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IN Ż Y N IĘ R -C H E M IK
specjalista w dziedzinie lacji i rafinacji terpenty-  roeionnlnpun ZUŻYtkOWS*specjalista w dziedzinie av., tacji i lamiaw* 
ny, znający nowoczesne metóay racjonalnego

nia odpadków, lz ie w
p o s z u h i w a n u

prze* poważną firmą w Warszawie. Reflektuje sfę wy- 
łącznie na rutynowane siły z dłuższą praktyką w tym 
kierunku. Własnoręczne szczegółowe oferty, z podaniem 
dotychczasowej działalności i z odpisami świadectw przyj
muje „Ilustrowany Kuryer Codzienny , w/m, lvraK. 

Przedmieście 9, pod „Produkty pochodne ...

W a l k a  o  B a ł t y k ,

a nie „spór” z Gdańskiem.
^  c / / i  _ <it

G dańsk , w  czerw cu.
N a  d ro b n y m  o bszarze  W. M ias ta  od 

la t  t r z y n a s tu  toczy  się  z a ż lr ta , n ie u b ła 
g a n a  w a lk a . A k to rz y  jeb P o lsk a  > i 
G d ań sk , z łączen i ze so b ą  pfeęz h is to rję , 
w a ru n k i g eo g ra ficzn e , p r z e n  jedność  o r
g an izm u  gospodarczego  i p r\ez  postano- 

t r a k ta tu  pokojow ego,jji rozdziele-
‘ w yzna-

(Oryginalna korespondencja „Ilustrowanego Kury er a Codz.“).
s tro n n y c h  w  sw ej u p o rczy w ej zaciek łościzac ji s tw orzonego p rzez  t r a k ta t  w ersa lsk i 

p o jęc ia  p raw nego , k tó reg o  n a zw a : „do
stęp  P o lsk i do m o rza  w g d ań sk im  p o r
cie

,Z«9czliwe“ radu.
T a  po lsko -gdańska  ro zg ry w k a , m a ją c a
••

n iez ro zu m ia łą .
N ie  m ogą one po jąć , d laczego  P o lsk a , 

p o s ia d a ją c a  obecnie ju ż  w ła sn y  p o r t  w  
G dy n i, zużyw a ty le  e n e rg ji  n a  ro zp raw y  
z m a leń k iem  g d ań sk iem  pseudo-państew - 
k iem , d laczego  n ie  re z y g n u je  ra c z e j ze 
sw ych  p raw  w W . M ieście i ze sw ych  s to 
sunków  z jeg o  w ro g ą  P o lsce  lu d n o śc ią ,

ża. Z dan iem  ty c h  czynników , P o ls k a  n a  
tem  ty lk o  zy sk a łab y , bo, p rz e s ta ją c  h y c  
s ta ły m  k lie n te m  L ig i N arodów  i  T ry b u -  
n a łu  H ask iego , zd oby łaby  sw obodę r u 
chów  n a  a re n ie  m ięd zy n aro d o w ej, a  ró 
w nocześn ie w zm ocn iłaby  sw ój w ła s n y  o r 
g an izm  gosp o d arczy  p rzez w y e lim in o w a 
n ie  e lem en tów  w rog ich .

P rz y  p o w i e r z c h o w n e m  b a  
d a n iu  ty c h  k w esty j, n ie je d n o k ro tn ie  jużj 
n a  ła m a c h  p ra s y  św ia to w e j („ C o rr ie r  
d e lla  S era", „P opo lo  d‘I t a l i a “, „O bser- 
v e r“ itd .) lan so w an y ch , m o g lo b y s ię  z d a 
w ać, że ich  a u to rz y  m a ją  is to tn ie  r a c ję .  
K o rzy śc i p ra k ty c z n e , ja k ie  P o ls k a  d o 
ty ch czas  ze sw ego s to su n k u  do W . M ia 
s ta  od n o siła , b y ły  s to su n k o w o  dość n i 
k łe , podczas gdy  s t r a ty  m o ra ln e , z c ią 
g ły c h  spo rów  p o lsk o -g d ań sk ich  w y n ik a 
jące , b y ły  i s ą  b a rd zo  pow ażne.

C zy p o g ląd  ta k i d a  się  je d n a k  u t r z y 
m ać  po g ru n to w n e m  z b a d a n iu  k w e s tj i!  
O tóż s t a n o w c z o  n i e .  P o g lą d y  te  
p rz y  b liższem  z b ad an iu , ja k  to  p o n iż e j 
w y k ażem y , o k azu ją  _ się fa lszy w em i, bo  
o p a r te m i n a  zasadn iczo  fa łszy w y ch  z a 
łożen iach .

OcS siRiIedf
4

t r a k t a t u  pokojow ego,rą ro vf.      ouun.„„  „
’~nice narodowościd \re i ^AZJV*' „otornie ĉharakter czysto lokalnego kon-1 by tem intensywniej wziąć się do pracy w 

9 . 1 Ą  niektórych czynnik*,, po-1 Gdym, do eksploatacji Masnego „ y W

P rz e d e w sz y s tk ie m  w  t. zw. ro z g ry w c e  
p o lsk o -g d ań sk ie j p rzec iw n ik iem  P o ls k i  
t y l k o  p o z o r n i e  j e s t  G d a ń s k .  
P r z e c i w n i k i e m  i s t o t n y m ,  
p o d  p ł a s z c z y k i e m  g d a ń s k i m  
o p e r u j ą c y m ,  s ą  N i e m c y  
n a r ó d  n i e m i e c k i .  /

P o d  pozorem  w alk i o po lsk ie  p raw 1, 
tra k ta to w e  w  p o rc ie  gd ań sk im , toczy  si 
w a lk a  o u k ła d  s ił p o lity czn y ch  i gosp 
d a rczy ch  n a d  B a łty k iem , w a l k a  r a s  
g e r m a ń s k i e j  i sł  o w i a  ń  s k  i e/
0 s u p r e m a c j ę  n a d  t y m  m  o 
s k i t n  o b s z a r e m .

P o czą tk i te j  w alk i s ię g a ją  czasów  z? 
m ie rzch ły ch , je j  p u n k ta m i k n lm in a e y  
nem i są  w o jn y  za B o lesław a C liro b reg l 
za  Ł o k ie tk a , J a g ie ł ły ,  B a to reg o , W azów , 
S obiesk iego , L eszczyńskiego , są  b o h a te r 
sk ie  k a n ip a n je  L egjonów  D ąb ro w sk ieg o , 
są  p ró b y  g e rm a n iz a c ji P o m o rza , p rz e z  
150 la t  p rzep ro w ad zan e  p rzez  p ru s k ic h  
kró lów , są  w reszcie  dzisie jsze , p a p ie ro w e  
ro zg ry w k i o po lsk ie  p ra w a  tra k ta to w e .

W  w a lk a c h  ty c h  p o tra f il iśm y  od n ieść  
snkcesy  chw ilow e, lecz w p e rs p e k ty w ie  i 
dziejów  p r z e g r y w a m y  s t a l /  * • < 1 
b o  o g ó ł  n a r o d u  p o l s k i e /  
n i e  p o t r a f i ł  z r o z u m i e ć  / '  
n i o s l o ś c i  o b j e k t u  t y c h  w ?  f l
1 szybko  się  do n ich  zn iechęca ł. S y tu a  Ję<> 
p o g a rsza ł fa k t,  że R o s ja , n asz  n a tu r a ln y  
so ju szn ik  w ty c h  zm a g a n ia ch , p rzew aż
n ie  n ie . ro z u m ia ła  ich is to ty  i, pow odo- 
w anaiiiK ^z.ftiędanń dynastycznem u \uY?l

n a  m ożliw ość chw ilow ych  v
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i zy śc i, n ie je d n o k ro tn ie  łą c z y ła  się  z w ro 
g iem  n ie m ie c k im  p rzec iw  Polsce.
r r T f  d e z o r je n ta c ja  R osji w is to c ie  kon
t a k t u  g d ań sk o -p o lsk ieg o , v/zgl. n iem iec
ko -po lsk iego , z a c ią ż y ła  te ż  w k ilk u  w y 
p a d k a c h  u je m n ie  n a  k sz ta łto w a n iu  się 
te g o  k o n f l ik tu  w p ie rw szy ch  dziesięc iu  
la ta c h  is tn ie n ia  W . M ia s ta .

J e ż e l i  c h ro n ic z n y  n asz  k o n f lik t  z G dań
sk ie m  ro z p a trz y  się  z teg o  je d y n ie  słu sz
n e g o  p u n k tu  w id zen ia , ja k o  p ew n ą  faz< 
w  n a s z y m  h is to ry c z n y m  k o n flik c ie  z 
N ie m c a m i, to  t r a c i  on z m ie jsc a  sw ój

po zo rn y  c h a ra k te r  lo k a ln y  i n a b ie ra  d  o- 
n i o s ł o ś c i  o g ó l n o e u r o p e j 
s k i e j .  R o zw aża jąc  ten  prob lem  n a  te; 
p o d staw ie  m ogą  i m u szą  czy n n ik i p o 
s tro n n e  zrozum ieć , że n a r ó d  p o l 
s k i  z ż a d n e g o  z p o s i a d a 
n y c h  p r a w  d o b r o w o l n i e  
z r e z y g n o w a ć  n i e  m o ż e ,  bo 
p ra w a  te  zdoby ł w  w y n ik u  zm ag ań  w ie
kow ych, bo są  one o kup ione  k rw aw em i 
o f ia ra m i w ie lu  p o ko leń  i m a ją  słu ży ć  dc 
o ch ro n y  p o k o leń  p rz y sz ły c h  p rzed  o f ia 
ra m i now em i.

®  w  o i c o  z  N ie s n c c B iiii.
W  c h w ili  o d z y sk a n ia  sw ej n iep o d leg ło 

śc i, ro z u m ia ł  ju ż  c a ły  n a ró d  p o lsk i is to ti 
w a lk i  w  je g o  im ie n iu  ł w  jeg o  in te re s ie  
n a d  b rz e g ie m  B a ł ty k u  się  toczącej. To też
p r z e s ta ł  s ię  zn iech ęcać  je j  n iezw y k le  d łu 
g ie m  trw a n ie m , je j  częstem i n iepow odze
n ia m i. U z b ro ił  s ię  w  c ie rp liw o ść , w iedząc, 
ze  do  z w y c ię sk ie g o  z a k o ń czen ia  w a lk i 
p o trz e b n e  są  s iln e  n e rw y , p o trz e b n a  je s t  
p r a c a  sy s te m a ty c z n a . N ie  u m ia ł s ię  je d 
n a k  u c h ro n ić  od b łędów , k tó re  p ra c ę  je 
go u t r u d n ia ją ,  zw y c ięs tw o  o s ta teczn e  od
w le k a ją .  W ied ząc , że w ła śc iw y m  jeg o  
p rz e c iw n ik ie m  są  N iem cy , a  lud n o ść  
g d a ń s k a  ty lk o  ic h  ś lep e in  n a rzęd z iem , 
n ie  u m ia ł  s ię  s ta r a ć  o p o zy sk an ie  te j 
lu d n o śc i, o w zb u d zen ie  w  n ie j p  a  t  r  j  o- 
t  y  z m  u  g d a ń s k i e g o ,  poczu
c ia  w sp ó ln o ty  g o sp o d a rcze j z p ań stw em  
p o lsk ie m . W  re z u lta c ie  lu d n o ść  g d ań sk a  
p r z e c ią g n ię ta  z o s ta ła  w  ra m io n a  w roga  
i  w z m o c n iła  je g o  szereg i.

O b ecn ie  f a k ty  s ą  ju ż  dokonane . W

G d a ń sk u  zap a n o w a ł h itle ry z m , n iw e lu 
ją c y  w szy stk ie  ró żn ice  p a r ty jn e ,  reg jo - 
n a ln e  i s tan o w e. S k o ń c z y ł a  s i ę  
f i k c j a  s a m o d z i e l n o ś c i  W.  
M i a s t a .  P o lsk a  s ta n ę ła  n a  te ren ie  
G d ań sk a  tw a rz ą  w  tw a rz  z N iem cam i, 
w ie rzącem i w  sw e s iły , żądneu ii e k sp a n 
s ji, żądnerrii w a lk i i zdobyczy.

Próba rc»8c«»wcariB.
W  w y n ik u  obecnego k ry z y su  gosp o d ar

czego ta  z m ia n a  d ek o rac ji w  G dańsku , 
g r o ż ą c a  p o w a ż n e m i  n i e 
b e z p i e c z e ń s t w a m i  n a  p r z y 
s z ł o ś ć ,  chw ilow o spow odow ała n a 
w e t p ew n e  ja k g d y b y ... odp rężen ie  w po l
sk o -g d ań sk ich  sto su n k ach .

H itle ro w c y , p ra g n ą c y  p rzedew szyst- 
k iem  zabezp ieczyć  zdobycz sw ej rew o lu 
c ji, s ta r a ją  s ię  n a d ać  sw ym  stosunkom  
z P o lsk ą  p o zo ry  pew nej lo ja lności, pew 
n e j  ch ęc i p o ro zu m ien ia , b y  zdobyć so
b ie  n a  te re n ie  m ięd zy n aro d o w y m  k re d y t 
p o lity czn y , z y s k u j ą c  r ó w n o 

c z e ś n i e  n a  c z a s i e .  Z a p e w n ia 
ją  więc u s ta m i sw y ch  przyw ódców  
R a u so h n in g a , F o rs te ra  i G re ise ra , że bę
d ą  dążyć do z lik w id o w an ia  w szy stk ich  
n ie z a ła tw io n y eh  sp ra w  sp o rn y ch  w d ro 
dze bezp o śred n ich  ro k o w ań  z P o lsk ą , że 
b ęd ą  szanow ać  t r a k ta ty  i um ow y, że bę
d ą  ściśle  w y k o n y w ać  k o n s ty tu c ję . f

Chociaż je s t  n am  w szy stk im  ja sn em , 
że t a  „pokojow ość“ h itle ro w có w  g d a ń 
sk ich  m a  sw e źród ło  je d y n ie  w  ich  
czasow ej b ezsilności gospodarczej, czy 
w ich  d ążen iu  do z y sk a n ia  n a  czasie, by  
m óc w y leczyć  ra n y , p rzez  icli w ła sn ą  
r e —M uoję ogółow i n a ro d u  n iem ieck ie  
go zadane , chociaż w iem y, że w  m iędzy 
czasie  dąży ć  b ęd ą  oni do z lik w id o w an ia  
sw ycli p rzec iw n ik ó w  w ew n ętrzn o -p o lity - 
czńych  i do u trz y m a n ia  jed n o liteg o  f ro n 
tu  n iem ieck ie j lu d n o śc i — n ie  o d rzu ca 
m y  ro k o w ań  o czasow e u reg u lo w a n ie  
s to sunków  po lsk o -g d ań sk ich .

N ie m a rn o w a ć c z a s u !
N ie  w olno n a m  się  je d n a k  o g ran iczy ć  

do ty c h  p ró b  u re g u lo w a n ia  sto sunków  
p o lsk o -g d ań sk ich  w  d rodze ro k o w ań , je 
żeli n ie  ch cem y , żeby  w  p ew n y m  te rm i
nie, po z m ian ie  w a ru n k ó w  gosp o d ar
czych, n ie  za sk o czy ła  n as  ja k a ś  now a 
sy tu a c ja . I  m y  z nasze j s tro n y  m u si
m y o k res  n a jb liż sz y  w y k o r z y s t a ć  
d o  u m o c n i e n i a  n a s z e j  
p o z y c j i ,  a p rzed ew szy stk iem  d o 
u z y s k a n i a  k o n t a k t u . b e z 
p o ś r e d n i  e g o  z g d a ń s k ą  
l u d n o ś c i ą ,  do w y ja ś n ie n ia  je j  n a 
szych  zam iarów ' i do p o z y sk a n ia  je j  d la  
n ich . Je ż e li to  p o tra f im y , to  w  n a s tę p n e j 
faz ie  w a lk i o B a ł ty k  będz iem y  m ieli po
zy c ję  dogodną i szan sę  zw ycięstw ra.

R yszard  Laden.

T n g ry s  r e w o lu c j i
m a  d o b r u  a p e r f y i .

fi£oniec Blugenbergcs fi nIeBniecltfo-naflro«aowąfcli.
(O ryginalny telegram od własnego korespondenta).
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B erlin , 28 czerwca.
P rezy d en t Rzeszy p rz y ją ł zgłoszoną 

w czoraj dym isję  min. d ra  Itugeuberga .
W  najb liższych  dniach odbędzie się kon
fe ren c ja  m iędzy kanclerzem  Rzeszy 
H itlerem , a  prez. H indenburg iem  w 
N eudeck na tem a t w ynik łej sy tuac ji.

« • #
P óźnym  wieczorem nadeszła wczoraj 

zam ieszczona przez nas w części n ak ła 
du w iadom ość o zgłoszeniu dym isji 
przez H ugenberga . Równocześnie poda
no, że zarząd głów ny stronn ic tw a  nie. 
m iecko-narodow ego rozw ażał kw estję 
rozw iązan ia  te j p a rtji, dochodząc przy- 
tem  do w niosku, że tak ie  rozw iązanie 
m usi n astąp ić . Czynniki narodowo-so- 
c ja lis ty czn e  postaw iły  niem ieoko-naro- 
dowryeh  przed a lte rn a ty w ą : albo sam i 
się rozwiążecie, albo m y w as rozw ią
żem y z... w szystkiem i następstw am i. 
Pod tą  p re s ją  stronnictw o niemięcko- 
narodow e zadecydow ało swe rozw iąza
nie, p rzy  ozem fa k t ten  został pospiesz
n ie  ogłoszony przez... b iuro  prasow e

Jola Fuchsówna.

K O P C I U S Z E K .
P as jam i lub ię  ba jk i. Szczególnie tę o 

K opciuszku. O statecznie w szystkie jestesm y 
ińisko spokrew nione z K opciuszkiem  przez 
m arzenie o K rólew iczu, k tó ry  nie przycho- 
h i .  Bo nacóżby w tak im  razie  były b a ja n  

A le bardzie j in te resu jące  od sam ego Kop- 
Muszka są  d la  m nie je j dw ie  b rzyd k ie  sto- 
d ry . z k tó rych  jed n a  odcięła sobie p ię tę  a 
] ruga. iialce od nóg, ażeby wdziać śliczny, 
'.lotv pantofelek . W kładanie  za ciasnych  bu- 
•ików' by t więc zdaw ien daw na jednym  z 
iero icznych  rysów  kobiecych! Ale z d ru g ie j 
Tropy, jak i dowód m iłości i pośw ięcenia 
HA osoby K rólew icza!
I T a  h is to r ia  brzydkich s ió s tr  K opciuszka 
jrzyszła  m i na m yśl z okazji niedaw nego 
n-ocesu, ja k i się rozegrał w W arszaw ie, ja- 
co epilog  n ie fo r tu n n e j operacji b iustu . Uwa 
iani k tó ra  tak  lekkom yślnie w ydała  się w 
ęce niepow ołanych operatorów  chciała  się 
lozbyć te j. n iegdyś ozdoby  kobiecej posta- 
i poniew aż je j przeszkadzała, w... w yko n y 
waniu sportu . T oto urzeczyw istn iona baj- 
a o K opciuszku, ty lko  że królew iczem  jest 
port.. Jed y n y , k tó ry  jeszcze dziś coś znaczy, 
tó rv  zap rzą ta  m arzen ia  m łodszych i s ta r- 
zyeh k tó ry  p o tra fi rozpalić do białości nu- 
liczność w szystkich  ras  i narodowości. Dy- 
\ator.
N ie da się zaprzeczyć, że sp o rt je s t wiel- 

ą  rzeczą. Że sta ł sie czem ś w rodzaju  espe- 
anta  w porozum ieniu  narodów . Ale zna- 
zenie, k tó re  mu się p rzyp isu je  i nadaje  
■zeszło ju ż  daw no w deform ację  zawodo; 

L aur o l i m p i j s k i , K tó r y  pow ib-fc» 
ca łym  św iatem  t y l e

nac ję  zawodo; 
p o w i c i  dziś

J B k  je.

p a r t j i  h itlerow skiej, w raz  z w yrażan a.
' uznan ia  d la  „dobrej woli" k le iw ń U  

ezyćii osobistości fron tu  ifiePiieckO-na- 
rodowego. * * *

K raków , 29 czerwca.
Is tn ie je  s ta ry  aforyzm : „D y k ta tu ra  jest... 

ja k  ty g ry s. Można tego ty g ry sa  dosiąść i da 
się na  nim  naw et jeździć. A le dosiadłszy 
ty g ry sa  d y k ta tu ry , jeździec zsiąść z niego 
n ie może".

A foryzm  ten  nasuw a się na  m yśl, ile 
kroć czytam y wiadom ości o dalszym  rozwo
j u  „rew olucji narodow ej" w Niemczech. 
Zwłaszcza w ypadki ostatn ich  dni — a więc 
n astęp u jący  bezpośrednio po sobie p o 
g r o m  k a t o l i c k i c h  o r g a n i z ą -  
c y j  w B aw arji, o s t a t e c z n e  z l i 
k w i d o w a n i e  s o j u s z n i k a  H u 
g e n b e r g a  i jego organ izacji, w reszcie 
zapow iedziany z a k a z  p a r t j i  c e n 
t r o w e j  — są dowodem, że „ ty g ry s"  rew o
lu c ji h itlerow skiej rozszalał się na dobre.

Zgodnie z p raw id łam i fizyki — przed
m iot rzucony po rów ni pochyłej, stacza się 
wdół z coraz to większą szybkością. To

G recją co... m araton  tańca  z tam tym  M ara 
tonem! G recja  o lim pijska  w ydała rów nież 
Sokratesa . S łynny  D yskobol przeszedł do 
potom ności ty lko dlatego, że rzeźbił go M y- 
ron  a  n ie  dlatego, że tak  znakom icie rzucał 
dyskiem . Otóż zaczynam  poważnie w ątpić, 
czy W ajsów na  przejdzie do potom ności, o 
ile nie n a tra f i na swego M yrona. Ale ten 
może się znowuż okazać tak im  biedakiem , 
ja k  pew ien m io d y  rzeźbiarz, k tó ry  na o sta 
tn ie j w ystaw ie w K rakow ie, pokazał k ilka 
św ietnych k a ry k a tu r  w drzewie, a m a po
dobno pracow nie pod schodam i i m niej w i
doków na  przyszłość, niż bak z rep rezen ta
cy jnej d rużyny  Skom ie lne j B iałej.

„C zy naród, k tó ry  m a  na jlepszych  p iłka 
r zy  je s t n a jw iększym  narodem  na fw ie e ie f44 
ta k ą  ank ie tę  m iałam  zam iar rozpisać. Nie 
sądzę przytem , jak  ślepy o kolorach, bo n ie
jednokro tn ie  byłam  na m eczu p iłk i nożnej. 
O klaskiw ałam  z fu r ją  jak ieś fiole ły d k i  nie 
wiedząc bynajm niej, jak a  głow a do nich 
należy, a lbo  pom agałam  gw izdać te j części 
publiczności, k tó ra  tw ierdziła , że sędzia jest 
..kalosz" i że pow inien „glisty prostować". 
Publiczność je s t zresztą dla m nie w tem 
w szystkiem  najciekaw sza. Ten je j en tu 
zjazm , to szaleństw o  na widok dobrego kop
nięcia w piłkę, w oko. w cokolwiekbądź! I 
m im owoli m usi się myśleć, czy istn ieje  je 
szcze wogóle coś, co p o tra f ią  tak  ok lask i
wać, ja k  ustrzelen ie bram ki? Coś p iękn ie j
szego. coś w trochę wyższym ga tunku?

S p o rt je s t na pierw szym  planie, w szy
stko  inne  się nie liczy. Je ś li H eliasz  nie 
dostan ie  paszpo rtu  na w yjazd zagranicę, 

to k ra j  przyw dziew a żałobę narodową. 
Ale na  n ik im  nie robi w rażenia, jeśli te- 
gogo sam ego paszportu  odm aw ia się uczo
nym , litera tom , p la stykom . J ak b y  już ty l
ko is tn ia ła  dyp lom acja  m ięśni. A m iędzy-  
narodowość m y ś li lu d zk ie j poszła do la
m usa.

W  szkołach w ychow anie  fizyczne  r u 

sam o .obserw ujem y w N iemozech. W odzo-

kość początkow ą" — że potęgujące się te 
raz  progresyw nie tem po s ta je  się coraz 
bardzie j zaw rotne.

J e«S u nowłodzlwo.
W ypadki bieżące nie m ogą jed n ak  s ta 

nowić żadnej niespodzianki d la  tych, k tó
rzy  w chw ili, gdy H itle r  doszedł do w ła
dzy, zdaw ali sobie spraw ę, czcm je s t na
p raw dę p rzew ró t hitlerow ski. N ie trzeba 
było być obdarzonym  darem  jasnow i
dzenia, by niem al z m atem atyczną dokła
dnością pi-zepowiedzieć, iż H itle r  p o  k o 
l e i  z n i s z c z y  w s z y s t k o ,  c o  
n i e  m i e ś c i  s i ę  w r a m a c h  
p a r t j i  n a r o d o w o - s o c j a l i -  
s t y c z n e j .  T y lko  niezrozum ienie is to 
ty  rzeczy m ogło spowodować proroctw o, 
iż H u g en b erg  po to  w szedł do g ab ine tu  H i
tle ra , by H itle ra  zlikwidować. L ogika m ó
wiła, że H itle r  po rozpraw ien iu  się z ży- 
darni, socja lis tam i, kom unistam i, pacyfi-

g u je  powmli każde inne. G dyby z a p y t a ć  
w tym  chw alebnym  roku  Sobieskiego, ja k ie 
goś ucznia, kończącego g im nazjum  czem 
się  odznaczył J a n  I I I ,  pow iedziałby za
pewne, że s trze lił goala d la  W ied n ia  w  
m eczu z  T urcja . A le że to sam o p o tra fi 
K o tla rc zyk  I l -g i . Co się zaś tyczy Bato
rego. to ten z pew nością je s t m niej zna
ny  tym  chłopcom, niż w ęgierski p ływ ak 
Baranyi...

„Mens sana in  corpore sano“. Zdrow a 
dusza -w zdrowem  ciele — zapewne. Ale 
czy nie zadużo ju ż  tych zdrow ych  cieląt, 
k tórych  dusza je s t wogóle bardzo p ro 
blem atyczna?

Ciekawe, że sport p o tra fił w yrugow ać  
nawet. film . G w iazdy filmowe, k tó re  chcą 
zachować popularność — zaręczają  się z

bokseram i. D odatki film owe pokazują 
bez przerw y rin g i bokserskie, zawody 
ru g b y  i baseballu , sia tków ki, koszyków ki, 
nasiadów ki i bo ja  wiem, jak ie  jeszcze od
m ian y  spo rtu , tak  jak b y  już  nie is tn ia ły  
wogóle piekne. dalekie k ra je , nieznane lu 
d y  i w szystkie cuda św iata , od k tórych 
jesteśm y odgrodzeni m urem  paszporto 
wym. czy też m usem  życiow ym .

S p o rt je s t  królewiczem . Co do tego nie 
m a żadnej w ątpliw ości. A K opciuszkiem  
je s t P iękno. W  jednym  ze swych felie to
nów. p. R ita  R ey nazw ała K opciuszkiem  
najm łodszych naszych literatów , zm agają 
cych sie ciężko z losem. Ale n iety lko  n a j
m łodsi za s łu g u ją  na  to m iano. W szyscy 
asp iranci P a rn a su  z w yjątk iem  tych k il
ku, którzy sa  albo członkam i ju ry , albo 
laureatam i każdei nagrody  państw ow ej, 
w iodą taki sam  żyw ot w popiele zapom nie
nia. A do nich dołaezaja  sie Plastycy i 
m u zycy  w jeszcze wyższym może stopniu . 
A potem przychodzą aktorzy , k tó rzy  zeszli 
ju ż  zupełnie do stan u  w agantów  i przebie
g a ją  k ra j we w szystk ich  kierunkach.^ nie 
m ogąc się n ig d iie  ostać, an i u trzym ać.

Aaslrl

Bozkładow a robota h itle ryzm u  na teren ie
A u s tr ji  zm usza  rzad ta m te jszy  do podję  
cia w yją tkow ych  środków  w a lk i z  rosną- 
cern niebezpieczeństw em . N a tem  tle roz
waża sie tam  też podobno p ro jek t skoncen
trow ania  całej w ładzy w ykonaw czej w je- 
dnem  ręku, a m ianow icie dotychczasowego  
szefa  (kom isarza) bezpieczeństw a. Na r y 
cin ie  m ajor rezerw y, sze f bezpiecz. Fey, 
upa trzony podobno na to stanowisko. — 
W  ty m  w ypadku , kanclerz dr. D ollfusn  
obją łby podobno portfe l spraw  zew nętrz

nych .

stam i, dem okratam i „dobierze się" z 
rów ną eu e rg ją  do pozostałych p a r ty j n ie 
m ieckich chociażby n a jbardz ie j nacjonali
stycznych, że bez w iększych ceregieli w y
rzuci H ugenberga  poza naw ias życia po li
tycznego Niemiec, o ile... n ie wsadzi go do 
jak iegoś obozu koncentracyjnego.

Pow ody te j ta k ty k i wodzów h itle row 
skich są ja sn e : rew olucja h itlerow ska n ie Ł  
s tanow i w swej istocie zw ykłej „zm iany 
rządu", a l e  j e s t  r e w o l u c j a ,  
j e s t  p r z e w r o t e m  i to na  w szyst
kich polach. K ażda zaś rew olucja społecz
no-polityczna, o p a rta  p rzy tem  n a  d y k ta tu 
rze, pociąga za sobą „musowo" s y s t e m  
m o n o p a r t y j n y ,  t. zn. system , o- 
p a r ty  na  is tn ien iu  jedynej w danej chw ili 
rządzącej p a rtji.

H itle r  chcąc ugrun tow ać swą władzę, m u , 
s ia ł tak  a n ie  inaczej postępować. Po p ierw 
sze, w ypływ ało  to  z jego przesłanek pro 
gram ow ych i ideowych. Rew olucja h itleTo- 
w ska m usi sie c iągle legitym ow ać wobec 
swoich zwolenników' aktyw nością, m usi co- 
dzienie udaw adniać sw oją rac je  bytu , mu 
si bezustannie rzucać n o w e  o f i a r y  
w p a s z c z ę  m o l o c h a  r e w o l u -  
c j i. A ty g ry sa  rew olucji nie m ożna nigdy 
nasycić..

T raw estu jąc  znany  cy ta t z „F austa" Goe 
thego, m ożna powiedzieć, że rew olucja ma 
zdrow y apety t. I  dlatego też nie w y s ta r
czyli je j an i żydzi, an i socjaliści i H itle t 
m usia ł poświecić H ugenberga i  i ego to
w arzyszy.

W alk a Om p o sa d y.
Oprócz tych  „m oralnych przesłanek* 

wchodzą tu  w g rę  niew ątpliw ie także w zglę
dy bardzo doczesne — c z y s t o  m a t c e

Co na  to  poradzić? Gdzie szukać m ece
nasów  sz tu k i xv dobie kryzysu?  pow tarza
ją  ponuro te legjony Kopciuszków. T ru d 
n a  rada , rzeczywiście. Ale kiedy_ się w idzi 
rówmocześnie, ile pieniędzy płynie na roz
m aite  ekspedycje  i e k ip y  zagraniczne, na  
rozm aite reprezentacyjne mecze i rozryw 
ki. to przychodzi jednak na myśl, że część 
tych  pieniędzy pow inna pójść przecież n a  
rzeczy piękne.

C iągle słyszym y o fa ta lnych  posunię
ciach naszej propagandy zagranicznej, o 
tem, że n ik t tam nie wie, iż Polska je s t  
kra jem  w iekow ej ku ltu ry , że m a p ra s ta re  
u n iw ersy te ty , w spaniale zabytki a rch itek 
toniczne. odrębną m u zykę  i żyw otną lite 
ra turę  współczesną. A jednak zagran ice 
w ysyła sie tylko młodzieńców o tospania- 
łych  m uskulach i źle um eblow anych g ło 
wach, k tórzy zachow ują się n iesforn ie  i 
przynoszą m nóstwo  kłopotu naszym  p la 
cówkom dyplom atycznym .

A przecież na dwóch ostatn ich  O lim pia
dach. w A m sterdam ie  i w Los Angeles. 
na ilen ie j się Polsce nrzysłnżvli poeta W ie 
r zy ń sk i  i rzeźbiarz K lukow ski. B iedny K op
ciuszek zatrium fow ał nad w spaniałym  
Królewiczem.

J e s t  więc tylko w m ocy sfe r kom petent
nych utrzym ać rów now agę pom iędzy 
sprawnością miCśni a spraw am i ducha. 
M uszą się znaleźć jak ieś stypend ia  dla na j
b iedniejszych, W ysyła  sie ekipy jeźdźców 
do Włoch. Czy nie lepiej byłoby wysłać. 
ekipe  m a la rz i? Konie sie tam  niczego nie 
nauczyły, bo dały  się pobić na całej lin ji 
— ale tamci, kto wie...

S p o rt wyilfeł woine m arzeniu . Je s t to  
jedna  z tycHjlicznyoh wojen w pokoiu. k tó 
re j p rzyglądam y sie wszvscy, ja k  Liga N a
rodów . z z|łożonem i rękam i...
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'<Ci mile * smaku pewni w tkutkau

3 a  1 n e. P rzen ikan ie  do całego życia n ie
mieckiego przez elem ent h itlerow ski jest je 
dnym  z przejaw ów  n a j z w y k l e j 
s z e j  w a l k i  o b y t .  Szturm owcy 
H itle ra , którzy żyli przez tak  d ługi czas 
o chłodzie^ i głodzie, chcą poprostu dobrze 
-obie podjeść i porządnie popić. „Gorzki 
chleb opozycji" je s t środkiem  znakomicie 
pobudzającym  ape ty t.

„Czystki" przeprow adzane we wszystkich 
urzędach i zawodach, raz pod płaszezykien 
rasow ym , potem  znowu narodow ym  i p a r
ty jno-politycznym , m ają  też na celu oprócz 
obsedzenia stanow iska „pewnemi elem enta
m i" — r o z w i ą z a n i e  k w e s t j  i... 
b e z r o b o c i a  w ś r ó d  h i t l e r o w 
c ó w .  W  m iejsce w yrzuconych adwokatów 
„niepraw om yślnych" wchodzi bezrobotny 
p raw n ik  hitlerow ski, rolą, k tó rą  daw niej 
odgryw ał lewicowy ak to r, w ygłasza teraz 
za odpow iednią gażą .,ar ty s ta“ ze sw astyką 
(przez dłuższy czas bez engagem ent), tłu  
ste posady w zw iązkach zawodowych objęli 
w  spadku  po socjalistach  odpowiedni dzia 
łącze h itlerow scy. — P rzykładów  takich 
m ożnaby przytoczyć bez liku.

Ku brunatnemu bolszewizmonl.
Co bedzie dalej? Do zlikw idow ania pozo

s ta je  zaledwie... cen trum  katolickie.
A potem ? Potem  nadejdzie d r u g a  f a- 

: a  r e w o l u c j i  h i t l e r o w s k i e j .
P o  dokonaniu p rzew rotu  politycznego, 

po przeprow adzeniu czystki a p a ra tu  pań
stw ow ego i p ryw atnego , p rzy jdzie kolej 
n a  p r z e w r ó t  s p o ł e c z n y .  Co do tego 
n iem a żadnych w ątpliw ości.

N ie ta k  daw no m in. Goebbels zapowie
dział, że w szystko co dotychczas było, jest 
ty lko  skrom ną u w ertu rą  i że rew olucja w 
Niemczech byna jm nie j nie jest zakończo
na. A z u st H itle ra  padło bardzo obrazo
we powiedzenie: „M amy do przebycia ty 
siące m etrów  rew olucji narodow ej, z t k tó 
rych  przebyliśm y dopiero jeden m etr“.

K to zna choć pobieżnie postu la ty  gospo
darcze i społeczne p ro g ram u  hitlerow skie
go, wie, że m a ją  one d jab lo  m ało wspól
nego z dotychczasow ym  ustro jem . . P rze
prow adzona tam  je s t zarówno nacjonali
zacja  banków, jak  ścisły  nadzór państw o
wy nad wszelkiem i gałęziam i produkcji.

P rzy tem  podkreślić> należy, że na tem 
polu już „coś sie robi". W ydano^ ustaw y o 
„kontrrew olucji gospodarczej i  sabota
żach" — łudząco podobne do pierwowzo
rów... m arksistow skich. Za przekroczenie 
cen m aksym alnych — (drożyzna dzisiaj 
bowiem w Niemczech szaleje) — m nóstwo 
kupców dostało  sie do obozów koncen tra
cyjnych. Tak sam o wsadzono do wiezie
n ia  kilku w łaścicieli fab ry k  za złam anie 
umów zbiorowych itp . przyczem  — rzecz 
niezw ykle znam ienna — kierow nictw o 
fa b ry k  o b j ą ł  y — h i t l e r o w s k i e  
„ Z e l l e n b e t r i e b s o r g a n i s a t i o -  
n  e n“, czyli m ówiąc poprostu  „jaczejkl" 
albo „komórki" hitlerow skie, is tn ie jące  w 
każdej fabryce.

N a tem tle dym isja> H ugenberga  je s t je 
szcze bardziej w y raz is ta  i wym owna. Do
chodzi ona do sku tku  nietylko w im ie „u- 
jednosta jn ien ia" całego bez w y ją tk u  ży
cia party jnego  i politycznego Niemiec, a- 
le  s fe ry  oficjalne podkreślają , że p. H u 
g enberg  zrezygnował ze swego stanow i
ska, ponieważ m iedzy nim  a  resz tą  rządu 
is tn ia ła  zasadnicza rozbieżność zdań w 
sp raw ach  gospodarczych.

N arodow o-socjalisłyczna rew olucja sk ła
d a  sie — pow tarzam y — z dwóch części: 
p r z e w r o t u  n a r o d o w e g o  i 
s o c j a l n e g o .  L ikw idacja H ngenber-

Nowy poseł perski składa listy uwierzytelniające Prezydentowi Rzpltei.

A z. fo t. ..Św iatow id".

N o w y poseł P ersji, Yadollah K han  A zodi, z ło ży ł onepdaj lis ty  uw ierzyteln ia jące P. 
P rezydentow i R. P. Na zdjęciu, dokonanem  po w ręczeniu listów  — w idoczni (od le
w e j s t r j :  sekretarz poselstw a perskiego Zem diani, sze f kancelarji cyw . dr. Heł- 
czyń sk i , zast. szefa prot. dyn i. Przeździecki, poseł P ersji Yadollah K han A zodi, kp t. 
C użewski, sze f protokółu dyp l. Rom er, p łk. G użew ski, r. M orstin  i por. K ro tk iew sk i.

ga je s t zakończeniem pierw szej części te j 
rewolucji, a  równocześnie początkiem  d ru 
giej. P rzy tem  byłoby rzeczą bezowocną

sp ieran ie  sie, czy dalszy rozwój wypadków 
pójdzie po lin ji narodowego socjalizm u,
czy też brunatnego... bolszewizmu.

Na Olimpie•  • •

Równocześnie z wiadom ościam i o o sta 
tecznej rozgryw ce z „wrogam i ‘ i „sojuszni
kam i" w ewnetrznem i słyszym y także o 
pewnych tarc iach  w łonie sam ej p a r tji  h i
tlerow skiej. Oto p. G oering kopie dołki 
pod... p. Goebbelsem. D onieśliśm y onegdaj, 
że p. G oering w bardzo brzydki sposób 
Vwlazł w paradą" p. Goebbelsowi, w ydając 
okólnik o czystce w rad jo  pruskiem , przy- 
ezem zaznaczyć należy* że rad jo  — podob
nie jak  p rasa , kino i te a tr  — stanow i w y
łączną domeną wpływów p .  Goebbelsa.

Zasługi p. Goebbelsa d la  rew olucji h itle 
row skiej są  niew ątpliw ie bardzo wielkie. 
Były one — ja k  na gust innych „wodzów" 
tego ruchu  za wielkie, tak  że je... św iadom ie 
i celowo ignorowano. I  kiedy przyszło do 
podziału władzy i rozdziału tek, „przypad

kowo" zapom niano o p. Goebbelsie. M istrz 
słowa i p ióra, mózg p ropagandy h itlerow ; 
skiej oburzył sie wtedy do tego stopnia, iż 
zagroził o tw artym  buntem  — a żo to było
w pierwszych dniach po uzyskaniu „zwy
cięstw a" i teren  jeszcze niezupełnie by ł o- 
panow any, przebłagano szybko p. Goebbel
sa, tworząc naprędce d la  n iego_ osobne, 
wpływowe i odpowiedzialne „m in isterstw o 
propagandy  i uśw iadom ienia narodowego". 
K to wie, czy teraz  jego konkurent, p. 
G oering nie uważa, iż nadeszła chw ila do 
„unieszkodliw ienia" Goebbelsa?

P . H ugenberg , m ając  dzisiaj za sobą k a : 
r je rą  m in is te ria ln ą , a  przed sobą najw yżej

widoki ja k ie jś  pieknej... tw ierdzy  niem iec
kiej lub też „m onstr-procesu" a  la  G oere- 
cke, będzie m iał dużo czasu do rozm yślań  
n a  tem at, czy słusznie zrobił, p rz e ra ża ją c  
sie do tego stopnia  w idm a d y k ta tu ry  gen. 
S chleichera  i rew elacyj... o O sth ilfe , że li
te row ał drogę do władzy H itlerow i. Możej 
zejdą sie kiedyś p. H ugenberg , p. S e ld te J  
„n iea ry jsk i"  p. D iisterberg  w jak im ś zacj- 
sznym  gabinecie i przy szczelnie zam k n ię
ty ch  drzw iach będą rozpam iętyw ać p rze
szłość i... f ro n t harzbu rsk i, „ojca" h itle ro w 
skiego zwycięstwa.

W pierw szych dniach „un iesien ia  n a ro 
dowego" w Niemczech mówiono sym bolicz
nie o „trzech H “, k tóre rządzą N iem cam i: 
H indenburg , H itle r  i H ugenberg . Jedno  z 
tych  trzech H  zostało b ru ta ln ie  przekreślo 
ne — H ugenberg  ju ż  nie is tn ie je .

A d ru g ie  H., czyli prez. H ind en b u rg ?
N ie je s t on ze w zglądu n a  sw ą p o p u la r
ność „przekreślony", ale jeg o  p rak ty czn a  
znaczenie rów na sie zeru. Zm ęczony w y
padkam i i chorobą, nie bierze ak tyw nego  
udziału  w życiu państw ow em . „D obre zaś 
w yobrażenie", ja k ie  o nim  m a ją  h itle ro 
wcy, ilu s tru je  wym ow nie an eg d o ta  k rążą 
ca po knajpach  hitlerow skich .

Oto do pałacu  p rezyden ta  zgłosH się  
ktoś na audiencją . Czeka k ilk a  godzin w  
poczekalni. B ył cierp liw y, ale... g łodny . 
W yciągnął z kieszeni s ta ro -p ru sk ą  „B ut- 
te rstu ile" , czyli chleb z m asłem , a zm iąty  
p ap ie r przez n ieuw agą rzucił w kąt. N a to  
podbiegł doń urządnik , p racu jący  w pocze
kaln i, podniósł szybko pap ier, chow ając go  
do kieszeni i rzekł do poczciwego p e te n ta :

„Niech pan tu  n ie  rozrzuca pap ierów . 
Może sią p rzypadk iem  dostać n a  b iu rk o  
p rezy d en ta  i... p rezyden t jeszcze... pod p i
sze".

H inden b u rg  d z isia j podp isu je  w szystko,
I  rozw iązanie cen tru m  i dym isją  H u g en 
berga. A jeżeli H itle r  przedłoży m u k ie r x  
dyś a k t w łasnej jego  abdykacji, to  i na$ v  
tym  „papierze" znajdzie sią podp is: P a u l  t* 
von B eneckendorff und  H indenburg ... ‘ i

K ąp .

Tam, g d z ie  ś m ie r ć  s a o s iła  i  l i m . .
(K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a  „ I lu s tro w a n e g o  K u r y  e r a  C o d z ie n n e g o u)

Czeski Cieszyn, w czerwcu, 
(ż) P rzybyw am y na m iejsce katastro fy . 
G m iny Dolne i Górne Cierlieko, posłusz

ne wezwaniu Polskiego kom itetu  budowy 
pom nika ś. p. Żwirki i W igury , nap raw ia 
ją  w łasnym  kosztem  drogą, począwszy od 
drogi państw ow ej aż do m iejsca k a ta s tro 
fy. Chociaż urząd powiatowy odmówił po
mocy m aterja ln e j, czynią to chątn ie  same, 
zdając sobie spraw ą z pietyzm u swych 
mieszkańców do poległych bohaterów . Czy
nią, co m ogą i s ta ra ją  sią o udostępnienie 
m iejsca k a ta s tro fy  przez założenie oddziel
nej drogi.

Sam o m iejsce k a ta s tro fy  zostało przez 
Polsk i kom itet otoczone płotem , k tórego u- 
rządzenie w ym agało znacznego nak ładu . 
P ło t odgranicza m iejsce, gdzie po k a ta s tro 
fie znaleziono c ia ła  obu bohaterów  1 szcząt
ki strzaskanego  sam olotu. W  środku s te r
czą dw a drzew a wysokie o z łam anych  
w ierzchołkach, k tóre ściął spadająey  sa 
molot. Dwa m ałe krzyże drew niane w ska
zu ją m iejsca, gdzie leżały zniekształcone 
c ia ła  orłów-bohaterów.

Miejsce k a tas tro fy  p rzedstaw ia do tych
czas ram ą bez obrazu. T rzeba godnie upo
sażyć to  m iejsce w strząsającego  d ram atu .

R ozm yślam y n ad  tem , ja k  i in n i, któr_„, 
zwiedzali to  m iejsce, coby n a ra z ie  uczyn ić . 
P o lsk i kom itet w ydał ca łą  sw o ją  gotów ką, 
k tó rą  zebrał d rogą  zbiórki, n a  p arce lą , na: 
k tó re j w ydarzy ł s ią  d ram at, o raz  n a  p a r i  
celą, n a  k tó re j m a stan ąć  pom nik , w zn ie
siony wspólnym  w ysiłkiem  A ero k lu b u  w 
B ern je  i m niejszości polskiej w Czechosło
w acji, a k tóry  m iał być także  p o m n ik iem  
w spólnoty b ra tersk ich  uczuć obu narodów . 
Złożył ju ż  także kom itet polski p ie rw szą  
ra tą  na ten  pom nik. Nie bądzie on p ra w 
dopodobnie w tym  roku  odsłon ią ty  ze 
wzglądu n a  narzucenie  czeskiego probosz-

\■y
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RAFAŁ MALCZEWSKI.

Jat ia2M a  z i i i t n
n M a m r a u r e N H .

M y, Zakopianie, jesteśm y ogrom nie zblazo
w an i. Nam , „bywalcom", poprostu  n ie  w y
p ad a  przejąć sią czemś do głąbi. Jeżeli zaś 
w zruszy  sią obywatel gm iny Zakopane ja- 
k iem ś zdarzeniem  lub ulegnie urokowi jed
nostk i w ybitnej, ukryje go głąboko we 
w nętrzu  pełnem zmarnowanych porywów. 
Ho też jesteśm y wystawieni na nadm iar  
w rażeń i sensacyj. Większość wycieczek za
gran icznych  obowiązkowo zwiedza Zakopa
ne. — P rzy jeżdża ją  do nas dosto jn icy  pań
stw ow i, ludzie nauki, artyści, s łyn n i spor
tow cy. Um iem y przyjąć „kochanych go
ści" odpow iednio, wysiać góralska bande
rię  na  dworzec kolejowy, nakarm ić i na
poić na bankiecie, przewieść autobusem  do 
M orskiego Oka i w y p r a w ić  z powrotem. 
P osiadam y  znakom itych  mówców, wielką 
w praw ę w organizowaniu uroczystości 
i czas. W tum ulcie sezorfw, w powodzi w i
z y t i wycieczek zatraciliśmy bezpośredniość 
odczuw ania. N ie jest to  ikszą w iną. Nie 
m ożna być bezkarnie prz£5\całe życie ben- 
jam in k am i Ojczyzny. 1 

W ystarczy  w yspinać siądą  G ubałówkę i 
zejść na d ru g ą  stroną. N am fim y na wsie 
i  osiedla b ytu jące  spokojna  i cicho  w za
drzew ionych kotlinach  lub na obłych pa
górach. S tam tąd  co rano  w ru sza ją  Piel
g rzym k i kobiet, niosących 'jtóbiał „w Za
kopane". W zimie, percielbrowadzące z 
D zianisza , z  Nowego B y  s tre fy  z B u stryka  
i  innych  w si do podgiew ołow ej stolicy.

w yznacza ludność sm rekowem i w iechciam i, 
zwłaszcza na wydm uchach, by w ędrujące 
gaździny schw ytane ku rn iaw ą nie błądziły. 
Jakże inny św iat ta  „prow incja“ Zakopa
nego. Zabłąka się czasem w owe strony  tu 
ry sta , pojaw i letnik, cenny mimo golizny, 
k tó rą  m a w kieszeni i tej, k tó rą  w ystaw ia 
do słońca. Ż yje  się tam  na daw na modłę. 
Ziemie sprzedaje sią na m orgi, s trzyże  się  
ty lko  owce, a  nie gości, życie nie zatraciło  
tu  powagi, a radość entuzjazm u.

Mar ja  F  raczy sta, córka gazdów z W itow a  
ciekaw a była w szystkiego co sią dzieje w 
świecie. Zaraz po nowym roku poszedł hyr 
od wsi do wsi, że Pan P rezyden t P olski 
zjedzie na Podhale. Zima była plona, wię
cej deszczów i w iatrów , niż śniegu. M yśla
ła więc gaździnka, że właściw ie niem a po
co Pan P rezydent przyjeżdżać do Tatr, sko
ro sobie an i na nartach  nie użyje, ani na 
słonku kości znużonych panow aniem  nie 
wygrzeje. Jed n ak  P an  P rezyden t przybył 
i zam ieszkał na zboczach G ubałówki, w 
domku obok W ojskowego S ana to rium , w 
gm inie Kościelisko.

Przyszły dnie pogodne, na dachach topnia
ły  śniegi, n arc iarsk ie  ślady pokrajały  zbo
cza Gubałówki. W Zakopanem  huczał se
zon, zawody, turn ieje , — dancingi pełne lu 
dzi — a  na „prowincji" noce ciche. W sie 
utopione w granatow ych cieniach, okienka 
chałup zielone w blaskach księżyca. T rza
ska ją  w m roźne nocy gonty, wiśniowe p ła 
zy chat ukryw ające śpiących ludzi, kurczą 
się z jękiem.

P rączysta  M arja  nasłuchała się w iele o 
P anu Prezydencie, Był w dolinie Chocho
łow skiej na poświęceniu schroniska, bywa 
tu  tam. rozmawia z wszelkimi ludźmi. 
W idziała Go, ale ty lko  na w izerunku  w ga 
zecie. Głowa państw a, praw ie że Król, a 
przecie człowiek. Coby dała , byle ujrzeć
Go choćby raz. ...........................

1 Aż kiedyś w nocy przyśn iło  je j się ja 

kieś zbiegow isko liczne. M nogo ludzi, jak  
na  odpuście, stało  pod wierchem i p a trz a 
ło ku szczytowi, gdzie sta ł sam  Pan P rezy 
dent. Nie tylko stał, ale czemś m achał. Po
znała Go odrazu, tak i sam  jak  w „K urjer- 
k u “, m acha chorągiew ką, a ludziska zgro
madzeni na  dole w ytrzeszczają ślepia, na
gle tu  i tam  w yrw ie się poniektóry  i sp ie
szy zboczem do góry.

P an  P rezyden t widocznie kontent, jeszcze 
bardziej m acha, tak, iż cała g rom ada rusza 
pędem ku  szczytowi. Zam ieszanie, jeden  po
przez drugiego pcha się, byle nie zostać w 
tyle i nie przy jść  ostatn im . Tarm oszą się i 
podpierają, a  ona ja kb y  była  i tam  na gó
rze obok Pana P rezydenta, bo Go widzi 
okropnie zbliska — i na dole w tłum ie. P o 
nosi i ją , więc biegnie na w ierszyk, ale 
wszystko wie co się naokoło dzieje. Radość 
ją  popędza, cale zbocze zalane znajom em i, 
krew niakam i. Coraz je j weselej, chorągiew  
migocze w oczach, czyjeś dobre spojrzen ie  
na n iej spoczywa n ieustannie. Coraz raź
niej, weselej, zam ęt, gw ar, okrzyki. C horą
giew zakryw a niebo...

Rano w sta ła  ogrom nie zatum aniona 
snem. O pow iedziała matce. N aradzały  się 
co to może znaczyć. Próbow ały i tak i siak. 
ale nie zdołały żadnej wróżby z takiego snu 
wyłuskać. Może wojna, ale coby ludziska 
tak spieszyli? — P redzej jak aś  dobra now i
na  a  może naw et pogrzeb starego K ryzy -  
sa. Dość natem , że albo sie coś odm ieni, 
albo sie n ie  odm ieni, alę lepiej bedzie.

Kolo południa  pom knęła gaździna kn Za
kopanem u. Niby nie do sam ej „stolicy", ale 
w tam tym  kierunku. Chrzęści śnieg pod 
śm iglem i stopam i, obutem i w „pończochy" 
— w różowych dym ach dolina, białym  dy 
mem w ydaje  się pasm o T a tr . Zam yślona 
dziewczyna pospiesza w ydeptną ścieżyną. 
Jeszcze zw iduje się je j sen dzisiejszej nocy, 
m ruży oczy w b laskach  w yiskrzonego dnia.

N iespodziew anie w y ras ta  przed  n ią  ja k iś  
narciarz. Jedno spojrzenie. i

— O r e ty  — P un P rezyd en t!  — k rzy c zy , *
Z atrzym ał się P an  P rezyden t.
— Skądże m nie znacie?
Choć ją  nieco za tkało  ze w zruszen ia  i p o 

śpiechu, opow iedziała wszystko. J a k  się  jej' 
śn iło  i skąd Go zna i jak  się cieszy, że prze
cież u jrza ła  P rezydenta  P olski. A le n a jb a r 
dziej m ów iła o śnie. T łum ów  n ib y  n iem a, 
ani P an  P rezydent chorągiew ki, ale  re sz ta  
te jakby  ze snu. 1 to spojrzenie, ta  radosóU- 5 
ta  sam a, lecz o ile potężniejsza, i w ierchy  
i śniegi i niebo.-

U gw arzali sobie długo. Obie „s tro n y " do
znały wiele radości. N ajszczerszy en tuzjazm  
państw ow y owiał P a n a  P rezyden ta . No a  
gaździnka  złapała dech aż w  dom u. R a jco 
w ały ciotki i s tryk i, poruszenie było we 
wsi, a  M arja  F raczy sta  puchła sław ą.

M inęły dnie odśw iętne. N a P o d ta trze  
zw alił się coroczny trud  przedw iośnia , śn ie
gi sp łynęły  Dunajcem , rude kępy zagain i-* t 
ków poczęły zielenieć. P an  P rezy d en t ju ż  f  
oddaw na bawił w stolicy.

Zazieleni! się cały św iat, ty lko  je s io n y  
sta ły  nagie, czarnem i pąkam i zdradzające  
u ta joną  żądzę rozrostu . Aż nagle n iedaw no 
tem u pojaw ił się pan starosta, n o w o ta rsk i 
K o rn ia k  w  W itow ie , oczywiście w asyście, 
by w ypełn ić  polecenie Pana P rezyd en ta ’. 
Z leciała się cała wieś, a pan s ta ro s ta  w e
soły. że przybyw a w tak p rzy jem nej m is ji 
do uroczego zakątka swego pow iatu, p a trz y ł 
z radością na rosnący tłum .

W im ieniu P an a  P rezyden ta  y ręczy ł M a
r ii  F rączyste j srebrny zegarek na pam iatkrĄ
spotkania, poprzedzonego proroozym  
m łodej obyw atelki W itowa, cicbei wsi nk *   • . . f7 I r-* • . . >„prowincji"  Zakopanego C ieszyła się wieś, 
cieszył pan s ta ro s ta  K orn iak . ale n a jb a r
dziej obdarzona zegarkiem  gaździnka, có r
k a  gazdów F rąezystych .

*
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te a - . 0- P a ra f ji , co zm usiło  n ie ste ty
i lunosc polską do odm ów ienia współudzia-

<-nW •jesr0. odsłonięciu 
t r z e b a  jed n ak  coś z 

lo o jed n ak  coś zrobić, coby świadczy-

źywotności uczuć 
polski©! mniejszości

v C zechosłow acji. S tw orzyć p rzynajm nie j 
ja k ię  pom nik, k tó ryby  pow stał rękam i lud
ności po lsk ie j. Postanow iono tedy rzucić 
m yśl u sy p a n ia  m ogiły. Pom óc tu ta j  m u
szą przedew szystkiem  harcerze i inne o r
g an izac je  m łodzieży polskiej. U sypana 
m ogiła  bedzie pom nikiem  Żwirki i W igury , 
a  za razem  pom nikiem  nieugiętości ludu 
po lsk iego  w Czechosłow acji wobec wszel
kich zakusów...

Z  m ie jsca  w ypadku  udajem y sie do Sta- 
n isłow ie  do rodziny aresztow anego z powo

li, ów w kościele cierlickim , ro l
n ik a  H a lfa ra . W uroczym  zakątku  na sto
ku w ysokiego  pag ó rk a , okrytego lasem  i 
w iosen n ą  zielen ią , zn a jd u je  sie jego biały 
oom ek, częściowo m łyn , s to jący  dziś cicho. 
S p o ty k a m y  jego s ta rą  m atkę. P a trzy  uą 
n ąs  ponuro , nie wiedząc, czy to nie ktoś 
z po lic ji lub  sądu. N a nasze w yjaśnienie 
je d n a k  opow iada ze łzam i w oczach.

— P łaczem y , bo p ra c a  w polu czeka, bo 
n iły n  s to i i n ie m a kto robić, ale nie żału
je m y  tego , że sy n a  nam  wzięli do wiezie* 
n i a- je s te śm y  przekonani, że fałszyw ie zo
s ta ł  m ój sy n  oskarżony, n igdy  nic nie zro
bił — w iem y, że

cierpimy za czeskiego księdza.
Z a p ra sz a  nas do schludnego pokoju, 

sk ro m n eg o , a le  błyszczącego czystością. 
P rz e d s ta w ia  nam  żoue uwięzionego. Drob
na kob iecina w iejska, dowiedziawszy sie, 
k im  jeste śm y , zw ierza sie nam  z p rosto tą  
ze sw ych sm utków  i s trap ień , ale równo
cześn ie  w y raża  sw ą durne- że mąż je j c ie r
pi d la  po lsk ie j sp raw y . N ie wie za co w ła
ściw ie je j  męża uwieziono, podobno m iał 
s ie  w yrazić , że w yw iezie na  taczkach p ro 
boszcza, je s t  jednak  przekonana, że mąż 
n ie  dopuścił sie żadnej zbrodni.

— P ła k a ła b y m , gdyby m ój mąż coś u- 
k ra d ł lub  kogoś obrabow ał, ale aresztow a
n ie  m ojego  m ęża bedzie d la  innych w ska
zów ką, co m a ją  m yśleć i  ja k  m a ją  postę
pow ać.

O bydw ie kobiety  w spom inają, że dobrze 
w iedzą, k to  je s t przyczyną aresztow ania 
ieo sy n a  i męża. Dzieci są gdzieś w polu. 
A la le 'są  i n ie odczuw ają tego, co się dzie
je. A le w przyszłości się dowiedzą, za co 
ich o jciec  c ie rp ia ł i ja k ą  sam e m a ją  iść 

)  d rogą.
M yśleliśm y, że wchodząc do tego domu, 

, n ap o tk a m y  n a  rozpacz i przygnębienie, ale 
wobec tego , cośm y znaleźli, nie trzeba  by
ło słów  pociechy. W ychodzim y zbudow ani 
i pe łn i dum y z dzielnego polskiego ludu 
w C zechosłow acji. T a  jego niezłomnośó i 

'd z ie ln o ść  znajdzie swój pom nik w pom ni
ku  Ż w irki i W igury , w tym  kopcu, k tóry  
w in ien  być u sypany  ich rękom a n a  pol
sk ie j ziem i w Czechosłowacji.

Godność kapłana nfe chroni 
przed Hitlerem.

W  N iem czech og loszons teras zasadę: 
p a ń s t w o  jednego stronn ic tw a“. W  m y ś l  
tego  hasła  z  cała bezw zględnością likw id u 
je  się w szelk ie  ugrupow ania  po lityczne, 
n ie  w yłączając katoL-centrum  i  spokrew 
n ionego  z n im  „baw arskiego stronn ic tw a  
ludowego". D okonano też oczyw iście cał
kow icie  bezpraw nego aresztow ania  w ielu  
w y b itn y c h  członków  tych  ugrupow ań, n ie  
co fa jac  sie naw et przed ta k  n iezw ycza jną  
a  w  państw ach chrześcijańskich  n iem al nie- 
:p raktykow ana  rzeczą, ja k  w iezienie kapła
nów. Na rycin ie  prałat ks. Leicht, proboszcz 
w  B am bergu (Baw arja), b lisko  70-letni s ta< 
rzec, którego  przew ieziono onegdaj do a- 

resztu prew encyjnego.

i i  f  chi„ m c p z o z n a w c z c jW

n e m  M a  r e t a m i  K aszu b sk ich .
( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  „ J l a s t r .  K a r y e r a  C o d z i e n n e g o  )

H el, w czerwcu, 
(dz) Jeżeli p rzy jrzy m y  sie bacznie m ie

szkańcom  naszego w ybrzeża, przedewszy- 
slk iem  ludności ryback ie j, zauw ażym y, że 
rybacy  kaszubscy, z m orzem  na sta le  zw ią
zani, pod w zględem  duchow ym  różnią sip 
od typow ego lądow ca. W yróżn ia ją  się spo
kojną, zrów now ażoną, zam kn ię tą  w sobie 
pow ierzchow nością, opanow anem i, flegm a
tycznem u do pew nego s to p n ia  ostrożnem i 
rucham i, pochyloną nieco postaw ą. N ie u-

od niem ow ląt w kołysce, aż do niedołęż
nego starca . -

Każdy pracuje na siebie.
Szczególną cechą rybac tw a  kaszubskie

go je s t to, że niem a wcale wśród nich ry- 
baków -robotników . Są rybacy,, którzy nie 
posiadają  domów, inn i znów nie_ posiadają  
łodzi- lecz każdy posiada m niejszy lub 
w iększą ilość narzędzi^ ry  bolóstwa, więc na 
połowy u d a ją  się na  jednej łodzi po kilku

M alow niczy w id o k  na  głów ną ulice  ryb a ck ie j w ioski H elu, z  d o m ka m i u trzym a n em i
w  s ty lu  ho lenderskim .

g a n ia ją  się za barw nością s tro ju , śpiew  
ich  n ig d y  nie je s t skoczny. W  życiu u- 
m iąrkow ani, w p racy  powolni, w zam ia
ra c h  rozw ażni; je s t w nich coś z wody. z 
k tó re j ży ją , w śród k tó re j p rzebyw ają  i z 
k tó rą  walezą.

W  życiu rybaków  p an u je  odwieczny, 
dziw nie p a tr ja rc h a ln y  kom unizm . Nie po
siad a jąc  w łasności nieruchom ej albo p rzy 
n a jm n ie j ty le , by się z u p ra n y  ro li w yży
wić m ogli, u p raw ia ją  wszyscy jeden łan, 
koszą w szyscy jed n ą  łąkę, a  zatem  dzielą 
się wszyscy jednym  plonem . Tym  łanem , 
tą  łąk ą  je s t  b łęk itne morze, tym  plonem  
są  ry b y  w szelakiego g a tu n k u ; ryby  te  m a
ją  swój czas i pore połowu, w ym agają  róż
nego zachodu i różnych narzędzi,_ zawsze 
jed n ak  połów odbywa_ się wspólnie, bądź 
w spółkach (m aszoperjach) po dziesięć do 
dw u n astu  rybaków , bądź ca łej osady. — 
O sta tn i sposób stosu je  się zwłaszcza p rzy  
w ielk ich  połowach łososi w jesien i i na  
w iosnę, stanow iących n iejako  żniw a rocz
ne; w ty m  raz ie  dzieli się ca ły  połów, tak  
ja k  to  byw a Z każdym  innym  zw yczajnym  
zarobkiem  (n. p. z w ynagrodzeniem  za po
moc n iesiona rozbitkom  i  t. p.), n a  ty le  
cząstek ile osada głów liezy, począwszy

rybaków , (gdyż tego w ym aga i  sam a teehm  
ka łowu), a  zdobycz dzielą m iędzy w szyst
kich uczestników  łow u z w ydzieleniem  je 
dnej części na  łódź, czyli n a  je j w łaścicie
la. P rzy  połowach żakam i i niew odam i ry 
bacy, łączą się w tak  zwane m aszoperje. 
Jlość m aszoperyj, ilość członków w każdej, 
w stępow anie i w ystępow anie członkow i 
w ydzielanie m iejsc na  połowy u s ta la ją  ze
b ra n ia  rybaków , przew ażnie na okres je 
dnoroczny; O m aszoperji, czyli zw iązku 
(spółce) ryback ie j is tn ie ją  ju ż  w zm ianki 
h istoryczne z roku  1450.

M aszoperyj je s t k ilkadziesiąt, a  n a  czele 
każdej stoi szyper, u którego maszopi zgro
m adzają  się zw ykle w 3-cie św ięto Bożego 
N arodzenia, aby  przy  kuflu  baje rsza  (piwa 
po kaszubsku) i k ilku  halw ach (półkw ar- 
tach) w ina, omówić sp raw y, dotyczące po
łowu ryb . K ażda m aszoperja  m a na  s trą - 
dzie (brzegu) W ielkiego i M ałego m orza 
ściśle określone m iejsca, gdzie ona ty lko  
może zapuszczać lazg arn ie  (niewody po ka
szubsku), lub  staw iać  żaki. Szyper w ybra
ny je s t zazw yczaj na jeden rok. O kreśla on 
maszopom ilość narzędzi, k tó ry  każdy z 
nich posiadać pow inien, oraz odbywa poło
w y n a  w yznaczonych m iejscach w spólnie i 
dzieli zarobki m iędzy członków m aszoperji.

W ie lk i p o tó w .
P rz y  tw orzeniu  m aszoperji na  połów ryb  

niew odam i w skład je j rów nież wchodzą 
członkowie rodzin: żony, dzieci, z rów nem i 
praw am i innych członków. Nięwód prze
znaczony do w spólnych połowów robiony 
je s t z części dostarczonych przez poszcze
gólnych maszopów, tj. członków m aszope
r ji . Niewód tak i /^ ąg n io n y  z brzegu sk łada  
się z głów nej części tak  zw anej m atni, czy
li w orka, umieszczonego pom iędzy dwom a 
skrzydłam i, z k tórych jedno byw a krótsze 
i dwóch lin, m ających czasem do 190 me
trów  długości. Z niewodem tym , w ypły- 
przestrzeń  wody i brzegu, później łączą o-

bydw a sk rzy d ła  i gdy  przychodzi w ielka 
chw ila w yciągan ia  niewodu, n ietylko m a- 
szopi, ale  ich żony i ich dzieci zaprzęgają  
się do roboty  i c iąg n ą  z całych  sił za po
mocą szelek- przerzuconych przez ram ię 
skrzydła, przez co zacieśnia się przestrzeń 
m atn i, w k tó re j zb iera  się w szystka oto
czona niewodem ryba.

R ybacy  niew odu tego używ ają  w okresie 
w iosennym  przy  połowach łososi. R obią go 
z dość g ru b e j przędzy konopnej i rozm ai
tych w ym iarów  .Połow y przybrzeżnym  nie
wodem należą u rybaków  do dni bardzo 
uroczystych, to  też naw et szkoły w tedy m a

ją  ferie , k to  ży je spieszy
.  z b ijącem  ^ c e m  wyczekuje rezu lta tu
połowu. Ułowione łososie rkulicam i)
piasek, gdzie sękatem i k ijam i 0) , .
b iją  je  po karku , aby  je  ogłuszyć, gdy 
rzucając się tra c ą  łuski, przez co _ ^
m niej pokupne. Niewody takie, az 
ściu razy  w c iągu  dn ia  .zaP ^ z?p j,J Qrazowo 
rze, a  zdarza się, ze w yciągają  jednorazow 
po jed n e j lub dwie kopy łososi, które' wiezie 
się jeszcze tego sam ego dn ia  n ą  t  g. .
el ' 1 ze spr^° ', "ży dzieli s i ę  s u m i e n n i e  m ię
d z - “ baków, wedtuar 7 . ^  
p raw a, o k tórem  w spom nieliśm y P°.w^ e ł -  
Rów -  l e ż  i k s i .A  o trzym uje ^ l a c z e s u .  
P rzy  podziale męzczyzna ot^ “ û eanS  
ea łv  n a r t  albo jak  m ow ia cztery  m anaeie

je s t jeden  m andel.

Co łowią nasi rybacy?
D o najliczniej w ystępujących ryb  u brze- 

„Ałmirann zaliczyć możemy, szprota,

gorza. Z flader sie tu  poław ia najczęściej 
fląderkę, zwana po kaszubsku bantką. 
R yba ta , do rasta jąca  u  nas do 30 cm. d łu 
gości, poław ianą byw a często z ^ c e n n  
p łastugam i, z k tórych jedne, jąk  .\im anda.
^  względu na w yjątkow e szybkie psucie 
się je j m ięsa, zresztą naw iasem  m ówiąc 
n iezbyt smacznego, nie przedstaw ia w ar
tości handlow ej, gdy m nę, jak  skarp  tu  - 
bot, dochodzący do 2 m etrów  długości, u  
n as je s t poław iany w okazach długości 
35 cm (łatw y do rozpoznania PU oczach, o- 
sadzonycb na lewej stron ie  ciała) są  b a r
dzo poszukiwane.

P o m ija jąc  poniuchla, obficie u , brzegów  
półw yspu poław ianego i znacznie , rz ad 
szych jego pobratym ców , podkreślić na le 
ży u  nas, jako  specjalność zatoki P uck iej, 
obecność sieji, brzany, łososiowatej ry b y  
do pół m etra  długości. R yba ta , w _zachoti- 
nim  B ałtyku  w cale sie nie pojaw ia, n ze 
w zględu na swoje ta jem nice bytow ania w 
naszych wodach, je s t in teresującym  tem a
tem  przyszłych badań naukowych. in - 
nych ryb  poław ianych, a nie m ających  
żadnego znaczenia gospodarczego jest po- 
tw orkow aty  kształtem  zając m orski, u nas 
nie jad an y  i węgorzyca. Do ryb  szkodli
wych należy ca ła  grom ada głowaczy, k tó 
re odznaczają się groźnem  w arczeniem  
przy w yjęciu z wody, na skutek odpowied
niego kurczenia się m ięśni przednich tu 
łowia, a p rzy  równoczesnem rozchylan iu  
pokryw  skrzelowych.

Rybkę tobiaszow ą używ ają ry b acy  na: 
p rzynętę  do wędek d la  połowu łososi, 
c iern ik  m orski tra f ia  sie w rejonach  poro
słych traw ą  m orską i  glonam i.

Słone siano rybaków.
P oza rybactw em  K aszubi na  H elu  tru d n ią  

sie zwózką m orzem towarów, łowem p tactw a 
wodnego, zwłaszcza mew, czyrek, kaczek i  
k iełpi, k tóre  m asowo łowią w dowcipnie 
skonstruow ane sidła, zwane klipse, albo 
klepce; p iór złowionych mew rybacy uży
w ają  jako  puchu do poduszek i pierzyn. 
M ieszkańcy półwyspu za jm ują się również 
rolnictw em , o ile tę  czynność wogóle p ra 
cą rolniczą nazw ać można, gdyż posiada
jąc  najw iększy obszar łak  pod Ja s ta rn ią , 
rok rocznie urządzają sianokosy, w k tó 
rych bierze udział cała wioska. Łąki te, 
(po kaszubsku pażeci) dostarczają pokarm  
dla nielicznej trzody. S iano zebrane z pa- 
żęein, posiada niezwykle charak te rystycz
ny sm ak ostry  i słony, tak , że bydło ja -  
starn iok ie  zasmakowawszy w nieńi, n ig d y  
później nie tkn ie  siana przywiezionego z 
głębi k ra ju .

m a r g i n e s i e .

Jesteśmy zanadto potulni!

ŁO KAE
[ \ nok Rynku bard7.0 obszerny, nadający się na 

t kawiarnię, biura handlowo-przemysłowe, skład 
1 mebli, etc. każdego czasu pod korzystnetni wa

runkami 3J7g
do  wynaiątia

Z g ło szen ia  a  u  II. K n ry e rs  p o d  „ .lo te s” ,\

(sp) N ie darm o o nas m ówią, że jesteśm y 
„Francuzam i północy". S ta ram y  się bo
wiem, jeżeli nie na potrzeby wewnętrzne, 
to  na  pokaz d la  zagran icy , czy to u niej 
na m iejscu, czy to w w ypadkach, gdy ona 
do nas przyjedzie, być rycersk im i, usłuż
nym i. u czy n n y m i,. po tu lnym i, słowem 
miód ze sokiem m alinow ym  „aby o nas do
brze m yślano i mówiono".

B ardzo to p ięknie z naszej strony , ale 
potulność ta  i usłużność wobec obcych nie 
zawsze zapraszanych , a czasem spadłych 
w prost z nieba, w inna m ieć sw oje g ra n i
ce, aby  nie pow staw ały  nonsensy, przed- 
staw ia jaee  nas, jak o  n iezaradne baranki, 
k tó rym  m ożna —ja k  to m ów ią — g rać  na 
nosie.

P rzejdźm y do przykładów . Zagraniczne 
fab ry k i m aszyn do p isan ia  za rab ia ją  u  nas 
se tk i tysięcy  złotych (jeśli n ie mil jony). 
iq a jae  w Polsce dobrego odb io rcę  a  je d 
nak  nie p o sta ra ły  sie o uw zględnienie na 
k law ia tu rze  swych m aszyn, naszych zjgło-

sek i głosek, ja k ; ć, dz, dż, dż rz, sz, i i i .  
Dlaczego? Bo nie żądam y tego  stanowczo, 
kategorycznie, czasem tak poprostu z w yr 
żnięciem  p ięścią  o stół, czyli n ieprzy ję- 
ciern tran sp o rtu  m aszyn z pisow nią an 
g ielską lub inną.

Jeszcze jeden  p rzy k ład : ^ d y  Polak  zn a j
dzie się zag ran icą, c ierp liw ie znosi tru d 
ności przy zm ianie naszych złotych, które 
ja k  wiadom o, byna jm n ie j n ie są p ien ią
dzem m ałow artościow ym . Znowu nasza nad- 
uprzejm ość. J a k  się powinno w tak im  w y
padku postępow ać, zadem onstrow ali nie 
daw no w K rakow ie Rum uni, którzy  baw ili 
tu  z o fic ja ln a  wycieczką.

Gdy w jednym  z banków  odmówiono im 
w ym iany  kw ot lejow ych — naw ym yśla li 
bankierow i, n astęp n ie  zaalarm ow ali po
lic ję , starostw o , województwo, a  n a  koń
cu przyszli do naszej redakcji, prosząc o 
„surow e n ap ię tnow an ie  tak iego  lekcew a
żenia  cudzoziemców".

•  . <* —  •

\  .1

Ą  te raz  nasza nadm ierna potulność w; 
dziedzinie wewnętrznej.

W  kinach naszych, w których p rzy ję liś
m y cerem onjał niemal hiszpański, nada jąc  
im m ezaslnżenie ch a rak te r „św iątyń sz tu 
ki . zachowujemy sie także nad  w yraz po
tu ln ie . Bo zagranica w kinach wolno p a 
lić, a  zarząd i właściciele kina ś ta ra ią  się, 
aby  mój. twój, nas z, wasz i t. p .  dym — 
z papierosa, fajki l«b cygara, n ie ’ p rze
szkadzał sąsiadom. Gd tego są w en ty la to ry  
śmigłowe, wysysające i t. p„ aby  dym uie 
g ryz ł nikogo w oczy, a jednocześnie gość 
m ógł palić  sobie w czasie program u. M ało 
tego, w wielu kinach roznoszą, oczywiście 
za pieniądze, piwo i , kanapki, wszelkie o- 
ranżady  i t. d„ s: goście m aja  na oparc iu  
poprzedzającego ich rzędu, specjalne nó- 
łeezki do lokowania szk łom ^ 1 1> n f o r*o n 
tów. U  nas jest „elegancko" — „kroehmaT 
jak  cholera", jakby powiedział W yrwiez, 
nic nie wolno, a jedynie  zapłacie w kasie 
i dziwować siA .ew entualnie klaskać.

jęst za co> h0 naprzykład  
n k a  „aktualności" P A T ’o- 
e budzić może entim iorm . 
bież. czerwcu uroczystości. 

- M arszałka P iłsudskiego z 
a, je s t cokolwiek spóźnione 

iu z m niejszego powodu rzre- 
Tazem a publiczności, b y ł e m

A nie zaws: 
ukazanie Dzii 
wych nie zav 
Np. ukazanie 
ku czci im i er. 
okresu 19 j n  
i  n. p. w 
k o n i e g o

P a r ł
lekcji



,ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 179. Piątek, 30 czerwca 1933 r.

św iadkiem  niem al doszczętnego zdemolo
w an ia  kina przez publiczność. Te zachod- 
R W  **ai7 skf- a w is° będąca d la  pewnych 

w autc!r Ytetem .
kJDiarzę bronić sie m ogą isto tn ie 

gospodarką P  AT a  z t. zw. ak tualnościa
mi. uak doszły nas słuchy, producenci f 11- 
inow^ na prow incji w razie sk ładan ia  o fert 
zając z uroczystości nie warszawskich, 
spo ty k a ją  sie sta le  z odmową. N. p. wielki 
K ongres E ucharystyczny  w Krakowie, u- 
roczystosci w rocznice K azim ierza W iel
kiego, procesje Bożego Ciała, odrzucono 
w stolicy, jako  — film y  rozrywkowe!!! co 
do k tórych m iano wątpliwości, czy zaję
łyby  uw agę publiczności warszawskiej. 

S praw a ta  nie potrzebuje chyba komen- 
j Zy’A Z{̂ a -ie bez pomocy radykalnych  

Odruchów^ ze s trony  publiczności nie da 
sie wrazić w śwnadomość czynników w ar
szawskich, że t. zw. ..nrow incia1 znosi do 
k in a  pieniądze, za k tóre  m a praw o czegoś 
w ym agać i że także żyje u siebie in teresu
jąco, u rządzając n ieraz im prezy powyżej 
oceny w arszaw skiej.

Oto kilka próbek z W arszaw y, które w ar
to  rozważyć.

f
Za duszę ś. p.

Amalii ze Stojowshich Breuerowei
odbędzie sie

Nabożeństwo żałobne
dnia 30. VI. 1933 o godz. 8 rano w kościele pa 
rafjalnym św. Józefa w Krakowie na Podgórzu 
jako w drugą bolesną rocznicę śmierci, na któ
re zapraszają Znajomych i Przyjaciół
348g Mąż, dzieci I siostra.

16-letni uczeń gimnazjalni) honsfrufctorem lodzi żaglowej.

' i p  

■

■
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W  Poznaniu nad W arta  odbyła sie ostatnio  
uroczystość spuszczenia na wodę lodzi ża
glow ej .Ju ra ta " , zbudow anej przez Mie- 
szy  sława Rosade, 16-letniego ucznia g im 
nazjalnego im . M arcinkow skiego w Pozna
n iu . W  obecności rodziców chrzestnych, p. 
dyr. g im n. W antucha i p. inż. N am yslow ej, 
licznych gości i kolegów szkolnych, doko
nał poświecenia ks. prof. M isiek, k tó ry  zło
ży ł sw em u uczniow i serdeczne życzenia  
w ytrw ania  na obranej drodze. D yr. W an-

tych , składajac m łodem u konstruktorow i 
życzenia, podkreślił, że po raz p ierw szy  
w życ iu  uczelni poznańskich zbudowano  
w w arsztatach szkolnych łódź takich  roz
m iarów . W  im ien iu  rodziców zło ży ł po
dziękow anie o jczym  chłopca, inspektor po
żarnictw a Busza, poczem łódź odbyła p ierw 
sza swa podróż. W  no - h ' •••nrh za
m ierza  m łody ko n struk tor w raz z  3-ma ko
legam i odbyć na sw ej ,,Ju ra c ie"  w ycieczkę  
nad morze.

ś l u b  z  t y s i a c a  i  j e d n e j  n o c y .
Gwóźdź światfa żeni syna...

■ . Rzym, w czerwcu.
.(ja l) Ą dawałoby sią, że uciekliśm y zupeł

nie od św ia ta  m arzeń, że zostaliśm y skaza
n i na  b ru ta ln ą  rzeczywistość pozbawioną 
fan taz ji. A jed n ak  gdzieś na świecie istn ie
ją  jeszcze zakątk i, k tóre  są ja k b y  żywcem 
w ydarte  z naszych dziecinnych snów i 
p rzedstaw iają  sią ja k  jedna  czarow na ba j
ka.

Z nany p isarz w łoski A rnaldo  F raccaro li 
opisuje in te resu jący  fragm en t ze swej pod
róży po Jaw ie . Został on zaproszony przez 
su łtan a  niezależnego k ra ju  jaw ajsk iego  
S o erak a rta  na  uroczystość zaślub in  jego 
syna.

W  dniu tym  sto lica państw a S oerakarta , 
m iasteczko K ra to n  ustro iło  sie w odświę
tn ą  szatą. U licam i przelew ał sią zgiełk 
trąb , bąbnów i specjalnych instrum entów  
jaw ajsk ich  „gam elan". Niebawem na scho
dach pałacu książącego, ro jących sią od 
ksiąciów, m inistrów , oficerów, dygn itarzy , 
w ielkich kapłanów  pojaw ił sią

k ró le w ic z -n a rz e c z o n y , c a ły  lś n ią c y  
od d ro g ic h  k a m ie n i.

K siążą kłania sią nisko ksiąciu-ojcu swej 
p rzyszłej m ałżonki, poczem przechodzi 
przed frontem  w ojska. S ą tam  kaw alerzy- 
ści, arty lerzyści, łucznicy i strzelcy. O lbrzy
m ie sa le  nie m ają  ścian; su fit podtrzym uje 
las  kolumn, a w pow ietrzu unosi sią zapach 
ciep ły  i mocny z niedalekich puszcz.

M ałżonek jest to  młodzieniec o pokaźnej 
tuszy , odsłaniający z dum ą nagą  p ierś skle
p ioną  mocno i obwieszoną dwom a naszyj
n ikam i z brylantów . Od bioder do stóp o- 
p in a  go bezcenna tu n ik a  brokatow a. Stopy 
m a  bose. Jak iś s ta ry  kapłan  podnosi nad 
młodzieńcem  rące, mówi do niego szeptem 
k ilkanaście  słów. Zgrom adzeni obok ksią
żę ta  pow tarzają  słowa, małżonek odpowiada 
z rąkam i wzniesionemi w górą. # To jest 
obrządek ślubny cerem onji re lig ijne j, przy  
k tó re j m ałżonka nie je s t obecna.

N a dworze tymczasem w re nieopisany h a 
ła s  i k langor różnorodnej m uzyki jaw aj- 
sk iej. Co chwilę zaś z orszaku książęcego 
mężczyźni w stają, p rzechadzają  sią, s iada
ją , chodzą w koło, sk ład a ją  dłonie rąk na 
ko lana, s to ją  nieruchomo przez chwilę — 
co wszystko należy do cerem oniału  re lig ij 
nego.

Ślub księcia jaw ajskiego stanow i
w id o w isk o  w sp an ia łe  i w y ją tk o w e .

T ym  razem  żenił swojego dorodnego syna 
n ie  kto inny, a le  jego wysokość Susuhunan 
P ak o e  Beowono X. Te osta tn ie  dwa słówka 
egzotyczne znaczą ni m niej, ni wiącej, ty l
ko Gwóźdź Św iata.

W  godziną po zachodzie słońca rozpęczą- 
la  sią uroczystość ślubna syna  Gwoździa 
Św iata. K iedy sią widii młodego m ałżonka, 
ubranego  jak  książą i bajk i, posłusznego 
obrządkom  wschodnim,.zrodzonym z wielo
wiekowej trad y c ji — nie chce sie wierzyć, 
że od czterech la t  ży je on w H olandji i ‘est 
s tudentem  uniw ersytetu w Leydzie. Nazy
w a sią Djoko O em ar Sahid T irtoatm odio. 
M ałżonka jego, córka księcia H angabei na
zyw a sią R aden A djeng Koossaparin.

P o  skończeniu ślubu  religijnego (doko
nanego  w nieobecności małżonki) książą 
m ąż idzie do sali tronowej. W idząc go, 
księżniczka R aden w sta ją  aby natych 
m ia s t rzucić sią na  podłogą z lśniącego 
m arm u ru . M arm ur ten w łom ach przyw ie
ziony został z W łoch i sta owi najczystszą 
odm ianą k a ra ry jsk ą .

M a łż o n k a  id z ie  n a  k o la n a c h  
k u  m ałżonkow i

n a  znak w ielkiego szacunku
■ J o  je s t  sposób, w k tó ry  z tó p ja  5ią wszy

scy poddani do m onarchy, naw et książąta i 
m inistrow ie. Za księżniczką posuw ają sią 
również na kolanach dam y dworu, oraz słu 
żące. Oczy błyszczące, w łosy z czarnego 
lśniącego hebanu, plecy nagie w kolorze 
ochry, bezcenne m aterje , naszy jn ik i z pe
re ł i brylantów .

N a progu sali tronow ej m ałżonek za trzy 
m uje sią i oczekuje. Ja k  posąg patrzy  na 
przyszłą żoną, k tó ra  idzie ku niem u na 
klęczkach. Dwie dam y dworu sk ład a ją  u 
stóp ksiącia-m ałżonka dwa ja ja  kurze, sym 
bol płodności. Nareszcie księżniczka przy
by ła  do swojego celu, do stóp tego, k tó ry  
został je j poślubiony. W sta je  z klączek. 
Je s t wysoka, zgrabna. N aga od góry  aż po 
b iodra odsłan ia  cudowną młodzieńczą f i
gurą. Stoi nieruchom a, jak  posag. Je s t w 
niej coś nierealnego. J e j  czarne błyszczące 
włosy uczesane są w fan tastyczny  sposób. 
Dw a skrącone przecinki włosów są przyle

pione do skroni. F ry z u ra  ta  obejm uje w 
czarnej obwódce je j tw arz, w ym alow aną na 
kolor ciepło-żółtej ochry. B rw i je j są  o- 
grom nie wydłużone, podniesione sta le  z w y 
razem  wielkiego zdziwienia. Oczy rzuca ją  
b ry lan ty  z za niebieskiej głębokiej obwód
ki, a w arg i są jask raw o szkarła tne.

Czy je s t piękna? J e s t  cudowna. J e s t  po
za wszelkiem w yobrażeniem . Od bioder aż 
do stóp, k tóre  są bose, a le  m a ją  s ta ra n n ie  
pielęgnow ane paznokcie i pom alow ane na 
czerwono — spływ a po je j figurze.jedw abna 
szata, k tó ra  w ydaje  sią ugwieźdżouem  
niebem noenem. Gdzie rzucić okiem  — 
klejnot, branso lety , pierścienie, a aszy jn i 
ki, b ry lan ty , perły  szafiry , szm aragdy. 
K siężniczka schyla  głow ę aż do stóp m ał
żonka, obejm uje je  i ca łu je . J e s t  to sym bol 
oddania. Małżonek k łan ia  sią rów nież, po
daje  je j rąką, prow adzi j ą  na tron. Za nim  
idzie ów

zadziwiający pochód splendoru 
i triumfującego egzotyzmu.

N ie widziałem  nigdy  nic podobnego n a
świecie — pisze F raccaro li — ani na wese
lach książącyeh, ani na  historycznych ob; 
chodach, an i n a  cerem onjach najbardziej 
w ystaw nych, an i w teatrze , an i w kinie. 
Czasem ty lko m yślałem  o czemś podobnem, 
słuchając bajek jako dziecko.

N a schodach tronu  p rzy jm u je  m łodą pa
rą  książą P an g eran  H angabei, ojcieo m ło
dej pani. Za chw ilą oboje siedzą na  jego 
kolanach, dziewczyna na praw em , młodzie
niec na  lewem. Teraz ojciec zapytu je:

— K tó re  z ty ch  dw ojga dzieci, czy córka, 
k tó rą  m am , czy syn, k tó ry  m i je s t dany

obecnie — w aży wiącej w  m ojem  ojcow- 
skiem uczuciu?

I  za chwilą w m yśl zw yczaju jaw a jsk ie 
go odpow iada sobie sam em u głośno:

— O bydw oje w ażą jednakow o w m ojem  
sercu.

C opraw da po tem  zdan iu  p o jaw ia ją  sią 
delikatne uśm iechy na  tw arzach  zgrom a
dzonych, albowiem o ile idzie o kolana, to 
pan  m łody waży trzy k ro tn ie  wiecej od w iot
k iej księżniczki, ale  i ojciec śm ieje sią rów 
nież, śm ie ją  sią i małżonkowie. J e s t  to  bo
wiem obchód wesołości i uciechy.

Rozpoczyna sią w ym iana g ra tu lacy j,

GUMA DO ŻUCIA
0 TRWAŁYM SMAKU

E . W E D E L
kom plem entów, darów  n a  tle  w spanialej*  
m uzyki, g ry  św ia tła  i czarow nych kostjm* 
mów. J e s t  tu  niew ielu Europejczyków : gu- 
b ern a to r holenderski, rezyden t i KilKa 
dam . N agle słychać fa n fa ry  i  s trza ły  a r 
m atn ie. Oto

p rz y b y w a  sa m  G w ó źd ź  ś w ia ta ,
S u s u h u n a n  P a k o e  B o ew o n o  X ,

ze sta roży tne j d y n as tji M ata ran , pan u jące j 
na  Jaw ie  od przeszło ty siąca  la t..O rk ie s tra ’ 
g ra  hym n królewski. Las proporców  i b ro n i 
pochyla sią. — D ygn ita rze  i książąta  zgi- 
n a ją  sią ku ziemi. S łużący rzu ca ją  s ią  
na  podłogą, dam y klęczą w innej sali.

Gwóźdź Św iata obdarzony je s t po tężną 
s ta tu rą , ale tw arz jego w yraża  niezm ierzoną 
dobroć. Szeroka p ie rś  jego ugw ieźdżona 
je s t najróżnoroduiejszem i o rderam i. Palcei 
m a pełne pierścieni, z beretu  sp ły w a 
b ia ły  pióropusz, u p ię ty  b ry lan tam i. Z szy i 
zwiesza m u sią w ielki naszy jn ik  drogich! 
kam ieni. W  pasie zatkn iętym  m a d ług i pu
g in a ł jaw a jsk i. S iada  na tron ie , m ałżonko
wie sk ład a ją  m u hołd. Podnosi ła sk aw ie  
obydw oje i rozm aw ia z. nim i. Za chw ilą za
czyna sią przed nim  bajeczna de filad a  ksią
żąt. N ależy dodać, że

G w ó źd ź  ś w ia ta  m a  40 żo n  i  6 8 -m in  
sy n ó w .

K iedy  p isarz  w łoski przeszedł przed f ro n 
tem  m onarchy, ten  zap y ta ł go „ Ita lia ?11, po
czem pokazał m u z dum ą rozpiąty  n a  piersi' 
W ielki K rzyż Sabaudzki.

D opiero te raz  zaczynają  sią widowiska* 
N a lśn iącym  m arm urze  w ta k t m uzyki

ta ń c z y  8  d z ie w c z y n ek ,
kuzynek kró la  „ tan iec  m ałp “, tra d y c y jn y  
balet w szystkich księżniczek. W  in n e j s a li 
9 tancerek  dw orskich, u b ran y ch  w  zło to  -i- 
pu rpu rą , o nagich ram ionach  i p lecach , ob
w iniętych ściśle na p iersiach, tańczy  ta n ie c  
ekscentryczny. W szystkie te  ta n c e rk i n a le 
żą do krw i królew skiej. N ie opuszczają  o n e  
n igdy  m iasta  K ra to n , a podczas ta ń c a  n ie  
wolno im  patrzeć n a  nikogo. N astęp u je  ko
lac ja . cud w ykw intu , pom ysłowości i s z tu k i 
gastronom icznej. N astąpn ie  o północy  a k to 
rzy  p rzedstaw ia ją  epizody  ̂ z R am ayany ,, 
przystosow anej do epopei ja w a jsk ie j. A k 
to rk i m a ją  tw arze blade, a  f ig u ry  a ry s to 
kratyczne. W szystkie fra g m e n ty  te a tr a ln e  
kończą sią tańcam i.

A  m ałżonkowie? S iedzą n a  tro n ie , ja k  w* 
ekstazie, pa trząc  przez k ilk a  godzin n ie 
ruchom o na ten k ra jo b raz  księżycow y, ro z
szalały  w zgiełku, m uzyce i św ietle. Z k w ia 
tów  umieszczonych przy sto likach  unosi s ią  
zapach, k tó ry  m iesza sią z dalek im  c iep ły m  
powiewem, idącym  od puszczy. I  znow u 
strza ły  arm atn ie , sreb rne  trą b y , fa n fa ry , 
przykląkniąeia, łopot chorągw i, rew ja , u n i
form y i nag ie plecy. Oto Gwóźdź św ia ta  o- 
puszcza uroczystość, k tó ra  je d n a k  będzie 
trw a ła  do ju trzejszego  po łudn ia .

K iedy  po olśnionego E u ro p e jczy k a  p rz y 
jeżdża do pałacu  autom obil, zdaje  m u sią, że' 
obudził go ktoś nag le  z fan tasty czn eg o  sn u .

Film y współczesne.

Wysoki Trybunał... funduje.
N a sali jak ieś radosne oczekiwanie. S tro 

na skarżąca, tak i, co to z  roli i co go boli 
(kmiotek, ja k  to  sią mówi jeszcze w pod
ręcznikach szkolnych, a zwykle i poprostu 
chłop) siedzi przy stole i tru je , daje se na 
piec, zalewa chroboka. poprostu  urzyna się; 
A jakże, m onopolką! W ciórnośei! Kmieć 
to m usi być w alny, coś w nim  dostojnego, 
coś w nim  z pana, bo ma m ocna głowę. Ju ż  
sześć spuścił szklaneczek z  kropelkam i, po
wolutku, po gospodarsku, sześć razy splm  
nął, aż na d rugi hen k ran iec sali sądowej 
i m oiściewy psiakostka  n ie  poznać po n im . 
A p ije  z tem lekciejszem sercem ; że W yso 
k i Trybuna ł funduje. To żadne ćm oje boje, 
tylko szezerutka, jak  na  św iątej spowiedzi 
prowda. I  an i grosza to nie kosztu je . Co za 
honor! I  to nie jak iś  tam  „naturat",.ty lk o  
szczera gorzała, ja k  „za ruskiego"... Co sią 
w te j W arszaw ce nie w yrabia. To już chy
ba butelki bedą stać do góry  dnem. Przecież 
jak  św iat św iatem  nie słyszano o czemś po
dobnem. Owszem słyszano, że n. p. w połu
dniow o-am erykańskich republikach to iun- 
dowano trybunałow i. Ale żeby naodw rot? 
Caszy. caszy!

I  poco to wysoki try b u n a ł rozp ija  naszą 
poczciwą ludność? Cyt. tak ie  słowo tu  nie 
na m iejscu. Jeżeli trybuna ł częstuję, to  je s t 

, eksperym ent m edyczno-sadow y, polegający 
I n a  in toksykacji o rganizm u alkoholem  
* (związki hydroksylow e, Ca H* O) m ające  n a

celu stw ierdzenia, czy powód Ja n  Kozłow
ski, z zawodu ro ln ik  z Łukow a la t 38 rzym 
sko-katolicki, żonaty, a  m im o to n iek a ran y  
p o tra fi w  stanie popadniecia w  ca łkow ita  
nietrzeźw ość złożyć na blankietach w ekslo
w ych 21 w łasnych  podpisów... (porów naj 
wiadomość „IKC.“ w rubryce „Życie sto li
cy" p. t.: „Niezwykły eksperym ent sądo
wy").'

Tak wiąc jeżeli Kozłowski będzie m ógł 
złożyć Zl podpisów  w stan ie  nietrzeźwym , 
to bądzie dowodem, iż m ógł on złożyć owe 
podpisy w tedy kiedy go upoili owi n iesu
mienni kupcy (choć nie w iadomo czy zło
żył). Jeżeli Kozłowski nie będzie m ógł 21 
razy się podpisać, to jeszcze n is  dowód, że 
łam  w  karczm ie nie podpisał się 21 ra zy  pod 
wpływem dawki tej p rzyjem nej trucizny . 
W każdym  razie ja k iś  to ju ż  dowód będzie, 
a czy bądzie, czy nie będzie, to przedewszy- 
stkiem  należy uważać eksperym ent prof. 
G rzywo-D abrowskiego  (k tóry  za p a rą  tygo
dni m a być przeprow adzony) za epokowy 
precedens. Przecież p rzynajm nie j 25 pro
cent przestępstw  popełn ia  sią w stan ie  
zam roczenia alkoholowego, począwszy od 
w łażenia kom uś na honor aż do o db ieran ia  
dziewicom ich czci. K ażdy teraz bądzie sią 
dom agać, żeby z n im  urządzić eksperym en t, 
czy on to  p o tra fi zrobić coś takiego  n a  n ie - 

, trzeźwo. A  adw o k at poprze ta k ą  prośbę

przykładem , że przecież ja k  w ykazał ekspe 
rym en t znakom itego polskiego e k sp e rta  me 
dycyny sądowej... No i sąd... niech ta!

I  w sądach polskich zaśw ieci słońce. Słoń  
ce n a stro ju  i  pogody. P o p ro stu  tak i rado  
sn y  dom . N ie bądzie wówczas człowiekow 
przykro  w tak im  n a s tro ju  naw et i  do k ry  
m inału .

T o m m y .

(

zmiana na stancuiisHii 
naczelniKa wguaalBN 

personalnego MoisK.
N aczeln ikiem  w yd zia łu  
personalnego M. S. W o jsk  
zam ianow any zo s ta ł d o 
tychczasow y dow ódca  l i  
p. p. pik . Ignacy M isiąg,

Ł a d n a  a l e   P ie c j i  r a i
usuw a (""Ns. . v5*\, , j *

Usmjilanca" O f p M
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i n f o r m a t o r
dla przyjeżdżających

cło Krakowa.

R estauracje i Kawiarnie.
S ły n n a  R e s ta u r a c ja  B u fe t  H A W E E K A , R ynek  34 
Z n a k o m ita  k a w a  w  „ Z ie m ia ń sk ie j" ,  S z czep a ń sk a  1.

N ow ości dla Pani i Pand.
F R O N C Z , F lo r ja ń s k a  17. Torebki, walizy, necesery. 

„ŁU C JA **, S u k ie n n ic e  29. G o rse ty  i n a p ie rśn ik i.

Co dzień niesie?
Czwartek
P ie tra , i P a w ła  ap . 

S ło w ia ń sk i:  D a le b o ra  
E w a n g e lic k i:  P io tra  i Paw . 
G re c k o -k a t.:  16 T y c h o n a

Kalendarzyk  astronom iczny:

-o§o-

Odlot rumuńskiego gościa.
(J) W e środą ran o  opuścił W arszaw ę po 

/U lk n d n io w y rti pobycie ks. M ikołaj. . Po 
po łu d n iu  ks. M ikołaj odleciał z lo tniska 
w ojskow ego do P ra g i czeskiej.

N a  pożegnan ie  dostojnego gościa przyby
li p rzedstaw iciele  władz rządow ych, woj
skowości, przedstaw iciele poselstw a rum uń
skiego in  eorpore, przedstaw iciele władz 
w ojskow ych i cyw ilnych oraz p rzedstaw i
ciele s fe r  dyplom atycznych.

Profesor uniwersytetu, który nie wie, 
gdzie leży Kraków!

J a k  zaw iadom iono nas z U niw ersy te tu  
Jag ie llo ń sk ieg a , o trzym ano tam  list, zaa
d resow any  ja k  następu je : „K rakau . Jag ie l-  
lon ische  U n iy ersita t, Tschechoslowakische 
Rep.".

Cóż za  an a lfab e ta  niem iecki um ieścił 
K rak ó w  w Czechosłowacji? Na liście wid
n ie je  n adaw ca: „Zoologisches M useum der 
U n iy e rs ita t, Berlin..." W ysłał lis t podpisa- 

tny  pod firm ą u n iw ersy te tu  berlińskiego, 
p ro f. Enderleiu ...

A w ięc p ro feso r bakter.jolog.ii un iw ersy
te tu  berliń sk iego  nie wie, że Kraków' leży 
w Polsce! Cóżby w Niemczech powiedzieli
0 pro fesorze  u n iw ersy te tu  w K rakow ie, 
k tó ry b y  zaadresow ał n. p. „Drezno w A u
strii" ... „ K u ltu r tra g e rz y ” zapom nieli w i
docznie zanieść trochę  k u ltu ry  do siebie...

• Otton ciasle czeka...
i Z  L ondynu donosi (z): „D aily  E xpress“ 
) og łasza spraw ozdanie swego koresponden- 
' ta , k tó ry  złożył w izytę w Steenockerzeel, 

m ie jscu  zam ieszkania ekscesarzowej Zyty. 
D zienn ikarz  angielsk i m iał możność prze
prow adzenia  rozmów' z dwom a m arsza łka
mi dw oru, a  to  w ęgierskim  gen. K erestes
1 b. au s triack im  posłem  w M adrycie br. 
Gubben. Gen. K erestes zdem entow ał w spo
sób zdecydow any w szystkie k łam liw e po
głoski o przygotow aniach do puczu, m a ją 
cego na celu re s tau rac je  m o narch ii w 
A u strji i oświadczył, że b. arcyks. O tton 
czeka cierpliw ie na  m om ent, w k tórym  
wszyscy doidą do przekonania, że. ty lko  
przyw rócenie m onarchii habsbursk ie j mo
że zapew nić pokój w E urop ie  środkow ej.

Br. v, Gubben om aw iał z dziennikarzem  
londyńskim  spraw ę A nsehlussu, określa jąc 
go jak o  eksperym ent, k tó ry  n iety lko  za
g raża łb y  pokojowi E uropy , lecz oznaczał
by  defin ityw ny  zm ierzch nieszczęśliwej 
A u str ji.

Masowa powrot do Kościoła 
Katolickiego w Austrii.

(z) S ta ty s ty k a  w ykazuje, iż od początku 
m a ja  b. r. zaznacza się zadziw iająco liczny 
pow rót do K ościoła katolickiego na  teren ie  
W iednia. Ze wszystkich w arstw  społecznych 
nadchodzi codziennie do m iarodajnych  sfe r 
(kościelnych 60 zgłoszeń, w których ludzie, 

ipo po przewrocie w A u strji przeszli na in- 
Mie w yznania, zgłaszają swój pow rót na ło- 

Kościoła kaiolickiego.
■Egórą 2.000 W iedeńczyków pow róciło w 
M) sposób w ostatnich sześciu tygodniach  

'i'o kościoła katolickiego, a  każdy dzień 
1 Przynosi cornz to nowe tego rodzaju  „na- 
f ro c e n ia " , tak. że obecnie już na  teren ie  

1 'Tiednia zaznacza się gw ałtow ne wzmocnię* 
s życia katolickiego,

Rozmowa telefoniczna
po drucie z promieni świetlnych.
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(ad) Rozwój telefonji odbyw a się stale. / 
Minęło zaledwie k ilkadziesiąt lat od wyna- 1 
lazku G raham a i w ynalazku H ugbesa, a 
udoskonalenie dzisiejszych sposobów poro
zum iew ania się na odległość jest tak  zna
czne, że pierwsi w ynalazcy nowoczesnego 
telefonu byliby oszołomieni tak  szybkiem i 
zm ianam i. Początkowo rozmowy te lefon i
czne można było prowadzić tylko na nie
znaczne odległości, stopniowo zasiąg  głosu 
ludzkiego obejm ow ał całe kra je , wkońcu 
naw et całe kon tynen ty , a wreszcie doszli
śmy do tego stanu , że można słyszeć naszą 
mowę za oceanam i i głos ludzki obejm uje 
całą  ziemię. W ynalazek cewek P upp ina , za
stosow anie specjalnych wzm acniaczy, czyni 
dzisiaj jeszcze telefon praktyczniejszym  i 
popularniejszym , aniżeli te legraf.

Dzięki zastosow aniu rad ja  te lefon ja  s ta ła  
się najlepszym  w yrazem  postępu naszej e- 
poki, n ieuznającej żadnych przeszkód, ani 
czasu, ani przestrzeni. Można telefonow ać 
z pociągu będącego w ruchu, z okrętu z n a j
dującego się na morzu, naw et z sam olotu, 
unoszącego się w przestw orzach. W parze 
z tem  idzie doskonały rozwój apara tów  te 
lefonicznych nadawczo-odbiorczych. Coraz 
bardziej rozpow szechniają się au tom aty  te 
lefoniczne, um ożliw iające połączenie sie za- 
pomocą kilku ruchów dźwignij z dowolnym 
abonentem . Ba. au to m aty zacja  w niektó
rych państw ach jak  np. w B elgji obejm uje 
cały k ra j i każdy może rozm awiać z dowol
nym  abonentem  m ieszkającym  w obrobię 
państw a, nie uciekając się do pomocy trze
ciej osoby.

O statnio jednak, jak  donosi „Scientific 
Am erican", udało się znanem u tow arzy
stwu elektryoznem u G eneral E lec tric  Co., 
przeprow adzić eksperym ent o sensacyjnej 
form ie i o doniosłości bardzo znacznej. Oto 
zastosowano po raz pierw szy

d la  p rz e n ie s ie n ia  g ło su  lu d z k ie g o

ja k o  p rz e w ó d  z w y c z a jn y  p ro m ie ń  
ś w ia t ła .

Brzmi to zgoła fan tastycznie, tem  b a r
dziej, jeżeli zaznaczy się. że niem a tu  mowy 
zupełnie o falach radjow ych itp. już zna
nych środkach przenoszenia głosu. Jakże 
się to zjaw isko odbyło?

Oto ua stac ji nadaw czej połączono m i
krofon, do którego przem aw iała  pew na oso
ba, z elek tryczną lam pa łukową. Lam pa ta 
w ydaw ało św iatło  o niezm iernej jasności. 
Pod wpływem głosu zm ieniały się, jak  to 
już  oddaw na wiemy, pobudki elektryczne, 
udzielające się lam pie lukowej. Te pobudki 
elektryczne, przychodzące z m ikrofonu, mo
dulow ały strum ień  św iatła , wychodzący z 
luku elektrycznego, ub ie ra jąc  go niejako 
w coraz to  in n ą  szatę, zależnie od danego 
im pulsu głosowego.

D la ludzi, obserw ujących tak ą  lam pę 
świecącą, nie zachodziły w niej pozornie 
żadne zm iany. Św iatło  w yglądało ciągle 
tak  samo. K iedy jednak  św iatło  to ząpomo- 
cą re flek to ra  skierow ano na znajdu jące  się 
w odległości 35 km. t, zw. oko elektryczne, 
tj. kom órkę fo toelektryczną, to kom órka ta, 
k tórej czu łość.jest bez porów nania  większa, 
aniżeli oka ludzkiego, reagow ała  na każdą 
zm ianę źródła św iatła . Każda tak a  zm iana 
w yw oływ ała w oku elektrycznem  zm iany 
w obwodzie elektrycznym , z k tórym  oko to 
było połączone. Te zm iany zaś z łatw ością 
m ożna ju ż  było zam ienić na zm iany głoso
we. I w ten sposób m ożna było prowadzić 
rozmowę na  odległość, posługując się św ia
tłem  elektryeznem , jako  przewodnikiem  
głosu. Zaznaczyć jeszcze trzeba, że prom ień 
św ia tła  nie padał byna jm n ie j w prost na 
kom órkę fo toelektryczną, ty lko  najp ie rw  na 
reflek to r, k tó ry  skoncentrow ał św iatło  na 
komórce fo toelek trycznej. Prow adzenie roz
mowy oczywiście zależne jest od umieszczę; 
n ia  analogicznego urządzenia po każdej

stronie, tak , aby każda s tac ja  była z a ra 
zem nadawczą i odbiorczą.

A teraz co do praktycznego *naczcma e 
go w ynalazku. Można tym sposobem tele
fonować w odległości kU kudzies^ciu Ikilo
metrów między dwoma m iejscam i, t ć 
dzy którem i znajdu je  się j a ka s w i e 1 ka p i ̂  e 
szkoda, np. przepasę w górskiej okolicy, 
rzeka, lub odnoga m orska, md nem *d°wę*n 
tam , gdzie nakładanie drutów  jest J 
gokolwiek powodu utrudnione. . Mozitaby 
zarzucić, że przeciez w;yg°dnie,is*ern 
posługiw anie sie falam i r a d j o w e k  
nigdy nie w ym agają  pp.ewodow druto- 
wyeh. Ale pam iętać m usim y, ze proniien  
św ia tła  da się doskonale sk 'erow ac w jed 
nym pożądanym  kierunku, po którym  sw ia 
tło przebiega prostolinijnie, czego me PO 
tra fim y  jeszcze dotychczas uczynię z J  * 
mi radjow em i, które rozchodzą sie na wszy
stkie strony św iata, uniem ożliw iając scisie 
zachow anie tajem nicy prowadzonej rozm 
wy.

W prawdzie przy użyciu apara tó w  kró tko
falow ych i odpowiednich jakgdyby  ret lek
torów, osiągnęło się w ostatn ich  czasach 
także i z falam i radjowem i zbieznosc pro
m ieni, skoncentrow anych w jednym  kie
runku , ale zawsze jeszcze m etoda_racijowa 
pozostawia dużo do życzenia. Pod tym  
względem prom ienie św ia tła  zwyczajnego 
są daleko lepszemi przew odnikam i. Pam ię
tać jeszcze musimy, że posługiw anie sie tą  
najnow szą m etodą możliwem jest ty lko na  
wolncm powietrzu, a nie może byc zastoso- 
wanem tam. gdzie miedzy. jednym  ap ara tem  
a drugim  znajduje się jak aś  zasłona, np. 
w obrębie jakiegoś gm achu.

W każdym razie bez względu na p ra k : 
tyczne zastosowanie, nowa próba .tclef.onji 
św ietlnej jest niezm iernie In teresu jącą i za
baw ną i dlatego choćby w arta ło  się z n ią  
zapoznać.

listy pasterskie w sprawie m\U
w Plałopolsce środhowef.

Ja k  donosi A gencja „W schód" z P rzem y
śla  — tam tejszy  b iskup-sufragan  ks. d r 
B ard a  w ydal lis t pastersk i do wszystkich 
proboszczów' i. duszpasterzy ;śwojej 'diecezji, 
om aw iający w ypadki na teren ie  M ałopol
ski środkow ej. Ks. biskup B arda zw raca 
się z apelem  do duchow ieństw a, by dzia ła
ło w k ierunku  uspokojenia um ysłów ludno
ści w iejskiej w m iejscowościach, k tóre  by
ły  w idow nią krw aw ych wypadków. L ist p a 
stersk i jest zarazem  ostrzeżeniem  ludności 
przed daw aniem  posłuchu ag itac ji elem en

tów w yw rotow ych.
S tarostow ie powiatów, w których zdarzy; 

ly się znane z dotychczasow ych re lacy j 
krwawe' zajścia , ogłosili odezwę, w której 
zw racają  -się do ludności z ostrzeżeniem  
przed zbrodniczą ak c ją  ag ita torów , zakoń
czonej rozlewem jerw i. #

Podobny lis t p aste rsk i w ydał ks. b iskup  
tarnow ski, w ykazując, iż a g ita c ja  w yw ro
tow a zw raca się przeciw  państw u, kościo
łowi i duchow ieństw u.

■ H -

Rzeczywistość czy muzyka przyszW?
D o ilustracji ty tu łow ej.

G azety am erykańsk ie  donoszą, że inży-1 przeciętną cenę k ab in y  I. k la sy  na  naj- 
n ierow ie S tanów  Zjednoczonych zam ierza- szybszych s ta tk a c h  oceanicznych między 
ją  skonstruow ać podobno olbrzym i hydro- E u ro p ą  a A m eryką . . P rzecię tn ie  ta k i buet 
p lan  d la  kom unikacji tran sa tlan ty ck ie j, kosztuje 1.120 franków  szwajc. Jeżeli ey- 
k tóry  będzie m ógł pom ieścić 1.500 p asaże -1 frę  tę pomnożyć przez 1.500. t. zn. przez

Z apasy  nody 
s h d k k j_

Ksi&pit/jo' ds• ns pocz
tow 7 /  / Psoaż
(30(17. -

M śszyny  -
fbtarnia

Pokład pasażerski
Promenada

Pomieszczenie 
dia załogi v

G a ra ż  łańcuch ko tw iczny

Transoceaniczny o lbrzym  w przekro ili*

rów. H ydrop lan  ten  będzie p rze la tyw ał d y 
s tan s  pom iędzy E u ro p ą  a S tanam i Zjeclno; 
czonem i w ciągu  jednego dnia. Długość te j 
potw ornej m aszyny wynosić m a ponad 100 
m etrów , rozpiętość skrzydeł 183 m., a  d łu 
gość lo tu  pom iędzy Nowym  Jo rk iem  a 
H am burgiem  m a w ynosić 13—16 wodzin. — 
Poza pasażeram i będzie m ógł zabierać ten 
g igan tyczny  hydroplan  bagaż oraz pocztę.

P rak ty czn i A m erykanie  obliczyli sobie 
n aw et ju ż  rentow ność tego rodzaju  loko
m ocji. B iorą  oni za podstaw ę obliczenia

 ♦ ♦

ilość gości, o trzym a się pokaźną kwotę 
1,620.060 franków  szw. Do tego doliczyć 
trzeba  kw oty, w płacone za pocztę.

N iew iadom o oczywiście, ja k  p rzedstaw ia 
się s tro n a  p rak ty czn a  tego oceanicznego 
potw ora.

Szkice o lb rzym a zostały  ju ż  opublikow a
ne, a zatem  z obowiązku dziennikarskiego 
je  rep roduku jem y. R eprodukcje  te  d a ją  po
jęcie  o ogrom ie i planow ości urządzeń te 
go sn perhydrop lann .

Jak wpgladała stoika Bnłgarjl
w sianie oblężenia ?

D onieśliśm y już pokrótce o ogłoszeniu I dzi. Obecnie dow iadujem y się szczegółów 
s tan u  oblężenia w  Sofji. Rozruchy, k tó re  i tego ciekaw ego dnia. .
.to sprow okow ały, opanow ano w  ciągu  24 go- i „S obranjo" (p a rlam en t b u łg arsk i) uchw a

lił ustaw ę o nadzw yczajnych środkach w al
ki z terorem  politycznym , do k tórej powo
dem posłużyły mordercze w alki m acedoń
skich em igrantów  między sobą..N a podsta
wie te j ustaw y ogłoszono w Sofji stan oblę
żenia. Ruch na ulicach został zupełnie 
w strzym any. Mieszkańcom zakazano w y
chodzić z domów przed południem . Równo
cześnie rozpoczęły się rewizje, przeprow a
dzane przez policje oraz wojsko, którego 
oddziały wkroczyły do m iasta  o godz. 2-giej 
po północy, zajm ując różne dzielnice.

W szystkie osoby, u których znaleziono. j a 
kąkolwiek broń, związane lub  skute, po lic ja  
odprow adzała do w ięzienia wojskowego. 
W  eiągu rew izyj skonfiskowano m nóstwo 
broni.

Zakazano kom ukolwiek w yjazdu z Sofji.
Osoby, które przyjeżdżają do Sofji, w prost 
z dworca policja przeprow adza do obozu 
koncentracyjnego, założonego w pobliżu 
stac ji.

Na pierwszy dzień stanu  oblężenia. p rze
rw ano całą pryw atną, telefoniczną i te le
g raficzną kom unikację z zagranicą. Za
m knięto redakcje wszystkich gazet, tak  sa 
mo zam knięto i opieczętowano w szystkie 
d rukarn ie . Pierwszego dnia nie wyszła ża
dna  gazeta.

Przez urzędowa s tac ję  radjow ą zwróci
ły  się władze do ludności z wezwaniem, ab y  
n ik t nie opuszczał swego mieszkania.

W szystkich kolejarzy w ciągu nocy w ich 
dom ach obudziła policja i pod konwojem 
wojskowym przyprowadzono ich na stację  
do służby (m iało to na celu prawdopodob
nie zapobieżenie proklam acji s tra jk u  kole
jowego).

R estau rac je  w  calem m ieście były za
m knięte tak , ze cudzoziemcy oraz ludzie 
przyjezdni nie m ieli gdzie się stołować. W y
dano specjalny  zakaz wychodzenia na u li
cę korespondentom  dzienników zagranicz
nych. Z propozycją, aby nie wychodzili na 
ulicę, zwrócono się także do wszystkich za
granicznych dyplomatów, z w yjątkiem  k ie 
rowników poselstw.

P R Z Y  C IE R P IE N IA C H  H EM O R O ID A LN Y C H ,
o b ja w a c h  o b rz ę k u  w ą tro b y , o b s tru k c ji , p o p ę k a -  
n ia c h  k iśz k i g ru b e j, o w rzo d zen iach , p a rc iu  n a  
m ocz, b ó lu  w k rzy żu , u c isk u  w  p ie rs iach , n ie 
p o k o ju  se rca , z a w ro ta c h  głow y, s to so w an ie  n a 
tu r a ln e j  w o d y  g o rzk ie j F ra n c isz k a -J ó z e fa  s p r a -  
w ia  zaw sze  p rz y je m n ą  ulgę, a  n iek ied y  i z u p e ł
n e  w y leczen ie . Z alecana  p rzez  lek arzy . 3883k

M u z e u m  S t r ó ż u  
w  w i e z i e n i u .

(m. 1.) W budynku więzienia w iedeńskie- 
go nastąp iło  przed uniami kilkom a otwar* 
cie oryginalnego  iiiuzeum, nolfeącego n a 
zwę „muzeum... g rozy ' i będącego n ie jako  
h ls to rją  tego więzienia .od roku  1833—1933, 
A zatem  sto la t b lf jw ji więzienia!

E ksponatam i tej in teresu jącej wystawy* 
dostępnej jedynieśza, poprzedniem  zezwo
leniem  ze s t r o n y  dyrekcji policji ty lko  fa 
chowcom urzędowym są rozm aite ciekaw e 
a k ta  k ry m in a ln e j dalej zaś w iern ie  odtw o
rzona cela skazjflcow, czekających na w y
konanie w yroku.łinierei. w k tó re j znajdu je  

istol drew niany, a  na n imsię żelazne łóżk 
krucyfiks.

Szczególną . 
nap isanych  pr: 
derców , głó

I g ę  zw raca zbiór poezyj, 
rozm ai tego rodzaj u m or- 

I wierszy... m iłosnych, cza-



LUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 179. Piątek, 30 czerwca 1933 r.

3856k 1 towary u Hawełki
nek ™ ^  udf*łych> następnie  rachu- 
Jer™  n ” 3,*1 ,skazanca na 7 koron i 86 ha-
ski«™  sW adająey się ze... sznycla w.iedeń- 

- ’sa ła ty ’ legum iny, limon.iady, p a 
pierosów i cygar..., w końcu zaś rachunek 

23 Przeprow adzenie egzekucji, w yno
szący 69 koron i 60 halerzy.

D alszym i obiektam i tego muzeum  grozy 
są  zbiory przedm iotów  najrozm aitszych, 
po tykanych  w wiezieniu przez zbrodnia
rzy , albo w zam iarach samobójczych, albo 
tez gwoli przedostania sie do szp ita la  w ię
ziennego.

S ą  to  widelce, gwoździe, odłam ki szkła, 
guziki, ig ły  itp.

Osobny dział tego muzeum  stanow ią 
przedm ioty  w yrab iane  przez więźniów i 
ich  najrozm aitsze, niekiedy niezwykle 
ciekaw e w ynalazki, co do k tó ry ch ’ na 
pierw sze m iejsce w^Ybijają sie różne in 
s tru m en ty  muzyczne.

N ieste ty  zarząd tego jedynego w swoim 
ro d za ju  m uzeum  nie zezwala pod żadnym  
w arunkiem  na  fo tografow anie rozmiesz
czonych w niem zbiorów, wychodząc z za
łożenia, że ich opublikow anie i rozpow
szechnianie przyczyniłoby sie jedynie do 
w zrostu  przestępczości.
, W stąp  do tego ponurego gm achu m ają  
jedyn ie  osoby pośw ięcające sie z rac ji 
swego zawodu badaniom  krym inalistycz
nym  i s tu d ju jące  na obiektach tego m u
zeum  grozę życia ludzkiego.

Hitlerowiec gdańskim senatorem  spraw zewnętrznych. Patent Nr. 27.

Ci&owfeh irn ic b a  nie iefizie tut 
no w y s ta w ę  chicagowska.

Przed  p a ru  tygodniam i zgłosił sią_ do na
szej redakcji znany  ak roba ta  człowiek-mu- 
cha  (p. Feliks Nazarewiez) w stro ju  k ra 
kowskim, k tó ry  przedstaw ił nam cały p lan  
sw ojej podróży przez ca ła  Europę, a potem 
do A m eryki na w ystaw ę chicagowską ce
lom robienia p ropagandy  Polsce, no i zaro
b ien ia  trochę grosza. Człowiek-mucha w y
p raw ił sie w te  podróż autem , skleconem 
przez siebie z dwóch s tarych  gruchotów  
(jest bowiem z zawodu blacharzem , stąd też 
zam iłow anie do łażenia po dachach i gzym 
sach). a  jego tow arzyszem  był szofer- nie
jak i Ziomek, również u b ran y  jako  K rakus.

N iestety , te sny o potedze skończyły sie 
już na  g ran icy  Czech. — W skutek ry  
w alizacji m iłosnej w ybuchł pomiędzy
człowiekiem -m uchą a szoferem  zatarg , któ
ry  skończył sie d la  ezłowieka-m uchy re 
zultatem  10:0, na niekorzyść tego o sta tn ie
go. Dziesięć — to było dziesięć moenych li
der zeń, jak ie  niegodziwy p. Ziomek zadał 
swojemu szefowi, na dokładkę jeszcze po
ra n ił go nożem. W  liście, w ystanym  do Re 
dakcji donosi Człowiek-mucha, że wobec 
tego rezygnuje naraz ie  z dalszej podróży, 
pozostaje w Polsce i bądzie pracow ać, eelem 
zebrania odpowiednich funduszów do po 
nowienia w ypraw y.

Poofa llaszhowa na usługach 
turyshjhi csiazoziemshief.

Z W iednia donosi (m. 1.): W ydział propa^ 
g an d y  tu ry sty k i cudzoziem skiej w A u strji 
w padł obecnie na  o ryg inalny  i ciekaw y 
p lan  rozbudowy te j p ropagandy  za pośred
nictw em  poczty flaszkow ej. —

Do D unaju w rzucona zostanie w dniach 
najbliższych pew na liczba flaszek, w k tó 
rych  wnętrzu znajdow ać sie bedą wolne bi
le ty  jazdy  po A u strji, lub też asy g n aty  na 
bezp ła tny  pobyt w uzdrow iskach a u s tr ia c 
k ich  d la  tych szczęśliwców, k tórym  uda sie 
flaszk i takie z D u n a ju  wyłowić. _ 

Cudzoziemcy, którzy znajdą  tak ie  flasz
k i poza tery torjum  A ustrji, m aja. sie. n a 
ty ch m iast zgłosić u konsula austrjack iego , 
akredytow anego w danym  k ra ju , aby  za 
jego  pośrednictwem otrzym ać wszelkie po
trzebne inform acje na  w yjazd do A ustrji.

U roczyste wrzucenie flaszek p ropagan
dowych do D unaju n astąp i p rzy  dźwiękach 
au strjack ieg o  hynniu państwowego.

„Dyplomata" i „ksiądz" — 
handlarzami żywym towarem

J a k  donoszą z M arsylji, policja trancu- 
ska  aresztow ała  niejakiego Gratkę- b. kon
su la  jednej z małych egzotycznych repu- 
blik  oraz pewnego osobnika, w ystępujące
go jako  ksiądz, którzy od dłuższego czasu 
tru d n ili się, handlem żywym towarem .

N aiw ne o fia ry  „poślubiał11 G rathe  w p ry 
w atnej kaplicy swej wilii, a ów usiądź u- 
dzielał sakram entu  m ałżeństw a. „Zony., 
pochodzące przeważnie . z Czechosłowacji- 
A u strji i W egier, wywożono do San F ran - 
cisko. Ślubów tak ich  wziął G rathe  aż... 42.

O baj handlarze zostali aresztow ani.

Dzierżawa ra 999 iat!
(z) C ały praw ie  London należy, jak  Wia

domo. do kilku wlaściceR olbrzym ich te-
renów  g ru n tu , którzy liechątnie odsprze
d a ją  swoje posiadłości, a tylko w ynajm u
ją  je  za czynszem dzierżonym . _

A m basada fran cu sk a  ł Lodyme m iała 
do te j pory swą siedzibą ' jednym  z takich 
budynków , należącym  d w rei kiego w ła
ściciela g ru n tó w -, a wydzerżawionym na 
99 la t. U w ażając, że am bsada pow inna 
m ieć zapew niony lokal na Iłuższy przeciąg 
czasu, F ra n c ja  zaw arła  obąnie z londyu 
s-kim właścicielem  układ  cierżaw ny, mo
cą którego am basada tego lanstw a bądzie 
m ogła  przebyw ać w tym  grąchu przez 999 
la t:

D zierżaw a na  999 lat! Czż d la  samego 
M atuzalem a nie byłby to »yt d łng i te r 
m in? *L

N ow y senat gdański, złożony n iem al w yłączn ie  z  hitlerowców, naśladuje w szy s tk ie  
w zory berlińskie. Na rycin ie  rew ja  polic ji gdańskie j z przem owa nowego senatora  
dla spraiu wewnetrz., hitlerow ca Greisera. M ówi do m ikro fonu , aby go słyszano także  
w Berlinie, gdzie prow adzi sie też ścisła kontrole spraw  gdańskich, regulując je  taj- 

nem i rozkazam i. (P a trz  a r ty k u ł w stępny).

Klucz francuski do  
otwierania zbiorników  
humoru.

Kup Nr. 27

W RÓBLI NA
(wrnalazkowy)

jesteś patentowanym 
j  inżynierem i mechanikiem
Z.3 9r* od puszczania baniek

dowcipów przez mutrę!

Na p l a ż y  chroni przed odparzeniem

KREM MONAROM
.  ̂

Morze Polskie, Morze Święte,
ku Twojej chwale!

Żadna z dotychczasowych im prez n a ro 
dowych, żadna rocznica, żaden obchód nie 
przy jęły  sie tak  gw ałtow nie, tak  szybko i je 
dnom yślnie, jak  Święto Morza. U w zględnia
jąc  d ługoletn ią  propagandę św iatopoglądu 
morskiego, uw zględniając w ysiłek rządu 
i społeczeństwa, uczyniony d la  m orza, że
glugi i. portu  w łasnego, uw zględniając n a 
w et św ietny a p a ra t propagandow y i o rg a 
nizacyjny  Ligi M orskiej i K olonjalnej, 
która, ze Św ięta Morza zrobiła swój obchód 
głów ny, trzeba przyznać, że wszystko to nie 
tłum aczy jeszcze dostatecznie, dlaczego ak u 
r a t  Święto M orza w sposób tak  bezwzględ
ny  zostało p rzy ję te  przez ca ły  naród. Otóż 
n iew ątpliw ie dw ie są przyczyny najw aż
niejsze, k tóre  spopularyzow ały  Święto Mo
rza: raz jego nazwa, a więc „Święto11, pod 
czem każdy chrześcijan in  rozum ie uroczy
stość re lig ijną , a powtóre gorące um iłow a
nie  morza, od którego naród  polski sztucz
nie odpychano od wieków. Powodzenie 
Św ięta Morza m a w sobie coś dynam iczne
go. Naród polski czuje głęboko, że to morze 
polskie je s t ręko jm ia  jego niepodległości i 
że ty lko  przez rew indykacje ziemi, łączącej 
nasz k ra j z morzem, wrogowie nasi liczą na  
osłabienie Polski.

Świąto M orza pozostanie już  raz  na zaw
sze świątem  narodowem. N ie od rzeczy wiec 
bedzie ustalenie genezy tego św iąta, popro- 
stu  jako  fak tu  historycznego, bo już  dziś 
mówi sie o niem, jako o ewenem encie w hi- 
s to rji Polski. Zważywszy zaś bierność dłu- 
gowiekową Polaków  w_ stosunku do m orza, 
trzeba przyznać, że święto morza, jako  w y
raz m aksym alnego napięc ia  zain teresow a
n ia  sie narodu morzem, n iew ątpliw ie ewe
nem entem  o znaczeniu historycznem  jest.

K olebką m yśli o .Świecie M orza11 je s t 
G dynia. J e s t  to  o ty le  n a tu ra ln e , że prze
cież w tej Gdyni grom adzili sie ludzie, m a
jący  jak  najw ięcej sen tym entu  do morza. 
W Gdyni ludzie s ty k a ją  sie z morzem co
dziennie, zagadnieniem  m orza za jm u ją  sie 
bezpośrednio, a  zatem n a jlep ie j odczuw ają 
niety lko  potrzebą m orza, a le  i sposoby po
pu laryzacji św iatopoglądu m orskiego. Już  
przed kilku la ty  zasłużony d la  spraw  na
szego morza p. Ju lja n  Rum m el, jako  dusza 
rozm aitych komitetów m orskich, tudzież 
Ligi M orskiej i Rzecznej (obecnie .Kolo
n ja lnej), w prow adzając w Gdyni „w ianki11 
na morzu, rzucił m y ś l, połączenia tego ob
chodu z uroczystościam i re lig ijnem u Je d 

nak  s ta ły  tem u widocznie na przeszkodzie 
bierność społeczeństwa czy przepisy kano
niczne.

W końcu roku  1931 z m yślą ustanow ie
nia „Św iąta M orza11 w ystępuję p. A ndrzej 
W achow iak, zw racając się do księdza bi
skupa Okoniewskiego w Pelplinie. In te r  
w eneja ta  nie odniosła zaraz skutku . In i
c ja to r  w stąpuje do Ligi M orskiej i Kolo 
n ja ln e j, a nastąpnie  do T ow arzystw a bu
dowy bazyliki m orskiej w Gdyni i tu  w y
nalazł pun k t styczny d la  Św iąta Morza, 
k tóry  postanaw ia wyzyskać. M ianowicie 
w ydaje m u sią, że dzień „Świąta M orza11 po
w inien być w całości w yzyskany do zbie
ran ia  składek na budową B azyliki M orskiej, 
Isto tn ie  ten pu n k t styczny podziałał, bo 
prezes T ow arzystw a budowy bazyliki m or
skiej ks. dziekan T urzyńsk i zain teresow ał 
Świątem M orza swego biskupa, k tó ry  też 
zgodził sią na  dzień 29 czerwca ustanow ić 
Świąto M orza, przyezem zastrzegł sobie, że 
osobiście corocznie celebrow ał bądzie w 
G dyni uroczystą Mszą św iętą. Świąto Mo
rza było pom yślane, jak o  dzień odpustu  B a
zyliki M orskiej. T ak  wiąc dzięki in ic ja ty 
wie p. W achow iaka doszło do sk u tk u  u s ta 
nowienie „Świąta Morza".

In ic ja ty w a  Św iąta M orza w Polsce wzię
ła  sią stąd , że p. W achow iak, baw iąc k ró t
ko przedtem  w Belgji, w idział podobną u- 
roczystość w Ostendzie. T łum y n aro d u  szły 
brzegiem m orza w procesji, na  m orzu u s ta 
wione były sta tk i handlowe, w ojenne i ry 
backie, k tó re  ce leb ran t błogosław ił.

W roku 1932 po raz pierw szy odbyło sią 
Świąto M orza, organizow ane p ierw otn ie  
przez kom itet obyw atelski w G dyni. W  to 
ku o rgan izacji na  skutek  notatek  p raso 
wych zain teresow ała  się tą  m yślą  L iga  
M orska i K olonjalna, t. j. zarząd głów ny 
w W arszaw ie i dzięki sprężystej p ro p ag an 
dzie i o rgan izacji rozw inęła ona to  Święto 
do rozm iarów  niew idzianych przedtem . W  
roku 1932 koleje państw ow e przewiozły do 
Gdyni na  Świąto M orza 120.000 osób. W r. 
1933 Świąto Morza spopularyzow ano w ten  
sposób, że L iga M orska i K o lon ja lna  p rze j
m ując całkow ity tru d  o rganizacji, postano
w iła Świąto M orza urządzić w każdej m icj-

ści Pcseow ości dolski.
D aj Boże, aby nasze polskie Świąto Mo

rza p rzetrw ało  wieki, krzepiąc serca P o la 
ków w walce z czyhającym  na naszą zgu
bą wrogiem .

Ś w i ę t o  K o r z ą
S»«BS»cernilcl szwedzkie ma „święcie nona"

W dniu wczorajszym  p rzyby ła  do G dyni 
„ w izytą flo ta  szwedzka w składzie dwu 
pancerników . Po pobycie w Gdyni na dzi- 
siejszem  „Świecie M orza" oficerowie 
szwedzcy udadzą sią do W arszaw y, gdzie 
w dniu  ju trzejszym  ad m ira ł szwedzki^ zło
ży wizyty posłowi szwedzkiemu, na Zam 
ku, w Belwederze- u szefa m ary n ark i wo
jennej polskiej, w m in isterstw ie spraw  za
granicznych, u szefa sztabu głównego i 
w m in isterstw ie  spraw  wojskowych, gdzie 
zostanie udekorow any orderem  „Polonia 
R estitu ta".

W  południe złożą szwedzcy oficerowie 
ieniec na  grobie  N ieznanego Żołnierza, 

poczem zwiedza m iasto  i po obiedzie w ie
czorem n m in is tra  sp raw  zagranicznych 
odjadą  do G dyni.

Do gości szwedzkich p rzydzielen i zostali

kom andor ppor. de W alden  i 
dypl. D ziewałtowski-GiutowL

kpt. m ar.

w

Udział sirzeEców 
w „Święcie Morza"

W e w torek dn. 27 bm. wyjechały do G dy
ni rep rezen tacy jny  chór strzelecki z W ar
szawy- k tóry  bądzie w dn iu  dzisiejszym  
w itał przybyw ającego na  świąto m orza 
ks. b iskupa Okoniewskiego, a nastąpn ie  
w ystąpi k ilkak ro tn ie  z koncertem  w cza
sie uroczystości.

Dziennikarze krakowscy 
wobec „Swieta Mórza u

N a nadzw yczajnem , uroczystem  posiedze
n iu  w d n iu  28 bm. jak o  w przeddzień 
„Św iąta M orza", w ydział S y n d y k a tu  D zien

n ik arzy  K rakow skich  uchw alił jednom yśl
nie następu jącą  rezolucje:

Ja k o  przedstaw iciele S y n d y k a tu  D zienni
karzy  K rakow skich, n a js ta rsze j w P olsce 
organ izacji zawodowej, łączącej d z ienn ika
rzy różnych kierunków  politycznych, je 
dnoczym y sią z eałem  społeczeństw em  pot- . 
skiem  w niezłom nej w ierności d la  u zy sk a- j 
nego w tra k ta ta c h  pow ojennych obecnego 
s tan u  te ry to rja ln eg o  pań stw a po lsk iego  
oraz w stanow czym  proteście przeciw ko  
wszelkim usiłowaniom , zm ierza jącym  dó\ 
zm iany naszych g ran ic  i o d e b ra n ia  n a m  /  
obecnego wolnego dostąpu do m orza. T e j  
naczelnej zasadzie politycznej odrodzonego 
państw a polskiego służyć bądziem y zaw sze 
tem  w ytrw ałej, że je s t ona n ie ty lko  n a j 
żyw otniejszym  interesem  naszej R zeczypo
spolitej, ale i koniecznym  w aru n k iem  u - 
trzy m an ia  pokoju, nieodzownie po trzebne*^ 
go całej ludzkości d la  odbudow y życia g o - os, 
spodarezego i postępu  ku ltu ra ln eg o .

Tablica m ialarni morshie) 
im. Sfcfaaa żeromshicgo.

J a k  już  donosiliśm y, w d n iu  30 czerw ca 
z okazji „Św iąta M orza" odbądzie sie  w  
Rozewiu podniosła uroczystość n a d a n ia  
la ta rn i m orskiej nazw y im. S te fa n a  Żerom 
skiego. Jednocześnie zostanie w m u ro w an a  
prow izorycznie tab lica , k tó ra  zaw ierać  
bądzie te j treści nap is:

„K u czci n iezapom nianego  p iew cy  
B ałtyku , k tó ry  w m rokach  narodow ej 
nocy w skazyw ał drogi do N iepod leg ło 
ści, a  w W olnej Polsce budził m iłość 
do m orza — źródła  w ielkości i  p o tęg i 
państw a, na  wieczną rzeczy p a m ią tk ę  
la ta rn ie  tą, na  w niosek B e rn a rd a  
Chrzanow skiego, p rz y ję ty  p rzez  R ad ę  
Główną L ig i M orskiej i K o lo n ja ln e j, 
decyzją R zeczypospolitej w d n iu  „Św ię
ta  M orza" 29 czerw ca 1933 ro k u  n azw ą : 4 
no la ta rn ia  im . S te fa n a  Ż erom skiego",

H YM N PO M O RSKI.
Z n any  l i te ra t  E dm und B ied e r n a p is a ł  z o k a 

zji Ś w ię ta  m orza p ię k n y  w iersz , k tó ry  d ru k u 
jem y  poniżej. Do w iersza  te g o  m u zyk u  D ap isa ł 
k ap elm istrz  i k om pozytor M iezzysław  K o ch a
now ski.

N ie zmoże nas N iem iec, n ie  zmoże!
W ara  brzeg m orski nam  brać!
Polską je s t ziem ią Pom orze,
Z P o lską związane, by trw ać!

Od Gdyni fal, po szezyty T a tr  
N iech w Polską m orski n iesie  w ia tr , 
Ze w sercach naszych duch  je s t żyw 
I  szpony m a pom orski Gryf!...

T w ardy  m y naród  zębaty,
N ad W isłą  czujna m y straż!...
K ró lu j nad  nam i sk rzy d la ty  
Orle ty  biały, ty  nasz!

Od Gdyni fal, po szczyty T a tr  
N iech w Polską m orski n iesie w ia tr , 
Że w sercach naszych duch je s t żyw 
I  szpony ma pom orski G ryf!...

W  obronie g ran ic  m y p ierw si 
W alczyć bądziemy ja k  lwy 
I  dam y Ojczyźnie z swych p ie rs i 
O sta tn ią  kroplą swej krwi!...

Od G dyni fal, po szezyty T a tr  
N iech w Polską m orski niesie w ia tr , 
Że w sercach naszych duch je s t żyw 
I  szpony m a pom orski Gryf!..,

Polsko! Ojczyzno kochana!
Serc  naszych zgodny usłysz chór,
Moc n as  nie zmoże sza tan a  
P rz y  Tobie stoim  ja k  m ur.

Od G dyni fa l, po szczyty T a tr  
N iech w P o lską  m orski n iesie w ia tr, 
Że w sercach naszych duch je s t żyw ] 

1 X szpony m a pom orski G ryf!„,

( \
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Doroczni) ziazd delegatów WiKp. Iow. HdleK Rolniczych.

Rzeczy godne zwiedzenia w Krakowie
W aw el Zam ek, pokoje k rólew skie, ro tu n d a  św. Fe- 

A d a u k ta  -  codzienn ie o<l a—16 (w niedziele i* .< . uu a—id lw uieuuieie i
(50 . . .  J do 14). W stęp  1 ul. W yoleoaki 1 dzieci&v. od osoby .

K a te d ra  w aw elsk a : w dn ie  pow szednie od 10.30-13 
l i  srL i t '  , , 17'' W nief!ziele i św ię ta  od 12—13.30 i od 
ł>l W stęp y : grobow ce królew skie -  l zt., skar-

ec l  7.!., w ieża Z ygm en tow ska — 25 gr. W ycieczki 
s z  o in e  za zw iedzenie grobowców, sk a rb ca  i wieży 
z y g m u n to w sk ie j -  w stęp 1 zl. od osoby.

S m ocza ja m a  — codz .eo n ie  od 10—16, wstęp 80 g r .  
M uzeum  N arodow e w S uk ienn icach ; codziennie od 

j  .W stęp  * *L (P rzy  g ru p ach  w ycieczkow ych 
p o n ad  10 osób w stęp  50 g r  od osoby).

M uzeum  C z ap sk ich : ś ro d y , n iedziele  i św ię ta  od 
lo—H. W stęp  i ab

M uzeum  Ja s ie ń sk ie g o : w to rk i, n iedziele  1 św ię ta  
od 10—14. W stęp  50 gr,

M uzeum  l ia rą c z a :  środy , ciedalelel św ię ta  od 10— 
14. W stęp  I z4.

M uzeum  ks. C z a rto ry sk ic h : w g rupach  po 30 osób, 
w e w to rk i i p ią tk i w godzinach : 10, U 1 12 -  wstęp 
b e z p ta tu y ;  d la  szkól i w ycieczek — codziennie, prócz 
w to rk ó w  i p ią tków  przed południem , sobót, niedziel 
i św ią t  — za zgłoszeniem  w narządzie Muzeum p rzy 
n a jm n ie j  w p rzeddzień .

M uzeum  P rzem y sło w e: w niedziele  (d la wycieczek 
fa k ż e  w dni pow szednie) od 10—13 i od 16—19. W stęp 
50 g r . W ycieczk i i m łodzież szkolna 25 g r.

M uzeum  E tn o g ra f ic z n e : codziennie od 10—13. W stęp 
50 g r ., m łodzież  i w ycieczki 20 g r. od osoby.

Dom 1 M uzeum  M a te jk i:  codziennie od 10—14.
W stąp  1 zl.

Z b io ry  P o lsk ie j A kadem jl U m iejętności: — g ab in e t
a rc h e o lo g ic z n y  — w p ią tk i od 12—14, g ab in e t przyro* 
d n tczy  — w dni pow szednie od 10—13. W stąp 50 gr., 
m ło d z ież  po 20 g r .  W ycieczki zbiorow e po 10 g r. od 
o so b y .

W ieża  ra tu sz o w a  (zab y tk i rzeźby średniow iecznej): 
w n ied z ie le  i św ią ta  od 10—14. W stąp 50 gr.

B tb ljo te k a  Ja g ie l lo ń s k a :  w czw artk i od 9—12 za
u p rz e d n ie m  zg łoszeniem  sią w sekre ta r  jacie .

K o śc io ły  zw iedzać m ożna w czasie wolnym  od na 
b o żęń s tw . O łtarz  W ita  Stw osza w kościele M arjackim  
je s t  o b e c n ie  o d n aw ian y  i s ta le  o tw arty .

B a rb a k a n :  codzien n ie  od godz. 10—14. W stąp 50 g r.
W ieża  M a rja c k a ; codz.iennle od 10—14 W stąp 50 g r.
P a ła c  P ra s y  zw iedzać m ożna codziennie od 9 rano  

do 7 m e j w ieczór po zgłoszeniu sią w R edakcji.
K opiec  K o śc iu szk i: codzienn ie od ra n a  do zm roku, 

w stąp  5 g r . od osoby .
L as W o lsk i: codz ien n ie  od ra n a  do  zm roku —

w stą p  w o ln y .
Z w ie rz y n ie c  w L es’e  W olskim : codziennie od ra n a  

do z m ro k u , w stąp  50 g r . Dzieci 1 wojskow i 25 g r.

Polski Związek Turystyczny w Krakowie 
ui. Szpitalna 36, tel. 11-385

o rgan izu j©  c a łk o w itą  o bsługą  tu ry sty c z n ą , udzie la  
w ycieczkom  i z jazdom  do K rakow a w szelkich Infor- 
n iący j w sp ra w a c h : p rze jazd u , pom ieszczenia, o trzy -

| manka- zw ied za n ia  '  t. d .
' O rg a n iz u je  w ycieczki k ra jow e 1 zag ran iczne , ro z
sy ła  p ro sp ek ty  i p rzew odniki w jeży k ach : polskim , 

"*ifancusktm , an g ie lsk im  i n iem ieckim . D ostarcza w y, 
k w alifik o w an y ch  przew odników  I przew odniczek, 
w ła d a ją c y c h  ohcenil Jeżykam i i rozporządza au toka- 
ram i d ia  ob jazdów  K rakow a i w ycieczek w okolice: 
O jcow a, P ie n in , T a t r  1 t. d.

U d z ie la  d o k ład n e j In form acji tu ry s ty c z n e j.

,  (J )  U R L O P  M IN . P IE R A C K IE G O . D o w ia d u je 
m y  s ię , że  p. m in is te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  B ro 
n is ła w  P ie r a c k i  o p u śc i!  W a rsz a w ę  w  ce lu  d a l 
sz eg o  k o n ty n u o w a n ia  u r lo p u  i k u ra c j i  p rz e rw a 
n e j  k i lk u d n io w y m  p o b y te m  w  W a rsz a w ie , sp o w o 
d o w a n y m  k o n ie c z n o ś c ią  o d b y c ia  k ilk u  k o n fe re n -

' (PAT) MARSZ. RACZKIEWICZ W RIO
D E  JA N E IR O . M arszałek  senatu  Rączłue- 
-wicz w tow arzystw ie posła  Rzplitęp G ra 
bow skiego  i p rzedstaw iciela brazy lijsk iego  
m in is te rs tw a  sp raw  zagran icznych  złozył 
w czo ra j w ieniec w M auzoleum R uy  Barbo- 
zy, d e leg a ta  b razy lijsk iego  w try b u n a le  
h ask im  oraz głośnego obrońcy niepodległo
ści Po lsk i. M arszałek Raczkiewicz zwiedził 
n a s tęp n ie  Dom Barbozy.

' U" (s) Ś W IĘ T O  D W Ó C H  A P O S T O Ł Ó W . D ziś  p rz y 
p a d a  u ro c z y s to ś ć  d w ó c h  A p o s to łó w : św . P io tra  
j św . P a w ła . W  R zym ie  u c z c z e n ie  p a m ię c i ty c h  
d w ó c h  A p o s to łó w  m a  c h a r a k te r  n a d z w y c z a j  u -  
r o c z y s ty .  W  K ra k o w ie , g d z ie  p o d  w ez w a n ie m  
ty c h  A p o s to łó w  w zn o s i s ię  ś w ią ty n ia  p rz y  u l. 
G ro d z ie j , o d b y w a  s ię  z o k a z j i  te j  u ro c z y s to ś c i 
o d p u s t .  D o ty ch  d w ó c h  św ię ty c h  p rz y w ią z a n e  

p rz y s ło w ia  lu d o w e , a  m ia n o w ic ie :

K ied y  św ią t P io t r  z św ię ty m  P a w łe m  p ła c z ą , 
P rz e z  ty d z ie ń  lu d z ie  s ło ń c a  n ie  zo b a c z ą .

I n n e  z a ś  p o w ia d a :

K ied y  p o g o d a  w św ię ty  P io t r  i P a w e ł, ' 
B ę d z ie  p ię k n y  c h le b a  k a w a ł.

Z o b aczy m y  d z iś  c o  n a m  p rz y n io są  św ię c i A po
s to ło w ie .

j _ )  PO D A N IA  O  U LG I P O D A T K O W E . O sta - 
T n io  w p ro w a d z o n y  o k ó ln ik  m in is te rs tw a  sk a rb u , 
d o ty c z ą c y  św ia d e c tw  p rz e m y sło w y c h  w p ro w a d z a  
p o w a ż n e  u lg i. M in is te rs tw o  u p o w a ż n ia  w ła d z e  
sk a rb o w e  d o  u d z ie le n ia  u lg , o  ile w y m a g a ją  te 
g o  w zg lęd y  g o sp o d a rc z e . M . in. u p o w a ż n ia  się  
z e z w a la ć  n a  p ro w a d z e n ie  p rz e d s ię b io rs tw a  n a  
p o d s ta w ie  św ia d e c tw a  III  k a te g . (z a m ia s t i i-e j)
0  ile o b ró t  w  r. 1931 lu b  1932 n ie  p rz e k ro c z y ł 
30.000 zł. O d n o si s ię  to  ró w n ie ż  d o  p rz e d s ię -
lio rs tw  n o w o p o w s ta ły c h . N a p o d s ta w ie  św ia d e -  
tw a  IV  k a łe g o r j i  (z a m ia s t I II -e j)  m o g ą  b y ć  p ro 

w a d z o n e  d ro b n e  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó ry c h  o b ró t
o czn ie  n ie  p rz e k ro c z y ł 13 000 zł. N a p o d s ta w ie  
w ia d e c lw  III k a teg . (z a m ia st H -ej) m o g ą  być 
ro w a d z o n e  p rz e d s ię b io rs tw a  g a s tro n o m ic z n e , o

1 lor w y so k o ść  o b ro tu  ro czn eg o  n ie  p rz e k ra c z a  25 
ftysiący zł. Z araz em  u rz ę d y  sk a rb o w e  są  u p o w a-
i \ o n e  d o  zezw o le n ia  n a  p ro w n d z e n ie  p rz e d s ię -

t ‘ V s tw  p rz e m y sło w y c h  rz e m ie ś ln ic z y c h  i rą k o -
7  V n ic z v e h  b ez  św ia d e c tw a  p rz e m y sło w e g o , o ile 
'e * d * ię b io rs tw o  p ro w a d z o n e  je s t  p rz e z  sa m eg o  

śc iciela, <

J a k  ju ż  o tern donosiliśm y, w  P oznaniu  odbył się p r zy  t łu m n y m  udzia le delegatów  
doroczny z ja zd  W ielkopo lsk ie  po Tow. K ólelt R oln iczych . — N a inaugurację  zjazdu  
p rzyb y li m . in.: J . E m . ks. kard yn a ł-P rym a s Hlond, i  w oj. pozn. R oger hr. R a 

czyń sk i.

Bilans katastrofo na Sumatrze.
Ja k  donoszą z B ataw ji, trzęsien ie ziemi 

na Sum atrze, k tóre zniszczyło okolice po 
łudniow ej S u m atry , było tak  straszliw e, że 
przeniosło sią na w ybrzeże m orskie, gdzie 
olbrzym ia fa la  zala ła  brzegi daleko w głąb 
lądu. C entrum  trzęsienia leżało w głębi gór 
B arisan. Całe obszary górskie zm ieniły zu
pełnie swój w ygląd, a rośliny. Indzie i zwie
rzęta  znikły z ieb pow ierzchni. Tylko dzię
ki tem u, że w nętrze gór było rzadko usiane 
m ałem i w ioskam i, ilość o fia r  nie je s t sto
sunkowo duża. W  geściej zaludnionych o-

kolieacb ta k  silne trzęsien ie  m usiałoby po
ciągnąć za sobą setk i tysięcy ofiar.

Liczba zab itych  i rannych  przekracza 300 
osób. B rak  jeszcze dokładniejszych w iado
mości z głąbi gór. Sądząc ze zniszczenia 
og lądanego przy pomocy płatowców w yw ia
dowczych, należy liczyć sią ze zniszczeniem 
k ilk u n astu  wiosek górskich . M. in. k ilka 
wiosek rybackich  pochłonęło morze w raz z 
dom am i, ludźm i i dobytkiem . W szelkie po
łączenia kom unikacy jne  z w nętrzem  wyspy 
są Zerwane.

Durze, ujftlonu i trqbn powietrzne
w e  W ło s z e c h .

Nasz korespondent rzym ski (glw) donosi: 
Od k ilku  tygodni panu je  na  całym  półw y
spie A penińskim  niepogoda. Codziennie 
niem al pada  deszcz, to burze gradow e n i
szczą winnice, ogrody w arzyw ne, pola z za
siew am i etc.

W  dniu  22 b. m. nad  jeziorem  G ard a  prze
szła w ielka burza z ulew nym  deszczem, 
k tó ry  padał przez k ilka godzin. Rzeka S ar- 
ca w ylała, niszcząc szerokie pasm a łąk  i 
pól. K anonada piorunów  była  tak  silna , że 
byli m ieszkańcy, k tórym  się zdawało, iż n a 
stąp ił „koniec św iata". .

Nad Lago M aggiore od k ilkunastu  dni 
sta le  p ad a  deszcz bez przerw y, w yrządza
jąc  o lbrzym ie szkody w stac jach  k lim aty 
cznych i le tn iskach , gdzie życie odpoczyn
kowe niem al zam arło. Liczne domy, pozo
sta jące  w budowie, w skutek sta łych  opa
dów, zaw aliły  sie, w yrządzając w ten spo
sób w ielkie szkody. Także ru n ę ły  liczne 
kom iny domów m ieszkalnych w S nna i P al- 
lauza. S trum ień  górski S an  B ernard ino , 
w ypełniony po brzegi, niesie do jeziora La
go M aggiore wielką ilość zabranego z g ó r
skich stacy j drzewa. W skutek tego biedna 
ludność w yław ia to drzewo, przygotow ując 
sobie zapasy na zimę- Szezyty^gór wokoło 
Lago M aggiore są pokry te  śniegiem . W o
da na jeziorze znacznie sie podniosła i w y
s tąp iła  z brzegów tak , że w P a llan za  pod
chodzi do stóp m ag istra tu .

T rąb a  w odna pod V arese zniszczyła w 
dniu 22 b. m. w godzinach w ieczornych po
la i winnice. Drzewa zostały w yrw ane ź ko
rzeniam i. B arak i i łazienki porw ane do mo
rza. : S tra ty  olbrzym ie. T ylko biedna lu d 
ność o trzym ała n iejako  rekom pesate z n ie 
ba, b. w ielka ilość ryb  została  w yrzucona 
przez trąb ę  wodną na zniszczone pola i win- 
niee, . . .  ,

W skutek sta łych  onadow deszczowych 
zbiór s ian a  p rzedstaw ia sie we W łoszech 
bardzo źle, a  i żniwa nie są pom yślne. R ol
nicy są  mocno zm artw ieni, gdyż tegorocz
ne ich zbiory będą w n iektórych p row in
cjach  deficytowe. W okolicy np. B rescia 
cała  dolina Val Canoniea je s t zalana wo
da od kilku dni i trzeba było ew akuować 
w ieśniaków  w raz z inw entarzem , gdyż gro
ziło im  niebezpieczeństwo zalewu. Podobne 
wieści nadchodzą z innych prow incyj.

(Os) B U R Z E  N A D  M O R ZE M  C ZA R N EM . Z

A n k a ry  d o n o s z ą  o  n ie z w y k le  g w a łto w n y c h  b u 
r z a c h  i u le w a c h , ja k ie  n a w ie d z iły  o s ta tn io  w sc h o 
d n ią  i p ó łn o c n o -w sc h o d n ią  T u rc ję , a  w  sz czeg ó l
n o śc i sz a la ły  w z d łu ż  w s c h o d n ie j  częśc i w y b rz e 
ża  c z a rn o m o rsk ie g o . W s k u te k  k ilk u ty g o d n io w y c h , 
b e z u s ta n n y c h  o p a d ó w  r z e k a  K izy ł I rm a k  w  
sw y m  d o ln y m ,b ie g u  .w y stąp iła  z h rz e g ó w  i  .za
la ła  d a le k ie  o b s z a ry  k r a ju .  R ó w n ie ż  m o rz e  w y 
la ło  n a  z n a c z n e j  p rz e s trz e n i , p o k ry w a ją c  d a le k ie  
p o ła c ie  w y b rz e ż a . W  p o b liż u  m ia s ta  S am su n  
k ilk a  w io se k  s to i p o d  w o d ą , p o d  k tó r e j  g w a łto 
w n y m  n a p o re m  z a w a liło  s ię  k ilk a se t  d o m k ó w  ry 
b a c k ic h . B e z u s ta n n e  n ie z w y k le  g w a łto w n e  b u rz e  
u n ie m o ż liw ia ją  p ra w ie  c a łk o w ic ie  żeg lu g ę  m o r 
sk ą . S tra ty  w y rz ą d z o n e  p rz e z  p o w ó d ź  s ą  b a rd z o  
w ie lk ie .

•  •  •

K O M U N IK A T M ETEOROLOGICZNY.

(P. I. M.). POGODA N A  OGÓŁ BEZ 
ZM IANY. R ankiem  w czoraj przew ażała po
goda o zachm urzeniu  zm iennem  z przelot- 
nem i deszczam i na  wybrzeżu i W ileóskiem . 
W  uzdrow iskach górsk ich  b y ła  pogoda na- 
ogół słoneczna i dość c iep ła , przy słabych 
ruchach  pow ietrza. T em p era tu ra  o godz. 
7 u trzy m y w ała  sie w gran icach  od 11—17 
stopni. N ieznaczne opady w ciągu  doby u- 
biegłej o g a rn ę ły  znaczną cześć k ra ju , ob
fitsze w y stąp iły  m iejscam i na  Pokuciu, 
Lubelskiem , o raz  n a  M azowszu i  Mław- 
skiem .

O  godz. 8  ran o  zanotow ano tem p era tu ry : 
W arszaw a 15, Lwów 13, G dynia 14, K raków  
16, W ilno 14, Poznań 13, Zakopane 14, K a
towice 15, M orskie Oko 8, K ry n ica  12, H ala  
G ąsienicow a 7. Z agran ica: Londyn 12, P a 
ry ż  11, H elder 13, W iedeń 16, B erlin  13, 
K ła jp ed a  14, P ra g a  14, Budapeszt 15, Sztok
holm  12, T a llin  16, R y g a  12, H elsink i 20, 
M oskwa 14.

P rzew idyw any przebieg pogody n a  
czw artek 28 b. m. w edług P lM  dla  Pom o
rza, W ielkopolski, Polski środkow ej, W i- 
leńszczyzny i Po lesia : zachm urzenie zm ien
ne z przelotnym i deszczami, chłodniej, U- 
m iarkow ane, chw ilam i poryw iste w ia try  z 
kierunków  południow ych. D la pozostałych 
dzielnic zachm urzenie  zmienne, z przelot- 
nem i deszczami, oraz słabą skłonnością do 
burz. Dość ciepło, um iarkow ane w ia try  po
łudniow e i  zaehodnio-południowe.

*
(— ) B IL E T Y  NA K O L E JA C H  P O T A N IE JĄ . W

m in is te rs tw ie  k o m u n ik a c ji  p ro w a d z o n e  są  s tn d ja  
w  k ie ru n k u  o b n iż e n ia  ta r y f  o so b o w y c h  n a  k o le 
ja c h .  M in is te rsw o  u z n a je , że ta ry fa  o so b o w a  n a  
k o le ja c h  w  o b e c n y m  s ta n ie  rzeczy  s ta n o w i zb y 
tn ie  o b c ią ż e n ie  p o d ró ż n y c h . N a ra z ie  od  p ew n eg o  
c z a su  p rz e p ro w a d z a  się  s to p n io w o  z m ia n ę  posz* 
c z e g ó łn y c h  p rz e p isó w  ta ry fy ,  p rz y n o sz ą c y c h  p e 
w n e  u lg i, n p . z ła g o d z e n ie  w a ru n k ó w  s to s o w a 
n ia  o b n iż e k  lu b  zw ię k sz e n ia  ich  w y m ia ru . O s ta 
tn io  p o za  ta ry fą  u c z y n io n o  e n e rg ic z n e  p o c ią g n ię 
c ia  w  ty m  d u c h u  w  p o s ta c i w p ro w a d z e n ia  t. zw . 
p o c ią g ó w  p o p u la rn y c h .

I— ) ZM IA N A  S Y STE M U  GRY P A Ń S T W . L O  
T E R JI KLAS. T rw a ją c e  od  d łu ż sz e g o  czasu  p ra c e  
n a d  n o w y m  sy s te m e m  p a ń s tw , lo te r ji  k la s o w e j 
są  n a  u k o ń c z e n iu  i n a s tę p n a  lo te r js  p ra c o w a ć  
ju ż  b ęd z ie  w ed łu g  n o w eg o  sy s te m u . Z re fo rm o w a 
n ie  z a sa d  lo te r j i  idz ie  w  k ie ru n k u  sk ró c e n ia  t e r 
m in u  o c z e k iw a n ia  n a  c ią g n ie n ie  g łó w n y c h  w y 
gran y ch , D otyczy to  zw łaszcza 5 k lasy, lo te rji.

M oźliw em  je s t,  że ju ż  w  o b e c n e j lo te r ji  s k ró c o n y  
b ę d z ie  te rm in  o s ta tn ie j  t . j . 5  k la sy .

(— ) R E JE S T R  SK A ZA N Y CH . J a k  w ia d o m o , 
m in is te rs tw o  sp ra w ie d liw o śc i p ro w a d z i t. zw , r e 
je s t r  sk a z a n y c h , d o  k tó re g o  w p isy w a n i są  w szy 
scy , k tó rz y  k ie d y k o lw ie k  sk a z a n i zo s ta li p rzez  
są d . S ąd y  g ro d z k ie  i o k rę g , b ę d ą  w y p e łn ia ć  k a r 
ty  r e je s t r a c y jn e ,  je ż e li s k a z a n ie  n a s tą p i ło  za 
p rz e s tę p s tw a , p o p e łn io n e  w  ch ęc i zy sk u , za  zb ro 
d n ie  s ta n u  n ie z a le ż n ie  od w y m ia ru  k a ry .  Za 
in n e  p rz e s tę p s tw a  o ra z  za p rz e w in ie n ia  k a rn o 
sk a rb o w e  b ę d z ie  s ię  w p isy w a ło  k a r ę  ty lk o  p o 
w y ż e j 3  m ie s ię c y  w ięz ien ia . K a ry  a d m in is t r a c y j
n e  n ie  b ę d ą  n o to w a n e . S ąd y  p ra c y  w y p e łn ia ją  
k a r ty  r e je s t r a c y jn e  ty lk o  w w y p a d k a c h  p ra w o 
m o cn eg o  s k a z a n ia  p o n a d  3 m ie s ią c e  w ięz ien ia . 
In fo rm a c je , d o ty c z ą c e  r e je s t ru  k a rn e g o  u d z ie lo n e  
b ę d ą  ty lk o  n a  ż ą d a n ie  są d ó w , p ro k u ra tu r y ,  p o 
lic ji o ra z  k o m isy j  w y b o rc z y c h  p rz y  w y b o ra c h  
d o  se jm u , r a d  m ie jsk ic h . O so b y  n ie n o to w a n e  w  
re je s trze  k a rn y m  m o g ą  n a ty c h m ia st n a  sw o ją

p r o ś b ę  o trz y m a ć  o d n o śn e  zaśw iad czen ie  z -*ń" 
n is le rś tw a  sp raw ied liw o śc i. .

N ależy  d o d a ć , że z a rz ą d z e n ie  m m is te r ja  
p rz e w id u je  t. zw . z a ta rc ie  sk a z a n ia , a  o w  ̂
śm ie rc i sk a zan eg o , po  u p ły w ie  P*WJ|®8 °  w
od  chw ili sk a z a n ia  (od 10 d o  50 la t) , . 
ra z ie  w y ją tk o w y c h  zas ług  n a  p ro śb ę  zain  
w an eg o .

(— ) CH O RO BY  ZA K A ŹN E W  P O L S C E . J a k
w y n ik a  z o s ta tn ic h  zes taw ień  d e p a r ta m e n tu  służ^ 
by  z d ro w ia  w m in is te rs tw ie  o p iek i sp o łe czn e j, 
c zas ie  od U  d o  17 bm . z a re je s tro w a n o  n a  te r e 
n ie  ca łeg o  p a ń s tw a  n a s tę p u ją c e  p rz y p a d k i c h o 
ró b  z a k a ź n y c h : 166 p rz p a d k ó w  d u ru  b rz u sz n e g o , 
75 p lam is teg o , 2 p o w ro tn e g o , 3 c ze rw o n k i. - J 3  
p ło n ic y , 212 b to n icy . 15 z a p a le n ia  o p o n  m ó zg o ; 
rd z e n io w y c h , 520 o d ry , 62 ró ży , 22  k rz tu śc a , to  
z im n ięy , 22 g o rą c z ik  p o ło g o g e j, 5 w ąg lik a , 
H e in e -M e d in ‘a , o ra z  po  je d n y m  p rz y p a d k u  w o- 
śn ic y  i tw a rd z ie la .

(— ) STAN T A B O R U  K O L E JO W E G O  W  P O L 
SC E . J a k  w y n ik a  z o s ta tn ic h  zes taw ień , w  sk ła d  
ta b o ru  n o rm a ln o to ro e g o  p o lsk ich  k o le i p a n s tw o -  
w y ch  w ch o d z i o b ecn ie  5.405 p a ro w o z o w , 1 ■ '
w ag o n ó w  o so b o w y ch , o ra z  155.898 w ag o n ó w  o 
w a ro w y c h . N a d y re k c ję  w a rsz a w sk ą  p rz y p a d a  
1.010 p a ro w o z ó w , n a  r a d o m sk ą  706, n a  wi en  
s k ą  518, n a  p o z n a ń sk ą  551, n a  g d a ń s k ą  640, n a  
k a to w ic k ą  418, n a  k ra k o w sk ą  719, n a  lw o w sk ą  
635, n a  s ta n is ła w o w s k ą  208. D y re k c ja  w a rsz a w sk a  
p o s ia d a  3.041 w ag o n ó w  o so b o w y ch , r a d o m s k a  
882, w ile ń sk a  1.033, p o z n a ń sk a  1.313,
1.362, k a to w ic k a  1.049, k ra k o w sk a  1.444, lw o w sk a  
1.549, s ta n is ła w o w s k a  550. W a g o n ó w  to w a ro w y c h  
z n a jd u je  s ię  w d y re k c ji  w a rsz a w sk ,e j |9 .5 5 6  w
ra d o m sk ie j  18.424, w  w ile ń sk ie j 18.222, w  p o  
z n a ń sk ie j 15.664, w  g d a ń sk ie j 12.412, w  p a to w i 
c ltie j  21.229, w k ra k o w sk ie j 13.995, w e lw o w sk ie j 
1 5 0 6 5 , w  s ta n is ła w o w s k ie j 5.281.

(h. l.j  JE S IO S T R  W AGI 113 KG. P o d  C iec h o 
c in k ie m  w y ło w ili ry b a c y  o lb rzy m ie g o  je s io tr a  p. 
w a d z e  113 kg . P rz ew iez io n o  go d o  W ło c ła w k a .

(— ) S T Y P E N D JA . W  p a ń s tw . In s ty tu c ie  W y 
ch ó w . fizyczn eg o  w  W a rsz a w ie  u s ta n o w io n e  b ę 
d ą  z r .  1933/34 d w a s ty p e n d ja  d la  s tu d iu ją 
c y c h  im . d r  L ew ick ie j. W y so k o ść  s ty p e n d jo w  
w y n o s i 2 .0 0 0  zł. ro czn ie .

SŁ A B E  T R A N Z A K C JE  NA TA R G O W IC Y  M IE J 
S K IE J . O d 17 d o  23 bm . n a  ta rg o w ic y  k r a k o w 
sk ie j sp ę d z o n o  3.140 sz tu k  zw ie rz ą t. N a k o n su n i*  
c ję  m ie jsco w ą  sp rz e d a n o  2.186, n a  k o n su m e ję  in 
n y c h  gm in  77 sz tu k . Za k ilo g ra m  b ite j w ag i n ie 
ro g a c iz n y  p ła c o n o  w  p ie rw sz e j k la s ie  1.45— 1.60 
zł; W  d ru g ie j  1.30— 1.45, w  trz e c ie j 1.15— 1:30 tK  
S p ęd y  b y d ła  m ie rn e , c ie lą t i trz o d y  ś re d n ie , t r a n z *  ; 
a k c je  m a ło  ożyw io n e . C eny b y d ła  i c ie lą t z n iż k o 
w e, p o d c z a s  gdy  cen y  trz o d y  u trz y m a ły  się  n a  
p o z io m ie  ub ieg łeg o  ty g o d n ia .

ZW Y ŻK O W A  T E N D E N C JA  NA TARGU: K O N - . 
SK IM . N a ta rg u  k o ń sk im  w  K ra k o w ie  p rz y  u l.. . 
Z ab ło c ie  sp ę d z o n o  w  d n iu  27 bm . 160 k o n i, .z 
czeg o  za  p o ja z d o w e  p ła c o n o  150— 300 zl.,; za  p o - . 
c ią g o w e  lek k ie  100— 200  zł., za rz e ź n e  zaś GO—Sfł 
zł. N a rzeź  m ie jsco w ą  s p rz e d a n o  6  kon i. C eny ., 
n ieco  w yższe  an iże li ta rg u  p o p rzed n ieg o . P o p y t  
b y ł s ła b y , te n d e n c ja  zw y żk o w a . ;

Z KRAJU.
U RO CZY STY O D PU ST  I W YSTAW A S Z T U K I 

H U C U L S K IE J W  K U TA C H . T eg o ro czn y  o d p u s t  - 
św . A n ton iego  w  K u tach  o d b y ł się  w  sp o só b  w y 
ją tk o w o  u ro c z y sty  i ś c ią g n ą ł z ro z m a ity c h  s t r o n  • 
i k ra jó w  b a rd z o  liczn y ch  w ie rn y c h . D o u św ie t
n ien ia  o d p u s tu  p rz y c z y n ił się  p rz y ja z d  ks. a r c y 
b isk u p a  T eo d o ro w icz a , w ita n e g o  i  e n tu z ja z m e m  
przez  w szy stk ie  n a ro d o w o śc i, w ład ze  i w ars tw y - -  
sp o łe c z e ń s tw a  u  p ię k n ie  p rz y s tro jo n y c h  b ra m  
m ia s ta . P u n k te m  k u lm in a c y jn y m  u ro c z y s to ś c i 
św . A n to n ieg o  by ło  p ię k n e  k azan ie , w y g ło sz o n e  
p rz e z  ks. a rc y b isk u p a  n a  c m e n ta rz u  k o ś c ie ln y m : 
pod  ro z ło ży sty m  m o d rz e w ie m  n a  tle  c u d n e j p a -  -
n o ra m y , ro z ta c z a ją c e j  się  n a  oko licę. K a z a n ie  
b y ło  t ra n sm ito w a n e  p rz e z  ra d jo . P o p o łu d n iu  o - 
tw o rz y ł k s. a rc y b isk u p  w y s ta w ę  sz luk i h u c u lsk ie j 
w D o m u  P o lsk im  i z w ied za ją c  poszczególne  p a 
w ilony , w y ra z ił sw ó j zach w y t d la  c iek aw y c h  '
e k s p o n a tó w .

KRZYŻ NA M IE JS C U  K R W A W E J B IT W Y  W  1
63 R. W  m ie jsco w o śc i Ś w ięte  B io to  w pow . g ro -  
d z ie ń sk im , o d b y ło  się  u ro czy ste  p o św ię c e n ie  
k rz y ż a  na  m ie jscu  je d n e j  z n a jk rw a w sz y c h  b i-  '
tew , ja k ie  ro z e g ra ły  się  w r. 1863 na te re n ie  G ro - 
d z ień szczy zn y . N a u ro czy sto ść  p rz y b y ł m . in . 
u c zes tn ik  w alk  w  te j  m iejscow ości, p . R ogacze
w sk i, zam ie sz k a ły  o b ecn ie  w okolicy . M ie jsce , 
gdzie  s ta n ą ł  k rz y ż  o zn acz o n e  zo s tan ie  n a  m a p a c h  
sz ta b o w y c h  k rz y ż e m  i 2 -m a szab lam i, ja k o  m ie j
sce  k rw a w y c h  w a lk  o n iepodleg łość  O jczy zn y .

C IESZ Y Ń SK I N IE M IE C  KOLBAN. Je d e n  z n a 
szych  c z y te ln ik ó w  n a d e s ła ł n a m  k o p ję  p o św ia d 
czen ia , w y d a n e g o  pew nem u rob o tn ik o w i p rz e z  
f irm ę  „ F a b ry k a  ło p a t, Jó z e f  K olban, C ieszy n ”. 
P o św ia d c z e n ie  to  je s t  w całości w  języ k u ... n i e - .  1( 
m ieck im ... O b aw iam y  się, że łopaty  p. K o lb a n a  
z a rd z e w ie ją , z a n im  zn a jd z ie  na n ie  p o lsk ich  n a -  , 
byw ców !

Z A JŚ C IE  Z SEK W ESTR A TO R EM  NA W S I J a k
d o n o sz ą  z W ile jk i, d o  w si Czapińce p rzy b y ł se- 
k w e s tra ło r  u rz ę d u  skarbow ego w  W ile jce , W a 
c ław  M oroz, c e lem  doko n an ia  se k w e s lru  p łó tn a  
u z a le g a ją c y c h  p o d a tn ik ó w . O „w izy c ie” d o w ie 
d z ia ła  się  z a ra z  c a ła  ludność  w iosk i i gdy  se k w e -  
s t r a to r  p rz y s tą p ił  do  w ypełn,en 'ą  sw ych  o b o w ią z 
k ó w  w  z a g ro d z ie  n ie ja k ie j S tan iło w ej, p o sp ie sz y ł '*
j e j  z p o m o c ą  tłu m  k o b ie t p o d b u rz o n y c h  p rz e z  ;
k ilk u  w ło śc ian , k ó ry  rzuM  S'C n a  M o ro zo w a i 
w y rw a ł m u z a se k w e s tro v 9ne ju ż  p łó tn o . K ied y  
s e k w e s tra to r  u sły sza ł p o n 'd to , że a g ita to rz y  w zy 
w a ją  k o b ie ty  d o  pob icia  o p u śc ił te re n  s w e j  ' 
p ra c y  i zaw iad o m ił o  z:Mciu  P°R cję, k tó ra  a r e 
sz to w a ła  za ró w n o  S łan f°^9 »  ja k  i tr z e c h  w ło -  •'
śc ian , p o d b u rz a ją c y c h  j ) I d °  s ta w ien ia  o p o ru . ' ;

W  W A R SZ A W IE  NAJDROŻSZE C EN Y  ŻY- 
W N O ŚC.l. O d szeregu  M W a rsz a w a  Iii je  r e k o rd  ■ 
n a jd ro ż s z y c h  cen  n a  a /y k n ty  ży w n o śc io w e. M a łą  ; 
p o c ie c h ą  je s t  fak t, że -O htekcja , o b u w ie , w y ro b y  
g a la n te ry jn e  k o sz tu ją  w  s to licy  ta n ie j  niż n a  
p ro w in c ji . D o n a j ta ń 2!'''*1 ™ iast w P o lsce  p o d  
w zg lęd em  cen y  a r ty s tó w  ży w n o śc io w y ch  n a le 
żą : R ów ne, L u b lin , L uck , K rzem ien iec , W iln o , . ,
B rześć  i K ow el. i ____

SK A Z A N IE  N A U f ^ E L A  W  W . H A JD U 
KACH. Sąd o k r . w R /o t- H ucie  sk a z a ł n au czy - 
c ie lą  m n ie jszo śc i n | ł ' e c tł ' e i  w W ie lk ic h  H a jd u -  .
k a c h , A lojzego R n h j | ('h a  na  100 zł. g rz y w n y  lu b  -
10  d n i a re sz tu  o r l f P ° n o s z e n ia  k o sz tó w  postę*  • 
p o w a n ia  k a rn e g o  J j  te ro ry z o w a n ie  d z iec i w  k ie 
ru n k u  n iem czy zn y .’}, z n ' ew a ż a n ie  ich . N au cz y c ie l -
te n  ju ż  po  ra z  cz^  'ty  odpow iadał p rz e d  sądem l ' ż
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r  7  ? ,A L Y  -  M AŁY H IT L E R . Z k ó ł n a sz y c h  
c z y te ln ik ó w  w B ie lsku  d o n o sz ą  n a m , że  ta m te j 
szy  k raw iec  w o jsk o w y , u k tó re g o  u b ie ra ją  się 
w szy scy  w o jsk o w i, u ży w a w k o re sp o n d e n c ji sw e j 
?  “ m a k a m i ję z y k a  n iem ieck ieg o . K raw cem  ty m  

B ie k k '6-*3^* ^ an  'Znający sk le p  w ry n k u  w

™  3-C.H m i e s i ą c a c h  w i ę z i e n i a  w y p u 
s z c z o n o  R ED . ZA JĄ C ZK A . Z n an y  n a  P o d h a lu
d z ia ła c z  o p o zy c ji p ra w ic o w e j E. Z a jączek , w ięz io 
n y  b lisk o  3 m ies iąc e  w W a d o w ic a c h  pod z a rz u 
tem  o rg a n iz o w a n ia  za jść  a n ty ż y d o w sk ic h  w  pow . 
ży w ieck im , z o s ta ł w y p u szczo n y  n a  w o lność , p rzy - 
czem  sp ra w a  je g o  zo s ta ła  u m o rz o n a .

P R Z E C IW  O B S T R U K C JI, H EM O R O ID O M , za 
b u rz e n io m  w  ż o łą d k u  i k isz k a c h , za s to in ie  w  w ą 
tro b ie  i ś le d z io n ie , b ó lo m  k rz y ż a  za leca  się p ic ie  
n a tu r a ln e j  w o d y  g o rz k ie j  F ra n c isz k a -Jó z e fa  k il
k a  ra z y  d z ien n ie . Z a le c a n a  p rz e z  lek . 3884k

ZE ŚWIATA.
BA Ł D O B RO CZY N N Y  AM BASADY R . P . W  

PA R Y Ż U . W  s a lo n a c h  h o te lu  R itza  o d b y ł się  b a l 
p o d  p ro te k to ra te m  p a n i a m b a sa d . C h łap o w sk ie j, 
o  c h a ra k te r z e  d o b ro c z y n n y m , z o rg a n iz o w a n y  n a  
c e le  o rg a n iz a c y j p o lsk ic h . B al, k tó ry  zaszczycili 
sw o ją  o b e c n o śc ią  p rz e d s ta w ic ie le  ży c ia  to w a rz y 
sk ie g o  i d y p lo m a ty c z n e g o  P a ry ż a , p rz y n ió s ł d o 
c h ó d  w  p o w a ż n e j  su m ie  100 .000  f r .

(ry ) LO S L O T N IK Ó W  H ISZ PA Ń SK IC H  N A 
D A L  N IE W IA D O M Y . U rzęd o w y  k o m u n ik a t  z  M e
k s y k u  o  z n a le z ie n iu  w  d ż u n g la c h  m e k s y k a ń sk ic h  
z a b ity c h  lo tn ik ó w  h isz p a ń sk ic h  B a rb e ra n a  i C ol- 
la r a ,  z o s ta ł w e w to re k  p o p o łu d n iu  o d w o ła n y . —  
W ia d o m o ś ć  u rz ę d o w a  s tw ie rd z a , że  p o g ło sk a  o  
z n a le z ie n iu  c ia ł  lo tn ik ó w  je s t  fa łsz y w a , a  a u to r  
j e j  z o s ta ł  a re s z to w a n y .

ŚM IE R Ć  K A PITA N A  „ L U S IT A N JI“ . P o d  L iv e r- 
p o o ie m  z m a r ł  w  w iek u  la t  77 b y ły  k a p ita n  „ L u - 
s i t a n j i "  T u rn e r ,  a d m ira ł  w  s ta n ie  sp o c z y n k u . 
Z m a rły  d o w o d z ił  ty m  p a ro w c e m  w  r .  1915, k ie 
d y  to  p rz y  b rz e g a c h  ir la n d z k ic h  s to rp e d o w a ła  go 
n ie m ie c k a  łó d ź  p o d w o d n a . 1200  o s ó b  z n a laz ło  
w ó w c z a s  śm ie rć  w  o d m ę ta c h . K pt. T u rn e r  u r a to 
w a ł  s ię  c u d e m  i p o  tr z e c h  g o d z in a c h  p ły w a n ia  
z o s ta ł  w y d o b y ty  z  m o rz a  p rz e z  łó d ź  ry b a c k ą . 
M ia n o w a n y  n a s tę p n ie  d o w ó d c ą  p a ro w c a  „ Iv e r-  
n ia “ , p rz e w o ż ą c e g o  w o js k a  n a  M o rzu  Ś ró d z iem - 
n ę m  i ró w n ie ż  s to rp e d o w a n e g o  p rz e z  N iem ców , 
k p t .  T u r n e r  p o w tó rn ie  w y sz e d ł c a ło  z k a ta s tro fy .

P R Z E L O T  N A D  GÓRAM I KAU K A ZU . W ed łu g  
d o n ie s ie ń  z M oskw y  so w ie c k i lo tn ik  P e tro w  d o 
k o n a ł  p rz e lo tu  n a d  ła ń c u c h e m  g ó r  k a u k a z k ic h . 
J e s t  to  p ie rw sz y  p rz e lo t  n a d  ty m  te re n e m . W  
n a jb liż sz y m  c z a s ie  m a  b y ć  w p ro w a d z o n a  s ta ła  
k o m u n ik a c ja  lo tn ic z a  n a  l in ji  T y flis— M oskw a.

C U D O W N E  U Z D R O W IE N IE  W  B E L G JI . D zien 
n ik i b ru k se ls k ie  d o n o s z ą  o  n o w ę m  cu d o w n em  
u zd ro w ie n iu  w  B e a u ra in g . C u d o w n ie  u z d ro w io n a  
zo sta ła  3 4 -le tn ia  k o b ie ta  z T u rn h o u t ,  k tó ra  od  
szesn as tu  la t  c ie rp ia ła  n a  c h o ro b ę  P o tta  i 
ęz tyw ność  s ta w ó w  i m u sk u łó w  i  n ie  m og ła  się  
ru szać . B isk u p  z N a m u r  m a  się  u d a ć  d o  B eau- 
r a in j ,  b y  p rz y g o to w a ć  b u d o w ę  k o śc io ła , o ra z  u- 
dzielić w  im ie n iu  p a p ie ż a  b ło g o s ła w ie ń s tw a  p ię 
c iu  iz ie c io m . k tó ry m  o b ja w iła  s ię  M a tk a  B o
sk a . W  n ie d z ie lę  p rz y b y ły  d o  B e a u ra in g u  o g ro 
m n e  tłu m y  p o b o ż n y c h . R o b o tn ik  T ilm a n t, k tó 
re m u  s ię  M a tk a  B o sk a  o b ja w iła  t r z y k ro tn ie  i 
k tó r y  zosta ł c u d o w n ie  w y leczo n y , o p o w ia d a ł, że 
m ia ł  nowe w id z e n ie , p rz y  k tó re m  M a tk a  B o sk a  
m u  p o s ie d z ia ła , że  zaw sze  b ęd z ie  z  n im , g d z ie 
k o lw ie k  p ó jd z ie .

1,500.(1)0 FR A N K Ó W  W Y G R A ŁA  N A  R U L E T 
C E  w  Monte C a r io  W ie d e ń k a  E m a  D e d e rd in g  
p o d c z a s  jed n e j n o c y .

TRADYCYJNĄ N O C  Ś W IĘ T O JA Ń S K Ą  w  g ó rę  
W is ły  z  dancing iem  i b r id g e m  u rz ą d z a  d la  
sw y c h  członków  i  w p ro w a d z o n y c h  g o śc i S ek c ja  
W io ś la rs k a  A. Z. S. d n ia  1 lip ca  b r ., w  ra z ie  
n ie p o g o d y  dnia 8  l ip c a  b r . O d ja z d  s ta tk u  o  go
d z in ie  20 (8-ej) z p r z y s ta n i  A. Z. S., n i. T a d e u 
sz a  K ościuszki 12, te l. 181-44, g d z ie  u d z ie la  s ię  
w sz e lk ic h  in b rm a c y j,  3869k

2eaft, liłeraluwa, 
Hania i &m lnica.

Lubelski Mnisia-fachowiec.
Z L u b lin a  p isz ą  mm: W yczy taw szy  w  „ Ilu s tro w a 

n y m  K uryerz© Codziennym** n o ta tk ę : „W ileńsk i lu- 
tnlsta-am ator**, uważam za  celow e podaó do w iado
m ości ogółu, że n a  przeciwległym k rań cu  Rzeczypo
sp o lite j, W L ub lin ie , od k ilkudziesięc iu  la t  p racu je  
n ie  ja k o  am ato r, a le  już jak o  fachow iec-lu tn ista  p. 
F ran c iszek  Borowiecki. M ieszkając daw nie j w L ubli
n ie , m ia łem  możność ciągu 30 la t  obserwować jego 
m rów czą p racę , poznać zdolności o raz  podziw iać 
jeg o  zap a l, z jak im  oddawał się sw ej u lub ionej p ra 
cy . dążąc  w ciąż do udoskonalenia budow anych przez 
s ie b ie  in stru m en tó w . .

D otychczas p. B o r o w i k i  zbudow ał k ilkadzies ią t 
sk rzy p iec , w iele altów ek \ w iolonczel. W szystkie je 
go  in s tru m e n ty  pod wzg\$®m w yko n an ia  odznaczają  
©i© p ięknem i lin ja m i rysaku  do złudzen ia  p rzypo
m in a  jącem i in s tru m e n ty  starych w łoskich m istrzów , 
ą le , co n a jw ażn ie jsze , po d d a ją  sz lachetny , czysty , 
m iękk i ton  obok znacznej siły i  w yrazistości.

O czyw iście o p in ja  m oja , fcfco d y le ta n ta , n ie  może 
byó  m ia ro d a jn ą . W ty m  w # dzie pozwolę sobie po
w ołać się  n a  o p in ję  fachow o^ o raz a rty stów -sk rzyp - 
ków. I  tak , k ilk an aśc ie  la t  nasz w ielk i sk rzy 
pek  śp . B arcew icz n a  konct®§§ sw oim  w L ublin ie  
g ra ł  n a  sk rzypcach  robo ty  f Borow ieckiego. N ieza
leżn ie  od tego p. B orow iecki psia-da. w iele pisem nych 
zaśw iadczeń  o z a le tach  j egc Instrum entów  tak ich  
znaw ców , jak  śp . p ro feso r Sfięacn o raz  a rty stó w  
skrzypków , ja k  M a rteau , Kotfa»fki i w. Im

W ysiłk i i w ie lo le tn ia  p ra c a  lbolfkiego *£“
s ta ła  p a rę  la t  tem u należycie  ceniona: na  P. W. h.. 
w P oznan iu  w ystaw ione przez t®8̂ ° in s tru m en ty  zo
s ta ły  nagrodzone w ielk im  zloty m edalem .

l i r .  O. Ha

M IA STO  N A TC H N IEŃ . W znali m iejscow ości Sor- 
ento  odsłonięto  tab licę  m arm urom  Da k tó re j umie- 
zczone są liczne nazw iska  poetówDiyślicieli i muzy- 
ów, czerp iących  sw e n a tc h n ie n ie '  w sp an ia łe j przy- 
ody, o tacza jąc e j S o rren to . W y m ^ jno tam  50 na- 
w isk ludzi, k tó rzy  w c iąg u  150-ciiP^ tn ich  la t czer
pali sw oje n a tc h n ie n ia  w SorreE°*M. in . są  tam. 
te>efcbe, B yron, S helley , Scott, Lariji^ine, B erlioz, I-  
■seo, W agner, R ostand , Momm.sen.,^i S®niew* N ietz-
ofce* D ickens.

Storo muzyha polska wc Francji.
S a in t L eu-Ia-Foret, w czerwcu. 

W ubieg łą  niedzielę odbył się w S a in t Leu la Fo- 
re t, w posiadłości W andy L andow skiej, koncert po
św ięcony daw nej muzyce polskiej. K oncert ten  od-

W anda Landow ska p rzy  k law ikordzie  
w  „Św iątyni daw nej M u zyk i“.

b y ł się w „Ś w iątyn i Dawnej M u zy k '" , w ybudow anej 
w edług  planów sam ej a r ty s tk i w je j  p a rk u . Salę za
pełn iło  około 500 osób.

W g łębi sa li w idnieje s re b rn y  w ielk i św 'eczn ik  
ośm ioram ienny z polskim  O rłem  pośrodkn i ośm io
m a czarnem i św iecam i..,

K o n cert rozpoczął się utw orem  S zarzyńsk iego  
(1698) na  2 p a ry  skrzypiec, obój, fle t i k law ikord , 
z zespołu uczniów L andow skiej. P ro g ram  zaw iera ł 
następn ie  daw ne tań ce  polskie na k law ikord  gokt, 
sona tę  M ielczarskiego (+1651), śpiewy ludow e pol
skie, Polonezy O gińskiego i utw ory Podbielsk lego  
I Ja rzem skiego . U tw ory te, częściowo zupełn ie  do tąd  
nieznane i g ran e  poraź pierwszy publicznie, inne 
w opracow aniu  Landow skiej zyskały burzę o k la 
sków.

Znaczenie tego koncertu podwojone zostało  o fic ja l
nym ch a rak te rem  obecnych gości W praw dzie m in i
s te r  O św iaty, de Monzie, nie mógł p rzybyć osobi
ście, tow arzysząc w łaśnie tego dnia P rezyden tow i 
R epublik i w jed n e j z o fic ja lnych  podróży, zastępo
wa! go jed n ak  d y rek to r generalny  Sztuk P ięk n y ch , 
B oilaert, k tó ry  odczytał odręczny lis t m 'n is tr a  O- 
św ia ty . L is t ten zasługu je  na przytoczenie. J e s t  on 
cennym  dowodem znaczenia m uzyki w sto sunkach  
m iędzynarodow ych i w propagandzie, w ykazu je  za
razem  ja k ą  ro lę  spe łn ia  W anda L andow ska we 
F ra n c ji :

„D roga p rzy jac ió łko! N ie będę ju tro  w S a in  Len. 
Będę m yśla ł o was, tow arzysząc P. P rezyden tow i 
R epubliki w podróży do Rodez, i w yg łaszając  p rze
m ów ienia na cześć F ranc iszk a  F ab 'e , poety  z Rouer- 
gue, k tó ry  m uzykę daw nej F ra n c ji kochał i znał nie 
lep ie j, n iż P an i. — Mój żal z powodu niem ożności 
p rzy b y c ia  zan iesie  P an i m uzyk, który je s t d y rek to 
rem  Sztuk Pięknych. On wyszczególni to  w szystko, 
co w inniśm y W andzie L andow skiej i  je j  Szkole. 
W ypow ie pochw ałę tego sa n k tu a riu m , k tó re n azy w a
ją  bez pochlebstw  „m ałym  B a y re u th ‘em fran c u sk im "  
i proszę go, by ziożył P an i w hołdzie w y razy  m ej 
praw dziw ej sym p a tii.

In n i p o siad a ją  k w a lifik ac je  by podziw iać P an t 
piękne dzieło. In n i chw alili i chw aią ja k  należy  
W andę L andow ską, p ian is tk ę  1 k law icynistkę . la n i  
m ogą przypom nieć to u rn ee  tr iu m fa ln e  po św iecie c a 
łym , pod podw ójnym  sz tandarem  P olsk i i F ra n c ji . 
P isarze  u zn a ją  w Pa.ni h is to ry k a  i k ry ty k a . A le ja  
sk łan iam  się przed św ie tną a r ty s tk ą , k tó ra  w y b ra ła  
pejzaż F ra n c ji ,  by na  jego  tle  zorganizow ać z c ie r
pliw ością , resureko ję  naszej s ta re j m uzyki fran c u 
sk ie j... R ozum iejąc , i każąc  innym  rozum ieć za 
słu g i zapom niane C onperina  czy  innych , Parni, P o l
ka, w zięła nas w obronę... Czekam in n e j o k az ji, by  
rozw inąć te  zdan ia, i p rzy n ieść  w  Im ien iu  mego 
R ządu ho łd , jak i w inniśm y P a n i za je j za s łu g i, p o 
niesione we F ra n c ji i poza F ra n c ją  d la  sz tu k i f ra n 
cusk iej ..."

W idać stąd  n a jlep ie j, ja k ą  L andow ska czyni p ro
pagandę polskiem u im ieniu  i jak  je j  za to w dzięcz 
byó w inniśm y. Ł  “ •

i
Bojkot austriackich autorów 

w Niemczech.
(mb) R uch an tyaufltrjao ln  w N iem czech p rzy b ieT a  

obecnie coraz jask raw sze  form y i o b jaw ia  sie b o j
kotem handlow ym , tow arzysk im  I li te ra c k im . NajWS-
żernie stosunków  m iedzy obydw om a pań stw am i w z ra -

m ,,  . • ___ -.wnnan-lllAzenie siosnnKow mięcuzy ouyuw um # j/ouskwmu. * i* 
s ta  niedw uznacznie. C ałkiem  jaw n ie  p ro p a g u ją  , 
N iemcy w yelim inow anie A u strjak ó w  z k ażd e j dz i^ - 
dżiny życia . . . . . .

W o sta tn ich  dniach  zdarzyło  sie w N iem czech a 1 
ka w ypadków  odesłan ia  p rac  lite ra c k ic h  a u to ro m  
au s tria c k im . Chodzi tu ta j  o au to rów , k tó ry c h  ***** 
sk ie  pochodzeń1© nie u lega  w ątp liw ości. M. i. Jedfl*  
z n a jp o p u la rn ie jszy ch  au to rek  au stirjaok ich  o t r z y 
m ała  o*d tygodn ika  n iem ieckiego „Dah&im“ p ism  
n as tęp u jące j treśc i:

„D zięku jem y Pani u p rze jm ie  za  n a d e s ła n ą  o ferte*  
lecz n ie s te ty  m usim y odesłać m a n u sk ry p t, p o n iew aż  
ule m ożem y w chodzić w p e r tra k ta c je  z a u to ra m i 
au s tria c k im i tak  d ługo, dopóki n ie  zo s tan ą  z lik w i
dow ane w rogie  s tosunki m iedzy  N iem cam i a  Au« 
eb rją“ . N astęp u ję  podpis.

Co grają w teatrach?
we czw artek , d n 'a  29 czerw ca b. r .

W arszaw a. N arodow y: „P o ca łu n ek  przed  lu s trem  • 
Nowy: „S te fek " , L etn i: „Ten s ta ry  w a r ja t" ,  P o lsk i: 
„Frauleim  D oktor", K a m e ra ln y : „ P e rfu m y  m o je j •
żony", T e a tr  im . Żerom skiego n a  P ra d z e : „ P ro ces  
M ary D u g an " , popol., zaś w ieczorem  „ Je s ie ń , zim a. 
w iosna". M orskie Oko: „R ew ja  W arsz aw y " . M u s i. 
H ali Rex: „Z jazd gw iazd".

K raków . T ea tr  m. im . J .  S łow ackiego: pop .: „.Tan 
i  K ry s ty n a " , w lecz.: „K siążę  N iezłom ny" n a  W a
welu 1 „ J a n  i K ry s ty n a "  (T eatr).

Lwów. T e a tr  W ielk i: pop.: „ L ek a rz  bezdom ny . 
wiec®.: „Ś luby p an ień sk ie" . R ozm aitości: „ O s ta tn ia  V 
noo F re d a  K raka".

Poznań. T e a tr  P o lsk i: „M oja s io s tra  1 j a  ,  gośo. 
w ystęp  M arji M odzelew skiej. T e a tr  N ow y: „ F ra u -  
lein  D oktor". K om edja M uzyczna: „D ziew ica  O rle
ań sk a"  p rzedstaw ien ie  n a  w olnem  p o w ie trzu  n a  pl« 
T argów  M iędzynarodow ych.

Bydgoszcz. T ea tr  m ie jsk i: dziś n ieczy n n y .
T o m ń . T e a tr  P o lsk i: A k ad em ja  ku czci m orza.
Łódź. M ie jsk i: „D ziw ak", L e tn i:  „Czy je s t  co  do 

o c ie n ia ł" . • •
Ł uck. T e a tr  P o lsk i: „ F a n fa ry  .

Czy jarzyny mają podrożeć w Krakowie.
W o sta tn ich  d n iach  K raków  przeży ł m a łą  „rew o

lu c ję"  w hand lu  ja rzy n am i: ja k  ju ż  wiadom o, p rze 
niesiono  handel hu rto w ń y  ja rz y n a m i z p lacu  Szcze
pańsk iego  na w ie lk i p lac ta rg o w y  u w ylotu  ul. D łu
g ie j, pod daw nem i w ałam i fo rty fik acy jn em u  Z arzą
dzenie rac jo n a ln e  z tego  wtzględu, że p lac  Szczepań
ski je s t  d la  hu rtow nego  handu  ja rzy n am i i w arzy 
w am i zby t m ały . R a cjonalny  jed n ak  pod w arunkiem , 
że n ie  zaszkodzi ono konsum entom  — że ct w d a l
szym  ciąg u  będą m ieli dostęp  do m ałych  producen 
tów w arzyw  i ja rz y n , k tórzy  do tąd  sprzedaw ali sw o
je  p ro d u k ty  h a  ry n k u  p rzy  p lacu  Szczepańskim  w 
godzinaeh po ran n y ch .

J e s t  to  znany  codzienny „ ta n i sezon" ma ja rz y n y  
i w arzyw a d la  w iększości oszczędnych z konieczno
ści gospodyń krakow skich . Pom iędzy 8—11 idzie się 
n a  p lac  Szczepański i  tam  k u p u je  się tan io , od m a
łych producentów  ze w si czy z n a jb liższej podm iej
sk ie j okolicy, k tó rzy  n a  wózku n ie raz  ręcznym  p rz y 
w ieźli sw ój n iew ielk i zapas tow aru . W ty ch  ran* 
nych godzinach m a ją  p raw o w zasadzie  kupow ać ty l 
ko konsum enci — n ie  p rzekupnie , a n i przekupki. 
A le i ci także po c ichu  k u p u ją , bo wńedzą, że po 
godzinie lf - te j, k iedy  konsum enci z p lacu  zejdą, oni 
w szystk ie te  sam e tow ary  sprzedadzą po cenach po
dw ójnych... *

W ładze targow e dotąd  p iln ie  tego  p rzestrzeg a ły  i  
było  to  z korzyścią  d la  o lb rzym ie j w iększości kon
sum entów  w K rakow ie. T eraz jed n ak  — ja k  nas in 
fo rm u ją  — u k a z a ła  się ten d en c ja  do p rzen iesien ia  
ma p lac  p rzy  końcu  u l. D ług ie j tak że  producentów

drobnych.
B yłby  to  stanow czo pom ysł n ie fo rtu n n y , a  naw et 

szkodliw y. Z jednej s tro n y , ci sam i m ali producenci 
zginęliby  tam  m iędzy h u rto w n ik am i — z d ru g ie j 
s trony  bezpośredni nabyw cy, gospodynie z całego  
m iasta , n ie  m ieliby  ju ż  abso lu tn ie  m ożności kup ić  
w arzyw  i ja rz y n  ta n io  w prost od p ro d u cen ta . Bo 
któż ze śródm ieścia, a  tem b ard z ie j z d a lszych  n lio  
po p rzeciw nej s tro n ie  K rak o w a, pow ędruje n a  ko
n iec  ul. D łu g ie j, aby  kupić  w arzyw  czy ja rz y n  za

—50 g ro sz y ł Zmuszony będzie pójść o d razo  ra n o  
do p rzekupek  n a  p i. Szczepański, aby zap łac ić  tam  
cenę podw ójną.

Je że li k iedyś p rzy jd z ie  do p rzen ie sien ia  wogóle 
w szystk ich  placów  targow ych  n a  p e ry fe r ie  — albo 
też, co obserw ujem y we w szystk icli m ias tac h  za- 
ehodniej E u ro p y , stw orzy  się  k ry te  h a le  ta rg o w e — 
w tedy  to  będzie  in n a  sp raw a.

D zisia j jed n ak  n iem a żadnego w zględu, k tó ry  p rze
m aw iałby  za pokrzyw dzeniem  i d robnych  p roducen
tów , k tó rzy  ledw ie że ż y ją  i szerokiego ogółu  kon
sum entów , d la  k tó ry ch  n aw et codziennie k ilk an aśc ie  
g roszy  w ięcej w ydanych  na w arzyw a i ja rz y n y , 
stanow i pow ażną kwotę.

Zatem  n iechże  sobie d ro b n i p roducenci po  daw ne
m u ze sw oją n iew ielką  ilośc ią  tow aru  p rzy chodzą  i 
p rzy jeżd ża ją  na  p lac  Szczepański, dokąd d la  w szyst
k ich  ła tw y  dostęp. S tam tąd  i  ta k  z n ik a ją  o 11-tej 
ran o  — w ięc n ie p rzeszkadzają  nikom u, a  p rzed  tą  
godziną p o b y t ich  tam  d la  większości K rak o w ian  
je s t poprostu  ko rzy stn y .

Turniej w Wimbledonie rozpoczął sią.
Stosow nie do zapow iedzi tu rn ie j  ten isow y w  W im- 

bledonie rozpoczął się  w p on iedzia łek  p rzy  sło 
necznej le tn ie j pogodzie i w ielk im  nap ływ ie  p iblicz- 
ności.

Ja k o  pierw sze rozeg rano  g ry  pojedyńcze panów , 
któ rych  w yniki p rzed staw ia ją  się  n astępu jąco : eon 
Cram m  pokonał m łodego gracza  ang ie lsk ieg o  B ettsa  
4:6, 6:0, 6:0, 6:2. D rug i N iem iec Lund pokonał A n
g lik a  P e te rsa  4:6, 6:3, 8:6, 6:2. A nglik  W illiam s po
konał Niemca N o u rn ey ‘a  po zacię te j w alce 10.8, 4:6, 
4:6, 6:4, 6:1. A m erykan in  B urw ell g tadko  u pora ł się 
z dr. K leinschro them , b ijąc  go 6:1, 6:2, 6:0.

Sensacją  pierw szego dnia by ta  dw ugodzinna w atka 
A u stra lijczy k a  J a c k a  C raw forda , uw ażanego za n a j 
lepszego w chw ili obecnej ten isis tę  św ia ta , z H iszpa
nem M aierem . M aier s taw ia ł A ustra lijczy k o w i zacię

t y  opór, a  n aw et w p ią ty m  secie p row adził 4:2. W 
o sta tn ie j je d n a k  ch w ili A u s tra lijczy k  zdobył s ią  n a  
decydujący  w ysiłek  i  spo tk an ie  w ygrał w sto sunku  
7:5, 6:4„ 2:6, 3:6, 6:4.

O brońca ty tu łu  m isrza  A m erykan in  VInes n ie  m ia ł 
w iele tru d u  z p rzedostan iem  się do d ru g ie j ru n d y . 
W p ierw szej pokonał A n g lik a  M ered itha <:1, 6:2, 6:0. 
W yelim inow any  z ten isu  niem ieckiego P re n n  poko
n a ł A m erykan ina  Jo n esa  6:4, 6:2, 6:1, A ustin  u p o ra ł 
się ze sw ym  rodak iem  C ollins‘em 6:1, 6:0, 6:1, P e rry  
w yelim inow ał B elga L aero ix ‘a  6:3, 6:3, 6:2.

•  # #
Londyn, 28 czerw ca. (PAT). W drugim  d n iu  tu r 

n ie ju  tenisow ego w W im bledonie re z u lta ty  w ażn ie j
szych rozgryw ek  by ły  n astępu jące: F a rą n h a rso n
(poi. A fr.) — P e rry  7:5, 6.1, 3:6, 4:6, 6:2, M ac G ra tb —

S ib a  7:5, 6:3, 3:6. 7:9, 7:5, C o c h e t-T u c k e y  4:6, 6:S, 
6:1, 6:4, M enzel—G regory  9.7, 6:3, 6:4, A u s tin —B ru g -
non  6:2, 3:6, 7:5, 6:0.

W  p iersw ze j ru n d z ie  szam p io n a tu  p a ń  b y ły  m . in . 
n a s t. w y n ik i: S c r ire n —S ig a r t 7:5, 7:5, M oody—M ae
R eadi 6:0, 6.0. , ,.... ,.,A ...j».

Jędrzejowska wyeliminowana 
w Wimbledonie.

Londyn , *28 czerw ca. (PA T). W e w to rek  w  d rag iiri 
d n iu  m iędzynarodow ego tu rn ie ju  ten isow ego  w 
W im bledonie roapoozęła sią g ra  po jed y ń cza  p ań .

W  pierw sze j ru n d z ie  w alczy ła  n asza  te n is is tk a  J e -  ^  
d rze jow ska z A ng ie lk ą  M ac L ean . P ie rw szy  se t 
d rze jdw ska miesipodziewauie p rz e g ra ła  3:0. w  n a /  
s tą p o y m  Jęd rze jo w sk a  opan o w ała  n e rw y  i grrają<i 
w  p e łn e j fo rm ie  w y g ra ła  dw a n as tęp n e  s e ty  6:0, 6:2* 
k w a lif ik u ją c  sią  w ten  sposób do d ru g ie j ru n d y .

L ondyn, 28 czerw ca. (PA T). N a cen tra lnym i k o rc ie  
W lm bledonu w obecności k ilk u  ty s ią c y  wtidzów to-. 
zegra.ny został dziś wre środą m ecz m ięd zy  J ę d rz e 
jow ską a  p a n n ą  H orn . N ies te ty  Ję d rz e jo w sk a , k tó ra  
w ogóle obecn ie  n ie  je s t  w form ie, g r a ła  b. s ła b o  i  fi 
nierów no i zosta ła  p rzez  H o rn  w  2 se tach  z ła tw o 
śc ią  pokonana. Ję d rze jo w sk a  p rz e g ra ła  dw a sety.
6:3, 6:3, u le g a ją c  tem  sam em  w y e lim in o w an iu  z  d a l
szych rozg ryw ek  o m istrzo stw o  W lm bledonu . , {

Czy Sharkey pokona Car nerę?
W  nocy  z  czw artku  n a  p ią te k  ł>. ty g o d n ia  w  N o

w ym  J o rk u  odbędzie się  sp o tk a n ie  o  m is trzo stw o  
św ia ta  w boksie m iędzy  m istrzem  św ia ta  Ja c k ie m  
S harkeyem , a  znanym  bokserem  w łoskim  P r im o  C a r-  
n e rą . Do w a lk i te j  s ta je  jak o  zdecydow any  fa w o ry t 
S h a rk ey , k tó ry  już  ra z  pokonał C a rn erę , b i ją c  g o  
n a  p u n k ty  w p ię tn a s tu  ru n d ach . C a rn e ra  d y sp o n u je  
w praw d zie  w ielk im  w zrostem  i znaczn ie  c ięższą  w a 
g a  i strasz iiw em  uderzeniem , k tó rem  ta k  n ied aw n o  
spow odow ał zgon E rn ie  S c h a a ra , tem  n ie m n ie j ogó ł 
znaw ców  p ię śc ia rs tw a  uw aża, że z w alk i te j  zw y cię 
sko  w y jdzie  S hark ey .

Pew nym  h and icapem  C a rn ery  je s t to , iż  S h a rk e y  
od o s ta tn ieg o  meczu ze Schm eling iem  w iee ie  ub . ro 
k u  n ie  w ystąp i! w żadnem  sp o tk an iu , co n ie w ą tp li
w ie m n si m ieć w piyw  n a  jego  fo rm ę.

Wielkie regaty wioślarskie 
w Lucernie.

(S c c z n e  s f e a ł y
ta k i je s t  b ila n s  ży c io w y  cz ło w ie k a , k tó r y  p rz e z  
w ła sn ą  le k k o m y śln o ść  n a ra z ił  n a jc e n n ie jsz y  
sk a rb  —  z d ro w ie . P rz e z o rn i  m ę żczy źn i w ie d z ą , 
ź e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  c z y h a  w szęd z ie  i zaw sze  
i c h ro n ią  s ię  p rz e d  n iem  p re p a ra te m  V ETO . 
Ś ro d e k  te n  o  n ieb y w a łe j s ile  b a k te r jo b ó jc z e j 

n ie z a w o d n ie  z a b e z p ie c z a  p rz e d  z a k a ż e n ie m  i fa ta ln e m i sk u tk a m i 
w szy stk ich  c h o ró b  w e n e ry c z n y ch . V ETQ  je s t  p ro s te  w  u ż y c iu
i ta n ie :  je d e n  p re p a ra t  s ta rc z y  n a  20 ra z y .

D o  n a b y c ia  w  a p te k a c h  i d ro g e r ja c h . S891k

~ b e t « r  jefm m i m w fatym .

O tw arciem  sezonu regatow ego  w S z w a jc a r ji b y ły  
w ie lk ie  re g a ty  w L ucern ie , w k tó ry ch  obok osad 
szw ajcarsk ich  s ta rto w a ły  rów nież osady w łoskie o raz  
belg ijsk ie . W większości biegów zadokum entow ali j e 
dn ak  wyższość S zw ajcarzy , w y g ry w a jąo  p rzew ażn ą  
część zawodów.

S ensacją  zawodów b y ła  p o rażka  m istrza  S z w a jc a r ji  
w Jedynkach  S tud ach a , k tó rego  po zac ię te j w alce po
konał G avazzin i (Corezzio G andria). M istrzow ie E u 
ropy  B Idder i H o ttln g e r w ygrali dw ójki podw ójne, 
b ijąo  n a jlep szą  osadę w ioską o pięć sekund . C zw ór
ki ze ste rn ik iem  w y g ra t B asler R. C„ dw ójki bez 
s te rn ik a  S. C. P alaza , b ijąe  osadę b ru k se lsk ą  o 7 
sekund, czw órki bez s te rn ik a  w y g ra t F. C. Z iirieh , 
b ijąo  S. C. I n t r a  o 6 sekund, czw órki ze s te rn ik ie m  
w y g ra ł F . C. ZUrich w konkurencji szw a jca rsk ie j, ó- 
sem ki w y g ra ł See-Club L ucerna , rów nież w konku
ren c ji w ew nętrznej.

Kto wygrał konne „Derby“ 
w państwach Europy?

W ub. n iedzielę  w yścig iem  w H am burgu  o „D er- 
b y" N iem iec zakończy! się  sezon w iosenny w yścigów  
konnych. L is ta  koni, k tó re  w y g ra ły  D erby w posz
czególnych państw ach E uropy , p rzed staw ia  się n a 
stę p u ją co : A n g lja : „H y p e r io n "  lo rd a  D erby, F ra n c ja :  
,T hor" M arcela  B ousaca. P o lska: „W isu s"  F a iew i- 

cza, W łochy: „ P ila d e "  s ta jn i Del Soldo, A u s tr ja :  
„ S u n tim e"  sta jn i O berw eiden, W ęg ry : „ C a n a d a "
s ta jn i  F enek , C zechosłow acja: „F arnos" s ta jn i  P la n , 
B e lg ja : „ S ire  d‘H alew yn“ s ta jn i H . C oppeza. D ą n ja : 

N ils"  R oepera-P e te rseu a , I r la n d ja :  „ H a r in e ro "  W . 
B a rn e tta .

(A) SZAMOTA ZW YCIĘŻA NA P R O W IN C JI  
F R A N C U S K IE J. Z nany polski k o la rz  zaw odow y 
S zam ota, p rzebyw ający  st-aie wc F ra n c ji ,  s ta r to w e j
o sta tn io  w B ru ay  (ośrodek po lsk ie j e m ig ra c ji)  i w J  
g ra ł k ry te riu m  sp rin te ró w , b iją c  w p ó łf in a le  T ro  4
neau , a  w f in a le  B e rty  na. S zam o ta  s t a r tu j e  9 lip ,*  
w  H aw rze.



K u r y e r  G o s p o d a r c z y .
Znaczny spadek dolara.
W a r s z a w a ,  28 c z e rw c a  (M. G .). W e  ś ro d ę  d n  

. , m - n a s tą p i ło  d a ls z e  pow ażne obniżenie
s ię ^  k u r s u  d o la r a .

W  g o d z in a c h  p o ra n n y c h  k u r s  d o la r a  w  o b ro 
n o *  p r >’w a tn y c!l o b n iży ł się o 10 p u n k tó w  d o  
<»o>»5 a  B a n k  P o ls k i  o b n iż y ł  k u r s  o  10 p u n k tó w  
d o  p o z io m u  7 zł.
, ^ a . z e b ra n iu  g ie łd y  o f ic ja ln e j ,  n a  sk u te k  n a 

d e j ś c ia  w ia d o m o ś c i  z  g ie łd  św ia to w y c h , że  a r 
b i t r a ż  m ię d z y n a r o d o w y  w y n o s i 7.10, u s ta lo n o  

k u r s  d e w iz y  n a  N e w  J o r k  n a  7.7, k u r s  z a ś  ka- 
.  00  ° z n a c z a  o b n iż e n ie  k u rs u  d o la r a  w

■ ^ J P ^ u  d o  w to r k u  o  9  p u n k tó w .
.  « o w n ie ż  fu n ty  sz te rlln g i s traciły  8 punk tów  
* b y ły  n o to w a n e  n a  p o z io m ie  30,32, n a to m ia s t  
m a r k a  n ie m ie c k a  (d e w iz a ) zyskała  30 groszy 

i  o b r a c a n o  n ią  p o  k u r s ie  211.70, m a rk i  g o tó w 
k o w e  z y s k a ły  p r a w ie  z ło tó w k ę  i sp rz e d a w a n e  
b y ły  p o  k u r s ie  208.50— 209, H o la n d ja  z y sk a ła  
C r. ^ z ło te . Z w y ż k a  ta  tłó m a c z o n a  je s t  w  sfe- 
r a c h  g ie łd o w y c h  zapew nien iem  ze s trony  k ie
ro w n ic tw a  N aro d o w eg o  B anku  ho lendersk iego , 
z e  p o k r y c ie  g u ld e n a  h o le n d e rsk ie g o  s ta n o w i 

85  p ro c . w  złocie.
W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  sp rz e d a w a n o  

b a n k n o t y  d o la ro w e  n a  ry n k u  p ry w a tn y m  p o  
k u r s i e  7 .7 , c z y li  n iż e j  o  7 p u n k tó w  w  s to s u n 
k u  d o  w to rk u .

O b r o ty  n a  r y n k u  w a lu to w y m  u le g ły  p e w n e m u  
z w ię k s z e n iu ,  a  to  ze  w zg lęd u  n a  z b liż a ją c e  się  

» . .b - t im o  m ie s ią c a , k ie d y  to  p r z y p a d a ją  ró ż n e  t e r 
m in y  p ła tn o ś c i  ze  s t r o n y  p rz e m y s łu  i h a n d lu .

N a le ży  z a u w a ż y ć , że  m o n e ty  z ło te  uległy 
*w yżee,^ a  to  z p o w o d u , że  zg o d n ie  z n a d c h o -  
d z ą c e m i w ia d o m o ś c ia m i z L o n d y n u , z ło to  m a 

ty lk o  w p ły w y  ja k o  p o krycie  kruszcow e d la  każ
d e g o  z  p a ń s tw , a n a to m ia s t  nie  będzie d o p u 
sz c zo n e  d o  o b ro tu  w ew nętrznego  k a żd eg o  k r a 
j u ,  a  te rn  s a m e m  d la  c e ló w  te z a u ry z a c y jn y c h . —  
Z a  d o la r y  z ło te  p ła c o n o  9.18, za  ru b le  zl. 4.85.

W  / a k r e s i e  p a p ie r ó w  p ro c e n to w y c h  p o ż y c z k k a  
s ta b i l i z a c y jn a  s t r a c i ł a  5 /8  d o la r a ,  8 p ro c . lis ty  
z a s t a w n e  5 /8  z ło te g o , d o la ró w k a  75 g ro szy , w re sz 
c ie  b u d o w la n a  15 g r .  O b ro ty  n a  ry n k u  p a p ie 
r ó w  p r o c e n to w y c h  s ą  n ie w ie lk ie , w ięk sze  t r a n s 
a k c j e  b y ły  z a w ie r a n e  ty lk o  p o ż y c z k ą  s ta b iliz .

Jak sie pritdsM mc Binku uacitnep
dla instytucyj kredytowych?

Ł ó d i ,  28 c z e r trc a  (M W ). R y n e k  d o la ro w y  w  
L o d z i  p o z o s ta w a ł  w  d n iu  d z is ie jsz y m  p o d  z n a 
k ie m  b a rd z o  z n ac zn e j zniżki d o la ra . W o b e c  t e 
go, z a ró w n o  b a n k i, ja k  i dom y b a n k o w e  i k a n -  

■ tury , w strz y m y w ały  się od zak u p u  do larów , —  
C a łk o w ita  p o d a ż  d o la ra  sk u p ia ła  się w B a n k u  
P o lsk im . J u ź  o d  c h w ili  o tr z y m a n ia  p ie rw sz y c h  
w ia d o m o ś c i  z  z a g ra n ic y , B a n k  P o lsk i  o b n iż y ł 
p o w a ż n ie  k u r s  d o la r a ,  zm n ie jsza jąc  go co pół 
g o d z in y  o  k lik a  p u n k tó w . O g o d z . 8 .30 r a n o  B a n k  
P o ls k i  p ła ę i ł  z a  d o l a r a  7.10. O  g o d z . 9  k u r s  ob- 

\  n iż o n o  d o  7.05, a  o  g o d z . 9 30 n a s tą p i ła  d a ls z a  
I z n iż k a ' fto ró w n y c h  7 zl.

W  o b r o ta c h  pozag iełdow ych  k u r s  d o la r a  b y ł 
t r u d n y  d o  u s ta len ia , j a k  ju ż  b o w ie m  z a z n a c z y li
śm y , d o m y  b a n k o w e  w strzym yw ały  się  ca łk o w i
c ie  od  zaw ie ran ia  jak ich k o lw iek  tran zak cy j d o la 
r e m . W  k a ż d y m  ra z ie  k u r s  o r je n ta c y jn y  w a h a ł  s ię  
o d  6.95— 7 zi., p rz y c z e m  n a  r y n k u  p a n u je  t e n d e n 
c j a  w y b itn ie  s łab a. Z d a n ie m  s f e r  b a n k o w y c h  d o 
p ie r o  o b e c n ie , w  z w ią z k u  z  p rz e w id y w a n ą  dalszą  
b a ls są  d e la ra , r e s z tk i  d o la ró w , z n a jd u ją c y c h  się  
W u k ry c iu ,  w y jd ą  na  ry n ek .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , że ró w n ie ż  z a n o to w a n o  pe. 
w n e  o s ła b ie n ie  k u rsu  flo ren a  holenderskiego, 
k t ó r y  s p a d ł  w  d n iu  w c z o ra js z y m  o  4 p u n k ty , je  
d n a k ź e  z d a n ie m  tu te js z y c h  k ó ł  b a n k o w y c h  prze , 
w id y w a n y  je s t  p o w ró t d o  p oprzedn iego  p a ry te tu  
j u ż  w  d n ia c h  n a jb liż sz y c h .

O ile  id z ie  o  fu n ta  ang ielsk iego , to  z a z n a c z y ła  
się  te n d e n c ja  m ocn ie jsza . Ż ą d a n o  30.50, p ła c o n o  
3 0 .3 5 .

M o c n ie jsz y  b y ł  r ó w n ie ż  k u r s  d o la ra  złotego t 
ru b la  złotego. D o la ry  z ło te  n o to w a n o  p o  9.20, 
m a r k a  n ie m ie c k a  b e z  z m ia n  2 0 9 — 210,

W arszaw a, 28 czerwca. (M. 6 .) M inister 
skarbu  prof. Zaw adzki podpisał 27 b. m. 
rozporządzenie wykonawcze do u staw y  o 
B anku A kceptacyjnym .

Zgodnie z tem  rozporządzeniem , przy  
B anku tym  rozpocznie działalność już  w 
najbliższym  czasie kom itet konw ersy jny , 
złożony z trzech członków.

Spółdzielnie kredytow e, kom unalne K asy  
oszczędności i gm inne K asy  pożyczkowo- 
oszezędnośeiowe, będą m ogły korzystać  z 
pomocy skarbu  państw a  ty lko  za pośred
nictw em  banków państw ow ych i c.entral 
finansow ych.

L istę spółdzielni kredytow ych i kom unal
nych K as oszczędności, k tóre be da m ogły 
korzystać z pomocy skarb u  państw a bezpo
średnio, ogłosi m in is te r skarbu .

Rozporządzenie przew iduje, że kom unal
ne K asy  oszczędności, które zaw arły  uk łady  
z w ydziałam i pow iatow em i o p rzy jęcie  i li
kw idacje w ierzytelności rolniczych, bedą 
m ogły korzystać z te j pomocy sk a rb u  p a ń 
stwa.

In s ty tu c je  w ierzycielskie, zam ierzające  
korzystać z pomocy sk a rb u  państw a, win- 
ny_ zawrzeć z d łużnikam i u k ład y  konw er
sy jne  co do w szystkich swoieh w ierzy tel
ności rolniczych, k tó re  n a d a ją  sią do kon
w ersji. U k łady  te  zatw ierdzone zostaną 
przez kom itet konw ersy jny .

Ja k  przew iduje rozporządzenie, nie m ogą 
być objete uk ładam i konw ersyjnem i w ie
rzytelności, p rzypada jące  od dłużników , 
k tó rzy  z uw agi n a  swe nadm ierne  obciąże
n ia  finansow e n ie  m ogliby w ykonać w aru n 
ków układów  konw ersy jnych , a  zwłaszcza 
od dłużników, k tó rych  ogólne obciążenie 
hipoteczne przekracza 75 proc. szacunku ich 
gospodarstw  w iejskich, dalej od dłużników , 
k tórych  ogólne zadłużenie nie p rzekracza 
d la  gospodarstw  o obszarze do 100 ha 25 zł. 
do 50 zł. na  hektarze, da le j dła gospodarstw
0 obszarze ponad 100 b a  — 35 proc. szacun
ku gospodarstw a, ustalonego w edług ta ry f  
in s ty tu c ji ziemskiego k redy tu  d łu g o te rm i
nowego; wreszcie od dłużników , k tó rych  
ogólne zadłużenie w danej in s ty tu c ji nie 
przekracza d la  gospodarstw  o obszerze do 
50 ha 150 zl., o obszarze od 50—100 ha  500 zł.
1 o obszarze ponad 100 h a  2.000 zł.

P onad to  nie m ogą być objete uk ładam i
konw ersyjnem i nowe w ierzytelności, po
w stałe  po dniu 1 lipca ub. r.

U k łady  konw ersy jne m uszą być  zabez
pieczone pap ieram i w artościow em i w sto
sunku 80 proc. ich k u rsu  giełdowego, h ipo
tekam i, mieszczącemi sie w 75 proc. szacun
ku nieruchom ości i innem i zabezpieczenia
m i, uznanem i za dostateczne przez rad e

B anku  A kceptacyjnego.
U kłady  konw ersy jne z d łużnikam i zaw ie

ran e  bedą w zasadzie n a  okres 7 lat. Za zgo
dą dłużników  okres ten może być krótszy.
K a p ita ł d ługu, objętego układem , nie bedzie 

ptipodlegał sp łacie  w ciągu  pierwszego ro 
ku, bądź w ciągu pierw szych dwóch lat,
stosow nie do oceny in s ty tu c ji wierzyciel- 
sk iej, k tó ra  pow inna uw zględniać stopień 
ogólnego zadłużenia krótkoterm inow ego 
d łużnika.

O procentow anie długów, objętych u k ła
dam i konw ersyjnem i, u sta li m in ister sk a r
bu. O procentow anie to na okres pierw szych 
dwóch la t  w ykonyw ania uk ładu  ustalone 
zostało na  6.25 proc. rocznie.

Pom oc sk a rb u  państw a, zgodnie z rozpo
rządzeniem , p rzyznaw ana bedzie in s ty tu 
cjom  w ierzycielskim  ty lko  w ciągu  pierw 
szych dwóch la t  od daty , gdy  poszczególne 
uk ład y  konw ersy jne u zyskają  moc praw  
na.

In s ty tu c je  w ierzycielskie otrzym yw ać be
dą od w ierzytelności, ob jętych układam i 
konw ersy jnem i: 2 proc. w stosunku rocz
nym , jeżeli w szystkie w ierzytelności ro ln i
cze in s ty tu c ji s tanow ią conajm niej 50 proc. 
ogólnej sum y kredytów , udzielonych przez 
te  in s ty tu c je ; p ó łto ra  p roeen t rocznie, je  
żeli w szystkie w ierzytelności rolnicze in  
s ty tu e ji s tanow ią  od 33—50 proc. ogólnej 
sum y kredytów ; w reszcie 1 proc. w stosun
ku rocznym , jeżeli w szystkie w ierzytelno
ści rolnicze in s ty tu c ji stanow ią od 10—33% 
ogólnej sum y kredytów , udzielonych przez 
in sty tuc je .

P onad to  spółdzielniom  kredytow ym , ko
m unalnym  K asom  oszczędności i gm innym  
K asom  pożyezkowo-oszczednościowym może 
być p rzyznana, na  podstaw ie decyzji m in i
s tra  skarbu , dodatkow a pomoc, nie p rzek ra
czająca  3/4 proc. rocznie.

S tosunek sum y w ierzytelności rolniczych 
in s ty tu cy j do ogólnej sum y, rozdzielonych 
przez nie kredytów , u s ta lać  sie bądzie we
d ług  s tan u  z d n ia  31 g ru d n ia  1932 r.

O gólna sum a, p rzy p ad a jąca  in sty tucjom  
w ierzycielskim  z ty tu łu  pom ocy skarbu  
państw a, n ie  może — zgodnie z rozporzą
dzeniem  — przekroczyć połowy ogólnej su
m y s t r a t  tych in sty tu cy j, pow stałych sk u t
kiem obniżenia oprocentow ania przy  za; 
w ieran iu  układów  konw ersyjnycb. Również 
p rzy  s tra ta c h  n a  k ap ita le  pomoc bedzie u- 
dzielana in sty tucjom  w ierzycielskim  w w y
sokości 50 proe. s tra t.

J a k  sie dow iadujem y, rozporządzenie to  
ogłoszone zostanie w jednym  z najbliższych 
num erów  „D ziennika U staw “ i  wejdzie w 
życie z dniem  ogłoszenia.

Otwarcie Targów Kalwaryjskich
nastąpi 3-go lipca.

W adowice 28 czerwca. (PAT). W  dniu

n i  Z e b r z y d o w s k ie j  u r ^ y s t e  o t w a r c i e  T ar- 
g ó w  K a l w a r y j s k i c h ,

Zwyżka cen skór i wyrobów metalowych

Poitjczha francuska dla Ddgfł.
P a ry ż , 28 czerwea. (PA T). W  P a ry ż u  pod

p isan o  pożyczkę belg ijską  w wysokość 
'<3^0,000.600 fr. fr.

J a k  donosi „Agence Econom ique e t  F i- 
n a n c ie re “, pożyczką zrealizow ano w drodze 
e m is ji bonów skarbow ych n a  9 m iesięcy 
p rz y  oprocentow aniu  5.68% od s ta .

Z  d ru g ie j s tro n y  zapew nia ją, że op erac ja  
t a  m a jed y n ie  c h a ra k te r  politycznego nk ła- 

|  d u  m iedzy bankam i obu państw  i  że rząd 
" fra n e u sk i n ie  bierze w n ie j żadnego u  

działu .

\

HANDEL, PRZEM YSŁ I  R ĘKOD ZIEŁO W  O- 
KRĘGU IZBY HA NDLOW O-PRZEM Y SŁOW EJ W  
K R A K O W IE w  św ie tle  w y k u p io n y c h  św ia d e c tw  
p rz e m y s ło w y c h  w  la ta c h  1931 1 1932 (O d b itk a  ze 
„ S p ra w o z d a n ia  z c z y n n o ś c i i  o b ra d  p u b lic z n y c h  
Iz b y  p rz e m .-h a n d l.  w  K ra k o w ie  z a  r o k  1932"). 
B r o s z u rk a  ta , o p ra c o w a n a  p rz e z  d r  L. O b e rle n -  
d e r a ,  i lu s tru je  n a m , w  ja k i  sp o s ó b  k ry z y s  o d b i ja  
s ję  n a  w sz e lk ic h  g a łę z ia c h  p r a c y  i j a k  r o z k ła 
d a  s ię  te ry to r ja ln ie  n a  p o sz c z e g ó ln e  p o w ia ty  z a 
c h o d n ie j  M a ło p o lsk i. N ao g ó l w  h a n d lu  s tw ie rd z a  
s ię  c o fa n ie  k u  n iż sz y m  k a te g o r jo m , a  w  p rz e m y 
ś le  c o fa n ie  o d  w ięk szeg o  i ś re d n ie g o  w a rs z ta tu , 
k u  m a łe m u  w a rs z ta to w i i r ę k o d z ie łu . R o z p ię to ść  
w a h a ń  w  p o sz czeg ó ln y ch  b r a n ż a e h  h a n d lu  j e s t  
b a r d z o  z n a c z n a ; s ą  ta k ie , gdz ie  s p a d e k  w y n o s i 
80 p ro c e n t ,  lecz s ą  i ta k ie , g d z ie  n a s tą p i ł  w z ro s t 
l ic z b y  w y k u p io n y c h  św ia d e c tw . P o d o b n e  z ja w is k o  
m a m y  i w  p rz e m y śle . N a o g ó l je d n a k ż e  s t r u k tu r a  
d ro b n o -h a n d lo w a  i d ro b n o -p rz e m y s ło w a  o k rę g u  
w y k a z u je  w ięk szą  zd o ln o ść  p rz y s to s o w a n ia  s ię  d o  
k r y z y s u  i w ięk sze  m o ż liw o śc i je g o  p rz e trz y m a n ia , 

i T a k ż e  1 p o d  w zg lęd em  te ry to r ja ln y m  ro z b ie ż n o 
ści s ą  z n a c z n e ; g d y  n a p rz y k ła d  p o w ia ty  k ro -  
' lie ń sk i i ja s ie ls k i  w y k a z u ją  r a c z e j  p e w n e  p p - 
apszen ie , in n e  p o w ia ty , j a k  d ą b ro w s k i ,  ta rn o w -  

w adow ick i zo s ta ły  d o tk n ię te  b a rd zo  silnie,

W arszaw a, 28 czerwea (M. G.). N a k ra jo 
wych ry n k ach  tow arow ych zauw ażyć sią 
da je  wzmocnienie tendencji cen. D otyczy 
to w szczególności ry n k u  skór surow ych, 
k tóre, za p rzykładem  rynków  am ery k ań 
skich, zw yżkują u  nas w sposób dość znacz- 
ny.

P o p y t na  skóry  surow e zwłaszcza ze s tro 
n y  eksporterów  je s t bardzo doży. przyczem
podaż ograniczona je s t do niew ielkich roz
m iarów .

W szystkie tran zak c je  dokonyw ane są  o- 
beenie za gotówkę. S fe ry  fachowe liczą sią 
z dalszą zwyżką cen, k tó ra  będzie m ia ła  ee- 
chy trw ałości.

W  zw iązku z tem  pozostaje zw yżka cen 
na skóry  gotowe. J e s t  rzeczą In teresu jącą, 
że w ciągu  osta tn ich  k ilku  tygodn i skóry  
tw arde, podeszwy i skóry  m iekkie podro
żały o m niej w ięcej 25 proc., przyczem  
istn ie je  możliwość dalszej zwyżki cen.

O broty  w zakresie skór gotow ych są  bar-r A rlnr/A A A v, a 1 _— _____* _ #   1 

liezności, że kupcy  w olą zaopatrzyć się w  
większe zapasy  tow arów , aniżeli trzym ać 
bezużytecznie pieniądze- zwłaszcza, że do lar 
osiągnął ju ż  rekordow y niski kurs.

N aw et w b ran ży  żelazno-m etalnrgicznej, 
k tó ra  p rzeżyw ała pow ażny kryzys i n iesły
ch an y  dotychczas zastó j, zaczyna się ru<

ma Sapiehy  i P- wojewody krakow skiego
d ra  K w a ś n ie w s k ie g o  M ikołaja.

T arg i, mieszczące się jak  ^
lokalach szkoły pow. i sto larsk iej, obejm u
ją  w yroby przem ysłu ludowego z zakresu  
s to la rs tw a  meblowego z K a lw arji Zeb. i  
okolicy, s to lkarstw a z Tarnaw y, w yrobów  
dzianych z Tyńca, ś lusarstw a ze Św iątnik  
i Sułkowic, hafciarstw a z M akowa podnal., 
koszykarstw a z Bacznej, oraz w yrobów 
skórzanych przem ysłu ludowego. T a rg i bę
dą trw a ły  do 15 sierpnia  b. r.

Kurier giełdowy.
GIEŁDA W ARSZAW SKA.

W arszaw a. (PAT). Dewizy: B e lg ia  124.85—123.16—
124.54, G dańsk 173.85—174.28—173.42, H o la n d ia  357.75— 
358.65—356.85, Londyn 30.33—30.32—30.42—30.18, N - J o rk  
7.07—7.11—7.03, N. Jo rk  te leg r. 7.10—7.14—7.06, P a ry ż  
35.09—35.18—35.—, P ra g a  26.55—26.61—26.49, S zw a jca ria  
172.15—172.58—171.72, W iochy 47.19-47.33—46.87, B e rlin  
211.70. Tendencja n ie jedno lita .

A kcie : B ank  Polski 75-75.59-75. W arsz. Tow. F a b r , 
C ukr. 18.—, L ilpop 9.70—9.50, S tarachow ice  8.90, Ha* 
berbusch  40.50—41. P rzew ażnie m ocna.

Pożyczki: 3% budow lana 37.85, 4% inw est, 101—*
101.25, 4% inw est. ser. 108.50, 5% kon w ersy jn a  43.50, 
4% dolarow a 48.50—48, 7% s ta b ilizac y jn a  48.25—49.25— 
49.25-49.59-49.38 drobne.

D o lar p ryw . w W arszaw ie z godz. 12.50 7.03—7.05,
W arszaw a, 28 czerw ca (Mt). Pożyczki polskie w No* 

wym Jo rk u . 8 proo. dillonowsfca 64, 7 proo. s ta b iliza 
c y jn a  601/4, 6 proc. dolarow a 561/4, w arszaw ska 40.

G iełda w arszaw ska. (M t). 8%-owe lis ty  zastaw ne 
funtow e przem ysłu  polskiego 55, 4 1/2%-owe listy, 
ziem skie 391/2, 8 proo. W arszaw y 39.53, 40, 39 3/4, 
10 proc. R adom ia 33.20, do la r gotów kow y 7.04, d o la r  
z lo ty  9.21, rub e l złoty 4.86, rub e l sreb rn y  1.44, b ilon  
0.58. B ank Polski p łac i za d o la ry  7 zŁ i  7.05.

G IEŁD A  K RA K O W SK A .
G iełda pieniężna. P łacono  za d o lara  gotów kow ego 

ran o  7.12, p rzy  stopniow ym  obniżan iu  kolo po łud
n ia  do 7— . Czeki bankow o 7.08—7.10, B ank  Polski

p ła c ił ra n o  7.10, obn iża jąc  do 7.—. Z in n y ch  w alu t:
F u n t sz te rlin g  30.30—30.50, F ra n k  szw ajoarsH  171.80- 
172.40, M arka  niem iecka go tów ka 207—209, w yplata 
210.50—212.

P apiery  procentowe: 3% P o i  Budowlaną 88.-.

GIEŁDA LW OW SKA.
Lwów, 28 czerw ca. (C) G iełda pieniężna. Zaitój w  

ob ro tach . D olar w  ob ro tach  p ry w atn y ch  7.0Ł

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Poznań , 28 czerw ca. (Sz). Pożyczka konw ersyjna 

43.50, dolarow e lis ty  30.59—31, lis ty  am ortyzacy jne 
36.75, zastaw ne skonw ertoaw ne 34—34.50, żytn ie 5.50. 
T endencja u trzym ana.

dzo duże, eo in. in. należy p rzyp isać  oko-1 talow ych.

N a ry n k u  w arszaw skim  je s t  duży popy t
na różne w yroby żelazno-m etaiurgiczne. W 
głów nej m ierze zauw ażyć się da je  zapotrze
bow anie na narzędzia rolnicze, blachę cyn
kow aną, żelazo i blachę.

T endencja  cen je s t bardzo m oena, p rzy 
czem przew idyw ana je s t możliwość zwyżki 
cen szeregu artyku łów .

Ma to być w ynikiem  niezw ykle mocnej 
tendencji cen, ja k a  zapanow ała na  ry n k ach  
am erykańsk ich  w zakresie szerjg u  surow 
ców m etalow ych, co m usi pociągnąć za so
bą ożyw ienie n a  w ażniejszych ry n k ach  me-

Estonja odstąpiła od parytetu złota.
T allin , 28 czerw ca (ry). P a r la m e n t estoń

ski po burzliw em  posiedzeniu w w czesnych 
godzinach ran n y ch  w yraz ił sw oją zgodę n a  
wniosek rządu, postanaw iający  odstąp ien ie  
E sto n ji od s tan d ard u  złota. Estoński B ank 
P aństw ow y o trzym ał zezwolenie n a  zredu
kow anie k u rsu  korony estońskiej do pozio
m u korony  szwedzkiej (m niejw iecej o 33

proc.)* zaś is tn ie jące  zarządzenia dewizowe 
i  inne zostaną  stopniow o zm ieniane. W  uza
sadn ien iu  powyższej uchw ały  rząd  oświad
czyły że w skutek wysokiego k u rsu  korony, 
estoński budżet popadł w s ta ły  proces kur
czenia się, co w dalszym  ciągu byłoby nie 
do zniesienia.

Anglia i Francja radzq nad obronq
ćoldilandordu.

Londyn, 28 czerwca (ch). We środę przed 
południem  odbyły się  poufne rokow ania  
m iędzy p rzedstaw icielam i B anku A ngiel
skiego i B anku F ran cu sk ieg o  w spraw ie  
niebezpieczeństw a, zagrażającego  państw om  
ze s tandardem  złotym . Rozważano środki 

sposoby celem zapobieżenia odstąp ien ia  
tych  państw  od p a ry te tu  złota.

R okow ania te, k tó re  trw a ją  ju ż  od dłuż
szego czasu m a ją  n a  ce la  n ie ty lk o  u trzy 
m anie w alu ty  złotej w tych nielicznych k ra 
jach, k tó re  pozostały je j w ierne, lecz także 
obronę w szystk ich  państw  przed naciskiem  
gw ałtow nie obniżającego się k u rsu  do lara .

Ł  tez to  w ielkie zain teresow anie A n
glii. k tóra  przecież sam a daw no porzuciła  
s ta n d a rd  złota.

Oprocentowanie wkładek w Komunał 
Kasach Oszczędności niezmienione.
W arszaw a , 27 czerw ca. J a k  się d ow iadu jem y , 

m in iste rs tw o  sk a rb u  zgodziło się  n a  u trzy m an ie  
Stopy procentowej o d  wkładów s  Komunalnych

K a sa c h  O sz częd n o śc i w  d o tychczasow ej w ysoko
ści; s to p a  ta  b ę d z ie  n a d a l  w y n o s ić  6—7 procen t, 
z a le ż n ie  o d  te rm in u  w ią z a n ia  w k ła d u .

N a to m ia s t  s to p a  p ro c e n to w a  od w kładów  zło 
tych w złocie u legnie  obniżce 1 będzie wynosić 
3 i p ó ł d o  4 p ro c . w  sto su n k u  rocznym .

GIEŁDA ŁÓDZKA.
Łódź, 28 czerw ca. (Mw). G iełda pieniężni* 8% l is ty  

zastaw ne 37.55, 5% pożyczka k onw ersy jna  43. 7% po*
życzka sta b ilizac y jn a  49.75, 4% pożyczka inw estycy j
n a  101, dolarów ka 49.75, B ank  Polski 75-74.50. Uspo
sobienie spokojne.

GIEŁDA GDAŃSKA,
G dańsk, 28 czerw ca, (n). N a dzislejsjem  p rzed g te ł-

dzJn notow ano z lo ty  57.46—57.57, fu n t  e te r l in g  17.48- 
17.52, do la r 4.10—4.15, B e rlin  120.73-12L02, m a rk a  
niem iecka 118—119.

GIEŁDA ZURYSKA-
Z urych . (PA T). P a ry ż  20.38, Londyn 17.61, N. J o r k  

4.1014, B e lg ja  72.50, W łochy 27.3714, H iszpan ja  43.40, 
H o land ja  207.—, B erlin  122.90, Wiedeń 73.20, n o ty  
56.75, Sztokholm  90.60, Oslo 88.50, K openhaga 78.50, 
P ra g a  15.41, W arszaw a 58.05, B ia ł« ród 7.—, Ateny, 
3.—, K onstan tynopo l 2%, Bukare«*t 3.08, H els in k i 
7.78.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 28 czerwca. (Li). Giełda ak cy jn a . K cIeJ 

Iwowsko-czerniowiecka 32-10. Reszta  papierów  P olsk i 
n ie  no tow ana.

z i e m i o p ł o d y .
W arszaw a, 28 czerwca (M t). G iełda zbożowa. Z ytó  

20 f c —21, pszen ica ją ra  ezerw 0ńa 40—41, pszenica j e 
dno lita  39—40, pszenica zbierafla 38—39, jęczm ień n a  
kaszę 17 yę,—<18, m ąka pszenna ińksusow a 60—65, m ąk a  
pszenna 65% 55—60, m ąka pszenna poluksusow a 50—55, 
m ąka pszenna poślednia 25— niąka ży tn ia  py tlo w a 
34 35, m ąk a  ży tn ia  sitkow a ^ —27, m ąka razow a 26— 
27, o tręb y  pszenne szare  12)4— o tręby  pszenne 
śred n ie  12—1 2 ^ . O broty 1175. S tan  ży ta  523. Usposo
bien ie  spokojne.

Lwów, 28 czerwca. (C). G iełda zbożowa. N a  g ie ł
dzie ob ro ty  w o tręb ach  oraz e£zekutyw ne kupno 
pro sa  rum uńskiego. P s z e u ^  * żyto aw an su ją  w ce
nie. In n y ch  arty k u łó w  niezm ienine. T end en c ja  
naogół zwyżkowa. Usp^sobienio silne. C eny loco 
Podw ołoczyska. P sze n ic  dw orska 740 G/L 32.75— 
33.50, loco Lwów 3 4 .2 5 ^ -75» pszenica dw orska  720 
Boinozsd ‘SJ88—gg-gg ogoj *ęZ'ZZ-~ęi'\$ l / o
zbiorow a 30.50-31, loco f wów -#-32.50, ży to  jed n o 
lite  18.50—18.75, loco I 20.25—20.50, ży to  zbioro- 
we 17.78—18.25, loęo Ł^ów 19.50—20, o tręb y  ży tn ie  
9.25—9.50, o tręby  pszepno 8.75—9, o tręby  jęczm ienne 
9-50-—10. In n e  (ęnrey niezmienione.

Poznań, 28 czerwca. N otow ania ziem iopłodów .
16-16.25, jęczm ień  I I  

15.50—15, m ąka żytni* o.0—3!, pszenna 56—58. R eszta  
bez zm iany, usposo^®n *e spokojne.

M ysłowice, 26 e z e r^ a . Płacono za 1 k g  żyw ej wa- 
g i: W oły peinomięs*!® 71— . m łode m ięsiste  i s ta r 
sze w ytnezope 60— stadn ik i pełnom ięsiste  69—70, 
pełnom ięsiste rniod'2* 69-60: ja łó w k i i k row y pet- 
nom ięsiste 70—75. >Jrtuezone krow y do ia t  7,niiu 
68—75. s ta rsez  w yt?°f°ne krow y i m n ie j dobre  m łod
sze krow y ijałów k , tp ie rn ie  odżyw ione k row y
i jałów ki 48—66, ooho odżyw ione kroyw  i ja łó w k i 
40—47; c ie lę ta  t u # ne 68—75, średn ie  tuczone c ie
lęta  i najprzedn*'® ?0 s*aki 58—67, m niej tuczone 
cie lę ta  i d ob re  '  — i 50—57, liche ssaki 40—49; św i
nie tuczone po**f 160 kg 120—130, pełnom ięsis te  od
...................... U fC;?0< od 199-120 kg. 100-110, od 8 0 -

3 r* !1 f - . 1?0- ,Sp9d n o rm aln y , ta rg  spo-
120—150 kg. 
100 kg żyw ej 
ho jny , tende;
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d c  W a r s z a w y .

Hotele i Pensjonaty.
E U R O P E JS K I —  250 p o k o i. G o rą c a  w o d a  i  te le 

fo n y  w k a ż d y m  p o k o ju , od 8 zi. za  dobę. 
B r is to l  —  w o d a  b ie ż ą c a , te le fo n y , o d  8 zi. d o b a . 
V ic to r ia  —  J a s n a  26. W o d a  b ieżąca . O d 5 zł.

Restauracje i Kawiarnie.
B L IS K O  D W O R C A  G Ł O W N EG O . N a jle p s z a  w  s to 

licy  k u c h n ia !  Z a k ła d y  „P O D  B U K IE T E M '1 — 
Restauracja i Bary: Marszałkowska 114, róg złotej, 
oraz Filja I: Marszałkowska 90, róg Żórawiej.

g a s t r o n o m j a  —  K a w ia rn ia , R e s ta u ra c ja  i B ar.
Nowy Świat 18, róg Al. 3 Maja. Już czynny letni taras ka- 

. w iarni na 1-em piętrze. — Codzienie od 6 popol. koncert. 
N O W A  G O SPO D A , J a s n a  4. R e s ta u ra c ja  i B ar. 
D A N C IN G  PARAD 1S, N o w y  Ś w ia t 3. Najwytworniej
szy lokal stolicy. Występy artystów. — Konsnmcja 2 zl.

Lekarze.
D r. m e d . S e h o e n m a n n , u l. H o r te n s j i  6 ( °Ł- fik poczty). 

S p e c ja ln o ść : N IEM O C  P Ł C IO W A , o n an izm .
LECZENIE promieniami, rozpoznawanie chorób zapomoca 

zdjęć i prześwietleń RENTGENA. Dr. G. Grynkraut, 
Królewska 31. tel. 281-31, g. tO—2. 6—8. 

P R Z E P U K L IN A  ( ru p tu r a ) ,  nowoczesne zabezpieczenia. 
„OKTOPEDJA", Marszałkowska 123, I . pię ro.

Sport.
T E N IS , g o lf , k a ja k i ,  e tc . SK ŁA D A N E  sto lik i 
brydżowe, meble ogrodowe. KOMISPOL, Krak. Prz. 16

Nowa możliwość elektryfikacji 
kresów wschodnich.

Z W arszaw y donosi (A): W ładze cen
tra ln e  bada ją  obecnie spraw ą zastosow ania 
gazu ssanego, otrzym yw anego z drzew li
ściastych do m otorów. Jeżeli próby 
z motorami k rajow em i dadzą w yniki pozy
tywne, to możliwe jest. że inow acja  ta  be
dzie zastosowana w roku  przyszłym  n a  k re
sach, których e lek try fik ac ja  dotychczas 
bardzo zaniedbana, uw ażana je s t przez 
czynniki rządowe za p iln ą  i nieodzowną.

P rzy  stosunkowo ta n ie j cenie motorów 
n a  g’az ssany pow stałaby  możliwość w yda
tnego poparcia ak c ji e lek try fik ac ji kresów 
wschodnich w oparc iu  o pomoc kredytow ą 
Jfunduszn P racy , k tó ry  w zasadzie ustosun
kow ał sią pozytyw nie do planów kredyto
w an ia  akcji e lek try fik acy jn e j m in isterstw a 
p rzem ysłu  i hand lu .

Jak bar. Różyczka-Rosenwerth
rządził w fabryce w Białej Podlaskiej.

Z W arszaw y donosi (M t): N a w stepie śro
dowej rozpraw y, w d rug im  dniu głośnego 
procesu barona Różiczki-Rosenw ertha, o- 
skarżonego o działanie na  szkodą P od la
skiej w ytw órni samolotów, k tó re j 82 proe. 
akcyj należało do niego, rozpoczął sią od 
dem onstracyjnego w niosku adw. Skoczyń- 
skiego. We w niosku tym  powód cyw ilny, 
w ystępujący im ieniem  Podlask iej w ytw órni 
samolotów, oświadczył, że dokoła procesu 
w ytw arza sią specjalna atm osfera , k tó ra  
może oddziałać na psychiką sądziów. Adw. 
Skoczyński rob ił a luzje pod adresem  w tor
kowych zeznań br. R osenw ertha, k tó ry  nie 
przyznaw ał sią do winy, a  czynił zarzu ty  
rozm aitym  osobom, zw iązanym  w m n ie j
szym lub większym stopniu  z w ytw órnia  
samolotów.

Przew odniczący rozpraw y sądzia K ram er 
stw ierdził w odpowiedzi na wniosek adwo
kata , że w zachow aniu sią oskarżonego n ie  
zauw ażył nic, coby zm uszało sąd do w y
ciągnięcia wniosków.

Dość długi korowód świadków, ja k i m a 
przesunąć sią przed trybuna łem , otw orzył 
we środą b. d y rek to r zarządzający P. W. S. 
p. J a n  Czerwiński. Świadek ten m ówił g łó
wnie o spraw ie kupna m a ją tk u  Biała-Bie- 
lany , dowodząc, że tereny  te  były  potrzebne 
dla rozszerzenia lo tn iska  fabrycznego. — 
Spraw ą tą n iejednokro tn ie  om aw iano na  
posiedzeniach zarządu. Lotnisko fabryczne 
było zbyt szczupłe i zw racali na  to uwagą 
zarówno piloci, ak i delegat lotn ictw a w oj
skowego. B aron R osenw ertb postanow ił 
w ydzielić na rozszerzenie lo tn iska  specjal
ne obszary z now onabytego od W ielopol
skich m ają tk u  B iała. C ena nabycia  tego 
m a ją tk u  w ynosiła pó łto ra  m iljona  zł„ z 
czego pół m iljona m iało pójść n a  pokrycie 
zadłużenia barona w fabryce, a m iljon na 
powiększenie k ap ita łu  zakładowego. Umo
wą podpisał p. Czerwiński w form ie w yrą- 
czyeiela, niebardzo rozum iejąc — jak  to ze
znał w sądzie — ch a rak te r jednoosobowego 
w ystępow ania w im ieniu  fab ry k i. N a p y 

tan ie  p ro k u ra to ra  świadek C zerw iński 
stw ierdza, że oskarżony Różyczka-Rosen- 
w erth pobrał z kasy  300 k ilkadziesiąt ty się 
cy złotych.

Powód cyw ilny: Czy uw aża św iadek, że 
p. R osenw erth zawsze rozporządzał fundu
szam i w in teresie  fabryki?

Św.: N ie zawsze. Uważał fabryką za sw oją 
w łasność i za ta k ą  w łasność uw ażał p ien ią
dze w kasie.

P rzesłuchany  nastąpnie  g enera ł L an 
gner były zastąpca szefa adm in is trac ji ar- 
m ji stw ierdził, że zam ówienia rządowe dla 
P. W. S. siągały  ogółem 5 m iljonów  złotych. 
Rosenw ert dom agał sią bezustannie nowych 
zaliczek. A gdy zostały one w strzym ane, na 
wiosną 1932 r. zjaw ił sią w departam encie 
lotnictw a M. S. W ojsk, i zagroził, że jeżeli 
zaliczki nie bądą mu udzielane, to  zam knie 
fabryką. _

G enerał tw ierdzi, że fab ry k a  ży ła  z zali
czek. Zam ów ienia były w ykonyw anie z b a r
dzo znacznem opóźnieniem. Zdauiem  p. gen. 
L angnera  praw ie w szystkie ^fabryki lo tn i
cze zostały założone za pieniądze rządowe, 
i p rodukcja  ich kosztow ała znacznie wiącej 
niż p rodukcja  fabryk  rządowych.

Ja k  w ynika z ak tu  oskarżenia i zeznań 
świadków, fab ry k a  P. W. S. o trzym yw ała 
zaliczki w wysokości 100 proc. należności, 
a  mimo to zam ów ienia nie były  w ykonyw a
ne w porą, przeciw nie — ja k  stw ierdził na
stępny  świadek, — szef d epartam en tu  lo b  
nietw a płk. R aysk i — z m iljonow ej zaliczki 
zaledwie 250.000 zł. zostało użyte n a  cele 
produkcji fab ryk i. P łk . R aysk i stw ierdził, 
że s tu  procentow e zaliczki były w ypłacane 
P. W. S. na  zasadzie uchw ały kom itetu  eko
nomicznego rady  m inistrów . Były one gw a
rantow ane na m ają tk u  br. R osenw erta.

Po przejąciu zakładów  przez wojsko po
czyniono oszczędności w ad m in is trac ji, się
gające  pow ażnej sum y 70.000 zł. miesiącznie.

R ozpraw a przeciągnęła sią do późnej go
dziny w ieczornej. Zakończenia procesu o- 
ezekują we wtorek.

Surowy wyrok na porucznika rezerwy
za obrazę narodu polskiego.

Z W arszaw y donosi (M t): W ojskow y sąd 
okr. rozpatryw ał we środą spraw ą, przypo
m inającą  żywo niedaw ny proces ziem iani
n a  z K utnow skiego, S tan isław  Lasockiego,
k tó ry  skazany został za obrazą uczuć naro
dowych.

T ym  razem  pod tym  hańbiącym  zarzu
tem s tan ą ł przed sądem wojskowym  ppor, 
rezerw y Edm und Żakowski, k tó ry  odbyw ał 
ćwiczenia w centrum  w yszkolenia broni 
pancernej. P. Żakowski je s t  z zawodu kup
cem, urodził sią w 1897 r. w Lesznie, w woj.

poznańskiem . Tam  sią w ychow ał i  ta m  do 
dzisiejszego dnia  mieszka.

Zajście, k tóre  doprow adziło do procesu, 
w ydarzyło  sią dn ia  24 m aja  br. w W arsza
wie. P . Żakowski s iad ł o godz. 10.30 u b ran y  
po cyw ilnem u do tram w aju  lin ji n r. 21. — 
K onduktor Bolesław P rusinow ski zw rócił 
m u  uw agą, że w siadł niezgodnie z p rzep i
sam i przez pom ost średni. K azał m u w y
siąść i w siąść do tra m w a ju  raz jeszcze 
przez ty lny  pomost.

N a tem  tle  pow stała m iądzy kondukto

r e m  a  pasażerem  o s t r a  w y m i a n a  s lo w . ‘ 
K onduktor zażądał wreszcie p o c z w ó r n e j  o- 
p ł a t y  z a  b i le t ,  mimo, iż pasażer p rzed s ta 
w ił m u b i l e t  k o r e s p o n d e n c y j n y .  P a s a ż e r  - 
odmówił, a  oburzony konduktor ze s ta n o w 
czością żądał o p u s z c z e n ia  t r a m w a j u .

W tedy to m iały  paść z ust p. Żakow skie
go niezw ykle obraźliw e słow a w jeży k u  nie
mieckim. W odpowiedzi na obrazą kondu
k to r spoliczkował pasażera, a n astąp n ie  
wezwał po lic jan ta , każąc spisać protokoI.

W k ilk a  dni później p. Żakowski zosta ł 
aresztow any. W e środą do sądu  sprowaflzo*- 
no go z w iązienia pod eskortą. J e s t  to m ęż
czyzna średniego wzrostu, szczupły, sza ty n , 
o drobnej, pociągłej twarzy._

Po odczytaniu  ak tu  oskarżen ia  ppor. Ża
kowski złożył obszerne w y jaśn ien ia , z kto- I 
rych  w ynika, że ukończył on dw a sem estry  
w ydziału praw nego we W rocławiu^ służy ł 
w czasie wojny w a rm ji niem ieckiej, a  póź
n iej polskiej. Do w iny sią nie p rzyznał.

— Czują sią zawsze Polakiem  — m ówi -y* 
niesłuszne oskarżenie oburza m nie w n a j
wyższym stopniu. Przeszedłem  ca ły  św iat, 
a le  nigdzie nie spotkałem  sią z ta k ą  a ro 
gancją  konduktora.

Tw ierdzi stanowczo, że był źle zrozum iany  
przez konduktora. N ie pow iedział do niego 
nie w języku niem ieckim . N a żądanie  opu
szczenia wozu ośw iadczył k ró tko : — A ni 
m i sią m arzy. Poniew aż m a w adą w w y
mowie, konduktor m ógł zidentyfikow ać 
słowo „m arzy" z n iem ieckim  w yrazem  
„Arseh". S tąd  m iało pow stać n ieporozum ie
nie.

W  w yniku rozpraw y w ojskow y sąd  okrę
gow y uznawszy, że przeszłość jego czy ro 
dziny nie może przekreślić  i  pozostaw ić 
bezkarnie niezwykle o rdynarnego  i b ru ta l-  
nego, obrażającego uczucia narodow e po l
skie, niem ieckiego zw rotu  i w ydał surow y 
w yrok, na mocy k tó rego  ppor. rez. E d m u n d  
Żakowski skazany  zasta ł na sk reślen ie  z li
s ty  korpusu  oficerskiego, oraz n a  ro k  i 3 
m iesiące w iązienia.

W yrok  ten  w yw ołał d n ie  w rażenie.

Unieruchomienia fabryki „Parowóz1 
zaniechano.

u

Z  W arszaw y donosi (PA T)r W  zw iązku  
z za ta rg iem , ja k i pow sta ł n a  te ren ie  fa b ry 
k i „Parow óz" w W arszaw ie — z pow odu 
w ym ów ienia p racy  robotn ikom  i  zam ierzo
nego un ieruchom ien ia  fab ry k i n a  pew ien  
okres czasu — odbyło sią  w m in is te rs tw ie  
opieki społecznej k ilk a  konferencyj.

W  ostatecznym  w yniku  tych  n a rad , za
rów no dy rekc ja  fab ry k i, ja k  i robotnicy! 
p rzy ję li p ro jek t m in is te rs tw a  i  z a ta rg  , łu-u. 
s ta ł  zlikw idow any.

D y rek c ja  cofnęła  w ym ów ienia około 9*8 
robotnikom . R edakcji obecnie u leg ło  oko ło  
200 osób, k tó re  w raz ie  pom yślnej k o n iu n k 
tu ry  bądą znów przyj*ąte do p racy . U n ie 
ruchom ien ia  fab ry k i zaniechano.

OD 5—3 EKSM SYJ DZIENNIE W  W ARSZAW IE,
P od ług  o sta tn ich  d anych , liczba  © ksm isyj m ie sz k a 
niow ych w W arszaw ie  w a h a  się  od  5—9 'dz ien n ie . 
M. in . bezrobotn i, k tó rzy  ni© p ła c ą  kom ornego  z a  
dw a miesiąc© w kw ocie 50—70 zl. s ą  u su w an i z  lo k a . 
lu  n a  b ru k  co przyczyniła s ię  w y d a tn ie  d o  p rz y ro s tu  
bezdom nych w sto licy .

IM A R J A N  D 1E N STL-D A B R O W A .

WARSZAWSKA AKADEMJA 
SZT1 PIĘKNYCH.

Je d n y m  z plerwsiych gm achów  fron tem  ku  w ybrze
żu W isły  położony*, je s t b udynek  A kadem ji Sztuk 
P ieęb n y ch , ofiarowray Polsce w  r .  1914 przez S ta n i
sła w a  i  E u g en io  Kitrhedzłów, za  s ta ran iem  ich  do
ra d c y  i  p rzy jac ie la  pierw szego d y rek to ra , nieodża
ło w an e j pam ęici prA K azlm ierzego S tabrow skiego. 
P odn iesio n a  nom inalne. le°z ni® budżetowo, w u b ie 
g łym  roku  do ra n g i Akademji, uczeln ia, d a tu je  swój 
początek  od r . 1904. ukończeniu b udynku  w 1914 
roku , p ierw szym i J e g o  m ieszkańcam i by li ra n n i żoł
n ie rze  ro sy jscy . Dopiew w roku  1929 byle M in ister
stw o S z tu k i i K u l t u r y  objęło gm ach  w posiadanie 
z r ą k  o sta tn iego  preusa K om ite tu  O piekuńczego
szkoły , F ra n c iszk a  Lilpoa.

N a ty ch m iast rozpoczęła się w  m u rach  szko ły  żywa 
p io n ie rsk a  p raca  artystyem a g ro n a  profesorów , dzia
ła jąceg o  w  tym  samyu) niem al sk ładzie  do dnia 
dzisiejszego. A k ad em ja  r.: o trzy m u je  d o tac ji p rz y 
n ależnych  szkołom  akademickim i  u trz y m u je  się je 
dyn ie  z o p ła t szkolnych itaksy  eg zam in acy jn e j. W 
u b ieg ły m  roku  U czyła 311 rtzniów, z k tó rych  20 proc. 
zw olnionych było z wszelki* op ła t, zaś resz ta  opła
c a ła  czesne ta k  sam o n ierep łarn ie , ja k  n ie re g u la r
nie ja d a  1 m ieszka!... Z pływ ów  o trzym anych  z 
s tudenck ich  k ieszen i o trzy m ^ało  50 proc. M in is te r
stw o a  re sz ta  szła n a  rzeczow w y d atk i szkoły...

G dyby n ie  dobrzy  ludzie , oeszeni w „Tow. P rz y 
ja c ió ł Szkoły S ztuk  Pięknym". t°  w iele m łodych 
is tn ie ń  i sz lachetnych  m arzeń  Jiio tłaby w ie rn a  p rzy 
jac ió łk a  polskich  a rty stó w ... n'lza * śm ierć.

N iezw ykłe tru d n e  zad an ia  wehowawize m a przed 
sobą  każd a  uczeln ia  artystycz*. w obecnej dziejo
w ej chw ili.

Za w ęglem  szkolnego bud y  A1 czeka ją  n a  mło- 
, 'dzież fa łszyw i proorcy , w abiący a sobie^ „roztęsknio- 

n e  ku p ięknu  se rca  , m ię d z y n a Jow ,m ; b ru ta ln em i 
h a s ła m i: „P recz  ze szko lą!" , „pić nuizea", „n iem a 
m istrzów !", „precz  z folklorem  fnegdotą  h is to ry cz
n ą !" . „p recz  z ra są , t r a d y c ją  i gęifinentem!1', „N iech 

: ży je  p o tró jn ie  czysta  a b s tra k c ja !  N ieproszeni opie
k unow ie  i p rzy jac ie le  n ifzczą  doitoi® w pływ y śro 
dow iska  szkoły, p ro p ag u jąc  w m ięyn arc^°w yffl ż a r
gonie defo rm ac ję  nietylK o ksztaiw i barw , lecz 
p rzedew szystk iem  dusz m łodzieży. .WŃ k a ty lin a ru e  
p o stac ie  p ra g n ą  zniszczyć wszystk wytworzona^ w 
c iąg u  ty s iąc le c i w arto śc i a r ty s ty c z . otoczone n im 
bem  czci, rozm odlonych pokoleń, al 17 chaosie dez- 
o r je h ta c ji  i  ob łudy  stw orzyć  jak;, Ł zuu lzow aną1 
je d n ą  sz a rą  za p lu tą  p lam ę, a a  k tó ij^a tw o w yczy

tać  m ożna złow rogie: ,.M ane Tekel F aro s!" ...
Z w ielk im i trudnościam i w alczyć m usi w arszaw 

sk a  A kadem ja, by s te o rz y ć  sw oje m ocne w łasne  śro 
dowisko. T alen t, zap a ł i  tem peram en t profesorów  
zas tęp u ją  trad y c ję , m uzea i  zab y tk i! N iew ątpliw ie, 
iż dobrane grono profesorów  zasłużonych sz tuce pol-

W ystaw y uczniów  p ro f. T . P ruszkow skiego  b y ły  eo 
ro k u  ja k ą ś  rew e lac ją  a r ty s ty czn ą , że sie ta k  w y rażę : 
„co  rok , to  p ro ro k !11.

Z bujnego  ro g u  obfitości P ro f . T adeusza P ru szk o w 
skiego sy p a ły  się na  ziem ię różnokolorow e a r ty s ty ,  
czne szkoły i  g ru p y , często na  śm ierć się zw alczą-

K uJdy uczniów  y r o f . W . Jastrzębskiego  na w ysta w ie  uczn iów  A ka d em ii S z tu k  P ię k 
nych  w  W arszaw ie .

sk ie j, p ra c u je  z  pośw ięceniem  d la  d o b ra  szkoły. N ic 
dziw nego, iż  w arszaw ska ak ad em ja  d zia ła  na  swój 
sposób, now ym i dostosow anym i do współczesnego ży 
c ia  środkam i.

Ju ż  sam  p la k a t o zn a jm ia jący  ludkow i w arszaw 
skiem u, zam knięcie roku  szkolnego, przez jeg o  M a
gn ificencję  R ektora p ro feso ra  T adeusza  P ruszkow 
skiego, u rozm aicony dancing iem , b rydżem  i  zabaw ą 
ogrodową, w ykazyw ał jurność szkoły i  je j Rektora, 
k tó ry  n ie  chodził n 'g d y  w  p eruce  i  w todze, a  n a to 
m iast jeździł sobie w obłoki w łasną awjonetką!.*

jące , ja k  „B ractw o  św . Ł u k asza11, „S zkoła  W arszaw 
sk a " , „Ł oża w o ln o m u la isk a1"  „K o lo r"  Ltd.-..

T ego ro k u  z zaciekaw ieniem  oczekiw aliśm y jak ie 
goś nowego o b jaw ien ia , w m om encie, w k tó ry m  
w szyscy w y c z e k a j ą  ja k ie jś  now ej buso li po
k a z u ją c e j nowe m yśli, nowe ideały ... N iestety, rok 
obecny zawiódł, a  w k las ie  p rof. P ruszkow skiego , 
og lądam y „ tu tti f ru tti"  kierunków . Z am iast su ro  
w ej dyscy p lin y  — rożnorodność 1 hum or, o b jaw ia 
ją c y  się  n aw e t w dzia le  b a ta lis ty cz n eg o  m a la rs tw a . 

, To sam o w k las ie  p ro t, Felie jana Kowarskiego hoł-

dująoego  n a jż a r liw ie j now oczesnym  m odern izm o m . '
P ro f. T adeusz B reyer s ta c z a  zw ycięską  w alk ę  z  m a- 

te r ja łe m  i uporczyw ie w yk luw a now e, ta k  b a rd zo  
p o trzebne Polsce, rzeźb iarsk ie  ta le n ty .

P ro f. F e lik s  K oliński w yszuku je  p ię k n e  tem aty ; 
a rch itek to n iczn e , a  uczniow ie jego  d a ją  -Jasne o p ra 
cow an ia  persp ek ty w y .

M łody p ro f. J a n  G otard  w ry su n k a c h  a k tu  w ieczo r
nego w y m a g a  rze te ln e j p ra c y .

P ro f . K aro l T ichy  o d d z ia ły w a  po tężn ie  n a  tw ó r  i 
czość sw y c h  nczn iów , zarów n o w  m a la r stw ie  ja k  i  c e 
ram ice , w  k tórej p rzew ażają  z a le ty  p o le w y  n ad  rno- 
notODją fo rm y  w a lców  i le jk ó w .

P ro f . W ładysław  Skoczylas m a  w łełu  zd o ln y ch  u c z 
niów  ju ż  w sw ej dobrze p row adzonej p ie rw sze j k ła -  • 
sie ry su n k u  1 g ra fik i.

P ro f . W incen ty  D rab ik , poszu k u je  now ego w y ra z u  
w m ala rs tw ie  te a tra ln e m  i  dodatn io  w p a ja  w  u cz
niów, operow anie e fek tam i d ek o racy jn y m i p łaszczy zn  
i  b ry ł  scenicznych. N ieste ty , n ie  m ogę zgodzić  s ię  
z c h a rak te rem  sty lizac y jn y c h  elem entów  w  n a rz u c o 
nych tea tro w i S łow ackiego, a  n ie  w y ła n ia ją c y c h  się , 
z tre śc i i n a s tro ju . W p ro je k ta c h  do „ B a lla d y n y " , 
S tan is ław a  C egielsk iego zdolnego d ek o ra to ra , tk w i 
b łąd  sz tuk i G orgona C raigea . M onum enta lność p ła 
szczyzn z ab ija  poetycznosć fa n ta z ji d ra m a tu .

św ieżość i  znajom ość e lek tów  d ek o racy jn y ch  w no
szą 1 in n i u ta len to w an i uczniow ie, C. B ologna, P . 
K arszew ski, H . K ry g e r , I .  R a jte r , N. Tisr.enko.

K lasy  kom pozycji b ry ł a rch itek to n iczn y ch , rz e ź b y  
m onum en ta ln e j i -warsztaty tk ack ie  i fa rb ia rsk ie  p ro 
w adzi z n iezw ykłym  sm akiem  arty s ty czn y m  znako
m ity  a r ty s ta  i pedagog  p ro f. Jó z e f  C zajkow ski, w y
w ie ra ją c  sz lach e tn y  w pływ  n a  p racę  nczniów . R ezu l
t a ty  dążeń uczniów  g ra f ik i  u ży tkow ej p ro f. E d m u n . 
da  B a rtto m ie jeży k a , popraw ne.

N aed r pożyteczną dzia ła lność  p row adzi w  szkol© 
p ro f. W ojciech Ja strzęb o w sk i w p a ja ją c  w uczniów  
u m ieję tność  uży w an ia  now ych m a te rja tó w  w bud o 
w ie kiosków , deko rac ji 1 w itry n  sklepow ych.

W dziale  tym o dznaczają  się  dużą  pomysłowością 
p ra c e  J .  L asso ty , K osińsk ie j, K ró likow skiego , S k o . 
czylasów nej l R ub in ro ta .

Żałow ać należy , iż św ie tn ie  ro zw in ię ty  p rzez  W o j
c iecha  Jastrzęb o w sk ieg o  d z ia ł z ab aw k arsk i n ie  zna
lazł sw ego handlow ego p o p u lazy to ra . P ra c e  w ty m  
k ie ru n k u  p rzew y ższa ją  św ieżością  1 h um orem , z n a n e  
m i w spółczesne fa n ta s ty czn e  f ig u ry n k i francusk i©  i
w łoskie.

R ów nież n a  pochw ałę z a s ln g u ją  k u n sz to w n ie  i  do w 
cipn ie  w ykonane pełne c h a ra k te ru  i s ty lizo w a n e-

trv.kJ.cr — i. Pr °*s to ty  k u k ły  -  B o lo g n i-B ieg ań sk ie j, G ębsk leg o  Mo* 
dzeoew skiego, M ikoła jew sk iego , C z a jk ó w n y , k t . h i l  
czaków ny. Je z io ra ń sk ie j, R osen b au m a, W a ś k o w s tie  
go i Z abrodzk ie j.

W radosnym  i pełnym  w ia ry  w  lep szą  p rz y sz ło ść  
z p ie śn ią  „G audeam us ig i tn r " ,  o p u szczam y  te g o ro c T  i 

, n ą  w ystaw ę p ra c  nczniów A k ad em ji W a m a w s k ie ś*  I 
I N a d an c in g u  i  b r ló g e u  ni© z o s ta łe m .-  - 1



2>kcaiu od korespondentów J.JC-C-
Czwartek 29  czerw ca 1933

Kronika lwowska.

W u K ry c ie  s h ł a d u  b ib u ły  O .D.W .
Ze Lw ow a donosi (C): Po lic ja  polityczna 

w e Lw ow ie w y k ry ła  m agazyn b ibu ły  O. U. 
Nh Z najdow ał się on w m ieszkaniu studen
tk i po litech n ik i K oteków nej.

Z naleziono k ilkadziesią t kilogram ów  
egzem plarzy  najnow szych num erów „Sur
m y", b iu le tynów  O. U. N., „Junaka", „Roz
budow y N acji"  oraz k ilk ase t ułotek w sp ra 
n i e  bo jko tu  Św ięta Huculszczyzny. Kote- 
ków nę aresztow ano. ETalsze dochodzenia w 
to ku .

Garnizon lwowski dożywia 
dzieci bezrobotnych.

Ze Lw ow a donosi (C): Z in ic ja tyw y do
w ódcy Q. K. V I gen. Popowicza, kom en
d a n ta  lw ow skiego garn izonu  gen. Czujny, 
rozpoczął lwowski garnizon w ostatn iem  
półroczu akcje  dożyw iania dzieci ze szkól 
pow szechnych  we Lwowie, k tó ra  ob jęła  28 
szkól _ m ęskich i żeńskich zarów no w m ie
śc ie  ja k  i najb liższej okolicy.

W  czasie od 1 g ru d n ia  do 15 czerwca su
m a  w ydanych  posiłków w ynosiła 159.193 
P o rcy j, a  garn izon  przez okres przeszło pół
ro czn y  dożyw iał około 1300 dzieci.

Pozatem  oddziały wojskowe za tru d n ia ły  
w c iąg u  zim y 60 bezrobotnych, oddały do 
dyspo zy c ji kom ite tu  d la  spraw  bezrobocia 
sw oje  m agazyny , z k tó rych  kom itety  te  ko
rz y s ta ją  od d n ia  dzisiejszego. W  akcji 
w zięli udzia ł wszyscy oficei’owie, podofice
ro w ie  i u rzędn icy  z rodzinam i.

Redaktor Rrabyk i towarzysze 
staną przed sądem w sierpniu.

Ze Lw ow a donosi (C): J a k  się dow iadu
jem y , p ro k u ra tu ra  przy sądzie okręgowym  
w e Lw ow ie w ygotow ała już ak t oskarżenia 
p rzec iw ko  redaktorow i „K u rje ra  Lwow
sk iego" d row i K laudjuszow i H rabykow i i 
tow arzyszom , sto jącym  pod zarzutem  w y
s tę p k u  z a r ty k u łu  166 i 167 k. k., a w szcze
gó lności o rganizow ania działalności Obozu 
W ie lk ie j Polski, zlikwidowanego przez 
W ładze ad m in is tracy jn e  na teren ie  woj. 
lw ow skiego. Tym  sam ym  aktem  oskarże
n ia  o b ję ty  je s t  działacz narodowo-dem o- 
k ra ty e z n y  m gr. A dam  M acieliński, k tó re 
m u  a k t oskarżenia  zarzuca organizow anie 
m łodzieży akadem ickiej do oporu przeciw 
k o  now ej u staw ie  uniw ersy teckiej. Proces 

łzie się w sierpn iu .

Milionowe zarobki szajki przemytniczej
Sensacyjne epizody procesu imigroda i towarzyszy.

Z K atow ic donosi (H): W  trzecim  dniu 
procesu przeciwko Żmigrodowi i tow arzy
szom o przem yt sacharyny , zeznawał n a 
czelnik urzędu celnego w Chorzowie, p. 
Świętochowski.

Świadek opow iada, że dłuższy czas pol
skie władze celne i gran iczne polow ały na 
Żm igrodu, o k tó rym  wiadom em  było, że 
tru d n i się m asow ą sprzedażą przem ycanej 
sacharyny , lecz nie udało się go chwycić, 
bowiem doskonale był zakonspirow any. Do
p iero  d rogą  konfidency jną  ustalono, że 
Żm igród stoi na  czele zorganizow anej sza j
k i przem ytników . U stalono  dalej, że szajka 
dzieliła  się na dwie g rupy . N a czele jednej 
z nich s ta ł Żmigród, a  członkowie te j szaj
ki prow adzili przem yt na rach u n ek  w łasny 
i w łasne ryzyko.

N a czele d ru g ie j g ru p y  s ta ł osk. Saper. 
T a  d ru g a  szajka sk łada ła  się z zawodowych 
przem ytników , pozostających na procencie. 
Żmigród odbyw ał co m iesiąc form alne od
p raw y z odbiorcam i przem ytu, ja k  i z prze
m ytn ikam i. Co do osk. S apera , św iadek ze

znaje, te  ten  nie zawsze po ludzku obcho
dził się z członkam i swej szajki; Pewnego 
razu  na  ulicy w B ytom iu spotkał Saper 
p rzem ytn ika  B alcera  z K atow ic, k tóry  zażą
dał od S ap era  w ypłacenia m u należnych 
pieniędzy. W odpowiedzi na to S ap er za
g roził B alcerow i rewolwerem  i zw ym yślał 
go obelżywemi w yrazam i od „polskich 
świń".

W ogóle S ap er na te ren ie  B ytom ia za
chow yw ał pozory h u rra -p a trjo ty . Świadko
wi rów nież wiadomem jest, że zarobek ro
czny sza jk i Żm igród-Saper w ynosił do mi- 
ljo n a  m arek  niem ieckich. Ponadto  Żmigród 
tru d n ił się przem ycaniem  do Polski w alu t 
zagranicznych. Pew nego dnia  w tow arzy; 
stw ie trzech osobników przem ycił do Polski 
za 3 m iljony  złotych w alu t zagranicznych. 
Świadkowi jednak  nie wiadomo, czy w alu
ty  te  by ły  w łasnością Żm igroda, czy też 
przem ycał je  na  rachunek  osób trzecich za 
w ynagrodzeniem .

Proces z godziny na godzino p rzyb iera  
sensacyjn iejszy  ch a rak te r.

Straszliwe skutki burzy
nad Stanisławowskiem.

/ kronika kołomyjgka.
(He) W Y D A LEN I Z N IEM IE C . Do K ołom yi p rz y 

b y ła  rodziina Sandorów , sk ła d a ją c a  sic z 5-etu oeób, 
k tó ra  przez b lisko  30 la t m ieszkała  w L udw igahafen . 
S andorow ie  prze* ca ły  czas pic mieli p o jęc ia  o tom. 
że s ą  o b y w ate lam i Polsk i, dopiero z nastan iem  
h itle ro w sk ieg o  reżim u „pow iadom iono" icb o  tom, 
w y d a la ją c  rów nocześnie poza g ran ice  N iem iec.

Z  Zagłębia naftowego.

Błogosławioną wąOuch ropą 
w Borysławiu.

O negdaj na  kopalni „K leine" w B orysła
w iu po długotrw alem  w ierceniu nastąp ił 
o lbrzym i w ybuch ropy, obliezany na 100 
w a g o n ó w  miesięcznie. W ybuch ten nastą 
p ił  w dniu, w którym  wszyscy robotnicy 
m ieli zostać zwolnieni, gdyż geologowie o- 
św iadczyli, że w  tem  m iejscu nie spodzie
w a ją  się już d o tarc ia  do źródeł ropy. Zro
zum iała  je s t wobec tego radość i podniece
n ie ,  jak ie  zapanow ały wśród robotników  po 
ty m  olbrzym im  w ybuchu.

- Kronika jarosławska.
Piękne urodzaje w Jarosławskiem.
Z  Ja ro s ła w ia  donosi (T): P iękne  u rodza

je  w powiecie jarosław skim , zwłaszcza w 
zbożach ozimych, a także w ja ry ch  i oko- 
pow iin ie, stw ierdzono na  całym  teren ie  po
w iatu . Jed y n ie  tu  i ówdzie pokazuje się 
rdza. na żytach chłopskich, a także od przy
m rozków i chłodów w m aju  ucierp ia ły  zw ła
szcza na ziemiach cięższych ziem niaki. B a r
dzo pięknym  je s t tegoroczny zbiór siana 
i koniczu, k tóry  obecnie jest w pełnym  to 
ku. O ile nie padną g rad y  i nie będzie w y
lewów Sanu i Mleczki, horoskopy d la  ro l
ników  są ja k  najpom yślniejsze.

Kronika tarnowska.
■ (L) 25-LECIE K A PŁA Ń STW A . W T arn o w ie  odbył 

s ię  zjazd księży, k tó rzy  przed 23 la ty  o trzy m ali św ię
cenia  k ap łańsk ie . Z jechało  się k ilk u n astu  księży, a 
pom iędzy nimi ks. p ra ła t dr. L ubelski, b. poseł ks. 
dziekan  Odziomek ze S ta reg o  Sącza i Inni. W zjeź- 
dzie wzięli u dzia ł obaj b isk u p i: ks. b isk . L isow ski ł 
k s. bisb. K om ar.

(L) ZM IANY NA RATUSZU. Od 13 lipca  w chodzi 
w  życie ustaw a sam orządow a, sku tk iem  czego T a r 
nów  będzie  w yłączony z pow iatu  i będzie  pod legał 
w ojew ództw u. W zw iązku z tem  liezba członków  m a
g is tr a tu  będzie zw iększona o dwóch. D rug im  wice- 
kom isarzem  został inż. Okoń, a asesorem  dr. E h ren - 
freu n d .

(Ł) M A N JA  SAMOBÓJCZA. Od pew nego czasu 
ja k b y  ja k a ś  m an ja  sam ob ójcza  o g a rn ę ła  pew nych 
osobników . Szczególną p red y lek c ję  u czu w a ją  k a n 
dydaci n a  sam obójców  do rz u c a n ia  się pod pociąg .
I  tak w osta tn ich  dniach  dwom tak im  osobnikom  

i u ra to w an o  życie, w brew ich woli, przez za trzy m an ie  
iąg u . Je d en  niedoszły d e n a t w zięty  n a  m aszynę 

|b e ia ł  przem ocą rzucić  się do palen isk a , lecz za
la ć  udarem niono .

Ze S tan isław ow a donosi (Z. J .) : W  cza
sie szalejącej burzy z g radem  i p io ru n a
mi, ja k a  naw iedziła  województwo s tan is ła 
wowskie, zerw ał w icher 3 dachy domów 
m ieszkalnych, zaw alił 2 dom y oraz 2 stodo
ły w miejscowości Lackie pow. tłum ackie- 
go, ponadto  w kilku  gm inach tego pow ia
tu  zostało wyw róconych k ilkanaście  drzew 
przydrożnych i słupów  telefonicznych na 
przestrzeni K orolów ka — Tłum acz. Lin ja  
telefoniczna zosta ła  w skutek tego uszko
dzona.

O fia ra  g radobicia  padły  p lony w Choro- 
stkow ie Polskim  pod Stanisław ow em  na 
obszarze 212 ha.

W skutek ulewy podniósł, sie poziom wo
dy na B ystrzycy  N adw órniańsk iej w Woł- 
czyńcu o 2 m. ponad s tan  norm alny. — W

K om arow ie uderzy ł p io run  w dom m iesz
kalny  O łeny Z acharuk , k tó ry  sp łonął do
szczętnie. Od uderzenia p io runa  zabity  zo
s ta ł M ichał B acara  i K a ły n a  Ł apińska w
S tryhańcach , pow. stanisław ow skiego w 
czasie, gdy  przebyw ali w m ieszkania.

Wielka burza z piorunami 
szalała w powiecie drohobyckim.

Z D rohobycza donosi (H S): Pow iat dro- 
hobyeki naw iedziła o lbrzym ia burza połą
czona z p io runam i i ulew nym  deszczem- 
Szczególnie siln ie  naw iedziła burza T ru- 
skaw iec i B orysław . W B orysław iu w cza
sie burzy uderzy ł p iorun  w tzw, „Trójkąt", 
k tó ry  zupełnie został spalony.

Kronika piotrkowska.

(R) TOMASZÓW ^ ^ f EjŁ̂ w aW uARu ™ c h ^ f a  
szowska F a b ry k a  Ssk r„cain ię. w k tó re j zna-
nowy dział produkcji ■ ■ Ogółem zatru d n io -
lazło z-atrudniomie t> , . 2 500 robotników . Spo-
nych zostało  do chwoh przyszłego
dziewaó się należy . ze -„„i* w szyscy dotychczasow i 
m iesiąca zn ajdą  z a P u d n e m e
robotn icy  fab ry k i, bowiem y™ „ w i y c h  uszko- 
zostanie całkow icie rem ont m a ^ y n  nleg łycn  
dzeniu  w skutek kii k u  tygodniowe,,

Kronika lubelska.

Kronika zakopiańska.
ZAKOPANE. H O TEL „M ORSKIE OKO" najw y, 

godn iej się m ieszka — bieżąca w oda, p ierw szo
rzędna  re s tau rac ja , kaw iarn ia  i dancing.

(TS) KO LO N JA  W AK A CY JN A  DLA D ZIECI 
Z N IE M IE C  ROZPOCZĘŁA SW A  DZIAŁALNOŚĆ, 
O sta tn io  p rzy b y ła  do Zako-panego p ierw sza g ru p a  
w ram ach  kolooji w ak acy jn e j d la  dziatw y z N ie
m iec, k tó rą  stanow i g ru p a  sem inarzystów  z Rogoźna 
W ielkopolskiego, przyszłych nauczycieli w Niem czech. 
P rzy b y ły ch  w ilości 24 osób. um ieszczono w b u dyn
ku  t. zw. H arco w n ia  p rzy  drodze do K ościelisk.

Kronika nowosądecka.
(S. K-) Z TRYBUN AŁU KARNO-SKARBOW EGO. 

T rybuna?  karno-skarbow y sądu okręg , w N. Sączu 
ro zp a try w a ł pod przew . s. o. dr- P rus-N iew iadom sk ie
go k ilk a  spraw  o p rzem y t i ta jn e  gorzelniotw o, 1 tak  
u k a ran i zostali za  p rzem yt boni K aro l S zw ajn is na  
1 lą iesląo  w ięzien ia  i 5-366 z!, g rzyw ny . Jó z ef L e ja  
n a  1 m iesiąc w ięzien ia  i 1.00 zi, g rzy w n y , J a n  Ko
w alik  z Ja b ło n n y  za p rzem y t ty to n iu  z Czechosłow a
c ji  n a  3.218 zi. g rzy w n y  z zam ian ą  w raz ie  n ieśc ią 
galności na  80 dni a resz tu , J a n  K ołodziej za udzie
lenie pom ocy w przem ycie ty to n ju  n a  1.208 zl. g rzy 
w ny, J a n  K e tlą r  z P iek ie ln ik a  za p rzem y t ty to n iu  na  
1 p iiesiąo  a resz tu  i 5.667 zi. g rzy w n y , zaś za ta jem n e  
pędzenie sp iry tu su  S tan isław  Ja g u isk i z P odola n a  2 
ty g o d n ie  aresz tu  i 500 zi. g rzy w n y  o raz  M ichał Bie 
n iek  z Zabrzeża za to sam o p rzestępstw o  n a  2 tygo
dn ie a resz tu  i 500 zl. grzyw ny.

Kronika krynicka.
KRAKOW SKI TEATR M IE JS K I IM. J- SŁU. 

WACKIEGO, rozpocznie le tn i sezon w K ry n icy , w 
sobotę bież. tygodn ia , kom edją S te fan a  Żeromskie- 
go „U ciekła mt p rzep ió reczka ..." , z udzia łem  D yr. 
J u lju s z a  O sterw y.

Kronika limanowska.

ściów ej redukcji na obu w spom nianych 
kopaln iach , jak  i na pobliskich kopalniach 
„K siążątko" i „A leksander".

W  # ostatecznym  rezultacie zam iast 1.150 
górników , zw olnionych zostanie 530.

Kronika chrzanowska.
(.Tog) DOROŚLI I  D ZIECKO ZA G IN Ę LI B EZ ŚLA

DU. K ro n ik a  ch rzanow ska n o tu je  3 w ypadki zagi
n ięc ia  osób, zam ieszkałych  n a  tu te jszy m  te ren ie : 

U m ysłow o chory  Jó z ef O stachow ski z C zernej, n r. 
w 1912 r ., n a  po lecen ie K om isji poborow ej w K rze
szow icach został odstaw iony  do sz p ita la  w K rakow ie, 
skąd  po zw oln ien iu  go 13. V I. b r. zg inął bez śladu- 

D n ia  8 bm. w y d a lił się  z dom u sw ych rodziców 
w B abicach  33-letni J a n  Głogowski, um ysłow o-chory, 
i od teg o  czasu ślad  po n im  zag inął.

W reszcie, zam ieszkały  w Jęzorze 7-letni S tan isław  
G rzesiak  w yszedł z dom u rodzicielsk iego  jeszcze w 
d n iu  26 m a ja  i dotycheais n ie  pow rócił.

(Jog) M Ą K A  W LODACH... Podczas przeprow a
dzonej w dn iu  27 bm. przez K om isję sa n ita rn ą  kon
tro li  u  ch rzanow sk ich  sprzedaw ców  lodów, zakw e
stionow ano  lody u  sześciu sprzedaw ców  z powodu 
dom ieszki m ąk i. K on tro lę  przeprow adzono u  12 sp rze
dawców.

Kronika trzebińska.

250-lecie obrazu Matki Boskiej leśnej.
Z L ublina  donosi M  W  ro k u  bieżącym

m ija  250 ła t  od chw ili l£ie^  ^ i a tk a Boska szy n a  Podlasiu objaw iła się M atka BMKa
w yobrażona na m u lo w n y m o b ra  a
noi Pndlaskiei. Od tego czasu przez poi 
trzecia  w ieku lud Podlasia otacza c z c ^  nad- 
zw yczajną ten  obraz. Za czasow niew oli 
przed tym  obrazem  w ierni P o d iasian ie : 
U nici szukali pociechy i o tuchy w u p a rte j 
ich walce z prześladow aniam i re lig ijn en n  
i ru sy fik acy jn ą  po lityką zaborców ^rosy j
skich. Moskale, zrozum iawszy, ze duchow y 
opór Podlasian  i ich bohaterstw o czerpie 
silę  z w ielkiej czci cudownej M atki Bożej 
Leśnej wywieźli i uk ry li ten  św ięty  Obraz* 
k tó ry  dopiero przed 6 la ty  po ug ru n to w a
n iu  naszej państwowości w roeil do k ra ju .

W  związku z jubileuszem  250-lecia 
pi-zed obrazem tej M atki Boskiej, odbędą, 
się w Leśnej w ielkie uroczystości re lig ijn e  
z udziałem  E piskopatu  i w iernych. U roczy
stości te  rozpoczynają się d n ia  29 czerwca 
i będą trw ać do 26 w rześnia b. r .

(N) REGULACJA R Z E K I BUGU. Celem u reg u lo 
w an ia  wód w rzece B ugu i u sp law n ien ia  te j rzeki, 
rozpoczęto budowę w ielk iego zb io rn ik a  wody w g ru 
pie jez io r w okolicy W iodaw y (jez io ra  Świteź, Pu- 
iem ieo l in). Podobne zb iorn ik i wody, ja k  wiadomo, 
stosow ane są w w ielu państw ach  p rzy  reg u lac jach  
rzek . W ielki zbiornik  d la  B ugu zaw ierać będzie 500 
m iljonów  m etrów  sześciennych wody. W ybudow anie 
tego zb iorn ika  u reg u lu je  żeglugę n a  rzece B ugu.

Kronika wielkopolska.

Nowy dyrektor Opery Poznańskiej.
Z Poznania donosi (Sz). W  dniu  w czoraj

szym  m ag istra t ostatecznie postanow ił od
dać kierownictwo opery i koncertów  sym 
fonicznych na  r. 1933/34 p. Zygm untow i La- 
toszewskiemu, m łodem u, lecz w ytraw nem u 
i  u talentow anem u muzykologowi poznań
skiemu.

Kronika inowrocławska.

(hi) ZŁO D Z IE JSK IE  „PRZYSŁOWIE**. Dwukrotnie! 
zak rad li się złodzieje do zagrody p a s to ra  ijogalla  w  
G niewkowie, zab ie ra jąo  k ilkadziesią t sz tu l d rob iu  i  
w iększą ilość b ielizny. Za pierw szym  razem pozo
s taw ili złodzieje karteezke  z napisem  w jtfzyku n ie 
m ieckim : „ Je s te ś  s łu g ą  Bożym, k u r ci nie potrzeba'*. 
D rugim  razem  pozostaw ili karteczką również z ua- 
p isem  ry m u ją cy m  sie w  jeżyku niemieckim: „B óg 
je s t wszędzie, ty lk o  n ie n  pastora**. Sprawców ty ch  
bezczelnych kradzieży  do tąd  nie wykryto.

Kronika kępnińska.

(ji) UZNANIE I  ODZNACZENIE. Po d ług ich  s ta ,  
ran iach  ucinał K om itet W eteranów  z 1863 r. w W ar- , 
szaw ie znanego oby w ate la  w Ostrzeszowie (p. Kępno) 
F ranc iszk a  G ruszczyńskiego za udział w p ow stan iu  
stycziniowem 1863 r. — W eteranem  —' 1 odznaczył go 
K rzyżem  P ow stan ia . W eteran  Graszczyński liczy  

obecnie 86 la t 1 b ra ł udzia ł w powstaniu n a  ziem i i 
K alisk ie j pod dowództwem Edmunda Taczanow skiego,

K ron ika  wybrzeża.

JUZ

Wyrok w procesie o 
w Niedźwiedziu.

Z L im anow y do n o si (Sw ): Sąd okręgow y
z N. Sącza n a  sesji w y jazd o w ej w  M szanie 
D olne j ro zp a try w a ł sprawę zajść w N iedźw ie
d ziu  dn ia  15 kw ie tn ia  1933. Na ław ie o sk a rżo 
nych zasiad ło  20 chłopów , k tó rzy  staw ili w cza
sie zajść  o p ó r policji.

Z pośród  o skarżonych  4 zosta ło  un iew inn io 
nych , 12 zostało  u k a ran y ch  aresz tem  po  2 m ie
siące , a  J a n  A ksam it i J a n  C h u d o ry t po  3 m ie
siące, M aczuga A ntoni 5 m iesięcy, a  Bulig J ó 
zef 4 m iesiące.

Kronika śląska.
Zwolnienie 530 górników.
Z K atow ic donosi . (H): S p raw a  w niosku 

o un ieruchom ienie dwóch kopalń księcia 
Pszczyńskiego, a to kopalni „B rada  1I‘ i 
szybów „P iast", znalazła  j u ż  swoje rozw ią
zanie w częściowem un ieruchom ieniu  ko
p a ln i „B rada" i u trzy m an iu  w ru ch u  szy
bów „P iasta", p rzy  przeprow adzeniu  czę-

(Db) Z A M K N IĘ C IE  DRO GI PA Ń STW O W EJ na
p rzestrzen i T rzeb in ia—K rzeszow ice, n as tąp iło  z po
w odu g ru n to w n e j przebudow y. D zięki pow stan iu  
„F u n d u sz u  P ra c y " , n a  sk u tek  in te rw en cy j p. s ta 
ro s ty  d ra  Łęckiego, p o w ia t tu te jsz y  zyska  doskonale 
d rog i, przyczem  liczn i bezrobotn i o trzy m ali 
pracę.

(Db) ZB U R ZEN IE  DOMKU Z 1757 R . W e środę 
zburzono w  T rzeb in i z po lecen ia  w ładz m iejsk ich  
d re w n ia n y  domek n ie jak ieg o  F łe isch e ra , drobnego  
kupca. Dom ek ten  został zbudow any jeszcze w  roku 
1757. P rz y czy n ą  zbu rzen ia  było  podobno zbutw ienie 
s ta reg o  b udu lca .

(Db) ZA CIĄ G  DO ODDZIA ŁU ZW IĄ ZK U  R E ZE R 
W ISTÓW , N a m u rach  m is ta  p o jaw iły  się odezwy, 
k tó re  n aw iązu jąc  do obecnej sy tu a c ji  m iędzynarodo
w ej, w zy w ają  o b y w atli rlo w stępow ania  w  szereg i 
Zw iązku R ezerw istów . O ddział tu te jszy  liczy  około 
100 członków , a  pozostaje  pod k ie r. d ra  D unin-H or- 
k iew icza.

Kronika łódzka.

Oszusci zbierający „na zbiegów 
z Niemiec**.

Z Łodzi donosi (W ): N a kolejach w oko
licach Łodzi g ra su je  ostatn io  banda oszu
stów, k tó ra  w yłudza od podróżnych d a tk i i 
o fia ry  n a  rzekom ych zbiegów z Niemiec. 
O fia rą  podobnego oszustw a padł kupiec 
łódzki Jakubow icz, k tó ry  doniósł o tem  po
licji.

GRAND H O TEL W  ŁODZI, jed y n y  na  poziom ie 
eu ro p ejsk im , w oda b ieżąca, tele fony , p oko je  od 6 zł.

(W) SAM OBÓJSTW O B. PO SŁA  N. P . R. M ICH A 
LA K A . B. poseł N. P . R. W ojciech M ichalak, zamei- 
szkały  p rzy  u l. K ilińsk iego  79 popełn ił dziś sam o 
bójstw o, zażyw ając  ja k ie jś  tru c izn y . P rz y b y ły  lekarz 
pogotow ia stw ie rd z ił ju ż  ty lk o  zgon. P rzy czy n ą  sa
m obójstw a b y ła  najp raw d o p o d o b n ie j sy tu a c ja  m a
t e r i a l n a

(d‘E) KONTRTORPEDOW CE ANGIELSKIE, o któ
ry ch  w izycie w porcie gdyńskim  f  zw iązanych z tem  
uroczystościach  w m ieście, „1KC" szczegółowo dono
sił, opuściły  o s ta tn io  „prog i gdyńskiego w ybrzeża", 
by w izytow ać in n e  państw a bałtyckie.

(dz) SIO STRY  a l b e r t y n k i  w m iejsce s ió s tr  S łu 
żebniczek ob ję ły  zakład opieW społecznej w Goia- 
szycach. J e s t  to p ierw sza placówka na  Pomorzu tego 
zgrom adzenia t wogóle w całym b. zaborze p rusk im . ;

(dz) ŁÓŻKO NAD MORZEM W zaspach wydm n ad  
m orzem  m iędzy Gładzikowom a 8opotam i znalezione [ 
zostało d rew n iane  łóżko z materacem luksusowo w y
konane. Łóżko jednak  było w większej części zakopane 
w p iasku . P rzypuszczają , 'i® zostało u k radzione  
i  u k ry te  przez złodziei.

Kronika wileńska.

(H r) U C IE K A JĄ  Z ROSJI; W okolicy H ryhoro- 
w iez p rzesz ła  n a  te ren  polski g ru p a  uciek in ierów  z 
sow ietów , w liczbie 7 incżczyzu i 5 soh ie t, pocho
dzących z okręgu kojdabbwskiego. U ciekli oni p rzed  
prześladow aniam i GPU.

(H r) ZNOWU POSZUKIWACZE SK A RB U . N ied a 
leko D erniew o, w re jo ° 'e Domaszowic, ua g ra n ic y  
polsko-sow ieckiej zatrzynlarjo dwóch osobników, k tó 
ry ch  aresztow ano. Zeznali ani, że chcą w ykopać 
sk rzy n ię  ze skarbem . Pozostawioną przez w ojska 
sow ieckie w czasie odwrotu w r. 13207 N azyw ają  si« 
oni M ichał Kozłow i Paw eł Gasun. W ydelegow aua 
k om isja  w m iejscu  teJń n ie znalazła  żadnego sk a rb u , 
wobeo czego obydwó0*1 Postanow iono z pow rotem  
w ysied lić  na  te ren  sfwi&tów.

Kronika wołyńska.

(p) ZEBRANIA 
b y w a ją  się w Ł n . 
znawców te j sekty 
in n y ch  okolic pa  
k aznodzieje  sekty 
F e tle r  z R ygi, K 
polskim , ukraijnsł 
chaczy je s t otto 
„ch rzes t"  now)
Z W ołynia 
w ażnie b. p r

iL IG IJN E  SZTUNDYSTÓW od 
od dn. 20 bm. p rzy  udzia le  wy. 

z w ielu m iejscow ości W ołyn ia  1 
wa. N a zeb ran ia  to p rzy jech a li 

Polski i „ p a s to r"  sztundystów  
nia w ygłaszane są  w językach : 

tn, rosyjsk im  i żydow skim . Słu* 
200. W niedzielę odbędzie S'» 
:złonków sek ty  w rzece S tyrze.

ćśjmzie sekciarzy  b io rą  udzia ł prze
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Polska w dniu „świata Morza"
Entuzjastyczna manifestacja Warszawy.

W arszaw a, 28 czerwca. (Mig) „Święto Mo
rz a  wywołało w stolicy niezwykle zain tere
sow anie najszerszych  w arstw  społeczeń
stw a.

Ju ż  w dniu  27 czerwca w Składnicy Ligi 
M orskiej i K olonialnej na Nowym Świecie,

fdzie sprzedaw ane były  chorągiewki, nalep- 
l l in n e  godła dekoracyjne na „Święto Mo- 

, panow ał tak  w ielki natłok, że policja 
s ia ła  regulow ać ruch.

P onad to  do Ligi M orskiej i K olonialnej 
W arszaw ie nadchodzą zgłoszenia z eałe-

rza  
nm sia

w
go szeregu m iast prow incjonalnych z żąda’ 
niem  nadesłan ia  godeł dekoracyjnych, po
niew aż ilość posiadanych dekoracyj oka
za ła  sie  niew ystarczającą.

Pom im o, że o fic ja lne  dekorowanie m ia
s ta , domów, timmwajów i taksówek m iało 
rozpocząć się dopiero o godz. 15-tej w dniu 
28 b. m., już  od samego ran a  nie było w 
W arszaw ie praw ie  an i jednego domu w 
śródm ieściu, k tó ryby  się nie p rzystro ił w 
ba rw y  narodowe.

Tramwaje,* krążące po mieście p rzystro 
jo n e  były  chorągiew kam i, a  niektórzy kup
cy urządzili w w itrynach  efektowne w ysta
w y z okazji Św iąta Morza. Np. na Nowym 
Świecie zw racała  ogólną uw agą w ystaw a w 
jednym  ze sklepów cukierniczych, gdzie w 
w itry n ie  umieszczono okręt, la ta rn ią  m or
sk ą  i figu rką  m ary n a rza  polskiego.

O olbrzym iem  zrozum ieniu zagadnień, 
zw iązanych z Morzem Polskiem  i m ary n ar
ką  polską św iadczą dziesiątki tysiący rezo- 
lu cy j, nadsy łanych  przez najróżniejszego 

, ro d za ju  in sty tu c je  i zrzeszenia społeczne, 
zaznaczające n ierozerw alną łączność całe
go narodu  z Morzem Polskiem .

O gólną uw agą zw racał krążący po szy
nach  tram w ajow ych okręt, t. zn. wóz tram 
w ajow y zbudow any w kształcie okrętu.

Podnieść należy fakt, że niety lko śród
m ieście u stro iło  sią w radosną  szatą, cho
rąg w i i  barw nych nalepek, ale . również 
p e ry fe r ie  stolicy wzięły żywy udział w de
k o racy jn e j stron ie  Św iąta Morza.

O godz. 13-ej na  p lacu M arszałka P iłsu d 
skiego zebrały sie tłum y publiczności, aby 
przyjrzeć sie uroczystej zm ianie w arty  
głównej przed kom enda m iasta , k tó ra  objął 
sprowadzony specjaln ie  przez kierow ni
ctwo m arynark i wojennej na dzień Św iąta 
Morza oddział m arynarzy  z Gdyni.

K iedy oddział „wilków morskich'* ukazał 
sią na pł. P iłsudskiego przy dźwiękach hy
m nu narodowego i „Pierw szej brygady", z 
tłum u odezwały sią en tuzjastyczne okrzyki: 
„Niech żyje m ary n ark a  polska", „niech ży
ją  nasi m arynarze!".

O godz. 17-tej ozwały sią gwizdki sy ren  fa 
brycznych i lokomotyw kolejowych, obwie
szczając m anifestacy jną  „m inutą milcze
nia", oraz w strzym anie ruchu  ulicznego w 
calem mieście. N astąpnie odbył sią ca
pstrzyk  w szystkich o rk ies tr  wojskowych, 
zdążających n a  plac M arszałka P iłsudsk ie
go.

C apstrzyk ten trw a ł do godz. 18.30, 
‘ * pla

po
czerń uform ow ał sią n a  p lacu M arszałka 
P iłsudskiego olbrzym i pochód, k tó ry  o g. 
19-tej ruszy ł nad W isłę.

P a ro s ta tek  „F ranc ja" m ający p rzy jąć  na  
pokład p. P rezyden ta  R zplitej. m ia ł swoj 
postój p rzy p rzystan i inspekcyjnej u wylo
tu  ul. K arow ej. S ta tk i „Kościuszko" i „Inz. 
Ćwikieł", posiadające ch arak te r rep rezen ta 
cy jny , znalazły sią na p rzystan i N r. 6 po
niżej p rzystan i inspekcyjnej.

Łodzie m otorowe „H ydra" i „Taśka", a sy 
stu jące statkow i ,•F rancja" z władzami* 
bezpieczeństwa inspekcji żeglugi znalazły  
sią w bezpośredniej bliskości p rzy s tan i in 
spekcyjnej.

i duchownych. P rzed  k o m isa r ja  . . .
ustaw iły  się liczne delegacje, z ]
wicielam i tychże na czele w raz z 
m ary n a rk i w ojennej, k tó ra  o d e g ra ła  w  
w edług przepisów  re g u la m in u  w oj T  
go. J . E. ks. b iskup  w raz  z kommarzeto 
rządu przeszli przed fro n tem  oddz w 
i pocztów sztandarow ych. .

N astąpnie ks. biskup odw ieziony został 
do kościoła, przy k tó rym  w im ien n i t n r  
p a ra fia ln e j z m ocą przem ów ił liiec. Kwert 
K rzem iński. W ieczorem  odbył sią w szls
  _ ;_t JoniT rtrzo? lrs. (IZipKwIaK rzem iński. W ieczorem oaoyi »iq « 
m orskiej rau t, w ydany przez. ks. azieK am  
T urzyńskiego n a  cześć dosto jnego  a rc y .^ ’
sterza .

&tsk w godowe! szacie.

Na uroczystości gdyńskie.
W arszaw a, 28 czerwca (M. G.j. N a uroczy

stości Św iąta Morza udali sią do Gdyni p. 
m in iste r przem ysłu i handlu  d r Zarzycki, 
zastąpca szefa gab inetu  m in istra  inż. Ar- 
czyński i zastąpca dyr. dep. m orskiego p. 
H rostkow ski, naczelnik w ydziału ryback ie
go d r  Lubecki i radca B arański.

Wodę i piasek z Morza polskiego dla Śląska
niesie szdafeda z Gdyni.

G dynia, 28 czerwca (PA T). W  porozu
m ieniu z L igą m orską i ko ion jalną A ero
kluby pom orski, w ielkopolski i śląsk i zor
ganizow ały sztafetą G dynia — K atow ice 
d la  w ręczenia Śląskowi naczynia z woda 
i piaskiem  m orskim  jako  sym bolu n ie ro 
zerw alnej łączności B ałtyku  ze Śląskiem  
pod skrzydłam i B iałego O rła. S z ta fe ta  
wiezie z sobą album  pam iątkow y, k tó ry  
każde m iasto  zaopatrzy  w swói podpis i 
piecząe. S z ta fe ta  w yruszy ła  z G dyni o go
dzinie 9.15.

(d‘E). W dniu 28 bm. o godz. 5 rano  za
częły przychodzić nadzw yczajne pociągi z  
wycieczkam i n a  „Świąto morza". P ierw szy 
przyby ł pociąg z W arszaw y, d rugim  był po
ciąg lubelski z wycieczką w stro jach  ludo

wych. G dynia p rzy b ra ła  n as tró j uroczysty  
i świąteczny. W szystkie domy, zarów no p ry 
w atne, ja k  urządowe, przbrano  flag am i na- 
rodowemi, oraz godłam i polskiej m a ry n a r
ki.

Powitanie ks. bisknpa Okoniewskiego 
w Gdyni.

G dynia, 28 czerwca. (D‘E). Bo G dyni p rzy 
był J .  E . ks. b iskup  chełm ińsk i Okoniew
ski.

N a przy jącie  dostojnego a rey p as te rza  
G dynia p rzy b ra ła  odśw iętną szatą , w ybu
dowano rów nież bram ą triu m fa ln ą . N a g ra 
nicy polsko-gdyńkiej pow itali dostojnego 
gościa przedstaw iciele w ładz św ieckich

Katow ice, 28 czerwca. (H) N a  „Św ięto  Mo> 
rz a “ Śląsk p rzy b ra ł godow ą sza tą , u  
w szystkich gm achów  publicznych zakł&ao 
przem ysłow ych, ja k  też i domów p ry w ai 
nych zw isają flag i o barw ach  państw o  
wych. Bardzo w iele w ystaw  sk lepow ycn  u> 
dekorow anych je s t  em blem atam i naroilo- 
wenii, odznakam i polskiej . m ary n arK l, ą  
także banderą L igi M orhkiej i K o lon ja jo e j, 
Święto je s t ogólne, a  bierze w niem  ^  1 
całe społeczeństwo polskie bez w zg lądu  n  
przekonania  polityczne. . . ,

W  przeddzień św iąta  na  w yniosłych Pnu* 
ktacb pow iatów  śląsk ich  zap łonęły  o g n ie  i 
i sobótki. . . , . -

C entralnym  punktem  uroczystości nąd« 
we czw artek K atow ice, dokąd w po łudnie  
przybędą sz tafe ty  z poszczególnych pow ia
tów  z rezolucjam i, uchw alonęm i na 
cacb publicznych i stw ierdzającem u mezto* 
m ne praw o P o lsk i do m orza.

We środę o godz. 3 w  po łudn ie  sy re n y  za* 
kładów  przem ysłow ych i n a  parow ozach  
przeciągłym  głosem  sygnalizow ały  Ś ląsko
wi rozpoczęcie uroczystości „Święta ,2Ci-__ Hrza

W Zagłębiu Dąbrowskiem.
Sosnowiec, 28 czerwca (Sp). Z  o k a z ji

Św ięta Morza w środę m iasto  p rz y b ra ło  
odśw iętny w ygląd. Ze w szystk ich  dom ów  
pow iew ają chorągwi© o barw ach  naroaD - 
wych. P u n k tu a ln ie  o godz. 13 r o z l e g ł  s ią  
-w izd  sy ren  fab rycznych  Z agłąb ia  B a -  <ifwizu syreu

raw skiego. P ra c a  i ruch  w strzym ane  zo
sta ły  na  przeciąg 1 m inuty .ciiy n a  a u iiu u tj . ^

W ieczorem we w szystkich m iastach  Z a
głębia przychodziły  u licam i cap s trzy k i z ’ 
o rk iestram i. O godz. 21 na  dom inu jącej n ad  
Zagłębiem  górze ,•Dorotce" zapalona z o s ta 
ła  Sobótka.

(O d  specjalnego wysłannika,,!lustr.Kury era C odz" )

Londyn, 28 czerw ca. Z przyjazdem  Mo* 
ley a  konferencja  ożyw iła sią. .. Jednakże 
nadzieje n a  w yjaśn ien ie  sy tu ac ji zawiodły.
Moley tłum aczy sią także brak iem  pełno
mocnictw, tw ierdząc, że. je s t ty lko  ofice
rem łącznikow ym  pom iędzy prez. Roose- 
yeltern, a  delegacją  am erykańską.

Konflikt walutowy.
K onflikt pom iędzy F ran c ją , żądającą s ta 

bilizacji głów nych w alu t św iatow ych w
m yśl dzisiejszych oświadczeń B onneta, a  
Stanam i Zjednoczonemi.. sprzeciw iająeem i 
s ią  chwilowo stab ilizac ji, z a  o s t  r  z a 
s i ę  c o r a z  b a r d z i e j ,  ja k  to  w y
kazała dzisiejsza zniżka d o la ra  w Londy
n ie  do 4.32. A n g lja  n a tom iast je s t wciąż 
niezdecydowana, nie mogąc sią oświadczyć 
a n i  za stanow iskiem  am erykadskiem , an i 
za  stanowiskiem francuskiem . Jednakże 
zd a je  sie zw yciężać op in ja  za konieczno
śc ią  pracy z blokiem  goldstandardow ym , 
b y  uchronić sią od rozsypki. . . .  .

D ziś przyszła wiadomość o odstąpieniu 
E s to p ji od s tan d ard u  złota.

Przedstaw iciele banków  em isyjnych A n
g l i i  i  F rancji odbyli dziś ta jn e  posiedze
n ie , n a  którem om aw iana b y ła  konieczność 
w spółdziałania europejskich  banków gold- 
standardow ych p rzy  czynnej pomocy An- 
g lji. A n g l j a  c h c e  d z i s i a j  p o 
d o b n o  powstrzym ać europejsk i blok 
goldstandariow y i ta  sp raw a je s t dzisiaj 
najw ażn ie jsiym  przedm iotem  rozmow i
rokow ań.

s trjaek ie  oraz rozm owy polsko szw ajcar
skie, polsko-włoskie. Poza tem  je s t moc ro 
kowań bloków reg ionalnych .

Co niesie Światu eksperyment 
omergtfaAsKf?

Powódź rokowań.
W ogóle Londyn s ta je  sie dzisiaj cen tra l

n y m  punktem  m iędzynarodow ych rokowań 
gospodarczych i finansow ych. Je s t to dzi
s ia j największa g iełda roboty  polityk i go
spodarczej i finansowej całego św iata. A 
w iąc rokowania banków  em isyjnych, któ
r e  w ciąż trw ają bez przerw y  w rożnym  
sk ładzie  i kombinacjach. Obok rokowań 
niem ieckich  w sprawie tran sfe ru , które do
prow adziły  chwilowo do pew nego porozu
m ien ia  n a  zasadnie 6-miesięeznego planu, 
odbyw ają sią również rozm owy pomiędzy 
w ierzycielam i a  szeregiem państw  dłnzni- 
czych w spraw ie regu lac ji .zadłużenia.

Toczą sie rokowania rosyjsko-angielskijs 
ro sy jsk o  - am erykańskie, rosyjsko-rum un-
skie i jap o ń sk o -an ^e łsk ie -. .  . , . , _

R okow ania p a ń s tw  naddunaisk ien , w 
szczególności aiistriackO 'W ą^er shich -1 l0 " 
kow ania bloku bukareszteńskiego. Rokowa 
u la  pszeniczne miądsy czterem a państw am i 
eksportow em i: Kanadą, S tan am i Zjednoczo- 
nerni, A rg en ty n ą  i A nstralją, k tóre wobec 
zw yżki cen pszenicy chwilowo m e dopro
w adziły  do rezu lta tu  a le m a ją  bye ju tro  
wznowione. D zisiaj jroPOCZĘły się. m iędzy
narodow e rokow ania d u k ro w eza in ic jo w a- 
ne przez delegacją kubańską. P oza  tem to 
czą sią rokow ania  hąidlowe w szelkich ty 
pów, k tó re  rów nież k l l e n t r u j ą  się dzisiaj 
w  L ondynie, M. in. f fo w a n ia  polsko-au

Londyn wiec je s t terenem  dziś n iesłycha
n ie  w ażnym  i w arto  także o tem  
p o m y ś l e ć  z p u n k t u  w i d  z e- 
n i a  i n t e r e s ó w  p o l s k i c h .

Londyn je s t także dzisiaj doniosłym  p u n 
ktem  obserw acyjnym , o ile  chodzi o pers
pektyw y n a  przyszłość. Ze szczególnem n a 
pięciem  śledzi sią tu ta j  i kom entu je w y
padk i am erykańsk ie  — a  to  z n adz ie ją  i  
trw ogą równocześnie. .

R any  zadane przez spekulację prez. Roo- 
sevelt chce leczyć now ą speku lac ją  in f la 
cy jną . Chwilowo hanssa speku lacy jna  roż
n i  j a  sią w całe j pełni, a  naw et w wyższej 
m ierze, niż przypuszczano, k u  pew nem u 
przerażeniu  sfe r w aszyngtońskich, k tó re  o- 
b aw ia ją  sią, by  cugle n ie  w ypadły  im  z 
rąk .

Ożywienie je s t  isto tn ie  zdum iew ające. — 
Z atrudn ien ie  wzrosło od m arca  o pó łto ra  
m iljona robotników. Ceny poszły w góre o 
16 procent. W skaźnik p rodukcji 60-ciu

w zrósł do 76 procent. P ro d u k c ja  s ta li po
dw oiła sią.

P y ta n ie  tylko, czy p o trw a  to  długo, c z y  
i  k i e d y  b ę d z i e  m o ż n a  
w s t r z y m a ć  m a s z y n ą  i n f l a 
c y j n ą ,  b y  n i e  z b u r z y ć  t e g o  
d o m k u  z k a r t ,  z a  j a k i  L o n 
d y n  u w a ż a  w o g ó l e  h a u s s ą  
a a m e r y k a ń s k ą .

P rob lem  jes t ten , czy in fla c ja  am ery k ań 
ska bądzie m ogła sią u trzym ać w  g ra n i
cach in flac ji kontro low anej i czy n ie  bą
dzie w ym agała  c iąg le now ych zastrzyków .

T u ta j w Londynie p a n u ją  w te j sp raw ie  
sprzeczne opinje. N iek tórzy  sądzą, że n a  
in flac ji am erykańsk ie j zarobi ca ły  św iat. 
N iektórzy znów, że k ra je  goldstandardow e 
nie bądą b ra ły  udziału  w tem  ożywieniu. 
N iektórzy sądzą, że in flac ja  am ery k ań sk a  
doprow adzi do ożyw ienia hand lu  św iatow e
go, inni, że doprow adzi do dalszych podwy-

IBizjita pancerników szwedzkich 
w Gdyni.

G dynia, 28 czerw ca (PA T). D zB  r ą r
p rzy b y ły ’do G dyni 2 p an cern ik i szw ędz'
„G ustaw  V “ oraz „ D re ttn iag  Y ic to ria  Ł- ,

żek celnych i dalszego zam ieszania.
N aogół jednak  w Londynie p a n u ją  n a 

s tro je  raczej optym istyczne w odniesieniu  
do dalszej k o n iu n k tu ry  św iatow ej i w iara , 
że k o n ju n k tu ra  św iatow a, niezależnie od 
tych  czy innych  w yników  konferencji w y
każe już  w najbliższym  czasie pew ną po
praw ą.

ppkładzie pancern ika  „G ustaw  V zna*?*,, 
sią ad m ira ł Tam m , naczelny dowódca." 5 
n e j flo ty  szwedzkiej i  dow ódcal d y w ;9,R 
m orskiego. ,  , ,  , r '

N aprzeciw  okrętów  szw edzkich w y je _ _  
w ojenny  ok rę t polski, n a  k tó reg o  pokłactij 
znajdow ał sią oficer łącznikow y p o ls k i’ 
a taebe  w ojskow y szwedzki m a jo r  L a  Y i.t  
P o  p rzyb iciu  do m ola n as tąp iło  w zajem ni 
pow itan ie  przez oddanie 21 s trza łó w  hono|_ 
row ych ze s tro n y  p a n c e rn ik a  „G u staw  V, 1 
’ s ta tk u  polskiego „B ałtyk".

Zkolei odbyło sią po w itan ie  w zajem ne 
adm irałów  polskiego i szw edzkiego przea 
4-ne oddanie 13 strzałów  honorow ych , .po
czerń ad m ira ł szwedzki T am m  złożył wizy* 
tą  adm irałow i U nrugow i n a  po lsk im  sta
tk u  „B ałtyk", a  później konsu low i szwedz
k iem u p. Korzonow i. P. konsu l K orzon  re -l 
w izytow ał n astąp n ie  a d m ira ła  T arn ina. O j 
godz. 12-te j ad m ira ł T am m  złożył w izytą j 
kom isarzow i rządu  n a  m. G dynią, Sokoło<| 
wi i dyrek torow i u rządu  m orsk iego  p. Li-I 
gockiem u. Załoga pancern ików  szw edzkich) 
sk łada  sią z 63 oficerów i  354 m a ry n a rz y .

Wniosek ludowców o zwołanie nadzw. sesji
nie ma widoków powodzenia.

W arszaw a, 28 czerwca (W ir). In ic ja ty w a
zwołania sesji nadzw yczajnej pod ją ta  przez. . .  .  ----------.— i ------- |lcnaczelny kom itet wykonawczy stronn ic tw a 
Ludowego bądzie przedm iotem  obrad k lu 
bów opozycyjnych w dniach  najbliższyen. 
K lub  N arodow y zbierze sią  w p ią tek  30 b. 
m., zaś kluby P. P . S. i S tronn ic tw a Ludo
wego dnia  nastąpnego.

N aczelny kom itet w ykonaw czy S tro n n i
ctw a Ludowego sk łada sie z 10 posłów pod 
przewodnictwem  posła W rony, nadto  gene
ralnego  sek re ta rza  stronn ic tw a  p. B ag iń 
skiego i naczelnego red ak to ra  głównego or
ganu  stronn ic tw a „Zielony S ztandar p. 
R a ta ja . Pow ziąta w tym  składzie uchw ała 
m usi znaleźć dopiero aprobatą  pełnego k lu 
bu powołanego do je j w ykonania.

P rezyd jum  K lubu Ludowego powiadom i 
inne kluby opozycyjne o powziętej uchw a
le, gdyż dla zebran ia  148 podpisów potrze
bne je s t ich poparcie. Niezależnie od tego 
kroku form alnego zachodzi także p y tan ie  
czy plenum  klubu  podzieli zapatryw anie  
naczelnego kom itetu  wykonawczego co do 
celowości odbycia sesji nadzw yczajnej.

Jeszcze bardziej w ątpliw em  w ydaje si.e 
stanow isko innych  ugrupow ań  opozycyj- 
nych.

K lub  N arodow y, k tó ry  już  w p ią tek  sfo r
m u łu je  sw oją opinją, zd a je  sią  wychodzić

z założenia, że m obilizow anie sesji nadzw y
czajnej d la  rozpatrzen ia  zajść w Ropczy
cach, n ie  osiągnie zam ierzonego efek tu .

O śtre potępienie ag itac ji, k tó ra  doprow a
dziła do w ypadków ropczycko-rzeszow
skieh ks. b iskupa przem yskiego a  ta k ie  i 
tarnow skiego, u tru d n ia  KI. N ar. opozycyj
ną  tak ty k ą  w te j spraw ie.

Podobne stanow isko zdaje  sią zajm ow ać 
rów nież P . P . S.

W  tych  w arunkach  dom aganie sie sesji 
nadzw yczajnej n ie  w róży sukcesów w żad
nym  k ierunku. N ależy wiąc przypuszczać, 
że in ic ja ty w a  naczelnego kom ite tu , w yko
nawczego S trn n ic tw a  Ludowego m e . znaj
dzie potrzebnego d la  je j  zrealizow ania po
parcia.

Ludowcy odwołują zebrania.
Zarząd okręgow y S tr . Ludowego w  K ra 

kowie ogłasza obszerny kom unikat, w któ

Akcja inwestycyjna Funduszu Pracy.
(Telefonem  od  naszego koresponden ta )
W arszaw a, 28 czerw ca (A). D y re k c ja  FuOjI 

duszu p racy  podp isu je  obecnie k iik a  uwiful 
kredytow ych z przedstaw icielam i s a m o m -l 
dów, k tó re  zac iąg a ją  k red y ty  w Funduszill 
p racy  n a  cele inw estycyjne. W  um ow achl 
tych  um ieszczono zastrzeżenie, iż inwesty-[ 
cje przeprow adzone przez sam o rząd y  z kre*|
dytów  F unduszu  p racy  będą obciążone pe«l 
wnem i o p ła tam i n a  sp ła tą  sw ego d łu g u , p o - l
tyczy  to  w pierw szym  rządzie budow y ba-1 
senów i innych urządzeń o c h a ra k te rz e  pu*l 
blicznym  gdzie pobierane będą n astęp n ie l 
o p ła ty . Cząśó dochodu z tych  o p ła t będęidl 
przeznaczona n a  sp ła tą  d łu g u  w  okresie | 
k ilku  la t.

Zwolnienie 2 aresztowanych Polaków] 
w G daM u.

G dańsk, 28 czerwca. (PA T). D ziś o godz 
15.30 skazan i za obrazą nauczycielstw a nie, 
m ieckiego: red ak to r „G azety G dańskiej (
C ieszyński i  p racow nik  R ad y  P o rtu  M alij 
szewski, na  skutek zarządzenia se n a tu  w yj 
puszczeni zostali n a  wolność.

Zasądzenie szpiegów.
Lwów, 28 czerw ca. (C) W  sądzie okr. 

Lwowie odbyła się we środę ta jn a  rojpa 
w a przeciwko dalszym  ezłoukom  szal 
szpiegow skiej, zlikw idow anej w g ru d ' 
nb. r., b. kap itanow i a rm ji au s tr ja c k ie ji 
k ra iń sk ie j M odestowi Rożejowskiem u i^

ne zebran ia  i  uroczystości p a r ty jn e  n a  te  
ren ie  wojww. krakow skiego i  lw ow skiego, 
w zyw ając rów nocześnie sw ych stronników  
do spokoju,

m ywaczowi kasow em u A ugustynow i j 
dralewiczowi. R ozpraw a zakończyła, s j
rokiem , skazującym  Szyndralew icza- 
ta  w iezienia. Rożejowskiego. u \ 
O skarżał prok. dr. M ostowski, br1 j 
w okaci d r  K a lsb aeh  i  d r  S, 5V<

l
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Noc zamachów w Austrji
(Telefonem od naszego korespondenta).

1 U f i l 0? ™ ' czerw ca (Rg). Noc w czorajsza 
r tiWUiW- 8t r j i  pod znakiem  niesły- 

la n ie  zb rodn iczych  zam achów , 
n ak  około godz. 1-ej w nocy usiłow ali 

'ani_ sp ra w c y  w ysadzić w pow ietrze 
olei e lek try czn e j W iedeń — Baden

Mozja n a s tą p iła  w pobliżu p lacn  wyści- 
Bgo n a  I fa f fs ta tte n , przyczem  jednak 
[u ży teg o  m a te r ja łu  wybuchow ego była 
licznie za s ła b a  i ty lk o  dzięki temu 
|k i  z am ach u  by ły  stosunkow o niezna- 
' iy y lec ia ło  w pow ietrze jedyn ie  16 cm. 

o ru . ziarnach ten  n ie  p rzedstaw iał wiąksze- 
r u ? .n !e 'bezpieczeństw a dla ruchu  kom unika-

!YJnego, a  to  dzięki tem u, że to ry  tram w a- 
yE.Y.?{Ji5_w. cl,*tKU nocy obchodzone przez

Specjalnych  dozorców, k tć rzyby  niew ątpli- 
t r i g  szkodę n a  czas zauw ażyli i usunęli.

Brocz teg o  zam achu , dokonane zostały 
w c iąg u  d z isie jsze j nocy zam achy na bo
le j lo k a ln a  G raz  — G leisdorf, oraz daleko
bieżne p rzew ody  te lefoniczne G raz — Giei- 
chen b erg  G ra z  — H arzb erg , oraz G raz  — 
r  u rs tę n fe ld . W szystk ie  te przew ody zosta- 

z[|ls zczone. B liższe szczegóły tych no
w ych zb rodn iczych  zam achów , dokona
nych n ie w ą tp liw ie  przez elem enty  hitle
row sk ie . n ie  są  do tąd  znane. W ładze są  jn i  
n a  t ro p ie  sp raw ców  ty ch  zam achów.

N im  jeszcze zdołano ochłonąć z w rażenia 
p o  ty c h  zam ach ach , ju ż  nadeszły dalsze 
w iadom ością o innych  dokonanych również 
n a  d a lekob ieżne  przew ody elektryczne^ 
M ieczy in n em i p rze rw an e  zostało  całko
wicie p o łączen ie  te lefoniczne G razn z B u

dapesztem . D ru ty  telefoniczne i te leg ra fi
czne zostały w wielu m iejscach poprzeci
nane. W ładze bezpieczeństw a są już na  
trop ie  sprawców w szystkich zamachów, 
którzy n iew ątp liw ie w najbliższych godzi
nach zostaną aresztow ani.

Szczegóły wybucha w hitlerowskie} 
fabryce bomb.

W iedeń, 28 czerwca (Li). W spraw ie eks
plozji bomby w kam ienicy przy H erbeck- 
strasse  w dzielnicy G ersthoff, przyczem 
dw aj m łodociani h itlerow cy, zajęci fab ry 
kac ją  bomb, zostali bardzo ciężko ranni, do
noszą jeszcze, że spustoszenia są ogromne.

E ksplozja bomby była  tak  silna, .że  za
chw iały  sie ściany kuchni m ieszkania.

W edle dotychczasowego śledztw a, odby
w ało sie w m ieszkaniu tem, tuż .p rzed  eks
plozją, ta jn e  zebranie kilku hitlerowców’, 
z k tórych jeden został u ję ty  n a  ulicy.

W  dzielnicy G ersthoff panu je  ogólne prze
konanie, że w m ieszkaniu h itlerow cy Nes- 
sy, k tóre  w łaśnie było m iejscem  eksplozji, 
znajdow ała sie ta jn a  fab ry k a  bomb, prze
znaczonych d la  akcji w yw rotow ej w te j 
dzielnicy w dniach najbliższych. K am ienica 
przy  H erbeckstrasse otoczona je s t obecnie 
silnym  kordonem  policji.

Ze względu na  kilka zamachów, dokona
nych w ostatn ich  dniach przez terprystów  
hitlerow skich, należy sie spodziewać w naj-

aresztow ań.

Sądy doraźne od 1-go lipca?

li ł l iC lu u B f tlP U *  u d lv Ł J  \ «,
bliższych godzinach całego szeregu nowych 1 lipca.

W iedeń, 28 czerw ca. (Rg). W  tu te jszych  
kołach politycznych  słychać, że n a  piątko- 
wem nadzw yczajneni posiedzeniu R ady m i
n istrów  zapaść m a ją  niezw ykle doniosłe 
decyzje, a  m. in . m a  być uchw alona zm ia
na dotychczasow ego p raw a  karno-proceso- 
wego. . . . . .

W  rozmowie z p rzy jac ió łm i politycznym i 
kanclerz  D ollfus m iał oświadczyć, że rząd  
bedzie chciał w praw dzie za w szelką cenę u- 
n iknąć  zaprow adzenia s tan u  oblężenia i 
sądów doraźnych, ja k  rów nież przyw róce
n ia  kary  śm ierci, m im o to jed n ak  zmuszo
ny bedzie przystosow ać praw o procesowe 
do zm ienionej sy tu a c ji w ew nątrzno-polity- 
cznej, a  w szczególności w ce lu  jak n a j-  
szybszego doraźnego u k a ra n ia  te ro rystów  
narodow o-socjalistycznych.

P rzedew szystkiem  w prow adzone zostaną  
sądy w yjątkow e, d la  k tó rych  obow iązyw ać 
bedzie odrębna skrócona procedura, k tóre 
rozpatryw ać będą w szystkie zbrodnie poli
tyczne i ak ty  te ro ru . Również co do sk ładu  
tych  sądów w ydane zostaną specja lne  roz
porządzenia.

W  razie  uchw alen ia  n a  piątkow em  po
siedzeniu R ad y  m in istrów  powyższych 
zm ian p roceduralnych , u s taw a  o sądach 
w yjątkow ych wejdzie w życie ju ż  w dniu

Hitlerowcy posiedli pełnie władzy
w całych Niemczech.

J a k  doszło do rozwiązania sio partii narodowo-niemieckiei?
I B erlin , 28 czerw ca. (Rg) „H arak lri" , po- 

\p e ln io n e  w c iąg u  dzisiejszej nocy przez p ar- 
v ją  n iem iecko-narodow ą, aczkolwiek spodzie

wać się  go należało  już  od dłuższego cza
ru, w yw ołało  o lb rzym ią  sensacje, specjąl- 
■,fcb zaś z pow odu form y, w ja k ie j  nastąp iło  
rozw iązan ie  te j p a r tj i .
(B e r l iń s k i  „L okal A nzeięer", k tó ry  jest 
1 ^ ’w iście  w te j sp raw ie  ja k  najdok ładn ie j 

.fo rm ow any, pisze:
.zo ra j p o p o łudn iu  i wieczorem toczyły  
k o w a n ia  m iedzy kierow niczym i przed

z ie la m !  niem ieckiego fro n tu  narodo
wo i p rzed staw ic ie lam i narodow ej p a r tj i  
so lis ty c z n e j. Po odbyciu rozm owy z kan- 

R zeszy z aw arty  został obustronny 
ja z n y  u k ła d , m ocą k tórego n i e m  i e c- 
p a r t j a  n a r o d o w a  p o s t a -  
i a  r o z w i ą z a ć  s i ą .  
zakończan iu  ostatecznych form alno

jeszcze w c iąg u  d n ia  dzisiejszego, to  je s t 
środę , o p u b likow any  zostanie n a jd ro 

bniejszych szczegółach tek s t tego porozu
m ienia.

T ak  wiec obecnie po u stąp ien ia  hr. Qiran- 
ta , baw arskiego m in is tra  gospodarki, ze 
swego stanow iska z powodu przynależno
ści do ludowej p a r tji  baw arsk iej, c a ł a  
w ł a d z a  w N i e m c z e c h  z n a j d u 
j e  s i e  j e d y n i e ,  . w r e k a c h  
c z ł o n k ó w  p a r t j i  h i t l e r o w 
s k i e j .  Członkam i p a r tj i  h itlerow skiej są 
w szyscy m in istrow ie Rzeszy i m in istrow ie 
rządów  krajow ych, z w yjątk iem  jedynego 
m in is tra  Seldtego, k tóry  dzięki w łączeniu 
S tah lh e lm u  do oddziałów szturm ow ych, po
zostaje  jeszcze chwilowo n a  swem dotyeh- 
czasowem stanow isku.

D zisiejsze dzienniki p o ran n e  w y raża ją  
oczywiście w ielką radość z powodu o sta 
tn ich  ■wypadków politycznych, podkreśla
jąc  zrozum ienie idei państw a n ac jo n a lis ty 
cznego przez niem iecką p a r tje  narodow ą.

teraz kolei na centrum.
^B erlin , 28 czerw ca. (PA T). W  zw iązku z 
jzw iązan iem  sie  fro n tu  niem iecko-naro- 
iw ego, k o ła  h itle row sk ie  ocen ia ją  sy tu a 

c j e .  ja k o  lik w id ac je  w szelkich możliwości

IrJ* a  k C ̂ t w  i e r  d'z i ko m u n ik a t b iu ra  Conti 
tem sam em  p rz e s ta ł is tn ieć  w  Niemczech 
w sze lk i rn ch , n a  k tórego  g ru n c ie  m ogłaby  
p o w stać  jak ak o lw iek  opozycja.

■Obecnie k o ła  te  liczą sie z m ożliw ością

rozw iązania p a r t j i  centrow ej, pow ołując 
sie w ty m  wzglądzie n a  ośw iadczenia m ia
ro d a jn y ch  przywódców stro n n ic tw a  cen
trow ego w sp raw ie  tak ie j ew entualności. 
P od k reśla  sie przy tem  znaczenie osłabienia 
cen trum  przez uniem ożliw ienie wszelkiej 
działalności p rak tyczne j baw arsk ie j p a r t i i  
Indowej i podporządkow anie chrześc ijań 
skich związków zawodowych ruchow i h i
tlerow skiem u.

zędowe ogłoszenie o przyjęciu dymisji
Hugenberga — urzędowo cofnięte.

(T ele fonem  od  nassego korespondenta)

Przyczyny ustąpienia 
Hugenberga.

B e rlin , 28 czerw ca (ry). U rzędow o dono- 
iż p rezy d en t Rzeszy p rz y ją ł dym isje  

n is tra  d r. H ug en b erg a . .
\V na jb liższy ch  dn iach  odbędzie sią kon

ferencja m iedzy kanclerzem  H itle rem  a 
rezy d en tem  H in denburg iem  w Neudeck, 
a  te m a t w yn ik łe j sy tu ac ji.

P o w y ż s z a  w iadom ość  . podana w form ie 
odzw yczajnego  w ydania, została  n a  żąda

n ie  kol urzędow ych cofnięta. (P a trz  a r ty 
k u ł na  s tr . 2-ej).

B erlin , 28 czerwca. (PAT) W edług kom u
n ik a tu  b iu ra  „Conti”, n a  decyzje H ugenber
g a  zgłoszenia dym isji w płynęła  obok kwe- 
s tji  rozw iązania K am p frin g u  i fro n tu  nie- 
m iecko-narodowego, przedew szystkiem  sp ra 
w a m em orja łu  londyńskiego i różnica zdań 
z przyw ódcam i gospodarczym i ruchu  naro- 
dow o-socjalistycznego, zaznaczająca sie w 
kw estjach  po lity k i gospodarczej.

ogłoski o dymisji Neuratha i Luthra.
B erlin , 28 czerwca. (Os) W  zw iązku z po- 

różą berliń sk ą  am basadora  niem ieckiego 
v W aszyngtonie  d ra  L u thera , w berlińsk ich  
ołach politycznych k rążą  uporczyw e po- 
łoski, że d r  L u th e r ju ż  n ie  powróci na  swe 

now isko w W aszyngtonie. W  zw iązku 
ą  pogłoską k rąży ła  tn  dziś d ra g a  nie- 
ej uporczyw a pogłoska o b lisk iej dy- 
i m in. spr. zagranicznych v. N eu ra th a , 
y podobno w zupełności so lidaryzu je  

am basadorem  drem  Lutherem . 
łoś ki te  zosta ły  w godzinach wieczor- 
jf)zędowo zaprzeczoue.

IMlerfuden• »

28 czerw ca (PA T). C e n tra ln y  
żydów  obyw ateli n iem ieck ich

ogłosił odezwą w zyw ającą pracow ników  ży
dow skich do w stępow ania do hitlerow skich 
o rgan izacy j zawodowych.

Odezwa ta  sp o tk a ła  sie z kategoryczną 
odpraw ą ze s tro n y  m iarodajnych  kół naro- 
dow o-socjalistycznych fro n tu  p racy , k tóre 
zaznaczają  p rzy tem . że żydzi są ra z  n a  za; 
wsze w ykluczeni z wszelkich o rgan izacy j 
narodow o-socjalistycznych. W obec tego 
rozw ażany być może — zdaniem  tych kół— 
ty lko  p ro jek t zrzeszenia sie w szystkich 
pracow ników  żydow skich we wspólnym  
zw iązku, k tó ry  m iałby  jednak  znaczenie 
ty lko  tow arzysk ie  i nie m ógłby być w żad
nym  w ypadku w łączony do niem ieckiego 
fro n tu  pracy .

tem, że stosunek  urzędow ych czynników  
hitlerow skich do żydów nie u leg ł żadnej 
zm ianie i że n a  nic n ie  p rzydało , sie kokie
tow anie  hitlerow ców  przez pew ien odłam  
żydów niem ieckich, k tó rzy  tw orzyli na 
gw ałt różne o rgan izacje  „narodow o-nienne- 
ekich żydów".

„H itle rju d en "  czyli „żydzi H itle ra "  prze
liczyli sie. H itle r  po trzebu je  ich., b y > w yka
zać wobec zag ran icy , że naw et żydzi są  za

JÓZEF MIERNIK
D y rek to r I W łaściciel K opalń

naftow ych
po k ró tk ic h  1 ciężk ich  c ierp ien iach , 
zaopatrzony  św. Sak ram en tam i, J  a 
w P an u  d n ia  28 czerw ca  1983 r -  , 

w 65 roku życia.
Pogrzeb  odbędzie eie w p ią te*  dnia  

30 czerw ea  b r„  o godz. 3 popo!. 3.°°™  
ża łob y  p rzy  n i. św . Kotu Ł. f »» 
cm entarz Ł yczakow ski, na  k tóry  
obrzęd zap rasza ją  K rew n ych , 1 rzyj - 
ciół i Z najom ych w głębokim  
p ogrążen i ^  M  ,  W anitl.

Lwów, 28 czerw ca 1933.
Osobnych zaw iadom ień n ie  w ysy ła  si

jego rządam i, a le  równocześnie bojkotn^e 
ich dalej. A „niem iecko-narodowi żydzi 
w ysługu ją  m u  się nadal pomimo wszystk .

R a s o w a  p o l M u H a  

rządu hitlerowskiego.
B erlin , 28 czerwca (Os). N a dzisiejszem  

pierwszem  posiedzeniu now outw orzonej 
s ta łe j kom isji rzeczoznawców d la  „spraw  
rasow ych i ru ch u  ludności" m in is te r sp raw  
wewn. Rzeszy dr. F rick  w ygłosił niezw y
kle znam ienne, program ow e przem ów ienie 
n a  tem a t po lity k i rasow ej i  ludnościow ej 
rządu  hitlerow skiego.

Rząd zam ierza p rzystąp ić  już  w  najb liż- 
szej przyszłości do gruntow nej przebudowy, 
całego ustaw odaw stw a pod względem so
cjologicznym , uw zględniając w jak n a jsze r- 
szycb g ran icach  p o stu la t u trzy m an ia  czy
stości ra sy  przez niedopuszczenie do za
w arcia  m ałżeństw  m ieszanych i zapobiega- 
n ip  r n T n in n r n n in  sia iedlLO&tek m&iOW&rtO**nie rozm nażaniu  sie jednostek  m ałow art
śeiowyeh. H ig jen a  społeczna zostanie zre
organizow ana n a  nowych podstaw ach, a
rów nież bądzie położony n ależy ty  nacisk  
na w ychow anie nowej k ad ry  le k a r z y  k tó 
rzy  św iadom i sw ej odpowiedzialności za 
przyszłość narodu, bedą w spółdziałali z 
rządem  narodow ym  w  k ie ru n k u  odrodzenia 
narodu  niem ieckiego pod wzglądem  fizycz
nym  i m oralnym .

Równocześnie m in is te r zapow iedział d a 
leko idącą reform ą szkolnictw a wyższego
przedew szystkiem  przez w ydatne  i - 
n ie  czasu studjów  fachow ych, k tó re  w obe-

skróce-

cnej swej form ie — zdaniem  m in is tra  — 
przeszkadzają młodszem u pokoleniu  w za
k ład an iu  ognisk domowych, oczywiście u- 
jem nie  odbija sią na  liczbie urodzin.

N ajw iększem  zadaniem  i naczelnym  o- 
bowiązkiem  narodow ej rew olucji — zakoń
czył m in is te r — jest zagw arantow anie n a 
rodowi niem ieckiem u, stanow iącem u serce 
E u ro p y  (1) jego s tan u  posiadania , oraz 
podniesienie jego sił żyw otnych i  u trzy 
m anie czystości jego rasy .

Hitlerowcy już stawiają przeciwników
pod pręgierzem.

B erlin , 28 czerw ca (PAT). A resztow any 
w ydaw ca arty sty czn eg o  p ism a „Die 
deutsche Zukunft*- R ich ter, został 
w czoraj w raz z synem  postaw iony  w Heide 
pod pręg ierzem . Z w iezienia wieziono a re 
sztow anych przez m iasto  wozem, zaw iesiw 

szy im  uprzednio n a  szy jach  tabliczki z Hi
p isam i: „Jestem  zd ra jcą  k ra jn".

Ojcu pozatem dopisano: „M oja rodzina 
także". P rzejazd  ten  w yw ołał w mieście 
w ielką sensacją.

Gwałty hitlerowców na Śląsku Opolskim.
W ieluń , 28 czerw ca. (Za). W  pow iatach  

O leśno i  K luczbork n a  Ś ląsku Opolskim ,
graniczącym  z pow iatem  w ieluńskim , w y
d arzy ły  sią k rw aw e zaburzen ia  h itlerow - 
sk iO i

H itlerow cy  dokonali n ap ad u  n a  sklepy 
żydowskie, b iją c  żydów i zm uszając jedne
go z nich, n ie jak iego  H e rb e rta  T iszlerą, 
kupca z Gorzowa, do ucieczki do Polski, 
gdzie T iszlerem  zaopiekow ały  s ią  władze 
polskie.

B an d y  h itle row sk ie  dokonały  także n a 
padów  n a  urzędników  niem ieckich zbliżo
nych  do p a r t j i  cen trow ej. I  tak  został po
b ity  la n d ra t (staro sta) w O leśnie oraz b u r
m istrz  w Gorzowie.

P ob ito  także księdza kato lick iego  z Go
rzow a.

R an n i u rzędn icy  niem ieccy leżą w szp i
ta lach .

Ludność żydow ska z m iasteczka p o g ra 
nicznego P ra sz k i w ysła ła  te leg raficzn ą  
prośbę do L igi N arodów  o wziącie w opie
ką  żydów -obyw ateli niem ieckich, gnębio
nych  przez hitlerow ców .

Osławiony ks. Uiitzka 
szuka schronienia w Polsce.

(Telefonem  od  naszego korespondenta)
K atow ice, 28 czerw ca (H). Dochodzą nas bie Polsce.

wiadomości, że osław iony ks. U litzks- p ro 
boszcz w R aciborze i  rzywódca centrum  
n a  Ś ląsku opolskim  nosi sią z m yślą  przejść! 
n a  em ery tu re  także z urzędu duszpasterza 
i p r z e n i e s i e n i a  s i e  n a  s t a r a  
ł a t a  d o  P o l s k i ,  k tó rą  ta k  nam iętni* 
zw alczał w okresie pow stań i  plebiscytu.

R enegat ks. U iitzka  je s t synem polskich 
rodziców ze wsi Bełusznica w pow. ry b n i
ckim, gddzie dotąd m ieszka jego siostrą  
wdowa Schynkow a.

P rzyezyną tego  k rokn  m a byś nerw ow a 
choroba, ja k ie j nabaw ił sią prał- U iitzka po 
rozbiciu m n przez hitlerowców w Gliwi
cach zebran ia  i pobiciu jeg o  samego.

Obecnie siedziba ks. Ulitzki ie s t s ta ły m  
przedm iotem  ataków  ze strony h itlerow 
ców. N iedaw no tem u usiłowali h itlerow cy 
s tru ć  ks. U litzce psa  podwórzowego. Z te
go też powodu ks. U iitzka ide pokazuje sią 
wogóle publicznie n a  ulicach Raciborza.

T ak  wiąe wielce zasłużony d la  „Vołksbun- 
du“ renega t nie czuje sią widocznie pew nie 
w Niemczech, kiedy spokojnego żyw ota 
chce dokończyć w nienawidzonej przez sie-

Hałaśliwa „żałoba wersalska"
w Niemczech.

D epesza pow yższa św iadczy w ym ow nie o

B erlin , 28 czerw ca (Os). B erlin  obchodził 
w środą z w ielką pom pą „narodow y dzień
żałoby" z okazji 15-tej rocznicy podp isan ia  
t r a k ta tu  w ersalskiego. Z w szystkich gm a
chów publicznych, a  rów nież z kościołów, 
pow iew ały  flag i państw ow e i „rew olucjom - 
styczne" (tak n azyw ają  w Niemczech flagą, 
nosząca godło h itlerow skie , sw astyką), opu
szczone do połow y m asztu , zaś f la g i na bu
dynkach  p ry w atn y ch  p okry te  były  kirem  
żałobnym .

Ju ż  od w czesnych godzin ran n y ch  rozpo

czął jr sią we w szystkie! dzielnicach m asow ą 
m an ifestac je  d la  zaprotestowania przeciw 
ko „krzywdzie" wersalskiej. Na. zgrom adze
niach tych cała  falang*, mówców z w łaści
w a Niem com  zaciekł*®01^ pow tarzała  s ta 
re , u ta r te , przy każdzi sposobności pow ta
rzane frazesy o „rapuconym " . narodow i 
niem ieckiem u ..hańbifcyn?“ pokoju.

W szkołach odbyłf s ie . pogadanki, w; 
k tórych w pajano  V? (Hodzież „w ielką i sm u
tn ą  praw dą h is to fe y iz u ą "  o. W ersalu , k tó rąs to p

i a j tprzedstaw iana  jea^ 'rzez niem iegkich poda-
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ri j r  i

gogów W- ten sposób, że , t r a k ta t  wersalski 
je s t właściwie tylko dalszym ciągiem  woj
n y  całego św iata  przeciw Niemcom w ad 
m iennej ty lko form ie, która w dalszym cią
gu  pochłania setki tysiące obyw ateli nie
m ieckich (f). Nie brak ło  oczywiście rów
n ież starego  frazesu o „całkow itej niewin
ności” Niemiec w wybuchu wojny św iato
w ej, a z przesadną wprost dokładnością wy
liczano kon trybucje  i odszkodowania wojen
ne, k tóre  Niem cy z - rac ji p rzegranej i roz
p ę tan e j przez siebie pożogi wojennej m u
sia ły  dotychczas zapłacić na rzecz swoich 
daw nych nieprzyjació ł, przypisu jąc  temu

faktowi winę ża obecnie, przeżyw any przez 
Niemcy kryzys gospodarczy.

Podobne uroczystości i m an ifestacje  od; 
były się we wszystkich m iastach w całej 
Rzeszy.

Ja k  widać, „dzień żałoby w ersalskiej” s ta ł 
się w ręku polityków niem ieckich pierwszo- 
rzednem narzędziem dla dalszego wznieca
n ia  w szerokich m asach ludności nastrojów  
rew izyjnych i odwetowych, k tóre  — um ie
ję tn ie  podsycane przy lada okazji — m ogą 
ostatecznie doprowadzić do w ybuchu o tw ar
tych i nieobliczalnych w swych konsekwen
cjach konfliktów.

Gdańsk nie manifestuje
w e r s n l s l c i e i '• ««

Interwencja gen. Komisarza U . P. i p .  Rostinga.
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

go kroku.G dańsk, 28 czerwca, (n). W  związku z wy- 
danem  przez sena t gdański zarządzeniem 
udekorow ania w dniu  dzisiejszym , jako w 
dn iu  rocznicy tra k ta tu  w ersalskiego gm a
chów urzędowych flagam i państwowem i 
opuszczonemi na  znak żałoby do połowy 
m asztu , in terw eniow ał generalny  kom isarz 
R . P . w G dańsku d r. Papee wczoraj popo
łu d n iu  u W ysokiego K om isarza Ligi Na
rodów, w skazując m u na niestosowność te-

W ysoki K om isarz L ig i Narodów p. Ro- 
s ting  in terw enjow ał ze sw ej s trony  n a 
tychm iast n prezydenta sen a tu  i s p o 
w o d o w a ł  c o f n i ę c i e  t e g o  z a 
r z ą d z e n i a .

Poniew aż działo się to  w godzinach w ie
czornych, kiedy wszystkie urzędy były  
zam knięte i kiedy w drodze norm alnej by; 
loby trudno  technicznie przeprow adzić

cofnięcie zarządzenia, więc senat był zmu
szony swą nową decyzję w stosunku do 
iKH<ie<rłv(.i-i m u  władz przeprowadzić, i roze
s ła ł policjantów  do wszystkich urzędów na 
teren ie  Gdańska, by spowodować cofnięcie 
już  wydanych zarządzeń w spraw ie ude
korow ania m iasta.

W z w i ą z k u  z t e m  w d n i u  d z i 
s i e j s z y m  f l a g i  n i e  z o s t a ł y  
w y w i e s z o n e .

Podkreślić  należy zarówno skuteczność 
in terw encji W ysokiego K om isarza Ligi 
Narodów, jak też i odwagę cyw ilną człon
ków senatu , którzy zrozumieli niestosow
ność swego pierwszego zarządzenia i mimo 
istn ien ia  silnego nacisku na nich ze stro 
ny zradykalizow anych elem entów nacjona
listycznych, k tóre w alka wyborcza wydo
była na  powierzchnię życia publicznego 
gdańskiego, um ieli wyciągnąć ze s tan u  fak 
tycznego jedyny  słuszny wniosek.

la k  na j t y li. dyr. K andel s tw ierdził, te  w ładze są  - ,
ckliw iej usposobione d ia  w yjazdów  zagram  < . •
na to m iast m uszą obstaw ać, a naw et zao strzy ć  y» 
przeciw  nadużyciom .  -„ m il

Przem ów ienie rep re zen tan ta  M in is te r stw a  P y 
zebran i grom biem i oklaskam i. ,  .

W odpowiedzi prez. E pstein  ośw iadczył, 
k rab . zawsze p rzyw iązyw ała  n a jw ięk szą  w a g . 
bezpośredniego k o n tak tu  z w ładzam i rząd o  
w y raz ił podziękow anie d y r. K and low i ja k  i n a d ra a  
cy K ozarskiem u za u dzia ł w  ż eb ran in .

U. J.

Nowy prezydentGdańska 
złoty wizytę w Warszawie

Wybór prorektora na
(ki) W  dniu  w czorajszym  n a  U n iw ersy  teo le  *

lońskim  odby ły  się w ybory  p ro re k to ra  i  
w ydzia łu  rolniczego. P ro rek to rem  w y b ra n y  zostać 
p ro feso r ekonom ji na  w ydziale  p raw n iczy m  d r. A 
K rzyżanow ski. P ziekanem  w yd zia łu  ro lm c z  g 
rok  szkolny 1933-34 zosta ł w y b ra n y  ponow nie p ro t .

K \VR czasie* w yboru  glosow ano d w u k ro tn ie . P lerW - 
szym  razem  w y b ran y  został p ro re k to re m  d o ty ch cza
sow y re k to r  p ro f. K u trzeb a , k tó ry  w y b o ru  je d n a k  
n ie  p rz y ją ł.

G adńsk, 28 czerwca (n). W  zw iązku z o- 
bjęciem  w ładzy przez sena t gdański, nowy 
prezydeut senatu  d r  R auschn ing  w yraził 
życzenie złożenia w izyty w W arszaw ie. W 
drodze porozum ienia pom iędzy rządem  ą 
senatem  W olnego M iasta  d a ta  w izyty  tej 
usta lona  została n a  3 lipea. W izyta m a cha
ra k te r  oficjalny. P rezydentow i sen a tu  to
w arzyszyć będzie w iceprezydent sen a tu  p. 
G reiser.

Pancernik japoński n wybrzeży Kamczatki.
Groźny zatarg miedzy Japonia a Rosją.

R ygą- 28. czerwca (H r). Pom iędzy Japo- 
n ją  a  R osją da je  się zauważyć silne naprę
żenie stosunków . K o n flik t został wywołany 
tern, że na  K am czatce rozstrzelani zostali 
przez G PU  trze j japońscy  obywatele.

M inisterstw o spr. zagr. Ja p o n ji zażądało 
przeprow adzenia ścisłych dochodzeń przez

Specjalnie zw ołaną m ieszaną kom isję ja -  
pońsko-sowiecką. K om isja ta  m ia ła  się ze
brać na  japońskim  pancern iku , na co rząd 
sowiecki się nie zgodził, żądając ze swej 
strony  spo tkan ia  kom isyj na s ta tk u  h an 
dlowym,

W  związku z tem wczoraj rano  do brze

gów K am czatki p rzyby ła  kom isja  japońska  
na pancern iku  japońskim .

Sow iety nie zezwoliły n a  w ylądow anie te j 
kom isji. N a tem  tle  obecnie pom iędzy To- 
kjo a  M oskwą odbywa się w ym iana not 
dyp! ornaty ezn ych.

I M a ł e  w y s t ę p y  u k r a i ń s k i c h  
a g i t a t o r ó w  n a  L e m k o w s z c z y ź n i e .

(Telefonem  od  naszego korespondenta)
Lwów. "28 * czerw ca. (C) N acjonalistyczna 

akcja  u k ra iń sk a  zaczyna docierać na  Łcm- 
kowszczyznę, przyczem  n ap o ty k a  na  ener
giczny opór miejscowe* ludności.

\1  B androw ie N ar >dowym, k. U strzyk, 
w po1# , dobrom tlśkim . zgłosiło  się  u  miej* 
scowego grecko-katoM ckicgo parocha ks. 
K a łiin ick ieg o  kilku  ag ita to rów  z żądaniem  
wzięcia udziału  w uroczystości ustaw ien ia  
krzyża ń a  m ogile u k ra iń sk ich  strzelców. 
Ponieważ an i w B androw ie Narodowym , an i 
w okolicy strzelcy  uk ra ińscy  n ie  w alczyli 
i mogiły ich niem a, ks. K ałużnicki, zdając 
sobie sprawę, że idzie o zaangażow anie 
antypaństw ow ej m an ifestacji, odmówił żą
dan iu . Wówczas „delegacja”, n ie  bacząc, że 
znajduję się w z ak ry s tji, obsypała księdza 
stekiem  obelżywych wyzwisk i odeszła.

Zam iaru u rządzenia dem onstracji jednak  
n ie  poniechano i m im o b rak u  zezwolenia 
w ładz adm inistracyjnych, krzyż ustaw iono 
i  ozdobiono cierniow ym  wieńcem.

E p ilo g  spraw y ro zeg ra  się w sądzie kar- 
nym , albowiem p o lic ja  aresztow ała kilku 
osobników, m iędzy- innym i absolw enta g i
m nazjum  Romana P ereca  i sk lep ikarza  Mi- 
śkę, obu zi obrazę re lig ji przez urządzenie 
karczem nej a w a n tu ry  w cerkwi. Areszto
w anych odstawiono do w iezienia sądowego 
w D obrom M

Pamiątka z Kongresu Eucharystycznego
w  K r a h o w i e .

Podczas K ongresu  E ucharystycznego, jak i się  
odbyw ał przez dw a du ł o sta tn io  w K rakow je — 
Agencja fo tog raficzna  „Światow id*1 dokonała  
w ielkiej ilości przep ięknych  zdjęć.
. -  FoImMJe 
n y m  „1KC“

a {'je , te  zam ieścim y w d o d a tk u  spcejat- 
(d rukow anym  nu ro tograw iurze) w

nadch o d zącą  niedzielę. W  ten  sp osób  wszyscy 
nasi C zytelnicy, k tó rzy  w  d n iach  kongresu  ba 
wili w K rakow ie, będą  m ieli trw a łą  p am ią tk ę  i 
le j uroczystości. D odatek  ten  będzie do łączony  
do nu m eru  niezależnie od no rm alnego  d o d a tk u  
fo tograficznego  i  D o d a tk u  L iteraeko-Ń autiow ego.

10 tys. złotych na bodowe Kościoła 
w Dębnikach.

(n) Na- o sta tn iem  posiedzn iu  z a tw ie rd z ił M ag istra*  
m. K rak o w a 3 p lan y  budow y now ych  domow, 3 P la n y  
a d ap tacy j, 2 p la n y  p o r ta li, o raz om aw iał kw eetje , 
zw iązane z  p e ty c ją  m ieszkańców  o sie d la  w * r *yosk 
go w Dz. X X I. w sp raw ie  o św ie tle n ia  te j  części 
m ias ta . P o n ad to  u ch w a lił M a g is tra t w y p łac ie  
z ło tych  K om itetow i budow y kościo ła  
ja k o  subw encje gm iny .

e s tje , - . 
iskie- j 
iześci i  
lł.OM |

D ęb n ikach ,

Ameryka ofiarowała Austrji w
odrębny pokój?

r. 1917

Ułatwienia turystyczne 
do Austrii.

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W arszaw a, 28 czerwca. (A) J a k  słę dowia

dujem y, pertraktacje w spraw ię u łatw ień 
d la  ru ch u  turystycznego z P olsk i uo A u strji 
są  ju ż  n a  ukoiczeniu.

W ycieczki 7-óuowe zwolnione będą n a j
prawdopodobniej całkow icie od op łat pa; 
szportow yck. Paszport zas n a  wycieczki 
4-tygodniowe kosztować będzie 108 zŁ otl

° SW z a m ia n  za  t« u ła tw ie n ia  rząd a u s tr ia 
ck i m a podwyżsiyć kon tyngenty  ą n  przy; 
wóz z Polski do Anstrji trzody chlew nej i 
w ęgla. O sta teczne  decyzje w te j sp ra w ie  za
p a d n ą  w  najbliżsiych dn iach .  _______ ____

nolocyhl zgiiofunowal kobietę 
na ulicy Duflapeszlu.

B udapeszt, 28 c z o tw c a . (Os). N a jednej 
z n a jb a rd z ie j ożywianych ulic stoim y Wę- 

-w rw rlnr7 v ł a  s i e  fes popołudniu mrozą- 
f f  k r e w  w l y ł a c K t o l t r o f a  motocyklowa.

b i l^ o o o e d z a c e g o  z nadm ier-

chciał w ym inąć jadą<Y w ^ b r a e - iładow any wystająceiW ponatl jego i)rze„i
b lacham i żefaznemi,
zaw adziła o jedną  z pi?t biaszanycli zaopd 
trzonyeh  w ostre  k ra w j218-

S k u tk i by ły  .p rzerażU ^8^,yiy- p o m — Siedzącej  w

„ r . E . , " . d? ,aw S n a a  t u z

M o to c y k l  w y w r ó c i ł  s ie  
p r z y c z e m  k ie r o w c a  o d n |

fśród świadków 
lżenie.

leg ł strzaskan iu , 
ciężkie obrażę

D1 W ypadek  ten wywołali 1 
k a ta s tro fy  w strząsa jące  VI

B erlin , 28 czerwca. (B). Półurzędow a n ie
m iecka a jen c ja  prasow a „Tel-Union“ p rzy 
nosi dziś z W aszyngtonu sensacyjn ie  
brzm iącą wiadomość, donoszącą, jakoby 
rząd Stanów  Zjednoczonych opublikować 
m iał szereg ta jn y ch  dokum entów  z czasów 
w ojny św iatow ej, z k tórych  w ynika, że A- 
m eryka  o fiarow ała ówczesnej m onareh ji 
austro-w ęgierskiej w dniu  15 lu tego 1917 r. 
pomoc finansow ą, pod w arunkiem , że Au- 
s tr ja  zerwie sojusz z N iem cam i i  zawrze

odrębny pokój.

Pow yższa lakoniczna wiadomość, pusz
czona w św iat przez hitlerow ską^ „Tel-U- 
nion“ i nosząca cechy „historycznej” sensa
cji, ogłoszona została dziwnym  zbiegiem  
okoliczności w dn iu  obchodzenia przez 
N iem cy „w ersalskiej żałoby narodow ej”. — 
System atyczne m ijan ie  się z praw dą u p ra 
w iane przez h itlerow skie a jencje  te le g ra f i
czne nie pozwała na przyjęcie powyższego 
doniesienia bez zastrzeżeń, zanim  n ie  zosta
n ie ono potw ierdone z innego źródła.

K ro n ik a  k ra ko w sk a .

nad m m  ima Przemystouia-
w Krakowie.

(s) N a p ienarnem  posiedzeniu Izb y  Przem .-H andl. 
w dniu  27 bm. b y ł obecny dy r. Dep. Przem ysłow ego 
-w Min. P rzem ysłu  i H and lu  p. K andel, p. rad ea  Ko- 
zarsk i z tegoż D ep art. i  naez. w ydz. przem . w w oj. 
k rak . p. H am pel.

Na w stęp ie  p rez. Iz b y  p. E p ste in  p o w ita ł rep rezen 
tan tów  rządu  i. p ro sił o dalszą opieko i pomoc d la  
przem ysłu  i hand lu . N astępnie prez. E pste in  s tw ie r
dził, że dy lem at w olnego dostępu P o lsk i do m orza, 
stanow i najdon ioślejsze 1 n ajżyw otn ie jsze  zagadnie- 
n ie państw ow e i w zw iązku z tem  p rzed łoży ł rezo
lu c je  do uchw alen ia  pprzez p p len a rn e  posiedzenie. 
Izb a  stw ierdza , że
OD W IECZN IE P O L S K IE  POM ORZE JE S T  N IE 

ROZERW ALNE I  NAZAW SZE ZŁĄCZONE

z R zeczypospoplitą P o lską  i że w szelkie zam achy n a  
całość naszych g ran ic  sp o tk a ją  sie ze zdecydow a- 
nym  ł skonsolidow anym  oporem  tak że  I ze s tro n y  
polskich s fe r  gospodarczych.

R ezolucje p rzy ję to  jednogłośnie w śród d łu g o trw a
łych oklasków , poczem w iceprezes Izby, p. K w iat
kowski złożył spraw ozdanie z działalności Izby.

Izb a  w spółdz iałała  •» opracow aniu  W ykazu norm  
śred n ie j dochodowości z prezdsięb iorstw  handlow ych 
i przem ysłow ych d>o w ym iaru  podatku  dochodowego 
n a  r . 1933, czyn iła  s ta ra n ia  o p rzyznan ie  przem ysło
w i i hand low i ty eh sam y ch  ulg w sp łac łe  długów, 
z jak ich  korzysta  ro ln ic tw o, zab ieg a ła  u w ładz ko-

C Z W A R T C K  

2 9  ft»- m .  

o godzinie 
wlecz.

NA W A W U II PO RAZ OSIATNimm mi
i  m in s iE F i o s itn w jy

Rewizja budowlana stano realności.

le jow ych o zapew nienie jak n a jd o g o d n ie jsze j I n a j
tań sze j kom u n ik ac ji, w spó łp racow ała  p rzy  u s ta la n iu  
postu la tów  ży c ia  gosppodarozego sw ego o k ręg u  w  ro
kow aniach trak ta to w y ch  z poszezególnem l państw a- 
m i, o p in io w ała  p ro jek t n staw y  karte lo w ej, o raz  roz
porządzen ie  w ykonaw cze do te j  n staw y  itd .

Izb a  przeiz sw ego dy r. inż. M ianow skiego, uczestn i
czy ła  w n a ra d a c h  w Min. W. R. i O. P . o raz  w Min. 
P rzem y słu  i  B a n d u  n ad  o rg an izac ją  ośw ia ty  zaw o
dow ej.

Żyw y udz ia ł Izby  k rak . zaznaczył sie w u s ta le n iu  
o p in jl Zw iązku Izb  o p ro jekcie  rozporządzen ia  P re 
zy d en ta  R zp lte j o zm ianach w praw ie przem yśla- 
wcm. Izb a  b ro n iła  zasady wolności zrzeszan ia  s ię  I 
w y s tą p iła  przeciw  tw orzen iu  p rzym usow ych o rg an i- 
za c y j gospodarczych.

S praw ozdan ie p rzy ję to  jednom yśln ie , poczem  prez . 
E p ste in  p rzed staw ił w nioski, zaw iera jące  p o s tu la ty  
Izby .

W d y sk u sji zab ie ra li głos radcow ie: d r. M erz, inż. 
A deim an, From ow icz, dr. K aden  i t. d.

N astępn ie  zab ra ł głos p. d y r. K andel, k tó ry  pod
dał szczegółow ej analiz ie  po lity k ę  rządu  w dziedzin ie  
h an d lu  w ew nętrznego, ja k  i ek sp o rtu , rzu ca jąc  k ilk a  
now ych m yśli.

Mówca zapow iedział szczegółowe rozw ażenie po
stu la tów  przez Młn. P rzem y słu  I B andu , p rzy rz ek a 
ją c  życzliw e — w m iarę  m ożności — ich  trak to w a  
nie. O, ile  chodzi o sp raw ę paszportów  ulgow ych.

M a g is tra t w zyw a ponow nie w łaśc ic ie li rea ln o śc i d» 
bezzw łocznego poddan ia  rew iz ji b u d o w lan e j s ta n u  
sw ych realności, a  w szczególności fa sad , tynków , 
ry n ien , okapów itp ., g d y ż  pom im o w y d a n y c h  w ty m
w zględzie zarządzeń p rzez  M a g is tra t, zd a rz y ły  «*ę 
oczyw iście w skutek zan ied b an ia  b a d a n ia  s ta n u  
pośc i znow u w  osta tn im  czasie w y p ad k i odpadm ę-
era  gzymsów.

Równocześnie M a g is tra t zw raca  u w ag ę  w łaśc ic ie li 
rea lności n a  ciążącą  n a  n ich  odpow iedzialność k a r -  
ną, w y n ik a jąca  z p ra w a  o w ykroczen iach , k tó re  
w idu je za tego ro d za ju  zan ied b an ia  k a rę  a re sz tu  lu b  
grzyw nę do 3.000 zł o raz  n a  dalsze sk u tk i  Odpowie
dzialności cyw ilnej.

Opera bedzie dole} prowadzona 
w Krahowie.

O negdaj odbyło  s ię  pod  p rzew odnictw em  p rez . m . 
d r. K ap lick iego  posiedzen ie  K o m isji te a tra ln e ji  na! 
któ rem  p ry ję to  p ro je k t r e p e r tu a ru  n a  p rzy sz ły  se
zon. N astępn ie  K o m isja  om ów iła sp ra w ę  budżetu, 
te a tra ln e g o  i  zespołu a rty s tó w  n a  sezon 1933-34.

W dalszym  ciągu  K o m isja  p rz y ję ła  do w iadom ości 
dotychczasow y system  p rzed staw ień  operow ych  w, 
te a trz e  m ie jsk im , u p o w ażn ia jąo  d y r ,  B u ja ń sk ie g o  
do dalszego prow adzen ia opery, n a  ty c h  sa m y c h  w a . 
ru n k ach , i

MUŻYKA K O ŚCIELN A . W  kościele  św . A gnieszk i,*  ]
(D ietlow ska 30) p  12-lej O rk ie s tra  m istrzo w sk a  29 p p . 
Ziemi K rakow skie j w ykona Mszę św , K u rp iń sk ie g o .

W B azylice OO. F ranciszkanów  o 12-tej C hór Ce- 
cy ljań sk i pod k ie r. p ro f. J .  N ow aka i  O rk ie s tra  S ym 
fon iczna U rzędników  K , Ch. pod k ie r . p. F . Schae- 
fe ra , w y k o n a ją  u tw ory  re lig ijn e  i u ro czy ste  „ l ą  
Beuńs” ' h a  "zakończeni©' sezonu fnnzyoznego.

1 W  kościele K s. K s. M isjonarzy  n a  K le p a rz u  o  9.5 
śp iew a p . Z bysław  W ożniak, a r ty s ta  opery, k r a k o r l  
sk io j.

W  kościele  K s. K s. P ija ró w  o  12-tej śp ie w a  p . v i .
fłoiiao fiłfalenolf

P O L S K I ZW IĄ ZEK  ZAW ODOW Y PR A C O W N I-
KÓW  HANDLOW YCH I  BIU RO W Y CH  w  K ra k o w ie  
(u l. S m oleńsk  19), -obchbdzi w  ty m  ro k u  125-lecia 
sw ego is tn ie n ia . D la uczczenia tego  ju b ile u sz u  u r z ą 
dza Zw iązek w  d n iu ' 5 lis to p a d a  1933 r .  u ro czy sto ść , 
n a  k tó rą  sk ład ać  się  b ędzie  nabożeństw o, a k a d e m ja , 
w spólne p rz y ję c ie  i w spólna fo to g ra f  j i  N a  d z ień  
ju b ileu szu  w y jdzie  h is to r ja  125-lecia Z w iązku .

„R A TU JM Y  M A TK I I  N IE M O W L Ę T A ". J a k  w y
n ik a  ze sp raw ozdan ia  za  czas od 1 k w ie tn ia  ub. f.  
do 31 m a rc a  b. r. to w arzy stw a  „ R a tu jm y  m a tk i i 
n iem ow lęta” w K rak o w ie , d z ia ła jące g o  żyw o p o d  
p re z e su ra  p p . J .  Szembefcowej l I r e n y  F o r tn e r ,  w 
okresie  Spraw ozdaw czym  u trzy m y w an o  w  p rz y tu łk u  
54 n iem ow ląt i 61 m atek , za jm u jąc  s ię  n ie m i w szech
stro n n ie , a  w ięo m ora ln ie , zdrow otnie , p raw n iczo  i td . 
■ tow arzystwo to zas łu g u je  w szechstronn ie  n a  p o p a r
cie  społeczeństw a, k tó re  w inno  o n iem  p a m ię ta ć . 
A dres tow arzy stw a : K ru p n icza  9.

Z T EA TR U  M. IM . J .  SŁO W A CK IEG O  W  K R A . 
K C W IE . R e p e rtu a r  n a  najb liższe  d n i: W e czw a rte k  
29 bm . pop .: „ J a n  1 K ry s ty n a ” , w iecz. „ J a n  i  K ry 
s ty n a " , o  g. 8.30 n a  W aw elu  „K siążę  N iez ło m n y " ,
W p ią tek  30 bm .: „ J a n  i  K ry s ty n a " . W  sobotę I  
lip ca  i w niedtzielę 2 lip ca  „Lekaira bezd o m n y ", g o 
śc in n e  w y stęp y  m iejsk iego  te a tru  lw ow skiego.

K O N IEC  SEZONU DRAM ATU W T E A T R Z E  M IE J 
SK IM  IM . J .  SŁOW ACKIEGO . D ziś „ K s ią ż ę  N ią- 
z iom ny" n a  D ziedzińcu K ró lew sk iego  Z am ku n a  W a 
w elu . W span ia łe  w idow isko o d eg ran e  b ęd z ie  w  ob 
sadzie  p rem ierow ej z d y r . Ju liu sz e m  O ste rw ą , m i . ' 
strzow skim  od tw órcą ro li ty tu ło w e j, n a  ce le . WI 
p rzed staw ien iu  „K sięc ia  N iezłom nego" n a  W a w e lu , 
oprócz licznego zespołu a rty s tó w , b ie rze  u d z ia ł za 
stęp  s ta ty s te r ji ,  konn ięa  a ra b sk a  i p o r tu g a lsk a . P o 
czątek  w idow iska „K sięc ia  N iezłom nego" n a  W aw elu  
p u n k tu a ln ie  o 8.30 w . Sprzedaż b ile tów  od  1—5 zł 
w kasie  te a tru  do 4-tej pop., zaś od 6 -tej w. w  k a 
sach n a  W aw elu. O głoszenie tego p rz e d s ta w ie n ia  b ę 
dzie sygnalizow ane o 1-szej w po łu d n ie  i o  6 -tej w , 
na  k ru żg an k u  w Sukienn icach , p rzez  tro m b o n is tó w  
o rk iestry , k tó rzy  w y k o n a ją  f ra g m e n ty  m uzyczne z  
ilu s tra c ji  do „K sięc ia  N iezłom nego".

GOŚCINNE W Y STĘPY  ARTYSTÓW  T E A T R U  
PO LSK IEG O  W W A R SZA W IE. D ziś po p o łu d n iu  i 
w ieczorem , o raz  ju tro  w ieczorem , trz y  o s ta tn ie  p rzed 
sta w ien ia  po cenach  zniżonych, zespołu  zn ak o m ity ch  
a rty s tó w  T e a tru  Po lsk iego  w W arszaw ie, z p p .: J .  
Iłom anów ną i A. W ęgierko  z icb p a r tn e ra m i p. B u 
czyńską i Ł acińskim , w św ie tn e j kom edji P a w ła  
G era ldy ‘ego „Jam  i K ry s ty n a " . Nowośó r e p e r tu a ru  
n ie g ra n a  do tąd  n a  scenach  sto łecznych, sądząc  z  
p rzy jęc ia  n a  w czorajszej p rem jerze , zap e łn i w idów* 
nię te a tru  n a  każdem  p rzedstaw ien iu .

GOŚCINA LW O W SK IC H  TEATRÓW  rozpocznie 
się n a  scenie T ea tru  im . J .  S łow ackiego w sobotę 
znakom itą  kom edją  A nton iego  S łon im skiego  „L e
karz  B ezdom ny", w w yko n an iu  czoiow yoh s ił  a r ty 
stów  lw ow skich.

„PO C IĄ G  W  N IE Z N A N E ". K o m ite t zabaw  i im 
p rez Zw iązku M łodej P o lsk i i P o lsk ie j Sam opom ocy 
E m ery tów  państw ow ych  wdów i s ie ró t po  n ich  w 
K rakow ie, u rząd za  z o kazji „ św ię ta  M orza”  w ie lka  
w ycieczkę ko le jow ą (pociąg  w n ieznane) d n ia  2-go 
lip ca  b. r. połączoną z festy n em  w Iesie w b a rd zo  , 
ład n e j h isto ry czn e j okolicy z urozm aiconym  p ro g ra-, 
m em .

O djazd z dw orca  g łów nego  o  godz. 9 ra n o , pow ró
0 godzin ie 20—21 szej za 2.50 zł tam  l z pow roten 
w raz  z b ile tem  w stępu na  festyn .

(ki) OKRADZIONY KA N A REK .1 P rz y  pom ocy
I b ran eg o  k lucza dosta ł się  do (n ieszk an ia  D aw J
1 K a n a rk a  p rzy  ul. K ochanow skiego 22 n ieznany

1 1 d z ie j, sk ą d  sk rad ł g ard ero b ę  nie: 
| i  to śc i.

io  /ni 
sklefco 
n ie u jtitaiomej b liże j
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i '<Jfirakóww wigilie Święta morskiego
.ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY” Nr. 179. Piątek, 30 czerwca 1933 r.

Polskie morze — to Polska Rzeczpospolita.
■  b ra ł  P ra s ta ra  sto lica  P o lsk i przy-

ftń  !  sza tą  n a  dzisiejsze Święto Mo-L r-r-., " P  “ " “ >'-2 n a  uzisiejsze św ię to  i»io-
m  i  h iirK r/ł ' o^?1 c a *a  Polska. Z gm achów
ł )  » w ieszaJa0r - -rZąh ^owych i  państw ow ych 
*  • fctwa 5 * ch o rąg w ie  o barw ach  pan-

trv n v . ~ m i.a s ta . U dekorow ano rów nież wi- 
ńacwJł w y staw . U ro czy sty  n a s tró j w mieście 
| 34 s ią  ju z  od godzin  popołudniow ych.

Rezolucja prezydiom m. Krakowa.
L ^ l e!j ^ sze d o ż y ło  ho łd  P o lsk iem u M orzu 
rnL>;y i,-,U-l,\ . n?' K rak o w a, im ieniem  R ady 
1 iicjp- e Powzięło następ u jącą  rezo-

"ł^ra.ków , d aw n a  w iekow a sto lica  Rzeczy- 
iL p o sp o h te j, łączy się dziś z całem  polskiom 
[ »  * P ° te e n s tw e m  w podniosłej m an ifestac ji 
t l i  g r o d o w e ,1; k tó ra  je s t w yrazem  głębokiego 
n »  P rz e k o n a n ia  każdego i  w szystkich, że od- 

w ieczn a  p ra s ło w ia ń sk a  ziem ia pom orska i 
y J in rz e  p o lsk ie  są  rd zen n ą  w łasnością naro- 
L - P o lsk iego , k tó ry  n ieustęp liw ie  w ytęża i 

w y tężać  będzie  c a łą  sw ą wolę i siłę  m oral
ną, by s tw ie rd z ić  przed w szystkim i innym i 
n a ro d a m i św ia ta , że po lsk ie  m orze — to 
p o ls k a  R zeczpospo lita  i że ca ły  k ra j św ię
ty  te n  a r ty k u ł  n iezłom nej w ia ry  przecho
w u je  g łęboko  w sercu  i przekaże go w ea- 
■'cj je g o  doniosłości do bezw zględnego prze
s t r z e g a n ia  p rz y sz ły m  pokoleniom ”.

W ie lk ie  _ św ię to  o godzinie 3-ciej popołu- 
pc i™11! u czc ił K rak ó w  n a  d an y  znak  sygna- 
‘t-, m m i s y re p  fab ry czn y ch

,} dwuimnulowem mHczeniem

zw raca  się m  pośrednictw em  p ra sy  k rakow skie j do 
w szystk ich  In s ty tu c y j, O rgan izacy j, S tow arzyszeń, 
Związków i t . p. na  obszarze m. K rakow a is tn ie ją 
cych z gorącym  apelem , aby  p rzesta ły  p isem nie do 
S e k re ta ria tu  P rezy d ia ln eg o  m. K rakow a do dn ia  
2. V II , b r. w łącznie uchw alone rezolucje w dn iu  
„Ś w ięta  M orza", stw ie rdzające:

1) że p rasło w iań sk a  Z iem ia Pom orska z dostępem  
do m orza, stanow i n ierozerw alną  całość z M acierzą, 
a  posiadanie  w łasnych  portów  m orskich, m a ry n a rk i 
w ojennej i  hand low ej je s t  niezbędnym  w arunkiem  
w olności p o litycznej i  gospodarczej Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j,

polskiem  w niezłom nej w ierności d la  uzyskanego w 
tra k ta ta c h  pow ojennych  obecnego s ta n u  te ry to r ia ln e 
go P ań stw a  Polskiego, o raz  w stanow czym  proteście
przeciw ko w szelkim  usiłow aniom  zm ierzającym  do 
zm iany n aszych  g ra n ic  i  o d eb ran ia  nam  obecnego 
w olnego dostępu  do m orza. T ej naczelnej zasadzie 
p o litycznej odrodzonego P ań stw a  Po lsk iego  służyć 
bodziem y zaw sze tem  w y trw a łe j, że je s t o n a  n iety lko  
n a jżyw otn ie jszym  in te resem  naszej R zeczypospolitej, 
a le  i koniecznym  w arunk iem  u trz y m a n ia  pokoju , 
nieodzow nie po trzebnego  ca łe j ludzkości d la  odbudo
w y ży c ia  gospodarczego i  p ostępu  k u ltu ra ln e g o " .

Dzisiejsze uroczystości.
O godzinie 6-tej h e jn a ł z w ieży  kościo ła M ariac

kiego. Godz. 10-ta: N abożeństw o u ro czy ste  w kościo
łach  w szystk ich  obrządków  ch rześc jia ń sk icb  i w 
św ią ty n ia ch  innych  w yznań  z okolicznościow ym i k a 
zan iam i i b iciem  w  dzw ony. Godz. 11-ta: W iec m a
n ife s ta c y jn y  w szystk ich  m ieszkańców  m . K rakow a

'/
IW ty m  m om encie  w szelki ruch  kołow y zo
s ta ł  w  m ieśc ie  w strzym any , a przechodnie 
p rz y s ta ją c  odsłon ili głow y. Posterunkow i 
p e łn ią c y  służbę  i w ojskow i, k tó rzy  znaleźli 
się  w  ty m  czasie  n a  m ieście s ta n ę li n a  
baczność . O godzinie 16-tej w jechały  n a  
m ia s to  d w a  w ozy tram w ajow e udekorow a
n e  w  em b le m a ta  L ig i M orskiej i K o lonial
n e j, w  k tó ry c h  p rzy jm ow ano  d a tk i i za
p is y  n a  członków  L igi. W ieczorem  ork ie
s t r a  tra m w a jo w a  p rze jech a ła  wozam i ude- 
k o ro w an em i po  w szystk ich  lin jach , da jąc  
zn ak  m ieszkańcom  o rozpoezęeiu Św ięta 
M orza.

N iezw y k ły  w idok przedstaw iał niekoń
czący  s ię  sz n n r sam ochodów, k tó ry  zajechał 
p rz e d  g m ach  wojew ództw a, defilu jąc  przed 
p . w ojew odą d r. K w aśniew skim . Specjalna 
d e le g a c ja  w łaśc ic ie li dorożek samoehodo- 
w y ch  u d a ła  się do p. w ojewody sk ładając  

.^*111 odpow iedn ią  rezolucję.

W id o k  na  ul. B asztow a w  K rakow ie  z  podgm achu A k a d e m ji S z tu k  P iękn ych  w  czasie
sym bolicznej m in u ty  m ilczenia.

Copstfrzuk.
_ godzin ie  6.30 w ieczorem  przeciągnęły  

u licam i m ia s ta  o rk ie s try  w ojskow e i  cy- 
*JF Ilne, k tó re  w y ru szy ły  z przed s trażn icy  

I  -'b jskow ej w  R y n k u  głów nym . O rkiestrom  
® iw a rz y sz y ły  t łu m y  K rakow ian .

'R ozbrzm iew ające dźwięki o rk ie s tr  zmie- 
,, s ię  z s ilnem i detonacjam i. B y ły  to 
O dg ło sy  w y buchających  p e ta rd  dających  
m ak  o u roczystości tradycy jnego  obchodu

2) że w spó lna  i pow szechna m an ife s tac ja  całego 
N arodu  w dn iu  „ św ię ta  M orza" je s t  ostrzeżeniem  
d la  w rogów , że każda  p ró b a  zam achu n a  P o lsk ie  
M orze, Z iem ię P om orską  i  p ra w a  P olsk i w G dań
sku  — sp o tka  się ze zdecydow anym  ł  niezwalczo- 
nym  odporem  całego  N arodu,

3) że P o lsk a  za licza jąc  się do N arodów  m lłu jąey eh  
pokój ł p ra c u ją c y c h  nad  odbudow ą gospodarczą św ia
ta ,  m usi bezw zględnie dom agać się  poszanow ania 
m iędzynarodow ego p raw a 1 tra k ta tó w , jak o  n a jis to t
n ie jsz e j g w a ra n c ji  p oko ju  pow szechnego.

Dziennikarze krakowscy 
wobec „SwJeta Morza'*

wionhów na Wiśle.
R ów nocześn ie  u lic ą  Zw ierzyniecką i  in-

li p ły n ę ła  w ezbrana fa la  głów ludzkich 
brzegom  W isły . N iebaw em  lew y i p ra

n y m i
I k u  b rz e g o _  _. .
J w y  b rz e g  W isły , m ost dębnicki i  stok i Wa- 

w e lu , o ra z  G roble za ro iły  się w ielotysięcz- 
n e n ii rzeszam i K rakow ian , R eprezen tacy j
n a  loża  u s taw io n a  n a  lew ym  brzegu  W isły  
n a p rz e c iw  p laży  S trzelca  w ypełn iła  się do 
o s ta n ie g o  m iejsca. W śród  zebranej pub li
czności zobaczyć m ożna było  p. w oj. k ra  
k ow akiego d ra  K w aśniew skiego, prez. m. 
K ra k o w a  d ra  K apliek iego , gen. M onda i 
in n y c h  p rzed staw ic ie li w ładz i urzędów.

Ze zm ierzchem  rozpoczęła się re w ja  !<)■ 
dzi, w  k tó re j wzięło u dzia ł 60 łodzi gustow 
n ie  przyozdobionych . M iędzy n im i w yróż
n ia ły  się a rty s ty czn ie  udekorow ane łodzie 
O dd zia łu  W ioślarsk iego  Sokoła obsadzone 

iw io ś la rk a m i w s tro jach  m ary n arsk ich , d a 
l e j  „m uchom ory” o raz  „m aki” w ed ług  pro- 

iak tu  a r ty s ty  m a la rza  A. W asilew skiego, 
Hfadto łodzie S ekcji W ioślarsk iej AZS-u 

„ n ap isem : „Cześć M orzu P o lsk iem u” oraz 
tódż Z rzeszenia urzędników  B anku  Polskie- 

|g o  z n ap isem : „M orze P o lsk ie  to  potęga*. 
(N iezw ykle rów nież w y stąp ił wojskow y 
k lu b  w iośla rsk i z dekorow anym i łodziam i, 
j a g :  „G ondola”, „Sm ok” i t. d. P o raź  p ierw 
szy  w zięli u dzia ł w defiladzie w ioślarze Z. 
k -  S. „M akkabi”. # .

O sobna w zm iankę poswięcie należy k a ja 
kom , k tó ry ch  zebra ła  się pokaźna ilość. 
W . K. S. W aw el w ystąp ił z k ilkom a ło 
dziam i m iędzy k tó rym i podobał się bardzo 
„P ociąg  G dynia—K raków ” z lokom otyw ą 
obsadzony przez kolejowe P. W. K raków — 
P łaszów . Licznie wystąpiła, rów nież sekcja 
kajakow ców  K. S. C racovia oraz Tow arzy
stw o W ioślarsko-narc iarsk ie  z r. 1932, któ- 
re to  k lu b y  w ystaw iły  w ielką ilość p ięknie 
przyozdobionych kajaków.i p r a „ --------- — „ „  .

i Po defiladzie łodzi przed oczami widzów 
L p rzrzesnnęło się kilka bardzo ładnych  obra 

zów na pontonach zadem onstrow anych 
przez 5 b a ta ljon  saperów, a to: „S traż  na  

^Śląsku”, „L a ta rn ia  M orska”. B urza oklasków  
zerw ała sie. gdy na falach W isły  unosił się 
kPonm ik W olności” przy dźw iękach fa; 

czw artaków . Przepiękną. tra d y e y jn ą >u- 
tezystość W ianków  kończyły popisy  
łonków  Tow arzystw a G im nastycznego 
>koła“. R adość i zachw yt budziły  ró tuo- 
o row c rak ie ty , bomby, m łynki, wodo- 

orzeł i t. p. Korowód w ianków  i o* 
fetlenie królew skiego Zam ku żako ń czy- 
fcadyeyjna uroczystość nad brzegam i 

Noc już  zapadła, kiedy pow rotną 
krakow ianie po „W iankach” poczęli 

u licam i w cen trum  m iasta .

N a nadsw yczajnem , uroczystem  posiedzeniu w  dniu  
28 bm ., ja k o  w przeddzień  „ św ię ta  M orza” , W ydzia ł 
S y n d y k a tu  D zien n ik arzy  K rakow sk ich  uchw alił je d 
nom yśln ie  n a s tę p u ją c ą  rezo lucję :

„ J a k o  p rzedstaw ic ie le  S y n d y k a tu  D z in n ik arza  K ra 
kow skich, n a js ta rsz e j w  Polsce o rg an izac ji zawo
dow ej, łączące j dz ien n ik arzy  różnych  k ierunków  
po litycznych , jednoczym y się z całem  społeczeństw em

n ad  brzegiem  W isły , u  w y lo tu  p i. G roble. P rzem ó
w ienie w ygłosi poseł d r. M ichał Syszka, poczem n a 
s tą p i odczy tan ie  rezo lucji, o raz puszczanie  wieńców 
d a  wodę p rzz  o rg a n iz a c je  i  t . p. Godz. 12-ta: Po
św ięcenie s ta tk u  państw . „T y n iec" , d e filad a  łodzi i  
ka jak ó w  sportow ych , łodzi ry b ack ich , m otorów ek, 
p a ro sta tk ó w  iitp. Godz. 15-ta: R e g a ty  p o p u la rn e  n a  
W iśle zorgan izow ane p rzez  O ddział W iośla rsk i „So
k o la"  krakow skiego , z udziałem  zaw odników  klubów  
m iejscow ych i n iestow arzyszpnych . S ta r t  p rz y  k la 
sztorze P . P . N o rb e rta n ek , m e ta  p rz y  p laży  W aw el — 
w idow nia n a  b rzegu  W isły  od s tro n y  p lacu  Groble, 
w stęp  w olny. Godz. 18-ta: K o n cert C hóru  Tow. O ra
toryjnego, i o rk ie s try  jjpoZtowców w R y nku  Głównym . 

i. W-t&i K o n ce rt p o p u la rn y  4-ch o rk ie s tr  w  R yń-Godz.
ku  GŁównym Godz. 21-sza: I lu m in a c ja  m iasta..

IL U M IN A C JA  GM ACHU „ I .  K . C.”  Z O K A Z JI 
„ŚW IĘT A  M O RZA ". W d n iu  w czora jszym  gm ach  
„ IK C “ z  o k az ji „ ś w ię ta  M orza" b y ł ilum inow any . 
N a fro n to n ie  g m achu  za ja śn ia ł p la fo n  p rzed staw ia
ją c y  O rła  P o lsk iego  z  sym boliczną kotw icą. P rzed  
gm achem  g ro m ad ziły  się  liczne tłu m y  przechodniów .

Uroczystość nadania doktoratu honorowego
dyrektorowi A. Chmielowi.

scy frontem do morza!
ate lsk i „ św ię ta  Morza” w Kratóęvie

(Sfcw.) P rz y  szzeln ie  w y pełn ionej sa.li C oiicgl NovI 
U. J .  o d b y ta  s ię  w  dn iu  d z isie jszym  nadea- p ię k n a  
uroczystość n a d a n ia  dyplom u honorow ego d y rek to ro 
wi m iejsk iego  a rch iw u m  m . K rak o w a  p. A dam ow i 
C hm ielow i.

D y re k to r  A dam  Chm iel, 
urodzony  w r .  1865 w  Sło- 
tamiiożkacht ukończy ł w y
dz ia ł filozoficzny U. J .  w 
K ra k o w ie . IW r .  1699 o- 
trz y m a ł a sy s te n tu rę  a  w 
r .  1917 zo s ta ł m ianow any  
d y rek to rem  A rch iw um  a k t  
daw nych  m . K rakow a.

Od r .  1901 b y ł a rch iw a  
r ju sz e m  A rch iw um  sen a tu  
1 h is to rio g ra fem  U, J .  P o 
dobne stanow isko  a  m ia
now icie  k o n se rw ato ra  ra d y  
a rc h 'w a ln e j zajm ow ał dy r.
C hm iel od t .  1910 we 
W iedniu . Od r .  1935 został 
członk iem  korespondentem  
P o lsk ie j A kadem ji U m ie
ję tn o śc i.

W  czasie sw ego d o tych 
czasow ego p racow itego  ży- 
iwota o p raco w a ł i  w y d a ł 
dy r. C hm iel szereg  p rac .
I  ta k  w  r .  1894 u k azu je  
s ię  p ie rw sza  jeg o  w iększa 
p ra c a : „U staw y cen d la
m ias ta  s ta re j  W arszaw y 
od r .  1696—1627". W  r .  1904 
iukaaały s ię :  „Uwagi! a r- 
ch iw alno -paleog raficzne  nad 
p ieśn ią  B ogurodzicy" w 
ręk o p isach  B iblio teka J a 
g ie llo ń sk ie j N. 1619.

N astępne la ta  p rzynoszą  
d a lsze  d z ie ła  z zak resu  
pirao airohlw alnych łwśród 
k tó ry c h  n a  p ierw szy  p lan  
w y b ija ją  się p ra c e : „ .W a
wel. M a te ria ły  arch iw aln e  
do budow y zam ku", oraz 
„Ź ród ła  do h is to r ji  sz tu 
k i  >'. cy w ilizac ji w Polsce".

D o w prow adzonego przez 
pedeli z 2-m a b e rłam i la u 
r e a ta , w yg łosił p iękne 
p rzem ów ien ie  p ro f. U . J .  
d r  Sem kow icz, podnosząc
n iespoży te  zas ług i d y r. O hm ieła d la  hisitorji K ra 
kow a, k tó reg o  — ja k  m ów ił p ro f. Sem kow icz — 
d y r. C hm iel je s t  żyw ą k ro n ik ą . P rof. Sem kowicz 
w spom niał, że p rzed  40 la ty  d y r. C hm iel złożył 
rozp raw ę d ok to rską  z  zak resu  h is to r ji w tym że U ni
w ersy tec ie  Jag ie llo ń sk im . N ie  s ięg n ą ł wówezas je d 
n a k  po dyplom , s tw ie rd za jący  p raw a  naukow e do 
tego  s to p n ia , lecz zdobył go słu szn ie  po 49 la ta c h  
su m ien n e j i  w y trw a łe j p raćy , p racy  uw ieńczonej

z g ó rą  s tom a publikacjam *. z w szelk ich  dziedzin M- 
s ta r j i ,  o raz  j e j  n a u k  pomoonicizycih. T ra fn ie  w ska
zał p ro f. Sem kow icz, że te rm in  „n au k i pom ocnicze 
h isito rji" , ja k  s f ra g is ty k a , num izm aty k a , dy p lo m a
ty k a , a rc h iw is ty k a  i p a le o g ra f ja , k tó ry m  d y r.

dyplom  dok to ra  honorow ego f lo z o f j i  U. J „  poczem  
w zruszony serdecznie  podniosłą  u roczystsc ią  y .
C hm iel w ypow iedział słow a podziękow ania d la
za p rzy zn an y  m u ty tu ł. . ,,

Po licznych i z serca p łynących  g r a t u l a c j a c h  dia  
nowego doktora, skończyła się  ta  p iękna u ioczy  
s t o ś ć .

ŚLUB. W czoraj w kościele 
św. P io tra  w K rakow ie został pobtogosła 
w iony związek m ałżeński m iędzy P- f /8 a 
Ja rzęb ińską , urzędniczką „i. K - . • a ,
S tefanem  B artik iem , pracow nikiem  d ru 
k a rn i „I. K. C.‘‘.

(ki) N A PA D  NA ARTYSTĘ PRAM ATYCZNEGO.
W caoraj nad  nanem w ęg larz  J a n  I olek la t  •
w Baitowicach zadał nożem ciq tą  ranq  a r  tya ®ie 
m atycznem u Tadeuszow i 0 lozańskiem u. u 
ciosu w yszło z o rb ity  p p raw e oko. Na m iejsce z 3- 
śc ia  nadb ieg ło  trzech  posterunkow ych, k tórzy  n a p a s t
n ik a  rozb ro ili i obu t . j. o fia rę  i P o leka odwieźli na  
Pogotow ie ra tunkow e. Polek odniósł rów nież ran  
ciqte n a  k o lan ie  i  lew ej dłoni, k tó re  rzekomo inia 
m u zadać O lszański. W edle re la c y j posterunkow ych 
ra n y  te zadał sobie sam  P ^ e k . Po zaopatrzen iu  l a n  
O lszańskiego przew ieziono do sz p ita la  św. Ł azarza  
n a  oddział ch iru rg iczn y , zaś P o leka  odstawieni 

Pod T e leg ra f" .
” (ki) ZA SŁ A B N IĘ C IE  N A  ULICY. Pogotow ie ra - 
tunkow e w zyw ano do M arji M atuszek, la t  20, za
m ieszkałej p rzy  ul. Miodowej 2, k tó ra  przechodząc 
placem  M arjack im  nagle zasłab ła . Zaw ezw any lek a rz  
Pogotow ia ratunkow ego  po udzie len iu  p ierw szej po
m ocy, um ieśc ił M atuszków ne w szp ita lu  św. Ł azarza , 

(kł) W ÓZEK ZMIAŻDŻYŁ ROBOTN IKOW I NOGĘ. 
Pogotow ie ra tunkow e w zyw auo w dn iu  dzisiejszym  
pod Bafcowiee, n a  budowę kolei K raków  M iechów, 
gdzie  wózek ko le jk i ziem nej w yw rócił się, m iażdżąo 
stopę obsługu jącego  go ro b o tn ik a  P io tra  F ran aszk ę , 
zam ieszkałego w Rakow icach I. 197. Po zao patrzen iu  
niogi nieszczęśliw ego n a  m iejscu , przew ieziono o f ia 
rę  w ypadku  n a  oddział ch iru rg ic z n y  sz p ita la  św- 
Ł azarza  w K rakow ie.

(ki) POD RZU TEK . W  dniu  27 b. m. w b ram ie  do
m u p rzy  u l. A nd rze ja  Potockiego 3 około godz 1 
w po łudnie  znaleziono podrzu tk a  płci m ęsk ie j, lic zą 
cego około 3 m iesiące. Dziecko p rzesiano  do Żłóbku 
m iejsk iego , a  za m atką  wszczęto poszukiw ania.

(ki) W IE L K A  OFENZYW A ZŁODZIEI K RA O W - 
SK IC H . E u g e n ja  B randysow a, zam ieszkała  p rzy  u l. 
K arm elick ie j 15 popzostawiłia n a  p a rap ec ie  okna zto- 
ty  p ierśc ionek  i m ały  zegarek , w arto śc i k ilk u d z ie 
sięciu  zło tych . N ieznany spraw ca , skorzystaw szy  a 
tego, iż  rzeczy  te  pozostaw ione b y ły  bez op iek i, 
sk ra d ł je  i zn ik n ą ł bez śladu . — Do m ieszk an ia  
E m iljł K raw czyk, zam. p rzy  ul. Z agrody  21, d o sta ł 
Bię n iezn an y  spraw ca, skąd  sk rad ł jeden  srebrny, 
m ęski zegarek , jeden zloty m edaljon ik  i p o rcelano
we n aczyn ia . S tra ty  ocenia w łaśc ic ie lka  n a  70 zł. 
Do sk ładu  szk ła  p rzy  ul. św. S tan isław a , stan o w ią
cego włajsność S ab iny  M anno , za pom ocą podrobione
go k lucza dosta ł się n ieznany  sp raw ca  1 sk rad ł n ie 
p rzem ak aln ą  p łach tę  w artośc i 80 zło tych. — Meiloch’ 
S te in b e rg , zam . w  W ieliczce doniósł po licji o k r a 
dzieży  paczki z wozu sto jącego  n a  u l. S tradom skiej- 
P aczk a  zaw ie ra ła  35 m m a te r ia łu  b ław atnego  znacz
n e j w arto śc i. — O podobnej k rad z ieży  doniósł n ie 
ja k i  K lapholz, zam. w  Nowojówce pow. nowo-sadec- 
k iego, k tó rem u g d y  p rzejeżdżał u l. D ajw ór, s k ra d ł 
n iezn an y  sp raw ca z wozu paczkę z p rzyboram i .szew
ski cm i ogólnej w artośc i 100 zl. — M a rji W oźniak, 
w  czasie zakupów  n a  R ynku  Głównym , w yc iąg n ą ł 
n iezn an y  sp raw ca  z kieszeni p u g ila re s  z  kw otą 23.50 
zło tych .

Co grają w linach krakowskich?
A d ria : „D obroczyńca ludzkości” (B usier 

K eaton).
Apollo: „Chandu”
A tlan tic : „C arm encita” (Couchifa Non- 

tenegro, W arn er B ax ter, E dm und Love) i
M iłostki księcia Pana*' (Don Jose Mojica),

jaB agate la : „K rólow a południa" i  rewja, 
Dom Żołnierza: „K rólow a włóczęgów* 

(B etty  Balfour).
P rom ień : „B uster się  żeni” (B uster Kea-i 

ton).
Słońce: „N aucz m nie kochać” (K- No* 

Yorro). . . i  I
S ztuka: „S iostra  A ngelika”*
Św it: „B uffalo B ill”.
U ciecha: „T ajem nica d ra  M iracle * 
Wanda* „Złoty m oloch” i  „Romaas księ* 

żniczki”.

Ostatnie wiadomości giełdowe.
G IEŁD A  P A R Y S K A

P a ry ż , 28 czerw ca. Dewizy: Londyn 08.—, N ow y 
J o rk  19.96.

P a ry ż , 28 czerw ca. Zam knięcie. 7? |p o !sk a  pofc 
s ta b il, 13.10, 6% lis ty  zastaw . W arsf-jT °w . K red . 
ZSem. 4.95, 5% re n ta  fran cu sk a  z 1921 84.40, B anęua 
dp F ra n ce  125.80, U nion P arisienne 2'>. Credit Lyon- 
n a is  22.65, E le e tric ite  de V arsov ie zw!^® 21.75, Comp. 
Gen. des In d u s tr ie s  T eztiles 10.60, Soeiete de L T n- 
d u s tr ie  T e z tile  430, Sosnowice 302, ( f f 15 Śląski p rio 
ry te ty  122, C ynk Ś ląski zw ykłe 97.t#_Czeladź nowe 
ak c je  68, G aliclenne de M ines :w y k ! f» l, F rancusko- 
P o lsk ie  Tow. K olej. (Śląsk B ałtyk  F rancusko- 
P o lsk ie  Tow. N afty  440, M ałopoisk JlN afta) 19.0.

LONDYŃSKA G IE Ł D J ftE T A L I.
L ondyn , 28 czerw ca. G iełda 01**4-- N otow ania w 

Ł. za tonnę. M iedź S ta n d a r  pel B- ;' a  87 ń/8—37 3/4, 
3 m ies. 37 13/16—37 7/8. Teud. “ cma. E lek tro Jy t 
411/4—41 3/4, C yna S tan d a r per kas* 225 1/4-225',i .  
3 m ies. 224 1/8—224 3/8. Tend. nie/J®0'^ * - f)lów zagr. 
dost. na tychm . 13 9/16, te rm in . 1113'16. Tend. s ta ła . 
Cynk zw ykły  dost. na tychm . i '1* 16- term in . 17 5/8. 
Tend. m ocna.

M etale sz lachetne. S reb ro  JS15’46—20 7/16, za do
staw ę 19 1/16—20 9/16. Z ioto 12/  f a  hncję .

GIEŁD A  L O N I^ S K A .
L ondyn, 28 czerw ca. D ew izy ?fowy ^ ork 4311/8. 
Londyn, 28 czerw ca. Z a m t n ^ /  owa  an g ie l

sk a  pożyczka w o jenna 9813/1^J r  0Wa pożyczka Da-puŁjitLKa w ojenna lóiw— r “ 
vesa 79, 5 ^ % -o w a  pożyczka ^4 3/4, 7%-owa
polska pożyczka s ta b iliz a c y i^ [  ’ _ GeneraJ M ining
4 0 .7 ^ , A nglo-Persian  Oil A n£ l0^-Persian
Oil uprzyw . 29.6, R oyal 7' 8, A rm stro n g  0.6,
G eneral E le c tric  zw ykie 44.̂

D yr . A . C hm iel w czasie w czora jsze j uroczystości. N a  lewo za  
pedelam i trzym a ją cym i nad dok toran tem  skrzyżow ane ber« 
la — widoczni p rezyd en t m. K rakow a  dr. K a p lick i oraz wU 

cepr . O strow ski.

AMER. SŁUŻBA ITRO W A  I. K. C.
Nowy Jo rk , 28 czerw ca , eIda e fek tó w  otw arta

C hm iele  o d d a je  s ię  z w ie lk iem  zam iłow aniem , są 
n ie ty le  pomocmiozemi, ile zasadn iczem ł dyscyplna- 
m* h is to r ji .  bez k tó re j n a u k a  h is to ry k a  n ie  b y łab y  
w ogóle naiuką. M ówca podniósł w reszc ie  zas ług i 
Chm iel o ddaje  s ię  z w ielk iem  zam iłow aniem , są 
k tó re to obow iązki i p ra c ę  w ykonu je  od la t  30 zu 
p e łn ie  bezin teresow nie .

N astęp n ie  d z iek an  w ydzia łu  filo zo fii U . J .  p ro f. 
Ja ch im eck i w rę c z a ł d y r. Chmiełcwij; p ergam inow y

L i *

• ■ ~  -u V4 C 1 W CU'. _   " ' " " ‘ W,

zosta ła  dziś w n a s tro ju  e' f 01' M omentem ożyw ia

Kan
azH

d u*io w n a s iro ju  p*,af ■••■'rnwiii-uw 
jącym  by ły  pom yślne wi«oriJŚei ze św ia ta  gospo- 
darozego, ja k  rów nież na obniżka kursu  do
larow ego oraz w ozorajszs~fu.ssa - ’’ d ru g ie j s tro n y  
zauw ażyć się d a je  p ew n a^ ćza to ść  w tran zak c jach , 
wobeo czego w kotach g ł >wyc® ,!cza się z c ie je - 
dno litem  ksztattow anieu) J f  “ursów  w najb liższe j 
przyszłości. i J

,« tin k n ięe ie . C anad ian  P a- 
Tobacco 90Vz- Anacon- 

- » J n o  tnow c) 24. G eneral 
f j k  9 8/4- U- S. S teel Corp.

Liberty;

Nowy Jo rk . 28 czerń  
cifie (nowe) 17 7/8. . “  
da C opper 16łż. Gen 
M otors 2914. R adio Ci 
581/4. W oolw erth  45



Bcrads 102 15/32. K re a g e r e t Toll D ebentures 12 3/8. 
7%-Owa pożyczka D aw esa 701’4—72. 7%-owa pożycz
ka  au s tria c k a  (L iga Narodów) 88—30. 5'/a%-owa po
życzka Younga 43—i 3 (4.

Nowy Jo rk , 28 czerwca, K u rsy  zam knięcia.
G iełda p ieniężna. P ien iądz  dzienny 1%. A kcepty 

bankow e (90 dni) w ofiarow aniu  3/8% w żądaniu  
14%. W eksle handlow e p rim a  najn iższy  k u rs  154%, 
najw yższy 13/4%.

K u rsy  dewiz: Londyn (kabel) 4.39 7/16. P aryż
5.10(4. Rzym  6.79. B erno  23.19. A m sterdam  51.95. B e r
lin  30.85,

S re b ro  w ets. ka u n c ję  — 28.35 g. — 361/4.
G iełdy  tow arow e zam knięcia.
K aw a S an tos Nt. 4. w ets. za lb. loco 8 3’4.
Ba w e'na w ets. za lb. T endencja  chętna. Loco 10.25. 

n a  lip iec  10.10—10.11, październ ik  10.36—10 38, g ru 
dzień 10 51—10 53, styczeń  10.59—10.59, lu ty  10.70—10.70, 
nsaj 10.87—10.87.

M etale w ets. za Ib. Cyna loco 46.71. Otów loco 
4,20. Cynk loco 4.40. Surów ka żelazna 2 w dolarach  za 
temnę w B uffalo  z dostaw ą do Bostonu, kolejowa 
20.05.

Smaleo p rim a  W estern  w  ets. za lb 7.35.
N afta  S ta n d a rd  b ia ła  w cysternach  16.25, w becz

kach 12.25. R opa naftow-a P ensy lw an ia  1.07—1.27.
Nowy Jo rk , 28 czerw ca. G iełda zbożowa. Zam knię

cie. P szen ica R o tw in te r loco 1011/4. H a rtw in te r  loco 
101. K u k urydza  loco 6114.

Chicago, 28 czerw ca. N otow ania tłuszczów w ct.s. za 
100 lbs. T endencja  s ta ła . Sm alec na  lip iec 652)4, nft 
w rzesień  682/4, n a  październ ik  892)4, na  grudzień 
70.

Chicago, 28 czerw ca. G iełda zbożowa. Zamknięcie. 
Pszen ica . T endencja  n ie jed n o lita : 991/4, na  lipiec 
89 5/8—3/4, na  w rzesień 921/4— % , na  grudzień 
951/8—95. Owies. T endencja n ie jedno lita . Na lipiec 41, 
ma w rzesień 42(4, n a  g rudzień  43 5/8. Żyto. Tendencja 
n ie jed n o lita . N a lip iec  72 3/4, n a  w rzesień 771/8, na  
g ru d z ień  81 8/4.

Chicago, 28 czerw ca. K n rsy  zam knięcia, św inie 
w doi. za 100 lb. lekk ie  n a jn isz a  cena 3.90, najw yż
sza 4.60. Ciężkie n a jn iższa  cena 4.50, najw yższa 4.70.

Ostatnie wiadomości sportowe.
Sensacyjne zawody motocyklowe.

D*tś o  gro dziimi«e 5-te j  popoiludinm roizpooz/nie się 
na  betonow ym  torze K . S. C racovla sensacy jny  w y
ścig m otocyklow y, k tó ry  zgrom adzi na  s ta rc ie  wszy
stk ich  n iem al na jlepszych  zawodników polskich.

U fundow ana zeszłego roku  p iękna nagroda P . 
P re zy d en ta  in, K rak o w a w postaci cennego puharu , 
o k tó re j zdobycie pokuszą stq dziś zeszłoroczni zwy
cięscy, rasow e Ich m aszyny, k tó ry ch  spraw ność po
dziw iać p rzy jd z ie  licznym  rzeszom aportow ej pu- 
hlicziności, wkońcu niezw ykle urozm aicony program  
zawodów złożą się n a  całość, godną zainteresow ani a.

Toteż spodziewać 6'ię na/leży ■wielkiego napływ u 
widzów, żądnych niezw ykłego j  pełnego em ocji wi- 
dowisika.

A w iec dziś o godzinie 5-tej po południu  n a  torze 
K . S. Cracov!a!

CracoYia wałcza z Garbarnia.

,ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 179. PląleK, BO czerwca i twa r .

W ęiadckodizącą n iedaielę • m istrz  L ig i rozeg ra  t a  
wtasnem boisku o godz. 5.30 . popołudniu  . aaiwody z 
G arbarnią , k tó ra  w alczy tym  razem  o u trzym anie 
się w pierw szej tró jc e  pretenden tów  do finału  o te 
goroczne m istrzostw o. Równocześnie blaloczerw oni, 
którzy w następ n ą  niedzielę sp o tk a ją  s ię '  n a  włas- 
nera boisku z Ruciłem , w ygry w ając  meoz z G arbar
n ią , w ychodzą n a  czoło tab e li lig i zachodniej i m a
ją  tem sam em  szanse na  zdobycie wiosennego ml- 
strzw tw a.

W  ten  sposób a ied a ie fay  m ecz Graoovij, k tó ry  ro
zegrany zostanie n a  boisku b ialoczcrw onych o godz. 
5.39 lopołudniu, zapow iada się jak o  w yją tkow a a- 
tra k c ji  sportow a i to n ie ty lko  d la  zw olenników  
w aleząjych klubów  1 W isły  (k tó ra w ra z ie  p rzeg ra 
n e j Girbatrni loku je  s ię  definityw ni©  w pierw szej 
tró jce), lecz d la  w szystk ich  m iłośników  footballu.

C rącw la, zdając sobie sp raw ę z w agi spotkania, 
wy®t<SPije do ty c h , zawodów w  pełnym  składzie. 
K rążą  w głoski, że znany  lewosterzydlowy Leon 
S p erlin g  k tó ry  w ycofał się  z czynnego życia  apor
towego, na na  tym  meczu zasili/- a tak  C racoyil. R a
zem z lu b iń sk im . Z ielińskim , K isie lińskim  i M al
czykiem . będzie to n a js iln ie jszy  zespól napastników  
o  w y ją tb w y c h  w alo rach  Indyw iduanlyoh.

Podsórze-W isła,
D ecydują-y d l*  W isły  m ecz o  w ejście  j e j  do f i

n a łu  miisitinośtw L ig i — to  spo tkan ie  je j  niedzielne 
z rod-górzen. Zawody pow yższe odbędą się na  bo*.

skn W isły o godz. 5.39 popołudniu, poprzedzi mecz 
Sokół (W ieliczka)—W lsla IB.

Ze względu n a  doskonalą form ę, ja k ą  w ykazu je  
obok tyłow ych fornm cyj, odmłodzony a tak  W isły, 
mecz ten obudził ogrom ne zain teresow anie w kolach 
sportow ych. P rzedsprzedaż biletów  rozpoczyna się

ZWYCIĘSTWO RANA. (PAT). W  S ea ttłe  rozeg ra
ny został we środę mecz bokserski pom iędzy zna
nym  bokserem  polskim  Edw ardem  Ranem  a. F re 
dem Steelem. Zwyciężył n iespodziew anie n a  p u n k ty  
po 6 rundzie Ran.

KOBIECY KLUB SPORTOW Y „SPRAW NOŚĆ" 
zaw iadam ia, że od 1 Hpma uruchom ione zostają: 
1) P ływ anie w p ływ aln i na Łobzowie 2 razy  tyg . 
od godz. 18—19, 2) Łucznictwo na Zw ierzynieckiej 
26, 2 raizy tyg . od 17—19, 3) W ycieczki piesze co- 
niedzielne, poprzedzone w ykładem  m etodycznym  w 
dniu  3 lipę a  w poniedziałek  o godz. 19-tej w św ie
tlicy  p rzy  ul. Zw ierzynieckiej 26.

Zapisy do k lubu do dni a  3 li pna w łącznie p rz y j
m u je  S e k re ta ria t k lubu u l. Z w ierzyniecka 26, co- 
dsien i© od godz. 12—13 i  od 16—17. >

Program stacyj radiofonicznych
na czw artek , dnia 29 czerw ca.

K raków  (313). Godz. 9: msza połowa z G dyni, p rze
m ów ienia przedstaw icieli rządu, 11: program , 11.05: 
p ły ty , 11-57: sygna ł czasu, 12.03: przem ów ienie P,ana 
P rezyden ta R zpltej, 12.15: defilada z G dyni, 1245: 
poranek muz. z W arszaw y, 14: pogadanka dla ro l
ników, 14.15: odczyt roln. z W arszaw y, 15.03: ćw i
czenia z udziałem  m ary n ark i w ojennej z Gdyni, 
15.25: muz. z W arszaw y, wiad. bież., 16: słuchow i
sko d la  dzieci, 16.30: koncert z W arszaw y, 17: p rze
m ówienie gen. O rlicz-D reszera s  W arszawy,^ 17.15: 
koncert z W arszaw y, 18: kw adrans lit. z W arsza
wy. 18.15: p ły ty , 18.30: sk rzynka poczt., 18.43: p ro 
g ram  na  p iątek , 19: słuchowisko z W arszaw y, 19.40: 
sk rzynka teohn, 20: koncert z W arszaw y. 22: kon 
ce rt o rk . m ar .woj. z G dyni. 22.25; kom. sport., 
22.40: kom. m eteorol. i poi., 22.45: m uz. z G dyni.

W arszaw a (1412). Godz. 8.55: program , 9: Msza po 
Iowa z G dyni, przem ów ienia przedstaw icie li rządu, 
II: p rog ram , 11.03: p ły ty , 11.35: odczy t m isy jny  ks. 
Zawidzkiego „Stow arzyszenie m isy jn e  ks. P a llo ty 
nów", 11.57: sygna ł czasu. 12-08: przem ów ienie P ana 
P rezyden ta R zpltej, 1215: defilad a  z G dyni. 12.40: 
kom. m eteorol., 12.45: poranek m uz. ork . sym f. P. 
R „ 14: odczyt ro ln . „Zbiór ozim in i poóotyw ki", 
14.20: p ły ty , .14.45: odczyt R- R a d eck iego  „ Id ea  K a
zim ierza W ielkiego a  rzeczyw istość", .15.05: tranśm . 
z Gdyni, 15.25: w iad. bież., 15.30: koncert ork . A. 
S trom berga, W ł. K aczyńskiego 1 K . T arnow skiej 
16: słuchowisko d la  dzieci, 16.30: rec ita l śpiew. W. 
Skw arćzew skiej, -17: .przem. gen. G. O rlicz D reszera, 
17.15: koncert chóru  „P obudka" z fab ry k i k a ra b i
nów. 18: p ły ty , 18.35: p rogram  na  p ią tek , 19: s łu 
chowisko w edług Żeromskiego „ W ia tr  od m orza", 
19.40: sk rzynka teebn . 20: koncert o rk . P. R ., dyr. 
St. N aw rot i chór E ry an a , 22: koncert ork. m a ry 
n a rk i z G dyni, 22.25: kom. spo rt., 22.40: kom. m ete
orologiczny i po!., 22.45: o. d. koncertu  z G dyni.

W A ŻN IEJSZE A U D Y CJE ZAGRANICZNE,
6.20: P ra g a , koncert, 11.30: W iedeń, koncert sym f., 

17: Budapeszt, koncert, 18.80: Moskwa doświadcz., 
koncert, 20: B ruksela, koncert o rk ., 20.30; M edjolan, 
opera Gounoda „Faust*1, 21,35: D av en try  N a t„  kon
c e rt sol.

Książki nadesłane do Redakcji:
SELIM  MIRZA — Sm utne se rca  (poezje) Częstocho- 

Łódź, B ib lio teka  S elim a MLrzy-Kaniow-
, ekiego.

— Izabela  Zblegmiewska o sta tn ia  en tu z ja s tk a  (zbiór 
wspomnień). W arszaw a.

HELENA NIEW IADOM SKA — Broń «i« praw do! 
(o bancie  m łodzieży Lindeeya). K ielce 1933.

DR. A LFR ED  K A M SLEB -  Leczenie g ruźlicy  w 
m iejscow ościach k lim atycznych (wskazów ki d la  
chorych) G ebethner i W olff — Zakopane 1931.

DR. RIC H TER  I DR. ZARW INCER -  U staw a o 
urzędach rozjem czych. Lwów 1933. Spółdzielnia 
W ydawnicza.

Nauka i wychowanie
W PISY Ja ro s ław sk a  szko 
la  handlow a, specjalna 
(spółdzielczość, sam orząd, 
rolnictw o). — Żądać pro
spektów. 1058g
P . T. SŁUCHACZE U. J .  
P race naukow e przepisuję 
na  m aszynie. K orekta. — 
K raków , K otetek 4, of., 
m. 9, m iędzy 2—3. 5543

KONCESJONOW ANY
kurs przygotow aw czy do 

"zam inu m istrzow skiego 
d la  PT. K raw czyń  odbę
dzie się od 3—31 iipca br. 
In fo n n ae y j udziela Szko
ła  „ST R Ó J", — K raków , 
u lica  Szczepańska 7, I p.
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IZDROJOWISmtl
LANCKORONA -  pensjo
n a t „W rzos", przepięknie 
położony wśród lasów 
szpilkow ych, ta ra s  do le
żakow ania, łazienka, rą 
djo, sia tków ka. K uchnia 
w ykw intna, ceny niskie. 
Zgłoszenia w m iejscu. — 
Telefon 5. 5466
RABKA -  „JAGODA".
pensjonat wychowawczo 
leczniczy M. C IEPIELÓ W  
S K IE J p rzy jm u je  cały 
rok w yłącznie dzieci i 
młodzież. Zupełna opieka 
fizyczna, m oralna, ścisła  
k u rac ja  w edług przepisu 
lekarzy . Zgłoszenia: w illa 
„B ag a te la " . 1867g

PEN SJO N A T -Ł om niczan- 
ka" w  Łom nicy poleca 
pokoje, bardzo dobre u 
trzym an ie . T ryszczylow a, 
Nowy Sąez. 4574 k

TRIJSK A W IEC  -  Z ie
m iański pensjo n a t „R u 
sa łk a" . C en trum . — P ro  
wadzi zeszłoroczny Za
rząd  „K rzy si" . Ceny kry  
zysowe. 8174k
ZAKOPANE, S ienkiew i 
cza, „A LBA TRO S" poleca 
słoneczne pokoje. — Ceny 
przystępne. Telefon 730.

1803g
SZCZAWNICA -  „B el 
w eder", najlepszy, n a j
sm aczniejszy. znany z do 
brooi. n a jtań szy . U nikać 
pośredników . 15712

PIW N IC ZN A . P ensjona t 
„GRAŻYNA". Pokoje z 
u trzym aniem , ceny n i
skie. 4731 a

ZALESZCZYKI. G rand
Hotel Penslou „H elenów  
ka“ przy plaży głów nej. 
Słoneczne pokoje. Kuch 
uia w ykw intna. W zorowa 
czystość. Młodzieży ulgi.

1165 W
JA REM CZE -  P E N S JO 
NAT „B A JK A ". -  Ja k
w bajce położenie cudów 
ne — pokoje p iękne, kuch 
nia w ykw intna. Ceny u- 
m iarkow ane. Zarząd w ła
sny. D obrzańska, Ja re m  
cze. 940L

‘ Z A K O P A N E
ulica P iłsudsk iego

(w lasko) peusjona!
„ O R U K 1

Tylko dla zdrow ych 
Sowy, m urow any, — 
pełny k o m fo rt Bił 
sko cen trum , zdała 
od ulicy, — zupełna 
swoboda, ogród, las

tw K uchnia pierw szo
rzędna. Telefon 716- A 

^  1795k ą1795k

JA STR ZĘB IA  GÓRA peł
ne morze, pensjonaty  Bał
tyk . Zacisze. Ja sn a , Pilice, 
e lektryczność — kanaliza  
c ja . Ja s trz ę b ia  G óra. pow. 
M orski. 1188W

ZAKOPANE -  „N A 
ŁĘCZ" droga do B iałego 
teł. 691 Nowootwarty pen 
s jo n a t M arji Zuckerm a- 
nowej (daw niej „M ascot 
te**), pełny kom fort, bie 
żąca ciepła I zim na woda 
w pokojach, duży las 
św ierkow y, rzeka do ką
pieli, knchnia w ykw in tna  
Doborowe tow arzystw o. — 
Ceny przystępne. Cały 
rok o tw arty . 4510s

NAJTAŃSZY ZA K ŁA D  
PRZYRODOLECZNICZY

Dra Zuka Skarszew skiego. 
Przyszow a — Lim anow a.

8107k
RABKA-ZDRÓJ, pensjo
n a t „K A L IN A ", jeden 
z pierw szych pensjonatów  
dla dzieci I m łodzieży, 
którym  zapew nia m acie
rzyńską  opiekę p rzy  prze 
prow adzeniu ku racji zdro 
jow ej. Położenie plekne, 
kuchnia  — sm aczna, ceny 
najniższe. — P rzy jm u je  
dzieci od la t 4-ch. także 
zbiorowo. 2240

W ISŁA  Śląsk C ieszyński 
pensjo n a t „ J a n k a "  cudo
w ne położenie. W szelkie 
wygody. K om fort. G ry. 
B iblio teka. W yborna k u 
chn ia . Ceny n isk ie . 1201W

ODDANY ZASTĘPSTWO
w poszczególnych miastach na

KRAJOW E WAGI UCHYLNE
Szczegółowe oferty solidnych reflektantów pod: 
„Wagi*' kierować do Tow. Reki. Międz., Warszawa, 
2003k Marszałkowska 124. ____

SW OSZOWICE 70 * -  po
koje z u trzym aniem  blisko 
zakładu- 5664

ZAKOPANE. Poleca po
koje z u trzym aniem  j>o 
120 zl. m iesięcznie. Bliż
szych in form acyj udziela 
W ęglewska, — Rawicz, 
WIkp., H a lle ra  9. 944Kt

ZA K O PA N E — pensjonat 
„O brochtów ka", potoż,ony 
w lesie  — poleca pokoje 
po cenach n iskich . Teleton 
410. P rz y jm u je  wycieczki.

8813k

KRYNICA. — jeszcze kil 
ka pokoi, z u trzym aniem  
5.50 — bez 1.50. Spieszne 
zgłoszenia: D row a Magie- 
row a, w illa  „D w orek".

5644

Z A R Y TE-R abka, pensjo 
n a t „G raży n a"  ma jeszcze 
k ilk a  w olnych pokoi, n a j 
p iękniejsze położenie — 
k u ch n ia  w ykw in tna . — 
Z głoszenia: G órska, Z a ry 
te . 5637

ZALESZCZYKI — p en 
sjo n a t „Ł ad a"  nad D nie
strem  — pokoje słonecz
ne. kuchn ia  znakom ita , na  
żądanie d ietetyczna. Ce
ny n iskie. D la urzędników  
zniżki. Ż ądajc ie  prospek
tów. 5659,

CIEC H O C IN EK  — „ K a
sz te lan k a" , hotel-peusjo 
n a t kom fortow y, poleca 
pokoje słoneczne z w eran
dam i. Z nakom ita  kuchnia. 
Cany p rzystępne. Telefon 
16. 6785k

ZAKO PA N E. — P ensjona t 
„K m icic" (w parku) po
leca pokoje komfortowe 
po bardzo p rzystępnych  
cenach. K uchn ia  w yboro
w a. 8783k

ZWARDOŃ. Nowoczesny 
„P en sjo n a t G ran iczny" — 
20 kroków od g ran icy , 
p rzy  lesie. Pokoje z czte- 
rorazow em , doskonaleni 
u trzym aniem  5.—, noclegi 
od 1.50. Urzędnikom  10%.

1915g

MORSZYN. P ierw szorzęd
ny p ensjonat „K asz te lan 
k a"  inżynierow ej Bla- 
chow skiej obok Z akładu  — 
poleca p iękne pokoje — 
elek try k a , w oda bieżąca 
we w szystk ich  pokojach. 
W ykw in tna  kuchnia  die 
te ty czn a  — karisbadzk i 
kuchm istrz . Ceny p rzy 
stępne. 1861g

ZA K O PA N E — Jaszczu 
rów ka — pensjo n a t „ J a r -  
ezysko** obok radoak tyw - 
nych cieplicow ych kąp ie 
li. Pokoje z u trzym aniem . 
Ceny n isk ie .. 1874g

JA M N A  nad P ru te m  kolo 
Jarem oza , kom fortow o u- 
rządzony p en sjo n a t „G or
gan y " , ceny bardzo p rz y 
stępne. Żądań prospektów .

Pianina tforteplang
największej pierwszorzędnej fabryki krajowej

A R N O L D  FIBIGER
(egz. 1878 r .)

Kalisz, Szopena 9. — Telefon 263.
Polecana przez największe powagi muzyczne. — Dostawca 
konserwatoryj i szkól muzycznych. — Najwyższe odznaczenia 
na wystawach zagranicznych i krajowych (Paryż, Londyn, 
Rostow n. Donem, Katowice, P. W. K. Poznań. Pierwsza

w  Wystawa Muzyczna w Warszawie etc.). — Ostatni wyraz
techniki i doskonałości tonu. — Znacznie zniżone ceny, niezwykle dogodne warunki.

P R Z E D S T A W I C I C L S I W A ;
Bydgoszcz — prof. J. Stefan, Brześć — prof. Maleczek, Katowice — Glowka, Kwiat
kowski, Kraków — Boloński, Król. Huta — Glowka, Lwów — K. Kaim i Syn, 
Lódź — Weiłbach, Łuck — Kużniec, Ostrów Wlkp. — Kurowski, Poznań — Kwiat
kowski, Pułtusk — Kobyliński, Piotrków Tryb. Wiśniewska, Sosnowiec -  En- 
gelking. Stryj — Trunkwalter, Suwałki — Ancewicz, Toruń — Turostowski, W ar
szawa — Gebethner i Ska, Wilno — Pacak.

Ważne, Firma ARNOLD FIBIGER niema nic wspólnego z firmą o podobnem brzmię- 
niu, mieszczącą sią również w Kaliszu. 166*

— „ O r «  Afarii^CIECH O CIN EK  -  . .
rnuzd“ p en sjo n a t M a r j i1 
D ąbrow skiej. Pokoje sło
neczne. — 'A partam enciK  
dw upokojow y, kom forto 
wy. K u ch n ia  w y kw in tna .

ZAKOPANE. Pokoje z u* 
trzym aniem  4 zł. do 5 zu  
D anielakow a, „P a jąk o w - 
k a “, S ienkiew icza. lOOlg

ZAKOPANE. -  Z nany ,
kom fortow y p ensjonat — 
„OAZA‘\  tel. 289, d o lina  
B iałego — Zarząd Beren- 
haum ow ej i có rk i. C eny 
bardzo n isk ie . 1939g

LETN ISK O  — okolica R y 
m anow a — całodzienne 
u trzym an ie  4 zł. Dziedu- 
szycka, Jasio n ó w  koło 
Brzozowa. 1715g

Różne
ROZWODOWE spraw y w 
K onsystorzu  ew an g e lic 
kim. Je rz y  Beyer. K ru 
cza 29. W arszaw a. 1201W

M A TER JE  m eblow e, por
t ie ry , d re lich y , narzu ty , 
f iran k i poleca P alka , — 
K raków , św . M arka  19, 
róg F lo ria ń sk ie j. 5625
K A TO W ICE. R e sta u ra c ja  
Hotel SAVOY obok dwor- 

Z nakom ita  kuchn ia,
koncert, dancing . — Ceńy 
zupełnie p rzystępne.

403 K t

APTECZNY sk ład  sp rze
dam  lub p rzy jm ę  spółni- 
ka. K alisz, sk rzy n k a  pocz
tow a 290. 1863g

NOWY dom, trzy  m orgi 
pola w Skaw in ie , wy- 
dzie iaw ię , ew ent. sp rze
dam  tan io . In fo rm a c je  u 
listonosza A bram skiego.

K SIĄ D Z F ra n cu z , ro zu 
m iejący  po polsku, spędzi 
la to  w południow ej Pol
sce. Za u trz y m a n ie  udzie
li lekcy j francusk iego . — 
Zgłoszenia do K o n su la tu  
G eneralnego w  L ille , 45, 
B ou levard  C arno t. 8804k

CHCESZ odciskom  s p ra 
wić b a l — weź R e d e ra  
„KO-LO-SAL**. Cena 1.20. 
Do n a b y c ia  w szędzie. — 
W yrób A p tek i R edera . 
K raków , K arm e lick a  23.

8758k
S K A R B IE C  w ynalazków !
N iezbędny każdem u pod- . 
ręcznik  2.600 recep t — sa- 
m o fab ry k ao ji m asow ych  
arty k u łó w . — Z głoszenia: 
I . K . C., W arszaw a, K rak . 
P rzedm . 9, „Ż ród łozarobu" 

1214W,

O K A ZJA ! K iosk do w y- 
d z ierżaw ien ia  zaraz . 41
Z głoszenia: K raków , A le- <
ja  29 L is to p ad a  37.
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PY JA M Y  plażow e n a j 
nowsze poleca ta n io  W y
tw ó rn ia  b ie lizn y  „ L ira " ,  
K raków , Szew ska 18.

8805k

DOWOLNA ilość k siążek  
poleca w y jeżd ża jący m  na  
w akacje za n iską  o p ła tą , 
w ypożyczaln ia  k sią żek  
„K U L TU R A ", — K rak ó w . 
Tom asza 25. 8841k

I
POT NOG

pach  t 7ąk  
u suw a za raz

FUSSOL << I
REIM — SPÓŁKA 

Kraków, Rynek 37. 
Fussol je s t  do  naby
cia w A ptekach, Dro- 
gerjach I P erfum er

iach- 18:-tik

GUY Dt TĆRAMOND.

ZAMEK

2YWICH UPIORÓW
P O kleić s e n sa c y jn e .

Autoryzowany przekład z francuskiego i. F.
72) ----------

T e re n  należai do jak ieg o ś  ch łopa-anal- 
fa b e ty , k tó ry  )ie ro zu m ia ł jeg o  w arto 
ści. P o  zasiąg iięciu  ro zm aity ch  in fo r- 
m a c y j ok aza ło  sie, że e k sp lo a ta c ja  tego  
te re n u  m o g ła  stać sie  źródłem  o lb rzy 
m ich  dochodów., . . . . .  . . .  . ,

W y s ta rc z a ł niewielki k a p i ta ł :  ja k iś  
jed en  lu b  d w a  m iljony fran k ó w , ja k o  
k a p i ta ł  zakładowy- 

P o czą tkow o  mjślał o te j  sp raw ie  ty lk o  
p rze lo tn ie , n ie  jrzyw iązu jąc  do m ej 
w iększej w ag i. Djpięrp jeg o  zaręczyny  
i  g w a łto w n a  mi1otf> ja k ą  uczu ł d la  M rs. 
F o rs te r , o b u dz iły  irzem iące w m m  am -

lHS k ó rz y s ta ł ze swsgo p o by tu  w P a ry ż u , 
ab y  rozpocząć akcji- Szczęście m u dopi
sa ło  i zn a laz ł dw ócł k ap ita lis tó w , k tó rzy  
z ch ęc ią  p rz y s tą p ią ^ 0 spó łk i.- 

— N ie  je s t  to  żacia sp ek u lac ja , m oja  
d ro g a . N ig d y , bedącW p rzed ed n iu  połą- 
cz e n ia  m ego losu  z twoim, m e zgodził
b y m  sie  zaryzykow ić niego m a ją tk u , 
sk ro m n eg o  c o p ra w d a ale solidnego. Icst 
to lo k a ta  ta k  pew na, g d y b y m  zak u p ił 
jakąś k am ien ice  w A y id n ie jsze j dziel
n ic y  P a ry ż a , a le  k tó ilp rz y m e s ie  dzie- 
siąć, a nawet dwadzłVa razy. w^cej.

A ch, g dybym  b y ł m ógł z a ła tw ić  to  defi
n ity w n ie  dziś w ieczór!

— A  cóż ci w  tem  p rzeszk o d ziło f — 
z a p y ta ła  w dow a, tu ląc  sie  w ram io n ach  
sw ego przyszłego .

— G łupstw o... p o p rostu  śm ieszność... — 
w yznał z lekkiem  zak łopo tan iem . J a k  ci 
to  ju ż  w y tłum aczy łem , w szystko  co po
siadam , je s t u lokow ane w ziem i. N ie roz
porządzam  p ly u n em i k a p ita ła m i. Moi 
p rzyszli spó ln iey  żąd a ją  natychm iastow e^ 
go w kładu  w gotów ce M am  tu ta j  w b an 
ku ty lk o  sto  ty s ięcy  franków . P o trzeb a  
mi dw u stu  ty sięcy . Z a te le g ra fu je  do m e
go no ta rju sza , a b y  sp rzed a ł kaw ałek  pola, 
albo w ziął h ip o tek ę  na  zam ek  — bo ta k  
tam  n azy w a ją  m ój dom — a le  to  spow o
d u je  pew ne opóźnienie. M ój zacn y  nota- 
r ju sz  n ie  je s t b a rd zo  s p ry tn y  w in te re 
sach. A tym czasem  ta  a fe ra  gotow a mi 
sie  w ym knąć! M yślałem , że ty lk o  j a  je 
den  wiem  o ty c h  złożach b a ry tu , ty m cza
sem z lis tu , k tó ry  o trz y m a łem  p rzed  chw i
lą. dow iadu je  sie. że w łaśc ic ie l te renów  
o trz y m a ł ju ż  p ropozycje  z in n e j s tro n y . 
Pozw olić sobie zdm uchnąć ta k i  in te re s  
z przed nosa — m ój Boże, cóż za  id jo  
tyzm !

Z erw ał sie z m ie jsca  i zaczał chodzić 
w zdłuż i w szerz c iasnego  poko ju , pełen 
iry ta c j i ,  k tó ra  bardzo  w zru szy ła  M rs. 
F o rs te r .

Pom im o, iż b y ła  dosyć o b y ta  z kw estja - 
mi p ienieżnem ł, an i przez chw ile  n ie  po
w ą tp iew a ła  w p raw dom ów ność sw ego n a 
rzeczonego.

Złoża b a ry tu ... w sp a n ia ła  a fe ra ... s to  
ty sięcy  franków , bez k tó ry ch  w szystko  
sie  rozchwieje... w ie rz v ła  św iecie  w każdy  
z ty ch  szczegółów, a k iedy  znow u w ziął 
j ą  w o b jęc ia  i  p o w tó rzy ł po  ra z  n iew ia 
dom o k tó ry j

— To ze w zg lądu  n a  c ieb ie k o chan ie , 
zależy m i ta k  bardzo  n a  u d a n iu  sie  tego  
przedsięw zięcia ...

W y szep ta ła  m u n iem al do u ch a  to  zda
nie, n a  k tó re  w ciąż czekał i k tó re  s ta ra ł  
s ie  je j  ca ły  czas zasu g ero w ać:

— Jeże li idzie o ta k  n iezn aczn ą  sum ę, 
m ój p rzy jac ie lu , by łoby  n a jp ro s tszem  w 
św iecie pozw olić mi...

A le on p rze rw a ł je j  z o b u rzen iem :
— Co ci pozwolić, kochanie?
Z ad rża ła , m yśląc, że go u raz iła .
— A lberc ie  — b ła g a ła  — za dw a ty g o 

d n ie  będziem y przecież pobrani... Czy n ie  
m ożesz ju ż  te ra z  uw ażać  m nie za  sw o ją  
żonę? T e s to  ty s iący  franków ... pozwól, że 
ci je  pożyczę.

N ie  ch c ia ł naw et o tem  słyszeć.
P ożyczać p ien iędzy  u  kob ie ty , k tó rą  

kocha... racze j z rezy g n u je  z ca łe j te j  a fe 
ry  i pozostan ie  p rzy  swem  dotychczaso- 
wem  życiu , skrom nym , a le  przyzw oiterm

M rs F o rs te r  p o dn iec iła  się  rów nież  i 
ch c ia ła  p rzezw yciężyć jeg o  u p ó r, w  k tó 
ry m  w id z ia ła  b ra k  za u fa n ia .

P o d w a ja ła  p rośby  i bTa g a n ia , w reszcie  
zap roponow ała , że w ejdzie jak o  spółnicz- 
k a  do tego  in te resu , poniew aż stanow czo 
o dm aw iał p"zi*j"eia. nożyczki.

Z  n iezw y k łą  m a e s tr ją , F lo sch  w m asce  
p ieknego  w łaśc ic ie la  dóbr p o tra f ił  odw ró 
c ić  role. N ie  on p ro sił w dowę, aby  m u  po 
życzy ła  sto  ty s ięcy  franków , ty lk o  o n a  
sam a  z a k lin a ła  go, b y  p rz y ją ł  te  p ie n ią 
dze.

I  k ied y  znużony  d łu g ą  w alk ą , u d a ł że 
u s tę p u je  p rzez  słabość m ężczyzny, n ie  
tn o -^ -o g o  n ic  odm ów ić u k o ch an e j k o b ie 
cie, pow iedział nó lg ’osem :

— N iechże w iec bodzie, ja k  chcesz, k o 
chanie... A le zap ew n iam  cie, że m n ie  to  
bardzo  k re p u je , a  n a w e t tro c h ę  ra z i— *—

G dybym  b y ł p rzew idz ia ł, iż będz iesz  ta k  
na leg ać , n ie  b y łb y m  ci w sp o m n ia ł o c a łe j  
te j  sp ra w ie —

Z a m k n ę ła  m u u s ta  g o rą c y m  p o c a łu n 
k iem  i n a ty c h m ia s t z a b ra ła  s ie  do  w y p e ł
n ie n ia  czeku.

A lb e r t S a u v ag eo t schow a! czek  do  k ie 
szen i z p o b łaż liw ą  m in ą  z ak o ch an eg o , 
k tó ry  się  p o d d a je  k ap ry so m  n a jd ro ż sz e j 
k o b ie ty . P o tem  zaczął sn u ć  d a le j  c u d o w 
ne m iraże  p rzyszłości.

W reszcie  odw iózł j ą  do w y tw o rn e g o  i 
p u ry ta ń sk ie g o  p e n s jo n a tu  w  p o b liżu  E to i-  
le, gdzie w ciąż jezszce m ieszk a ła .

M rs F o rs te r  n ie  p rzeczu w ała  n a w e t, że 
n ig d y  n ie  zobaczy ju ż  sw ego narzeczone*  
go a n i też  p ow ierzonych  m u pieniędzy*, j

R O Z D Z IA Ł  X X II .

F lo sch  m a  w ie lk ą  m y śl.

G dy  św ia tło  z a jrz a ło  do o k ien  je g o  
g a rso n ie ry , F losch  pom im o bezsen n e j n o 
cy  m ia ł t r iu m fa ln ą  m inę człow ieka, k tó r y  
czu je  się  n a  s iła ch  do p o d ję c ia  w a lk i z c a 
łym  św iatem .

Z im ny  tu sz  pow rócił m u  z w y c z a jn ą  e la 
styczność.

O d z ie s ią te j ran o , K a la d ż ija n , k tó ry  o  
te j  porze b y ł rów n ież  ju ż  p rz y  p ra c y , u j 
rz a ł go w sw em  b iu rze  pod p o s ta c ią  n ie 
pozornego m a k le ra  w n ieo k reślo n y m  w ie- 
kn, gdyż ta k  się  c h a ra k te ry z o w a ł, g d y  
p rzy ch o d ził do b a n k ie ra .

F losch  m ia ł zw yczaj p rzy sten o w ać  od
ra  ui do te m a tu , o ile  zn a jd o w ał się  w to -, 
w a rzy stw ie  p rzy jac ió ł, k tó rz y  p o tra f i l i | 
ocenić jogo  pom ysły .

Siadując o k rak iem  na nnjhkższem krzj 
śle, zapytał krótko Armeńczyka.

,C./
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Nic psalmu lurplghl popularne!
Inflacja pociągów popularnych i co z teso wynikło. *  Lepiej mało a dobrze. —

Zrewidować dotychczasowy system.
K raków , w czerwcu.

)< N ie je d n o k ro tn ie  n a  tych  łam ach zajmo- 
r, *waliśmy sie sp raw ą  pociągów popularnych  

i  to  jeszcze w ty m  czasie, gdy nie były one 
rzeczy w isto śc ią . P ropagow aliśm y te pocią- 

JYgi, w sk azu jąc  na  konieczność w prow adzenia
Ich w życie. U w ażaliśm y bowiem, że< stać 
s ią  one m ogą  najis to tn ie jszy m  czynnikiem  
ro zw o ju  tu ry s ty k i  w dzisiejszych kryzyso
w y ch  czasach . •

Z czasem  — g d y  pociągi poularne zosta
ły  is to tn ie  w prow adzone w życie, gdy uka
z a ły  sie liczne rozporządzenia dotyczące 
ic h  o rg a n iz a c ji — w racaliśm y często do te j 
sp ra w y . — P rag n ę liśm y , aby pociągi po
p u la rn e  by ły .

instytucją możliwie długotrwałą

m

5 a b y  o d g ry w a ły  ta k ą  role w rozwoju tu ry 
s ty k i, ja k ą  o d g ry w ają  zagranicą.

N iem al od początku zw racaliśm y uwagę, 
że zasadn iczym  w arunkiem  powodzenia po
c iąg ó w  p o p u la rn y ch  bedzie ich taniość 
o ra z  a trak cy jn o ść . Taniość — uważać moż
n a  za  u rzeczyw istn ioną, gdyż władze kole
jo w e  w dobrze zrozum ianym  wiusi ym in te
re s ie  — zastosow ały  daleko idące zniżki. 
Z n iżk i te  um ożliw iły  isto tn ie  korzystan ie  z 
p o p u la rn y c h  pociągów — faktycznie sze
ro k im  sfe ro m  naszego społeczeństwa.

In a c z e j jed n ak  p rzedstaw ia sie sp raw a 
a tra k c y jn o ś c i  pociągów popu larnych . Z 
p rz y k ro ś c ią  stw ierdzić m usim y poważne 
um niejszenie się zain teresow ania, jak iem  te 

ą g i do n iedaw na cieszyły sią. Słyszy- 
y w iec tu  i ówdzie, że tak i a  tak i po- 

p o p u la rn y  m ia ł stosunkow o słabą  ob- 
e, lub  naw et że ta  czy owa w ycieczka — 

ogóle n ie  doszła do skutku.
B u d o w an ie  n a  sam ej taniości cen prze

ja z d u  — ja k  okazuje się — nie w ystarcza. 
P o c ią g  pcfpularny m usi m ieć zawsze pewien

czynnik niezwykłości,
k tó ry  sp raw ia , że szerokie s fe ry  g a rn ą  sie 
do n ieg o  i  d o k ład a ją  w szelkich s ta rań , aby 
w ziąć  u dzia ł w danej wycieczce.

T ym czasem  nasze pociągi popu larne  cho
r u j ą  — o tw arc ie  powiedziawszy — na in 
f la c je . Z poszczególnych w ielkich m iast 
w ychodzi co tydzień  nie jeden, ale k ilk a  po
ciągów . D zięki tem u  w ostateczności zain
te re so w an ie  zm niejsza sie ustaw icznie, gdyż 
p o c iąg i p rzes ta ły  być czemś niezwykłem . 
K ażd y  w ie, że bez tru d u  znajdzie w tak im  
p o c iąg u  m iejsce, nie kw api sie wiec z wczes- 
n em  zakup ien iem  biletu . N ieraz n ieste ty

tak  bywa, że władze kolejowe zmuszone są 
n a  dwa dni przed term inem  wycieczki od
wołać ją  i to wtedy, gdy być może — chęt
n i jeszcze zgłaszaliby sie w ostatn iej chwili.

N a pociągi popularne rzucił sie w Polsce 
k to  żyw! Niem a praw ie organizacji spo
łecznej, tu rystycznej, lub naw et tow arzy
skiej, k tó raby  nie uw ażała za stosowne^ u- 
rządzać popu larną  wycieczkę i oczywiście 
— przy te j sposobności — zarobić trochę 
grosza. Z ainteresow anie nowością zostało 
bardzo szybko wyczerpane. K ilka odwoła
nych im prez w ystarczyło, że pociągi popu
la rn e  s trac iły  swój czynnik niezwykłości.

C zytelnicy nasi p rzypom inają  sobie, że 
n a  długo jeszcze przed wprow adzeniem  w 
życie pociągów popularnych , zw racaliśm y 
uw agę na

konieczność bardzo ostrożnej polityki
n a tem  polu. Podkreślaliśm y, że pociągi te 
sta le  m uszą być przedm iotem  bardzo du
żego zain teresow ania szerokich sfer. Mówi
liśm y, że m uszą one być rzadkością, .że 
w reszcie w ielka ich ilość łatw o prow adzić 
bedzie do spowszednienia.

P rzestrzegaliśm y usiln ie, aby  pociągów 
tych  nie robić za dużo. Przeciw staw ialiśm y 
sie u rucham ian iu  tych  pociągów po k ilk a  
n a  tydzień  z jednego m iasta . N iestety  — 
rozwój w ypadków  poszedł po całkiem  in 
nej lin ji. Dziś wiec możemy mówić o pew 
nym  kryzysie  te j niezwykle pożytecznej in 
s ty tu c ji, ja k ą  pow inny być pociągi popu
larne . J e s t  to w ielka szkoda.

Tym czasem  zaprzeczyć sie nie da, że po
ciąg i popu larne  — jakkolw iek dość n ie
szczęśliwie u je te  — nie s trac iły  jednak  n i
czego ze swego olbrzym iego znaczenia, j a 
kie m a ją  d la  rozw oju tu ry s ty k i w Polsce. 
P ó k i je s t wiec czas, raz jeszcze zw racam y 
uw agę n a  błędy, jak ie  dotychczas zostały 
dokonane i jak ich  w przyszłości należy u n i
kać i to un ikać  koniecznie.

P rz y  te j sposobności omówić pragn iem y 
jeszcze jed n ą  spraw ę, k tó ra  pozornie odle
g łą  jest od zagadnień tu ry s ty k i popu larnej, 
a  k tó ra  jednak  w istocie bardzo siln ie z te- 
m i zagadnien iam i sie łączy. T u ry s ty k a  po
p u la rn a  je s t tu ry s ty k ą  „stadaryzow aną“ i 
polega n a  silnem  zw iązaniu ru ch u  wyciecz
kowego z naszą  siecią kolejową.

Turystyka standaryzowana
w ystępu ję  dziś jak o  objaw  powszechny, tak  
w k ra ju  ja k  i  zagran icą. Oczywiście —

w ym aga ona bardzo roztropnego ujęcia, o
ile m a być zjaw iskiem  trw ałem .

J e s t  faktem , że w istocie tu ry s ty k i tkw i 
ruch, zain teresow anie sie terenem  i w yni
k ające z tego — przeżycia osobiste. Oczywi- 
stem  jes t wiec, że indyw idualne za in tere
sow ania koniec końcem dochodzą w tu ry 
styce do głosu, a te  ̂ nie dadzą sie naogół 
to v t łatw o zaspokoić szablonem . W  każ; 
dym  zaś razie  nie m ożna ich zaspakajać 
ty lko  w ten  sposób, że daje  sie sam  prze
jazd koleją  i ze środka — m ało zresztą p rzy 
jem nego — robi sie cel.

Dopóki pociągi popu larne  s ta ły  na  g ru n 
cie tow arzyskim , tak  ja k  to  było w zimie, 
gdy  szły liczne

cie p ełną  należność za przejazd w norm al-
nym  pociągu. . , , .

Jak że  często pociągi poularne były wręcz 
handlow em i, zwłaszcza te, k tóre  szły w czasie 
dni powszednich. Bodajże tu_ w^ hip lezy 
powód, że władze kolejowe tw ierdzą, jak o b y  
pociągi popularne w płynęły a a  um niejsze
n ie  sie u targów  kolei, jakkolw iek w inny  
one przecież przynieść nowe nadzw yczajne 
dochody, niezależnie od norm alnyeb  w pły
wów.

W szystko to, a  także i wiele innych drob
niejszych spostrzeżeń, którem i tu  z b rak u  
m iejsca nie możemy sie zajm ow ać — w inno 
w płynąć na to, aby dotychczasowy system , 
na  k tórym  o parta  je s t o rgan izacja  pociąg 
gów popularnych, aby ten  nieskuteczny

system został zrewidowany.
Inaczej zdarzyć sie może, że pociągi popu
la rn e  po krótkim  żywocie i wielkiem za
in teresow aniu  jak ie  w zbudziły — Jto^ą 
czemś d la  władz kolejowych bardzo uciązU-
wem.

pociągi „dobrej zabawy"
dopóty  za in teresow anie tu ry s ty k ą  p o p u la r
n ą  było znaczne. Z chw ilą jednak  gdy w_ le- 
cie organizow ane by ły  norm alne  pociągi 
popularne, już  nie na  zasadach tow arzy
skich, ale przedew szystkiem  na zasadach 
tan ich  cen (przy m ałem  jednakże uwzględ
n ien iu  celów fak tycznie  tu rystycznych) o- 
kazało sie, że a tra k c ja  tych  wycieczek 
zm niejszyła sie poważnie.

P ociąg i popu larne , oparte  ty lko  o żyeie 
tow arzyskie  — m ogą chwilowo jedyn ie  ro
le sw oją spełniać. Muszą się one prędko 
przeżyć, tak , ja k  przeżyw ają  sie rzeczy 

m odne i za in teresow ania  przelotne. W iem y 
zaś, że s iła  p ięk n a  p rzy rody  i w ielkich 
przedm iotów  tu rystycznego  zain teresow a
n ia  trw a  przez całe w ieki i m a ciągle swych 
zwolenników. W niosek stąd  p rosty , że po
ciąg i p opu larne  bez dobrze przem yślanych  
celów tu rysty czn y ch  nie bedą sie udaw ały . 
Że zatem  lep iej bedzie, gdy pociągów tych  
bedzie m niej, a le  gdy  za to  bedą to

prawdziwe wycieczki
d la  tu ry stó w  a  nie d la  „zabawowiczów“. 

D oraźna eksp lo a tac ja  pociągów p opu lar
nych  je s t bardzo krótkow zroczna. Poszcze
gólne dyrekcje  kolejowe, k tó re  do niedaw 
na, a naw et i obecnie jeszcze — ryw alizu ją  
ze sobą, k tó ra  z nieh wiecej takich  pocią
gów urządzi, p rzekonały  sie, że źródło za
czyna nagle w ysychać. K rótkow zroczna ta  
po lityka  prow adziła  — zdaniem  naszem  — 
naw et do uszczerbku sam ej kolei. N ie było 
chyba dla nikogo ta jem nicą, że mnóstwo 
osób m ających  w yjechać w określonych ce
lach  i in teresach , odkładało  swój w yjazd 
do najbliższego pociągu popularnego  i ko
rzysta ło  potem  z tan iego  biletu , zam iast p ła 

■ R Z E Z  NAJWIĘKSZY ŹLEB  - 
NA NAJDZIKSZY SZCZYT.

Zakopane, w czerw cu 
W io sn a  — pom im o chłodów i deszczu — 

w sp in a ła  sie wciąż wyżej w T a trach . Ju ż  
-wklęsłe w nętrza  dobrze osiąk ły  z pozim o
w ej w ilgoci i zazieleniły sie świeżą, m igo
tliw a  tra w a ; już sm ukłe, g im nastyczne że
b ra  i g ra n ie  rozprężyły  się ciem nem i, skal- 
n e m i sm u g a m i pod szarem , siąpiącem  nie
bem . I  ty lko  w klęśnięcia i  dna ryn ien , żle
bów i ko tłów  śródskalnych, matowiły_ się 
w ciąż b iałem i plom bam i śniegu, a ze ścian  
sp ływ a ła  woda, n a  noc śc ina jąca  się w lód.

U  szerokiej, sp ływ ającej z niebem Pola
n y  Ja w o ro w ej  nam yślam y się: iść dalej, 
czy też skorzystać z gościny pobliskich 

I szałasów ? C hm ury schodzą nisko n a  śnieg 
) i skały, nad  św ierki i zieleń — sza łasy  o te j 
\  porze ro k u  są  jeszcze zupełnie puste. Ten 
1 z nich, k tó ry  obieram y na  m ieszkanie, m a 
1 w yjątkow o szczelne ściany  i dach. W krót- 
f ce w esoły ognik  buzuje na pa ln iku  sp iry - 
i tusow ym , a śpiw ory, rozłożone na św ieżej 

A  cetyn ie , zachęcają do snu.
N aza ju trz  pułap  wciąż n isk i — ale m im o 

tego podsuw am y się pod sam a lin ję  
urw isk. K oleba nad C zarnym  S ta w em  Ja-  

Jw orow ym  (1490 m.) — nie p ierw szy  raz 
Jw p e łzam  do tej niew ygodnej i n isk ie j dziu- 
r lry  pod kam ieniem , kulącej sie u stóp  n a j- 
B w spanialszych urw isk  w T atrach . N aj-  
* w spanialszych?  W szyscy zgadzają  sie, że 

ena ta  słusznie należy sie D olinie Śnie-
' rj
■pjD oM ua Śnieżna,.. N ie trzeba sobie tylko

Polskich. J e s t  to poprostu  potężny, n a j
w iększy  w  Tatrach żleb śn ieżny, w ciśnię
ty  pom iędzy g igantyczne ram iona LodO‘ 

(Smwego S zczy tu  (Śnieżną G rań i K apalkow ą
Grań) i spadający  w tysiącm etrow ą głę

Św ierz  (z A. Ferensem ) — od n iedaw na u- 
ta rło  się w śród ta tern ików  powiedzenie, że 
„kto n ie  zna D oliny  Śn ieżnej — wogóle  
nie zna Tatr".

O przejściu  te j „d o liny“ n ap isa ł Świerz:

W  in teresie  tu ry s ty k i leży, aby  św ietna 
in s ty tu c ja  masowego, a taniego ruchu w y
cieczkowego — m iała odpowiednie w arunk i 
rozwojowe. P ociąg i popularne są w zasa
dzie dla tego ruchu  głów nym  instum entem . 
N ależy w szystko zrobić, aby instrum ent te n  
jak n a jlep ie j wyzyskać. P rzy k ład y  zag ran i
cy m ów ią nam , że jest to w pełni możliwe. 
I  u nas także, rzecz ta  nie je s t bynajm niej 
wykluczoną.

P rz y  um irakow anem  trak to w an ia  sp ra 
wy, przy uw zględnianiu celów i program ów  
faktycznie tu rystycznych , p rzy  wczuwaniu 
się w n as tro je  i upodobania szerokich sfer 
— pociągi popularne odegrać n nas mogą 
olbrzym ią role, ro lę ta k ą  sam ą, jak ą  odgry
w ają  zagranicą.

Placówka austriackiej turystyki 
w Warszawie.

(Rozmowa z delegatem wiedeńskiego orzędo 
turystycznego w Warszawie inż.H.Oeufschem)

W arszaw a, w czirwen
O tw arcie b iu ra  tu rystycznego  w Polsce 

oświadczył p. inż. D eutsch — um w aliły
władze m iasta  W iednia przed wydaniem 
rozporządzenia zakazu podróżowan ą  do Au- 
s t r j i  ze strony  Niemiec. Prócz Szwujcarji —i 
ty lk o  A u str ja  je s t jedynym  kraiem, uza
leżnionym  w bardzo w ysokim  sżopniu od 
tu ry sty k i.

N ależym y do tych  kraów, które zmuszo
ne są im portow ać wszelkiego rodzaju tow a
ry  z zagranicy. K ra je  zam iera jące  eks-
portow ać do A ustrji, w inny naO Przysyłać 
tu rystów , by zatrudnić  nasz przemysł ho-

Śnieżna D olina ze zw ału  nad  C zarnym  S ta w em  Ja w o ro w ym .

bię. Trzem a potężnem i progam i załam uje
  sunie ij  mu sie — ich pokonanie n astręcza  niem ałe

że ta  dolina w czemkolwiek trudności. To też tę n iebyw ałą osobliwość 
akie doliny ta trzań sk ie  jak , ilT a tr dopiero w 1922 r . przeszedł po raz 

toki lub  P ięc iu  Staw ów  p ie r w s z y  nieodżałowany, dr.
jlTati
| W f

—. po  __
M ieczysław

„D roga, należąca do najw iększych  przed
sięwzięć w T a trach , w iodąca w śród niew y
pow iedzianie m ajestatycznego ,_ o zupełnie 
a lp e jsk im  charakterze  otoczenia, s taw ia ją 
ca tu ryśc ie , z  uw ag i ma ogrom ne wapiesie-

. i . / Z l -

nie i różnorodne trudności t(ton u, w ysokie  
w ym agania  tak  co do wysiłM  fizycznego, 
ja k  i w szechstronnej znajoriOŚei techniki 
w ysokogórskiej". Czy t e r *  z wiosną, 
przerąbiem y się przez je j sp a rzo n e  śniegi? 
Ju ż  oddaw na k ieru ję się zótowym afo ry 
zmem sławnego przewodnila alpejskiego. 
D aniela  M acquignaz‘a: gdzie leży
śnieg, zawsze się przejść  we* •

M am y całkow ity sprzęt wysokogórski, 
potrzebny do takiej wypr>wy: linę, raki, 
czekany. Liczym y się z in>żliwością biw a
ku w terenie, ale mimo teto obciążamy się 
ja k  najm niej. O 6 rano  rf?P°cąynamy fo r 
sow anie dolnego progu: długi, przepaści
sty  traw ers po spadzisM ’1, traw iastych  
stopniach. O 7 godz. — § a(1 Progiem  — 
w n ika m y w  chłód i ciei <*na właściwego 
żlebu. J  ,

Szybko s ta ram y  się tw ardy  śnieg 
dolnego p ię tra . Znajduj™ ^ SIC tu bowiem 
pod obstrzałem  k a m ie n i?cących z gór
nych, kulisow ato za s*3# 16 zachodzących 
urw isk. P ró g  środkowi Jw ym aga reguł a r; 
nej wspinaczki o typi<fetm m > Po suchej 
ju ż  skale — forsu jem (W 'yspkość  m iarow o 
i system atycznie. N aj1# '1 nte.jsze Jest _ po
konanie górnego pros11* Płyt, częściowo 
odsłoniętych z pod ś#ei:u 1 powleczonych 
skorupą lodową. I . . ,

Ponad p ły tam i p o ^ a81 s.to ku górze je 
dnolite, rozszerzając?31' Pole śnieżne, obok 
t. zw. „ Lodow czyh  WDomnickiego" (pod 
Miedzianem! Ławka’11-1 najw iększe w T a
trach . Oba te złoża ju czn eg o  śniegu pró
bowano osta tn io  oKf®!,c Jako au ten tycz
ne, choć m in ia turd f*  lodowce, P ięknie  to
brzm i: „lodowce ulffl. ac", ■ . kto je ,
jak  ja , dokładnif|o ie'n 'zy ’ Padzie n iew ąt
pliwie mojego zdiljiil ze Jodmak w szkol
nej geografji d c l  u.cAonp- Oba wy-
mieoiioiie *7"vJŁ  ^ Jedyn.ie porcazuĄ
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ta tarsk i, M usim y — prócz Innj^li k rajów  — 
zwrócić sią także i do Polski.

W  tym  celu otw orzyła K onisja R uchu 
iu rystycznego  W iednia i Dohej A u str ji 
swoj oddział w W arszaw ie, k tó i7 służyć m a 
jako  czynnik propagandy  swejo własnego 
k ra ju . Chcemy dać pomoc w ksrunku ufa-
iWiftTllii. lllfftrrn}n»vi .nlalrim lun.tw ienlń inform acyj' wszystkim  jolskim biu
rom  podróży. W  odziale wars&wskim ze
brane s.ą wszelkiego rodzaju brpzury  i p ro 
spekty  całej A ustrji.

— Czy oddział panów orgaijzować bę
dzie także wyeieczki do Austrji!

— Nie, to  n ie  je s t nasze zadane. Będzie
m y w szystkich inform ow ać i słiiyć im na
szą radą. Oddział oddaje każdjmu swoje 
u sług i bezpłatnie.

—•' Czy panow ie liczą na  j^ iekolw iek  
rezu lta ty  w roku  bieżącym?

— N aturaln ie . Liczymy, że r!ad polski 
szczególnie weźmie pod uwagą, ńążkie po
łożenie naszego k ra ju  z powoda zam knię
cia  graaiiey ze s tro n y  Niemiec. Polska je s t 
zain teresow ana A u s trją  jako  krsjem im por
tu jący m  i w ierzym y, że dopoitoże je j do 
un ikn ięc ia  w iększych w strząsów natiry  go
spodarczej.

—■ Czy p an  m a n a  m yśli julileiBz 259* 
lec ia  odsieczy W iednia.

— T ak  je s t — gdyż rocznica 
K ah lenbergu  w inną być obchodź 
ko we w łasnym  k ra ju , lecz tak.
1 uroczyście w W iedniu.

-— J a k  się p rzedstaw ia spraw i
podróży do A u s tr ji i W iednia?

— Jed en  pociąg specjalny  odssd l już w 
zeszłym  m iesiącu z K rakow a do W ednia. 
N ieste ty  pociąg teu  nie może ssadwolić 
w szystkich zam iarów  podróży ?byVateli 
polskich do W iednia  na  uroczystości k ró la  
J a n a  Sobieskiego. Pozostało n a ti jtszcze
2 m iesiące do czasu do wspomnianej uro
czystości. Zapraszam y!

Letniska w pow. myślenictim.
M yślenice, w czercu . 

P ow iat m yślenicki, położony po obistro- 
nach  rzeki R aby, w przepięknej ooliey 
podgórskiej i  górsk iej, wśród lasow i po
toków, posiada — poza znanem i ju ź i l i 
cznie odwiedzanemu przez ludność m ijską 
m iejscowościam i, ja k : M yślenice, Jrd a-
nów, B ystra , Osielec, Skom ielna B iałł L u
bień, szereg m iejscowości dotąd mniej&na- 
nyęb, a pod względem położenia, zdrwot- 
ności i innych  w arunków  rów nie piękycb 
i korzystnych. S ą  to m iejscowości połoone 
niedaleko M yślenic, ja k : Trzem eśna, 'sie- 
czany, Poręba, L ipn ik  i Glichów, zaś vpo- 
łudniow ej części, pow iat u Łętow nia n d a - 
ieko Jordanow a.

W  każdej z w ym ienionych miejscowści 
znajduje się szereg domów dla  celów hni- 
skowych. N iska cena m ieszkań (póki z 
kuchnią od 15 złotyeh m iesięcznie) um ili- 
wia spędzenie w akacyj czy urlopów  liae t 
tm iej zamożnym. D ostateczna ilość naia- 
łu, ja rzy n  i innych  produktów  spożw- 
czych zapew niona je s t w zupełności. _ 

Jlóm nn ikac ja  z w ym ienionem i miejio- 
w ośńam i nie p rzedstaw ia w iększych trd-' 
ność.

B lższych in fo rm acy j, dotyczących o- 
nego letn iska, a to  w ynajm u mieszkam, 
aprowizacji, fu rm anek  itp . udzie la ją  eht- 
nie niejscowe kom ite ty  letniskowe.

FRANZENSBAD
(CZECHOSŁOWACJA)

ylerwsz kąpielisko mułowe świata, snafcomife sdrojo- 
wisko dt ehorób kobiecych i sercowych, najsilniej*!® 

źródła solankowe.
27 źródc.leczniczych do picia i kąpieli, cudowne lasy 
i parki, adspodziewane wyniki lecznicze przy Choro
bach serc i kobiecych, braku potomstwa, gośćca, reu
matyzmie,chroń. zaparciu i t. d. — Bezpłatne infor
macje i pospekty, także dla zniżonych kuracyj ry- 

załtowycb przez: Kurverwaltung.
Biele w alfabetycznym porządku:

HOTEL iELVEDERE dobre położenie, blisko
■źródeł i kąpli. Nowocz. komf. ulubiona restaur. i ka- 
\ilar. taras. odz. konc. i dane. pop. Tenis. Raraż, boksy 

„Hotel eleganckie! pa-
 ni“ . Nowocz. budov'a

hotelowa, w ia t ogród, blisko źródeł 1 kąpieli. 29klk
HOTEL «l|GSVILLfl
hotelowa, w ik f ogród, blisko

W i e ś c i  z  u z d r o w i s k
Wszędzie przynosi frekweucfi

Frekwencja w Rymanowie 
wyższa od zeszłorocznej.

R ym anów , 28 czerw ca.

(K orespondencje w łasne K u r je ra  T yrystyczno  • Zdrojowego 3
sk ie j, o raz w ieczorem  dan c in g i p rzy  doskona łej mu-

K om unikacyjnego).

Ju ż  te raz  na początku głów nego sezonu letniego — 
frekw encja  w R ym anow ie p rzekroczy ła  cy fry  zeszło
roczne i nap ływ  k u rac ju szy  w zrasta  z każdym  dniem. 
O sta tn io  p rzy b y li m. in .: z Poznan ia  dyr. Bauku 
Cukrow niczego W aszyński z rodzina., drow a J .  P io 
trow ska, dy r. W endland, dyr. fa b ry k i Cegielskiego 
inż. K ręglew ski; z W arszaw y p ro k u ra to r  Sądu N aj
wyższego dr. W . Borow ski, p. M. M ałcużyńska, ze 
L w ow a: p łk . d r. J .  D ąbrow ski, konsu l au s trjack i Ba- 
czewski, poseł p rof. B ry ła , dos. d r. Laskow nicki;
z Sosnowca: dr. Lew icki; z P rzem yśla  m jr . d r. W ro- 
ce jsk l 1 w. iu .

P rz y b y w ają  także  do R ym anow a liczne kolon je  
dziecit-ce — obecnie przebyw a sześć kólónij leczni
czych z ca łe j Po lsk i. W dolinie W ołtyszow ej na  le 
śnych polanach, u  stóp  dw uw iekow ych sosen i  jodeł, 
rozb iły  obozy cam pingow e dw ie d ru ży n y  h a rcersk ie  
z P o zn an ia  i Rzeszowa.

P oby t k u racjuszom  um ila o rk ie s tra  o pery  lwow-

zyce jazzbandow ej.
W najb liższych  dn iah  — sta ran iem  w łaśc ic ie la  

zdrojow iska J .  h r. Potockiego, odbędzie sią  d la  ucz
czenia roczn icy  zw ycięstw a pod W iedniem  — „św iąto  
p ra c y "  p rzy  udziale k u rac ju szy  i  w łościan. W dn iu  
tym  zostan ie  zbudow ana d ro g a  dojazdow a do now e
go gm achu P rzem yskiego T ow arzystw a H ygienicz- 
nego. D roga ta  m a byó nazw aną u licą  J a n a  Sobie
skiego i  zostan ie  obsadzona sz laehetnem i drzew am i.

Na przełomie sezonów w Solca.
Solec, 28 cizerwca.

N a przełom ie w iosennego i  główmego sezonu ką
pielowego d a je  sią  w Solcu zauw ażyć wzmożony ru ch  
przy jezdnych  k u racjuszy . Codaiemnń© p rzy b y w ają  do 
Solca s ta li  byw alcy  zdrojow iska, a le  też mi® b rak  i 
now icjuszy, sk ierow anych tu  bądź przez dom owych 
lekarzy , bądź  też przez osoby, k tó re  w  Solcu leczyły  
saq l p rzekonały  o skuteczności wód soleckich.

O sta tn io  zw iedził Solec p. w icem in ister ro ln ic tw a , 
k tó ry  zresz tą  ja k  dow iadujem y s ią  m a  w n a jb liż 
szym  czasie  rozpocząć tu ta j  k u rac je . Zapow iedziany

Terna solankowa w Ciechocinka.
Ciechocinek, w czerwcu.

W  ostatnich la tąch  rozwój Ciechocinka 
posunął się znacznie naprzód. P rzyby ł sze
reg inw estycyj ta k  poważnych i zasadni
czych, że dzięki nim  niety lko zakres w ska
zań, lecz i sam  ch a rak te r zdrojow iska u legł 
poważnej zmianie.

Dość wspomnieć o znajdującej się tam  
jedynej w Polsce term ie, dość wym ienić

w litrz enoszącą 81,4 jednostek M achego 
radioaktyw ność.

Te niezw ykłe zalety  ź ród ła  ciechocińskie
go: przyrodzona ciep ło ta  i  w ysoka rad io 
aktyw ność, są pow ażnem i czynnikam i d la 
naszego zdrojow nictw a, _ , .

M usim y sobie uśw iadom ić, i głęOoko się 
przejąć tem , że w term ie  ciechocińskiej pm 
siedli.śmy sk a rb  pierw szorzędnej w artości

' ' !

K askady solankow e p rzy  basenie to Ciechocinku. 

i  w spaniale urządzony basen so-olbrzym i 
lankowy.

N iestety , świadomość ty ch  nowych zdo
byczy nie d o ta rła  jeszcze do szerokich 
w arstw  społeczeństwa, co gorsza n ie  prze
n ik n ę ła  należycie do wiadomości św ia ta  le
karsk iego  i  naukowego. D otychczas, pom i
mo dw uletniego istn ien ia  te rm y  ciechociń
skiej narzeka się n a  b rak  w naszym  k ra ju  
źródeł radoezynnych, jakkolw iek przepro
wadzone w Chemicznym Insty tucie  Badaw 
czym i opublikow ane badan ia  te rm y  Cie
chocińskiej w ykazały  je j w ybitną, bo wy-

i  pierw szorzędnego znaczenia. J e s t  to  p rze
cież pierw sze i  n a raz ie  jed y n e  u  n as  źró
dło, k tóre  możemy nazw ać ciepliczem  i  ra - 
dioaktyw nem .

Term ę Ciechocińską uzyskano drogą g łę
bokich w ierceń, trw ający ch  przeszło cz tery  
la ta  i ukończonych z pom yślnym  w y n i
kiem  w 1931 r. Solanka te rm a ln a  w ydoby
w a się  sam oczynnie z głębokości 1390 m tr.; 
bijąc, potężną fontanną, k tó re j w ydajność 
przekracza ćwierć in iljona  litrów  n a  go
dzinę.

D r. I .

,isloża firn u  oo po lsku : zleżea) — przyczem  (a pierw szą, k tó ra  nań  w esz ła ‘od północy), 
i o tem  nie tzeba zapom inać, że z. roku  n a  P rzeglądam y dotychczasowe bilety, pozo- 
ro k  zm niejsz ją  one sw ą objętość i roz- staw ione w kopcu wierzchołkowym, honor- 
m ia ry . ne (jakby powiedzieli górale) podpisy bra-

Ż najdu jem jsię  tu  ju ż  na w ysokości ok.* i Goetlów' i 31. Św ierzn  (pierwsze wejście, 
2150 ni„ siedoiset m etrów  powyżej jopra- ^ 1909 r .), a dalej św ietnych taterników

to
upały, i

w ionegó w słice i zieleń Czarnego S taw u  
Jaw orow ego, u leży g ru b y  śnieżny cień, 
z k tórego  w zbają  się półkolem, gładkie, 
lodowcem stan ,; g ran itow e spaszty. Środ
kow a Śnieżna urn ia  — W ie lka  Śnieżna  
T u rn ia  —  Śnięty  S zc zy t  — Barnie Lodo
wego  — W ielkćK apałkow a Turnia... cza 
ry  śnieg p rom iiiu je  w niego. Czy 
praw da, że w  Trdkowie  
palm y n a  p lanhjaeh?

Chcę i w tej dkóśći w yszukać własną  
drogę, rozwiązacirciblem ta te rn ick i, który 
..zawsz© daje m i vięcej zadowolenia niż 
najp iękniejsze btaj pow tórzenie cudzej 
drogi. N ik t jeszczńie przeszedł tu ta j pół
nocnej ściany W ik ie j k a p a łk o w e j Turni. 
Skręcam y w praw Potężna, jak  w A l
pach, szczelina brżna oddziela nasz, w ła
ściwy śnieg żlebuad górnych, p ły tk ich  
śniegów  już  na  śoińe.

S forsow anie tyclgórnych śniegów jest 
-ryzyko w n e  i truW - , Cienki, niepew ny 
m iąższ leży na  g łaJch , przepaścistych u- 
płazkach — nie spób an ł S'S -m m . posu'  
waó bezpiecznie, an^bezplecząc zen towa
rzysza. Z pew ną u h  w itam y skałę, która, 
praw em  reakcji, wyije nam  się całkow i
cie ła tw a  i bezpiecA-/Skała ■ w tap ia  się 
jednak  w m g lis tą  sSPĆ. k tó rą  zwoąia 
m ętnieć poczęło nieb-1 i . ■

O godz. 4 popoł. sikany na w ierzchołku
W ie lk ie j K apalkow e . 
żny szczyt, ok. 2400 u 
ń  gdzie j zw  iedm nyc h  
też zaledwie p ią tą  pai

węgierskich, braci K om ornickich  (1909 r.) 
iraz prof. Grosza i braci Zuberów  (1912 r.). 
lotem jest d ługa przerw a, aż do ostatnie-
0 przed naszym  biletu, n a  k tó rym  czy
im : „pierwsze wejście K apałkow ą G ra
ją — / / .  Dębińska, J . H onowska, J . Lepo- 
Iw ski, A . i J . A . Szczepańscy  oraz 31. 
Wierz, dn ia  6 Iipea 1928 r.“.
W spomnienia... Obraz przeszłości... W 
ky tygodnie po w ypraw ie, zanotow anej
1 tym  w yblakłym  św istku, zabija się 
sietny w spinacz Leporow ski (w północnej 
danie Koziego W ierchu); w sześć tygod- 
ri n a  południow ej ścianie O strego Szczy- 
t-S g in ie doświadczona taterniczka, Jadw. 
Ih m cska ;  a  dokładnie w rok  od te j są- 
nj daty, tragicznie, na zadliodniej ścianie 
I^eielca, kończy również swoje w spania- 
łeatern ictw o M ieczysław  Świcrz... To są 
w iomnieuia, k tó re  ciążą. I  tak ie  wspom- 
niiia  u rab ia ją  specjalny, m istyczny nie- 
m; stosunek do gór.

W kładam puszkę z biletam i z powro- 
tenpom iędzy głazy wierzchołka. Ju ż  ty le  
latninęło... Czas iść dalej naprzód. W iatr, 
chłl i deszcz podniecają energję. Próbu- 
jem się posuwać, fan tastycznie w tu rn icz
ki igły wyzebioną g ran ię  ku  R am ieniu  
Lodcego. Ale nieprzenikliw e, deszczem 
siekie chm ury — a jeszcze bardziej noc — 
uuięożliw iają ten m arsz. Zbaczam y za
tem t praw o, ku rynnom  i półkom  naj- 
ywyżęgo p ię tra  D oliny Sue Hej. N a jednej 

le j  połogiyh plasieńelt, ow iniętych 
zatrzym uje nas c%ęmjjeść. Ki® !

m am y ze sobą an i śpiw orów , an i nam io tu  
(kfcóregoby sie tu  zresztą rozpiąć nie dało). 
S iadam y ja k  szliśmy.

Z czarnego, spadającego nieba leci w e 'ąż  
deszcz, ulew ny, zim ny, przenikający . B ia
łe, zam glone p lam y  śnieżnych stoków sp ły 
w ają  w p łynnej ciemności. Chłód coraz 
większy. Aż dziwne, że deszcz jest w ciąż 
deszczem i nie przechodzi w m gław y śnieg. 
Pow italibyśm y go z ulgą.

Ileż to już  podobnych biwaków, w d u ja 
wicy, w -sercu  urw isk  — przetrzym aliśm y 
gładko, i w dobrym  nastro ju ! I  teraz  nie 
lękam y się przygody. To są trudne chwile, 
ale stanow ią później najcenniejszy  ka p ita ł 
wspom nień. N asza skalna w ysepka w śród 
morza, śn iegu — ocieka i om ięka wodą. 
Szuter, k tó rym  jest pokry ta , klei się ja k  
lepkie błoto. Jesteśm y zupełnie przemocze
ni. P róbu jem y  drzemać.

R ano ruszam y w dalszą drogę. Z w y s ił
kiem  forsu jem y m iękkie, zaśnieżone ry n 
ny. Deszcz przestaje  padać. W m okrym  
śniegu kopiem y się wciąż wyżej i wyżej, 
znużenie opóźnia pochód. P onad nam i, 
chm ury  w ciąż rzedną i cien ieją . Aż gdy 
s ta jem y  na wysokiem  w cięciu Ram ienia  
Lodowego  (2507 m.), uderza .n as  słońce, wy
sokie i upalne. Po lu tym  — czerwiec. Ten 
czerwiec tow arzyszy nam aż do Smokowca, 
na wygodnych śniegach D oliny P ięciu S ta 
wów Spisk ich  i na suchej ju ż  ścieżce D oli
ny  Zim nej W ody.

N azaju trz  zaw racam y autobusem  z po
wrotem  na  północną stronę. Jeszcze trze 
ba, zrzuciwszy pychę z serca, pom aszero
wać aż nad C zarny S taw  Jaw orow y, po 
pozostawione w kolebie śp iw ory  i części 
zapasów. Słońce było n am  w ierne przy  
w ypełn ian iu  te j żm udnej konieczności.

J . AL Szczepański,

je s t  p rzy jazd  caJego szeregu  osobistości, s z u ia jg c rc b | 
w Solcu po ra to w an ia  zdrow ia.

D zięki nadzw yczajnym  właściwościom  wód solec 
k ich  i n iezw ykłym  w ynikom  k u rac ji, pnzyjeżdżajjj 
tu  chorzy  z na jod leg le jszych  zakątków  k ra ju , aaw<f 
z  tak ich  m iejscow ości, w k tó rych  okolicach  z n a jd u ją  
sio m ało-w artościow e zresz tą  źródła s la rczane .

Ż ród ta solecki® odznaczają  «iq — w edle najnow szej 
a n a lizy  — najw iększą zaw artością  siarkow odoru  
(65 cm . sześo. w librze wody) i  so li k u ch en n e j (15.5
e>r.)»

Poiza tem l sk ła d n ik a m i w ystęp u ję  jeszcze s ia rcza n  
w ap n ia  o ra z  l i t  brom u 1 jodu. Dowodem sk u tecz
ności tu te jszy c h  wód są  liczne p ism a zam iejscow ych 
lek arzy  z  w yrazam i u z n a n ia  d ia  zak iadu , z  powodą 
nadzw yczajnych, w yników  k u ra c ji  ic h  pacjemtórw.

Do Drusktenik oo zdrowie.
Drusklenlk'., 28 czerwca. 1

Z® WiZglcdu ma p a n u ją c e  ch łody  — frek w e n c ja  zdros 
jow iska  n ie  b y ła  do o s ta tn ic h  czasów z b y t wielka^ 
zaznaczył s ie  je d n a k ie  znaczny p rz y ro s t k u ra c ju sz y  
w o sta tn ic h  d n iach  i  p rz y ro s t ton  s ta le  p rz y b ie ra  
n a  sil©.

Znactzmd©js®y ru ch  rozpoczął 6<iQ e  rozpoczęciem  wa* 
k acy j szkolnych i  do D rusk len lk  z jech a ło  sporo 
dzia tw y , czerp iącej w t e m  zdro jow isku  pom oc d la

Tow arzystw o P rz y ja c ió ł D rusk ‘.enlk, k tó re  s t a r ą  
sią  o  um ilen ie  p oby tu  kuracjuszom , u rząd z iło  n ie
daw no eiekaw ą im prezo w ianków  n a  N iem nie. W  
p rzy g o to w an iu  je s t  ca ły  szereg  a tra k c y jn y c h  im prez 
1 rozrywek. «

Oeny w p ensjonatach  drusklCTiicklch s ą  nadały b a r !  
dzo n isk ie . W g ran icach  od  7—10 zł. ■urządzić: s ie j 
m ożna w ygodnie i  ko rzy stać  w  c a łe j p e tn l z

W arto  naemaczyć, «  w szelkie In fo rm acje  n a jle  
p ie j zw racać sie w prost do b i u r a  in fo rm acy jn eg o  
K om isji Z drojow ej. B iu ro  to u d z ie la  b e z p ła tn ie  
w szelkich in fo rm acy j ta k  listow nych ja k  1 u -tn y ch . 
Zamówić tu  m ożna m ieszkanie i o trzy m ać  w y ja śn iu ^  
o  La n a  w&zy&tk&e z a p y ta n ia  dotycząc© k u ra c ji
miika zabiegów  leczniczych. C ennik te n  n ie  u le g ł 
zm ian ie i  z® w zględu n a  n isk i sw ój poziom  um ozlw  
■wia leczenie szerokim  raesnom  kuracjuszy ..

I listy gości trnskawiechlch.
T rnskaw iec , S8 czerw ca.

Z auw ażyliśm y p rz y  ź ró d łach  w ielu  d aw n y ch  z n a . 
jom ych , k tó rzy  s ta le  T ruskaw leo  odw ied za ją . Mle* 
dzy in n y m i n o tu jem y : M ichała  h r . M ycieisk legok
z S zam otu ł, inż. Lew andow skiego s  m in is te rs tw a  
p rzem y śla  i  h an d lu , p o d se k re ta rza  s ta n u  K . M oraw 
skiego, d ra  O strom eekiego, d y r. D ep a rtam en tu  Służ
by  Z drow ia, ks. in fu ła ta  Z ajchow sktego ze Lw ow a, 
d ra  M. Szaro to , red . „G azety  L w ow skiej", d y r .  W od.Sy^ 
z B an k u  P o lsk iego  z Bydgoszczy. Z apow iedziany  je s t  
p rzy jazd  m in . B utkiew icza z ro d z in ą  1 w ie lu  innycłj 
osobistości.

Doborowe tow arzystw o grom adzi s ie  ja k  zawsz-* 
w  sa lonach  k lu b u  tow arzysk iego  i  n a  p ię k n y m  słoi 
necznym  ta ra s ie  przed k lubem .

C oraz w ięcej widzi się  w  T ruskaw ou m łodzież 
! dzieci, p rzebyw ających  n a  w yw czasach. U rocze k f . \ ^  
p le lisk o  solanbow o-siarczane „ n a  P o m la rk a c h "  *  
p e łn ia  się codziennie zw olennikam i s ło ń ca , p la ^  
i  k ąp ie li.

Z arząd  zdro jow y ndzle la  w szelk ich  In fo rm acy j 
w sp raw ie  m ieszkań, a  p rz y  każdym  p o c iąg u  n a  
dw orcu  kolejow ym  ezynny  je s t  „ in fo rm a to r  z a k ła 
dow y", do k tó rego  n a leży  s ię  zw racać, u n ik a ją o  in 
ny ch  pośredn ików .

N a p ełn ie  sezonu zapow iedziano szereg  pierw szo- 
rzędnych  a tra k c y j  k u ltu ra ln y c h , to w arzy sk ich  i  sport! 
tow ych, y

isyf ”

Z żywieckiego parku letniskowego.
Żywiec, 23 czerw ca.

V? dalszym  c iąg u  opisów  u roczej ziem i żyw ieckiej* 
k tó ra  w sw ej całości je s t  park iem  le tn iskow ym , p o , 
da jem y M ika in fo rm acy j dotyczących M ilów ki i  Hu* 
c iska.

W M ilówce c a ły  szereg  m ieszkań zo sta ł ju ż  w y
n a ję ty . M ilów ka je s t jed n ak  bardzo  o b sz ern a  i  
p rz y ją ć  jeszcze może co n a jm n ie j k ilk u se t le tn ik ó w ,
W iększysh m ieszkań  je s t jeszcze około 75 d o  w yna
jęc ia .

Ceny ty ch  m ieszkań w ynoszą od 39 zł. m iesięczn ie ,
K oszty u trzy m an ia  w pensjonacie  o b ra c a ją  się  w  
cenie 2 — 2.59 zł. Można się  też u rząd z ić  w e w ła , 
snem  gospodarstw ie, gdy ż  w szelk ie  a r ty k u ły  spoży
wcze m ożna o trzym ać n a  m iejscu .

H ucisko leży  n a  wysokości 568 ni. n . p. m . o toczo
n e  lasam i św ierkow em i. O dznacza s ię  nad zw y eza jn em , 
czystem , górsk lem  pow ietrzem  i m alow niczą oko li
cą. S ta c ja  ko lejow a je s t n a  m iejscu , przyczem  m-.‘ 
pew nioue je s t połączenie ta k  od s tro n y  Żyw ca ja k  i 
od s tro n y  Suchej.

J e s t  szereg  w ygodnych i ta n ic h  pokoi w p e n s jo n a 
tach  o ra z  w czystych  dom ach g ć ra lsk 'c h . A prow i- 
nacja  je s t ła tw a  i tan ia . W toku  budow y z n a jd u je  
s ię  basen  kąp ie low y. W soboty  i n iedzie le  u m ila ją  
p oby t letn ikom  koncerty  o rk ie s try  m iejscow ego  
S trzelca. H ucisko je s t dogodnym  punk tem  w y jśc ie , 
w ym  ma B a b ią  Górę 1 Ja ło w iec . , '

Dobry sezon w Piwniczne!.
Piw niczna , czerw ca .

Sezon w  P iw n icznej trw a  w ca łe j pe łn i, ściąga-i 
jąc  letn ików  z różnych  stro n  P o lsk i. P rz y b y w a ją  r ó 
żne d ru ży n y  harcersk ie , zw iązki nauczyc ie li z W ar
szaw y, K ie lc  i L ub lina , nauczyc ie lk i szkół ś red n ich  
ze Zw iązku S od a llc ji M a riań sk ie j itd . W sam em  cen 
tru m  uzdrow iska, w rozleg łych  okolicach P iw nicz
n e j — ro i się  w prost od rozradow anych  le tn iczek  i le
tn ików .

K ąp ie le  m inera ln e  są w prost w  oblężeniu. Z u zd ra 
w iających  skutków  tych k ąp ie li k o rzy sta ją  n ie ty lk o  
le tn icy , k tó rzy  ua  s ta ły  p o b y t p rzy b y li do P iw n icz 
nej, — lecz zjeżdża także  moc osób z są sied n ich  
m iast. Dzięki p rak tycznem u rozkładow i ja z d y  ko le , 
jow ej, m ogą oni w jed n y m  i ty m  sam ym  d n iu , 
w przeciągu k ilku  godzin w ziąć doskonalą  k ąp ie l 
m inera ln ą , odpocząć i pow rócić do domu.

W lipcu  będą w ynosiły  eeny pensjonatow e z ca ło - 
dziennem  u trzym an iem  około ( zł. od osoby. T ak sa  
k lim atyczna w ynosi 3 zł., każdy  nas tęp n y  członek 
rodziny p łac i 1.59 zl. P rócz tego  opłaca się 3 proc. od

Dla PcaslonaUm i ftesiaiiraci
n a l l e p s z e

K A W  A  mieszanka Nr. 2. 
H E R B A T A  mieszanka angielska 

C c n «  h a r t o w n i

M. i^W O M C E  M ó w ,  Ryi]
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I K l>Plel
|  ^ N arząd  u zd ro w isk a  u d z ie la  w szelkich in fo rm acy j

I
_ , - nszciliicu  lUlUnilHCyji
n „ 0.QJ 1J i z w a ,n ie  w y sy ła  szczegółow e prospek ty  pro-
P a sa n d o w e , do tyczące P iw n icznej.

Szczawnica na drodze rozwofu.

1

Szczaw nica, 28 czerw ca.
>. J e d e n  z n a js ta rs z y c h  zdro jów  po lsk ich  — Szczawni- 

a  z n a jd u je  sie  obecnie, ju ż  zresz tą  od szćregu la t, 
now ej d rodze rozw ojow ej. Św iadczy o teru usta - 

J c ł ^ 11!6 rosnĄ cy n ap ły w  k u rac ju szy , k tó ry  naprzy- 
a  teg o  ro k u , o s ią g n ą ł poziom  frekw en cji-w y ższy  
i zeszło rocznego  o te j  sam ej porze.

k ażd y m  ro k iem  Szczaw nica m odernizuje  Sąie co 
n a jd u je  sw ój w y raz  w c iąg le  b u d u jący ch  no- 
y ch  w illach  I p en s jo n a tach . Rów nocześnie w n a *  

^ j a n e  s ą  d aw n ie jsze  b u d y n k i, a  szczególną pieć«óło- 
o śc ią  pod w zględem  h ig jen iczn y m  o taczane s a . <a- 

K łady  leczn icze , p i ja ln ia  w ód i łaz ienk i.
0 k a żd y m  w y jeżd ża jący m  k u rac ju szu  przeprow a

d z a  się  odkażan ie , za jm ow anego  przezeń pokoju czy 
_cz m iesz k an ia  — sp e c ja ln em i a p a ra ta m i. K om isja 
Z d ro jo w a  w y d a ła  rów nież  ca ły  szereg  zarządzeń po* 

c y jn o -sa n lta rn y c h , do k tó ry ch  p rzestrzeg an ia  za
c h ę c a  k u rac ju szó w  stosow nem i ogłoszeniam i.

a  d b a ło ść  o u trz y m a n ie  n a leży ty ch  w arunków  
łd ro w o tn y c h  pod y k to w an a  je s t tro ską , idącą w tym  
k ie ru n k u , ab y  n a tu ra ln e  sk a rb y  lecznicze Szczaw ni
c y  m o g ły  b y ć  należycie  w yzyskane. Is to tn ie  też 
S zczaw n ic a  poszczycić sią m oże w yjątkow em i w yn i
k a m i , k tó ry m  zaw dzięcza s ta le  ro snącą  popularność.

l i}  Zdmlaudskach pu lcie
3876k

tyłka odni&atymiaam popietasą:

„ b v q u \ Ł ą ip sk ie” i „ £ ę ip sk ie  $x< zeditie”.

O niemirowskiej borowinie.
N iem irów , 28 craeirwca.

Niem *rowska borow ina, k tó ra  ju ż  od w ielu  la t  c ie
szy ła  się dużem  uznan iem  w śród tych, k tó rzy  dzięki 
ndiej odzyskali zdrow ie, dopiero te raz  zosta ła  zba
dana dok ładnie przez in s ty tu t chem 'czny w W arsza
wie. B adan ia  te  w ykaza ły  niezw ykłą moc leczniczą 
chem icznych sikładiników tu te jsze j borow iny.

Zakład  posiada spec ja ln e  pola borowinowe, gdzie 
ju ż  każdej jes ien i rozpoczyna się zb ieran ie  m ate- 
r ja łu . Po p rzes ian iu  bo row iny  przez szereg sieci, 
o córa,z m niejsze j ś red n icy  oczek, o trz y m u je  się  bo
row inę w sypk ie j postac i bez żadnych g rudek  i ob 
cych c ia ł. Maletmd w agonam i zo sta je  n as tęp n ie  booo-

>
Pełnia sezonu w Busku.

f* B usko-Z drój, 28 czerw ca.

*

W ła śc iw y  seaoin le tn i  w B usku-Z dro ju  z n a jd u je  się 
j u ż  w  p e łn i rozw oju .

Z ew sząd p rz y b y w a ją  Ilioznł k u rac ju sze  ! /  B usko 
teoraz b a rd z ie j  sią  zap e łn ia . W śród Możnej rzeszy 
k u ra c ju s z y  zau w aży liśm y  ks. dziekana C yraw sk 'ego  
z  W iileńszozyzny, d y r . B anku  Rolnego R ochw ala z 
W a rsz a w y , Inż, Z akrzew skiego  z K ról. H u ty , lnż. 
K n o th e g o  « Sosnow ca, inż. L enartow icza  ze Lwowa, 
p . De B a n d y  Hiteiraitkę, K . B ro d e ra  d y r. B. G. K. w 
Ł o d z i, B ru n o  W iin d era  przem ysłow ca z Łodzi, p. 
Z aw adzką-B adow ską, a r ty s tk ą  m ala rk ę  z Łodzi i w. 
in n y c h .

W  u b ie g łą  sobotą odibyi sią  w B usk u-Zdroju bal 
n a  rzecz p rzy sposob ien ia  w ojskow ego, n a  k tó ry m  
b a w io n o  s ią  ochoczo. O dbyw ają sią tak że  p rzed sta 
w ie n ia  k ó łk a  m iłośników  sceny, k tóre cieszą sią 
•wielifeiem pow odzeniem .

W y b o ro w y  zespól m uzyczny s ta le  śc iąga  licznych 
a m a to ró w  ta ń c a  do re s ta u ra c ji  zakładow ej n a  d an 
c in g i ,  ta k ,  iż  n a  b ra k  rozryw ek  w bieżącym  sezonie 
k u ra e ju s z e  u sk a rża ć  sią  n ie  m ogą.

R o z ry w k i te  s tw a rz a ją  szczególnie pożądaną atm o
s f e r ą  do b reg o  h u m o ru , dziąki czemu k u ra c ja  sku- 
teeauem ii w odam i B u sk a  p rzeb ieg a  w jakna jlep szy ch  
.w aru n k ach .

n iem irow sk ie j p laży.

’  Nowoczesne letnisko w Czorsztynie.
C zorsztyn , 28 czerw ca.

1 L e tn is k o  C zorsz tyn  N adzam cze położone około 690 
'■ y f . n. p. m „ p o sia d a  pierw szorzędne w aru n k i kiim a. 

ł ty c z n e . W s p a n ia ła  dolina D u n ajca  z k ąp ie lą , ożyw 
.1 a s e  pow ietraei, bezpośredn ia bliskość la su  szpakowe- 
, |fo , id e a ln a  p o łudn iow a w ystaw a słoneczna, cisza : 
|  s p o k ó j, n ie z ró w n a n y  w idok n a  T a try  o raz  bliskość 
; g ó r  — s k ła d a ją  s ią  n a  całość, k tó ra  w C zorsztynie 

i ł&powmn a  p raw dziw y  w ypoczynek w szystk im  przy-
'y b fc y s .ż o m .
■r  1 \ N ie  b r a k n ie  sposobności do ćw iczeń fizycznych, 
<t "gdyż pirow adzi sią w le tn isku  prog ram ow ą g lm nasty ,

L k ą  o ra z  le k k o a tle ty k ą , w raz  z Lakierni sp o rtam i jak: 
sjjgfcflg-is, p ły w a n ie , s ia tk ó w k a  i  t. d. W szybkim  czasie 

budząc w  ttim  odpornośćHPią oinę o rganizm , 
ow ie.
ow oeześu ie  zbudow any  dom le tn iskow y  Polsk iego  

•To-uring C lubu , w  ktÓTem le tn isko  je s t organazow a 
me p o s ia d a  pokoje czyste , w idne, suche, kom pletn ie  
u r z ą d z o n e  1 um eblow ane. W szędzie je s t e lek try czn e  
św.i a tło , te le fo n , n a  w erandach  leżak i. W p ro g ram ie  
letm iiska je s t  c a ły  szereg  w ycieczek i  p rzeróżnych  
a t r a k c y j .

K o sz ta  p o b y tu  w  dom u letn iskow ym  P olskiego 
T o u r in g  C lubu  w  C zorsztynie  — bez p rzejazdów , w y
c ie c z e k  i  t . d. w ynoszą około 100 zł. za 14 dni. B liż
sz y c h  in fo rm a c y j u d z ie la  P o lsk i T ouring  Club w K a' 
to w lc a c h .

Letnie w yw czasy w Zawoi.
Z aw oja, 28 czerw ca.

<■' 55 Łaiżdym dmiem p rz y b y w a ją  coraz  liczn ie js i ku 
ta© jusze , pnzyozem , ja k  zawsze, p rzo d u ją  profesoro- 
w ie  un iw ersy tetów '. T ak  np . p ró cz  .poprzednio poda
n y c h  p rzeb y w a  obecnie w Zawoi p rof. un iw , warsz- 
M ie czy sław  W olfke.

C eny  w p en s jo n a tach  są  zn żone. Ceny w wtulach 
lu tirzym ują s ią  w dotychczasow ej wysokości, t . j. 
d w a ' p o k o je  1 k u c h n ia  od 120-200 zl. za dw a mie. 
sińce . N a to m ia s t oeny w dom kach  gó ra lsk ich  są  wy- 
ia lk o w o  n isk ie , zw łaszcza w osied lach : B arańcow a, 
M a rk o w a , Czatoża, P o l‘czne i  t. d„ gdzie  pokój z 
k u c h n ią  za  dw a m iesiące  k o sz tu je  od 30 zł. — 60 zl.

K o m is ja  K lim a ty czn a  w prow adza w obeetnym se- 
I ta m ie  wzoTowame n a  zagramiieznych zak ładach  uadro- 

w i s t o w y c h  i n a  zinainym zaikładizm przyrodo-leczni' 
c z y m  d ra  T arnaw sk ieg o  w K osow ie -  k ąp ie le  po- 
•w ietrzne i słoneczne, g im n asty k ą  leczniczą, g ry  i  za
b a w y  O dbyw ać sią one bądą począw szy od 1. lipca  
■w n a jp ię k n ie jsz e j okolicy Zawoi w t. zw . p a rk u  
k lim a ty c z n y m  pod Budzinikami n a  obszerne j, dobrze 
maslomeczniionej p laży , nad  b rzegiem  rzeczki Jaw o- 
r z r n k l ,  o b f itu ją c e j w liczne b asen y  i w odospady.

Urządizemia te, w raz  z g im n asty k ą  leezniKMą pozo
s ta w a ć  bedą  pod opieką lek a rsk ą  pp. d r. E . W yrobka 
ii K d z s fa w a  M yta rsk lego , b y ły c h  asy sten tó w  za- 
Jplałdu pawyrodo-leczniicaego d ra  Tairn aw&k l&go.

Jastrzębie-Zdrój dale wszelkie wygody,
Jastrzęb ie -Z d ró j, 28 czerw ca.

’ R uch  zdrojow iskow y w  Ja s trzęb iu -Z d ro ju  z n a jd u 
j e  sią w pełnym  rozw oju . P rz y b y w a ją  k u rac ju sze  
z  różnych  s tro n  k ra ju , znąeeni n iezw ykłą  sku teczno
śc ią  wód Ja s trz ę b ia , m alow niczem  jego położeniem  
i  niezw ykle k u ltu ra ln e m  w yposażeniem . Ja s trz ę b ie  
j e s t  racze j m iasteczkiem  zachodnio-europejskiem  
z ca łym  szeregiem  w ill p ry w a tn y ch , p ensjonatów  
ł  h o te li, o raz  domów dobrze urządzonych .

P rócz  pensjonatów  i w ill je s t w Ja s trz ę b iu  Z droju  
y ca ły  szereg  sana to rió w , gdzie p rzep row adzić  m ożna 

leczen ie  w doskona łych  w arunkach , a  przedew szyst- 
k iem  bardzo tan io . N aogół — poziom  cen w  J a 
s trzęb iu  je s t bardzo  n isk i, przyczem  zw rócić uw agę 
n a le ż y , żo poza sam em  Ja s trzęb iem , um ieścić się  m o
ż n a  także poza zdrojow iskiem , a  m ianow icie  w J a 
s trz ę b iu  Dolnem , w całym  szeregu  tam te jszy c h  do-

W skazów ek p rzy jezdnym , oraz in fo rm acy j m iejsco- 
h r y e l i  u d z ie la  D yrek c ja  Z ak ładu  K ąpielow ego  J a -  
t ł trz e b le -Z d ró j. P oniew aż w szystk ie  p en s jo n a ty  są  

“.sz o n e  i  z n a jd u ją  sią w ew idencji Z ak ładu  K ą- 
eiU rego, p rze to  poszukując m ieszkan ia  — n a jle p ie j 

t e j .  sią do D y rek c ji Z ak ładu  pisem nie, a  ta  od- 
S iT łó lrt u d z ie li w szystk ich  po trzebnych  w y jaśn ień  

k w aterą  stosow nie do życzenia gościa,
r * * c r i ł e od ceny» ia k ą  oa 111048 i>lau*ó. 

obywat*.
* '  tt-*  4

wiraa przetransportow ania do specjalnego  sk ładu , w 
k tó ry m  przez ca łą  zim ą i  w iosną — uleiga dalszym  
procesom  chem icznym .

S pecja lne  nrząictoeinije zerw ała  n,a zapuszczenie boro
w iny n a jb a rd z ie j ak ty w n ą  wodą siairczaną, a  nas tę 
pn ie  p a rą , ab y  w  teurpe<ratuir»e oznaczonej przez le- 
kairza m ogła służyć jako  kąpiel.

Z akład  kąp ielow y p osiada  około 26 kabin , p rzezna
czonych n a  k ąp ie le  pełne, półpełne, częściowe, (faso
ny) o raz  ok łady  m okre i suche. Pozatem  niem łrow - 
eka borow ina  eksportow ana je s t w sp e cja lnych  p re 
p a ra ta c h  pod nazw ą „A m łco“ .

A rtre ty zm , reum atyzm , c ie rp 'e n ia  kobiece, kom pli
kacje  po u razach  i z łam aniach , w szystko to  w n a j
cięższych n aw et p rzypadkach  leczone je s t skutecznie 
w Niemiirowie. L ekarze lw ow skich szp ita li i k lin ik  
zw ykli mówić, że „beznadziejny  w ypadek może ty lko  
N iem irów  w yleczyć".

w szelkie zap y tan ia  k ierow ać należy  w prost do Za
rząd u  Zdrojow ego.

W Morsztynie— „polsbim Karlsbadzie*4.
M orsztyn, 28 czerw ca.

W ięcej n iż  w poprzednim  roku  o te j peirze, jes t 
obecmiie k u rac ju szy  w M orsztynie i wezyscy chw ała 
eobde m orsztyńskiego „Bonifacego**. W oda ta , jak  
wiadomo, p rzew yższa s iłą  >\ stężeniem  soli gorzkich 
zaigiramiicłzme wody tego ty p u  choćby w ym ienić K arls
bad, M arienbad , K issingen , C hate lguyon  i t  d.

Obecnie z ag ląd a ją  do M orsztyna naw et obcy, k tó 
rzy  zw iedzieli się o  u rząd zen iach  M orsztyna i  jego 
skuteczności. M orsztyn zainw estow ał w o sta tn ich  
czasach bardzo  dużo, n ie  je s t t*o jedna.k wszystko, 
gdyż ja k  dow iadu jem y się ra d a  zawiiadowcza Towa
rzystw a L ekarzy  P o lsk ich , k tó re  je s t w łaścicielem  
M orsztyna — m a jesizcize dalsze p lany .

W szyscy z m ie rza ją  tu  do tego, aby  M orsztyn-ZdroJ 
swemi u rząd zen iam i nowoczesnem i i w yglądem  ze- 
w nętrznym  odpow iadał godnie sw ym  nap raw d ę  cen
nym  bogactw om  leczniczym , ja k ie  posiada.

W idzi s ię  też  doskonałą  o rg an izac ję  i energ iczne 
kierow nictw o, dbałość zarządu  zdrojow ego i lekarza  
zdrojow ego zarów no o gości zakładow ych, jako tez 
zam ieszkałych po wii-llaoli i pensjonatach .

C hw alą sob ie  p o b y t w Morsizynie tłuściocny , ar- 
tre ty cy , reu m aty ey , zadow oleni s ą  cukrzycow i i jak  
się oni ta k  nazy w a ją . .

Życie je s t tu  n iedrog ie  a  spokojne, d a lek ie  od zg ieł
ku w ielkich ośrodków , co n ie  je s t  obo ję tne  d la  k u 
ra c ji.

Pensjonat w Krościenku 5 -7  zł. dziennie.

W Lubienia Wielhim fes! tanio.
L ubień , 28 szeTwea.

U zasadniony rozgłos zdrojow iska, sięg a jący  daleko 
poza g ran ice  k ra ju  śc iąga  w dalszym  ciągu  znaczną 
ilość k u rac ju szy  ze w szystk ich  stro n  Polsk i. Dosko
na łe  położenie L ubien ia  (28 km . od Lwowa), ja k  ró 
w nież doskonała  k om unikacja  au tobusow a i  ko le jo 
w a u ła tw ia  w w ysokim  stopn iu  szerokim  m asom  
p rzybycie  do L ubien ia .

Z drojow isko m a sw o ją  w ie lką  zasłużoną sław ą. Do 
k u racjuszów  tego  zdro ju  za licza ł sią sw ego czasu 
b ra t  k ró low ej ang ie lsk ie j, lord  Cliwe i w eie w yb i
tn y c h  osobistości św ia ta  politycznego i naukow ego. 
N aw et cesarz a u s tr ja c k i, F ran c iszek  Józef i arey- 
książą R udolf, gościli w tem  zdrojow isku, co po 
tw ierd za  zarów no w ysoką w arto ść  ja k  i  skuteczność 
leczniczą tu te jszy c h  wód.

C eny w L u b ien iu  W ielk im  są  obecnie ta k  n isk ie , 
że u p rz y s tę p n ia ją  p rzeprow adzenie k u rac ji, naw et 
n a jb ied n ie jszy m . Ceny pokojów  w hudynka >h zdro 
jow ych k sz ta łtu ją  sią  w g ran icach  2—4 zł. za pokój 
jednoosobow y, a  4—6 zł. za pokój dwuosobowy. O biad 
w  r e s ta u ra c ji  zak ładow ej k osz tu je  1.50 z,i. Ceny te  
w y raźn ie  św iadzą, ja k  tan iem  zdrojow iskiem  je s t  
L ubień  W ielk i.

Z głoszenia o w y n ajem  m ieszkań  ja k  rów nież

K rościenko, 28 czerwca.
W uroezem  K rościenku  nad  D unajcem  obecna 

frekw encja  p rzek racza  o k ilk ase t osób c y fry  o sią
g n ię te  w zeszłym  roku , o tym  sam ym  czasie. Ceny 
w hotelach  i p en s jo n a tach  pozostały  niezm ienione 
i w ynoszą od 5—7 zl. dziennie. W w illach  otrzym ać 
m ożna pokoje ju ż  od 1.50—2 zł. dziennie.

N iedaw no o tw arto  p ija ln ie  wód m inera lnych , k tó 
re  cieszą s ią  dużem  pow odzeniem , gdyż k rościeńska 
w oda sto łow a znan ą  je s t  ze swego w ybornego sm aku.

P ro g ram  w ycieczkow y je s t bardzo o b fity . Prócz li
cznych  w ycieczek p ieszych  są  organ izow ane wyciecz
k i sam ochodam i do Zakopanego, M orskiego Oka 
i K ry n icy . Począw szy od połow y czerw ca w ydaje  
u rząd  m iejsk i spec ja ln e  p rzep u stk i, um ożliw iające 
letn ikom  przekroczen ie  g ra n ic y  czechosłow ackiej. 
D a je  to  sposobność zw iedzenia le tn isk  czechosłow ac
k ich , ta k  pieszo, ja k  i sam ochodam i (Smokowiec, 
Szczyrbskie Je z io ro  itd .).

K o m u n ik ac ja  z K rościenk iem  je s t całkow icie w ygo
dna. T ak ze S ta reg o  Sącza, ja k  i  z Nowego T a rg u  są 
po łączen ia  autobusow e z każdym  pociągiem , a  prócz 
tego je s t be7.pośrednla l in ja  au tobusow a z K rakow a, 
oraz dogodne po łączen ie  z K ry n ic ą  i Zakopanem .

B liższych in fo rm acy j w sp raw ie  w arunków  pobytu  
u dzie la  M ie jsk ie  B iu ro  In fo rm acy jn e .

Nowa fala przybyszów do Rabki.
R abka, 28 czerw ca.

U staw iczna fa la  przybyszów  do R abk i rośn ie  co
dziennie. O becny s ta n  frek w en cji w y k azu je  6.510 
osób, co oznacza, że w c iąg u  ty g o d n ia  ob jętego  ni- 
niejszem  spraw ozdan iem , p rzy b y ło  do R abk i ponad 
2.060 osób. P onad to  p rzeb y w ają  w R abce liczne kolo- 
n je  dziecięce w bardzo pokaźnej ilości.

P rz y  p ięknej, n iezby t u p a ln e j pogodzie, goście ko 
rz y s ta ją  w p e łn i z dobrodziejstw  nadzw yczajnego  tu 
tejszego k lim atu . Do późnej nocy słychać  g w ar sp a 
cerowiczów po  a le jach , a  po u licach  m k n ą  dorożk i 
z ku rac ju szam i, w raca jący m i z w ycieczek.

W ieczorne p rzedstaw ien ie  le tn iego  te a tru  św ie tlne
go cieszą sią coraz w iększą p opu larnością . N iedaw no 
w sa li „P od  G w iazdą" odbył się w ystąp  znanego  h u 
m o ry sty  L eona W yrw icza. Z apow iedziane je s t p rzy-

J .  na  gościnny w ystąp. N iedaw no  
bycie Leona bf aci B arańsk ich , k tó ry  duią-
zjechał do R a k i ]owi j urozm aiconym  p ro d u k -
k i doboroweml P m mHą a  pożądaną rozryw ką , 
c jom , z i i p c w n i  g m łodocianych k u rac ju szy .
C i« « y  »na T g0 „ em kąI,ielow ym  w R abce-Z ary- 

Nowa Pla z a * ukończona i oddana w o s ta tn ic h  
d u T a c h l o  u itk n  publiczności. T ętn i ona dzień  c a ły  
gw arem  i  wuelem.

Wlsła-ierce śląskich Beskidów.
W isła , 27 czerw ca.

M ało ies t r  Polsce m iejscow ości o ta k  m alow n?. 
czem poiożeiu, oraz n iezw ykłym  klim acie  ja k  W isła , 
k t ó r a  o b w a i  wana od zachodniej i północnej s tro n y  
g ó ram i, n ie  na  w iatrów , gdzieindziej ta k  doskw iera-

°u roczj h dolinach górsk ich , porozsiew ane są 
liczne peu ionaty , ja k :  „W ie rch y " , „B oży d ar" ,
„W arszaw iak a" , „B ukow a", „E lżb ie tan k a" , „ J u -  
trzen k a" , , an k a" , „S łoneczna", „O rla " ,, „U rocza", 
„D ziecŁclnli", „E w u n ia", „L e liw a", „M ałg o rza tk a " , 
„M arysieńki", „L eśny  G ród", „P od  l ip ą " , „O lszyn- 
k a “ , ,K a lk a " , „L im ba", „Sw oboda", „M ag n u s" , 
„M ontuna", „ P ia s t" , „P rzedw iośn ie" , „S zczęsna", 
„M alinka", „P o lo n ja" , „Z ofjów ka", „M a rja " , „M i- 
ru chns", o:az w ille : „R om usia", „ B a rb a rk a " , „L e , 
śn icza ik a". „Sokół", „D ąbrów ka", „ N a ta lja " , „Pod- 
górze", „S nrekow a", „M ary la" , „K o lib a" , „D anu- 
s la “ , „Ł alędż", „O chorow iczów ka", „W y g n a n k a " , 
„G ołąin ik" itd .

W sw stkit te  p en sjo n a ty  d a ją  doskonale pom lesz- 
czenit — tin ie j m ożna sią urządzić  w  p ry w atn y e tl 
b u d y ik ach  w ieśniaków , rozsianych  w  p ięk n y ch  z a 
k ą tk a *  K isły , zdała  od codziennego gw aru .

Z p jczątiiem  lip e a  p rzy jeżdża  zw ykle P . P re z y d e n t 
R z p lte j, sby odpocząć po tru d a c h  w  le tn im  żarniku, 

O ph ty  klim atyczne są  bardzo  p rzystępne, a  oeny 
w pcszczejólnych pen sjo n a tach  i  w illach  są  tak ie , 
że n n o ż lir ia ją  pobyt bardzo szerokim  sferom , k tó re  
coraz w ięiszą popu larnością  d arzą  u roczą  W isłą ,

Żegiestów zaludnia sie.
Żegiestów-Zilrój, 28 czerw ca.

Żegiestćw-Zdrój za lu d n ia  sią. N a d ep taku  ro jno  
i  gwarno. N a tw arzach  m a lu je  s ią  zadow olenie, co 
je s t yynikiem  skuteczności wód żegiestow skich i 
k ąp ie l kw aso-w ęglow ych, o ra z  p raw ie  południow e
go słińca. _ .

Muzyka zdrojow a k o n ce rtu je  dw a ra z y  dzienn ie  
na  diptaku, am ila jąo  gościom  p oby t. C h ę tn i ta ń c a  
zn a jd iją  zadow olenie w sa li dancingow ej nowego 
domu zdrojow ego. O sta tn io  bawuł w Żegiestow ie 
W alttr ze sw ym  zespołem, rozw eselając gości p rz y  
w ypenionej sa li. N a najb liższe  d n i p rzygotow ane 
są dm cingł z w ystępam i R oentgena 1 M esalki.

M iijscow v kom itet p rzygo tow uje  u roczysty  oh , 
chód „Św ięta  M orza". O dbędzie sią uroczystość w ia n . 
ków n a  Popradzie, w ielka zabaw a taneczna w sa li  
balo rp j domu zdrojow ego i  t  p.

Wśród w ielu k u rac ju szy  p rzeb y w ają  W Żegiesto
wie b. w icew ojew oda ślą sk i Ż uraw ski z żoną, h r .  
Potceka Ludw ika, b r . R opp, inż. S tankiew icz z K a . 
towfe, pos. inż. Brzozow ski, poseł F ra n k , d y r. Bta* 
żo n ą  i w . in .

morze przez Inowrocław.

nyd

Inow rocław , 28 czerw ca, 
iy sposobności „Ś w ięta  M orza" przypom nieć 

że liczne d ro g i n ad  po lsk ie  m orze prow adzą 
Inow rocław . W obecnym  ro k u  zaprow adzono 

!g udogodnień k o m u n ik acy jn y ch  i  p rzy sp ieszo -  
połączeń, k tó re  u ła tw ia ją  dojazd  do Inow rocła- 

•wiili w  k ie ru n k u  G dyni, do za tok i P u ek ie j i  n a  f f y -  
br;ąże, n a  pełn e  m orze, o raz  n a  H el.

Szczególnie podkreślić  na leży  znaczenie nowej m a . 
g iitra li Ś ląsk — In ow rocław  — G dynia, k tó ra  p rz y 
bliżyła zdrojow isko inow rocław skie do województw 
pdndniow o-zachodnich  o b lisko  100 km . Zaleca się 
■niąc odwiedzić In ow rocław  Z drój I  K u jaw y  z K ru - 
s if ic ą .

W ogóle p o b y t w  Inow rocław iu  po łączyć m ożna 
z w ycieczką n ad  m orze, do Borów Tucholskich, lub 
de K aszubsk ie j S zw ajcarji. P o  s iln y ch  top ielach  
b lan k o w y ch  i  borow inow ych w Inow rocław iu b a r , 
<izo w skazany  je s t  k ró tk i odpoczynek w  pierw szo, 
iządnych w aru n k ach  k lim atycznych  Pomorza.

K o rzy sta  też  duża ilość k u rac ju szy  ioawroctaw, 
ikich z pobytu  letn iskow ego w dużych i  p ięknych  
lasach na  północ od Inow rocław ia w  k ie rih k u  B yd , 
ęoszczy i T o ru n ia  w  B rzozie nad  jeziorem Jeżu ic , 
Iciem lub  w Suchatów ce.

Karpacka konferencja turystyczna.
W arszaw a, w  czerwcu.

D nia  29 czerw ca b r. odbędzie się w W a r
szawie w ielka konferencja  tu rystyczna ,
zw ołana z in ic ja ty w y  Państw ow ego U rzę
du W ychow ania Fizycznego, a  poświęcą; 
n a  zagadnieniom  K arp a t. W  konferencji 
weźmie udział cały  szereg in sty tucy j, k tó
re  datychezas by ły  czynne n a  polu  tu ry 
stycznej gospodarki w K arp a tach . Celem 
konferencji je s t usta len ie  obecnego s ta n u  
faktycznego, oraz uzgodnienia działalno
ści, idącej w k ierunku  tu rystycznego  oży
w ienia K a rp a t.

Oczywiście — głów ny nacisk  położony 
je s t na  K a rp a ty  W schodnie, k tóre nie są 
jeszcze w ystarczająco  pod względem  tu ry 
stycznym  zagospodarow ane. W praw dzie 
k onferencja  zajm ie się przeglądem  gospo
d a rk i tu rystycznej w całym  bez w y ją tku  
łańcuchu  karpack im  od g ran icy  rtim uń- 
skiej aż po Cieszyn, szczególnie jednakże 
za in teresu je  się problem am i K a rp a t Wseh., 
a m ianow icie Huculszczyzny, pasm a C zar
nohory, G organów  i Bieszczad, 

K onferencja  obradow ać będzie zrazu  w  
plenum , a potem  w kom isjach. N a plenum  
— n ie  są przew idziane żadne re fe ra ty , gdyż  
te  p rzygotow ane zostały  już uprzednio  i 
rozesłane uczestnikom  konferencji. Odbę
dzie się więc jedyn ie  ogólna d y skusja  n a

tem at zgłoszonych referatów , podczas^ gdy 
szczegółowe obrady  i re fe ra ty  specjalne 
wygłoszone zostaną n a  kom isjach.

W iększość refe ra tów  opracow ana zosta
ła  przez Po lsk ie  Tow arzystw o T atrzańsk ie  
w porozum ieniu  z Polsk im  Związkiem 
N arciarsk im , R efe ra ty  obejm ują sp raw y: 
schronisk, szlaków, m ap, przewodników 
górskich, podziału  te ry to rja ln eg o  o rg an i
zacji p racy , p ro p ag an d y  itd.

K onferenc ja  je s t dobitnem  świadectwem, 
iż władze w ychow ania fizycznego zaczyna 
ją  obecnie p rzyk ładać  należy tą  m iarę  di 
tu ry s ty k i, jak o  ważnego czynnika te g  
w ychow ania. O pierając  się na  w spółprac; 
w ypróbow anych ze swej dojrzałości i  sku  
teczności d z ia łan ia  organ izaey j tu rystycz
nych, k tó re  od k ilkudziesięciu la t (jak  np. 
P olsk ie  Tow arzystw o T atrzańskie , a ostat
nio także i P o lsk i Związek N arc iarsk i) w 
K arp a tach  p ra c u ją  — m ożna żywić nadzie
ję, że w arszaw ska K onferencja  K arpacka 
przyniesie  d la  naszej górskiej po lity k i tu
rystycznej pow ażne rezu lta ty .

„ sokości około 1000 m. w  d r o ć z e  ze Sko- 
ego n a  P araszk ę  (1271 m.). Sclronisko to; 

jest dobrze zagospodarowane.
N a otw arcie schroniska przyoehali spe* 

c ja lnym  pociągiem  w ycieczkowy ze Lwo
w a i Zagłębia naftow ego w liczlie około 700 
osób. Część wyeieczkowców -wyjechała do 
Skolego kolejką leśną w strenę B utyw łi, 
zaś część ruszy ła  na Paraszkę a  następnie 
obie g ru p y  połączyły się y  (wróciły do 
schroniska.

D la urozm aicenia wycieczk 'wyjechała z 
Drohobycza ork iestra  z paistw. ra f in e r ji 
„Polm in", k tó ra  w Skolem  pzy gry  w ała na  
dancingu w kasynie urzęfłpczem firm y  
„Groedel",

Otwarcie schroniska w  Skolem.
(H. S.) S ta ran iem  P . T. T. (oddział Dro

hobycz), n astąp iło  o tw arcie schroniska w 
Skolem. Schronisko to  zostało o tw arte  na

Do LOURDES
O D BĘDZIE SIĘ

PIER W SZA P O LS K A

i L I S I E U X  (FRflHciD) N lW M i I M
O D  28  LIP C A  DO 13 SIERPNIA

CUDAMI SŁYNĄCE
na polskim okręcie, organizowana przez: „LIGĘ 
KATOLICKA" w Katowicach i Towarzytwo 

„PIELGRZYM" w Poznaniu. 3869k zolijcja godziłaby 
„ , . t r k i \  skarbow ej.

ZW IED ZA N IE Trouville, Paryża, Yersailles, A ntw er pji, B rukseli, G andaw y i B ruges. — Zgłoszeni^, - J e /g /A s k ą  p r z y j ę t o  
"d z ia ła  w pielgrzym ce p rzy jm u je : Polskie B iuro  P o d ró ży  „FRA N CpPO Ł," .W arszaw a, M azowiecka '  *

Urzędy turystyczne
fjfk ina międzynarodowyn kongresie.

(Mt) W  P o rtu g a lji odhU sió 8-my M ię
dzynarodow y kongres uć^flów tu ry sty cz
nych. Obrady jego o d b y ^ Y  się w ciągu_   . c iągu
tygodnia  w Lizbonie na r »tuszu, o tw arte  
przez portugalskiego m ii^ r a  spraw  we
wnętrznych, jako  przet^fniczącego tam 
tejszej państw ow ej radl, fu fystycznej, za
kończone zaś zostały w 'Opnibraen w gm a
chu najstarszego  u n iw fP p etu  P o rtu g a lji.

Wobec dużej odległo?1/ 01'] cen trum  E u 
ropy w kongresie brali fd z ia ł delegaci 10 
państw  w tem i Polski ^fosobie d r  M ieczy, 
sław a Orłowicza z wy^lf tu ry s ty k i Mi^ 
n isterstw a K om unikach  

O bradom  przewodnicki delegat włosKi d r 
Pugliesi. D elegat p o ls lf1°.bl'azow ał reo rg a 
nizację państw ow ej orf*11 uad  tu ry s ty k ą  
w Polsce oraz s tan  i p,0E'r a ni p rac  w ydzia
łu  tu ry s ty k i w Min. P f K w tej dziedzinie.

W  czasie d y s k u s j i .F 0 ograniczeniam i 
paszportowemu dele#m po .A b ron ił s ta 
now iska Polski w sninSe P°Dtyki paszpor
towej, gdyż p r o p o n » 9 a Przez B elgję re-

/
i

eresy naszej poli- 
ek tego rezolucję 
“ ienionem  brzm it-
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Tylko asfalt i nic innego.
Glos w dyskusji drogowej „Kuryera Komunikacyjnego<i

Lwów, w  czerw cu . 

Sam  ty tu ł w sk a z u je  n a  to . że naw iązu ję  d o  a r 
ty k u łu  „A sfalt czy co innego^ , u m ie sz c z o n e g o  
w  „K uryerze K o m u n ik a c y jn y m  * dnia 23. 1 J. b r . 
N ie m a m  je d n a k  z a m ia ru  polem ,zow ać, ty lk o  
u z u p e łn ić  n ie k tó re  fa k ty , k tó re  zresztą m e s ą  n o - 
w e , lecz  m a ło  z n a n e  szerok iem u ogółow i.

S praw a budow y dróg w Polsce jest 
p r z e d e  w szystk im i problem em  

finansow ym ,
8 u z y sk a n ie m  fu n d u sz ó w  dla nasz>xh p o trz e b
d ro g o w y c h , z a jm u ją  się  n n a ro d a  ne  czy n n  k i o d  
k ilk u  la t  i w  ty m  ce lu  s tw orzono  n a  w zo r z a 
granicy  „F u n d u sz  drogow y". W  ciąg u  k ró tk ie g o  
c z a su  is tn ie n ia  teg o  fu n d u sz u  o k aza ło  się  j e d 
nak, że p o d a te k  ce lo w y  nałożony  n a  kom u n ik a
c ję  sam ochodow ą n ie  je s t  w  stam e z a sp o k o ić  o l
brzym ich  po trzeb  drogow ych Polski, a  tem  s a 
m e m  w zory w zię te  z k ra jó w  o odm iennej s t r u k 
tu r z e  g o sp o d a rc z e j nie m ogą się p rzy jąć  n a  na-

* % ta n  d rfg T w  P o lsc e  je s t  je d n a k  obecnie w tak  
op łak an y m  stan ie , że s iłą  fa k tu  będzie się mu-
sia ło  u le p sz a ć  d ro g i c e lem  uchronienia się  z u 
p e łn e g o  z a h a m o w a n ia  ru c h u  n a  nich. P ie rw szą  
o z n a k ą  p ra k ty c z n e g o  p o d e jś c ia  dom e g o  z a g a d 
n ie n ia  je s t  połączenie  kw estji drogowej z kw c- 
s t j ą  b e z ro b o c ia  w zg l. z funduszem pracy.

P rzy  tak  w ielkim  b ra k u  środków i tru d n o 
ściach  w zdobyw aniu  ich m usim y jednak baczyć 
n a  to, ażeby  budow y dróg, chocm tbj w m ałym  
zakresie  p row adzone, n ic  były wykonane tanio, 
a  w iec drogo. N a jtań szą  d ro g ą  now czesną jest 
bezw ątp ien ia  d ro g a  asfa lto w a  i uwaiafo, że kto- 
ko lw iekby  bv ł odm iennego zdania, to zdanie takie 
będzie w yrazem  in te resu , a  ule przekonania. ̂

D la a s fa ltu  n iem a  obecnie trudności,
w y n ik a ją c y c h , czy  to  z położenia geograficznego, 
c z y  te ż  w a ru n k ó w  klim atycznych. W szystkie pro- 
b lem y techniczne z w iąza n e  z budow nictw em  szos 
a s fa lto w y c h  z o s ta ły  w  z u p e łn o śc i w  ostatnich la 
ta c h  rozw iązane. . . .  . . .  u

Z a te m  p ro b le m  u n o w o c z e śn ie n ia  słanrch i b u 
d o w y  n o w y c h  d ró g  w  P o lsc e  d a je  się rozw iązać  
iedvnie na" płaszczyźnie asfa ltu . W  tan m ie js c u  
z a trz y m a m  się  d łu ż e j  p rz y  p o ru sz o n e j przez a u 
to r a  w y m ie n io n e g o  n a  w s tę p ie  artykułu tez ie  o 
złych dośw iadczen iach  z a s fa l ta m i w  Polsce. —  
D o św iad czen ie  p r o w a d z o n e  w  m ałym  z ak res ie  
5 l a t  te m u  w y d a ły  is to tn ie  ujem ne wjoiki, a  to  
d la te g o , że nie  a s fa lt okaza ł się  złym, lecz, że 
n asł technicy  n ie  c a łk ie m  jeszcze  oswoili się  ze 
sam ą k o n s tru k c ją  naw ierzchni asfaltowych. 
K w e s tja  ta  je s t  w  b u d o w n ic tw ie  d ró : a s fa l to 
w y c h , j a k  z re s z tą  w  b u d o w n ic tw ie  drojowem w  
o g ó ln o śc i,_ c o n a jm n ie j  t a k  w a ż n a , j a k  jikość u- 
ty feg o  do  budow y m ate rja łu .

S am  a s fa l t  s ta n o w i b a rd z o  m ały protrat m a 
te r ja łu  d ro g o w e g o , gdyż w a h a  się  w  -.-lnicach 

15 proc. o g ó ln ie  z a p o trz e b o w a n e g o  nstćrjału . 
P o n iew aż  jeg o  r o la  p o le g a  n a  związaniu m a te 
r ja łu  ’ .ru ien n eg o  i u sz c z e ln ie n iu  c a łe j  konstruk
c ji  ir: /ie rz c h n i, ła tw o  w y w n io sk o w a ć , że w obec 
błęd l : ko n stru k cy jn y ch  i z łego  d o b o ru  nnycK 
m a te r ja łó w  ż a d e n  g a tu n e k  a s fa l tu  n ie  może się 
o k a z ie  o dpornym .

T a lie  b łę d y  ro b io n o  w  r o k u  1928-m ysu  w v- 
c ią g n h to  z n ic h  odpow iednią  nau k ę . Natępne 
d o św iid c z e n ia  w y k a z a ły , że  p rz y  u majętnej 
k o n s tr ik c ji ,  w z g lę d n ie  p rz y  u m ie ję tn y m  itborze 
m atcrjrłu  kam iennego

nasze asfa lty  w  zupełności odpowiadają 
w sze lk im  w ym ogom

s ta w ia n y n  w  b u d o w n ic tw ie  d ro g o w e m . Bitego 
m o g ę  zn zu m ieć  tw ie rd z e n ie  a u to r a  w- a r tiu le , 
n a  k tó n  się  p o w o łu je , iż  trw ałość  d róg  »fal- 
tow ych v Polsce n ie  w ynosi w ięcej n iż pól »ku. 
N a to m ia s  n ie  m o g ę  z ro zu m ieć , n a  ja k ie j  usa- 
d z ie  auto- p o d a ł  g ó rn ą  g ran icę  ży w otności łco- 
gf asfaltcw ej n a  la t 7, s k o ro  n a js ta r s z a  daga 
a s fa l to w a  w y b u d o w a n a  p o lsk im  m a te r ja le s  i 
p rz y  z a s to o w a n iu  d o św ia d c z e ń  z p ró b , nie p e -  
króczy ła  ganicy 4-ch lat. Je ś li  je d n a k  a u to r  na 
n a  m y śli rog i a s fa l to w e  b u d o w a n e  p rz y  uty
c iu  asfa lló ’ zagran icznych , a  w ięc  te g o  s a m a  
m a te r ja łu ,  to ry  zagran icą  w ytrzym uje  25 fal,, 
to  p o tw ie rd a  to , co  p o w y ż e j p o w ie d z ia łe m , i 
nieum iejętnoci k o n stru o w an ia  n a w ie rz c h n i dro 
gow Y ch k ilk  l a t  w stecz .

D ośw iadczała jed n a k  poczynione u  n as  był;

d o d a tn ie , gd y ż  s tw ie rd z o n o  ja k ie  m a te r ja ły  i 
jak ie  gatunki a sfa ltu  n a j le p ie j  s ię  n a d a ją  d la  
b u d o w y  n a w ie rz c h n i a s fa lto w y c h  z  u w z g lę d n ie 
n iem  n a szy ch  w a ru n k ó w  k lim a ty czn y ch .

P o z a  te m  m u sz ę  p o d k re ś lić , że doniosłą  ro lę  w 
u trz y m a n iu  długotrw ałości d róg  asfaltow ych je s t  
ich  n a le ż y ta  konserw acja . M am  w ra ż e n ie , że 
g łó w n ą  p rz y c z y n ą  ro z p a d n ię c ia  się  d ró g  a s f a l 
to w y ch  b y ła  o b o k  n ie o d p o w ie d n ie j k o n s tru k c ji , 
nienależyta  konserw acja . N a jb a rd z ie j  w y trz y m a 
ła  i n a j le p ie j  sk o n s tru o w a n a

szosa asfa ltow a nłe m oże a n i n a  chw ilę 
pozostać bez opieki,

sz czegó ln ie  w te d y , gdy  w y s ta w io n a  je s t  n a  dzia
łanie wielkiego ruchu . P o d k re ś la m  to  d la teg o ,

N ie c h c ia łb y m  o m in ą ć  sp ra w y  ryw alizacji in 
nych m aterja łów  drogow ych z a s fa lte m  • .  j. 
bruków  kostkow ych, je z d n i cem entow ych i klin- 
k icrow ych. T e ty p y  je z d n i s ą  d o b re , lecz  znacz
nie kosztow niejsze, a n iż e li szosy  a s fa lto w e . N a j
b a rd z ie j  z b liż o n ą  p o d  w zg lęd em  swry c h  z a le t d o  
n a w ie rz c h n i a s fa l to w e j je s t  szosa cem entow a, 
lecz je s t  k o sz to w n ie jsz a  o d  n ie j. In n e , c h o ć  d o 
b re  pod  w zg lędem  trw a ło śc i u s tę p u ją  p o d  in- 
n em i w -zględam i n a w ie rz c h n io m  a s fa lto w y m , a 
n a d to  s ą  droższe. Z a te m  i te  m o m e n ty  p rz e m a 
w ia ją  za  b u d o w a n ie m  w y łączn ie  d ró g  a s fa l to 
w ych .

Je że li c h o d z i o  w y d o ln o ść  naszego przem ysłu 
po d  w zg lędem  d o s ta rc z e n ia  asfaltu  d la  potrzeb  
drogow ych, n a leży  s tw ie rd z ić , iż n ie m a  ju ż  ta k  
złego a s fa l tu , k tó ry b y  się  n ie  n a d a w a ł d osko-

pasy w  ra fin e rjach  p o d  k o n ie c  1932 r. w y n o s i ł  
ca  *19.000 to n , t. j'. p ra w ie  ty le , w ie le  w y n o s i^  
cało roczna  p rodukcja . R a fin e r je  z p o w o d u  s ta łe 
go  w zro stu  zap só w , g ro m a d z o n y c h  w o c z e k iw a 
n iu  n a s ta n ia  k o n ju n k tu ry  w b u d o w n ic tw ie  a s fa l-  
to w em , m u sia ły  o s ta tn io  ograniczyć p rodukcję .

W  ro k u  1932 w y p ro d u k o w a n o  u n a s  je szcze  
p rz e sz ło  19.000 to n 'a s f a l t u ,  zbyto  jed n ak  w k r a 
ju  ty lk o  7866 to n , t. j . 41 proe. p ro d u k c ji; d la  
ce lów  drogow ych zu ży to  z te j  ilo śc i ty lk o  k il
kanaście  procent, p rzew aża jąc a , b o w iem  część  
e k sp e d y c ji sz ia  d la  in n y c h  ce lów . N a to m ia s t z a 
granicę wywieziono 10.282 to n , p rz y c z e m  n a j 
w ięk szy m  o d b io rc ą  naszy ch  a s fa ltó w  i to  p r z e . 
w ażn ie  dla  celów  d ro g o w y ch  b y ły  N i e m c y ,  
d o k ą d  'w yw iez iono  6.819 ton . M usim y  to  tem * 
b a rd z ,e j p o d k reś lić , że ró w n o leg le  z w ie lk im  w y 
wożeni*' a s fa ltu  d o  N iem iec, im portu jem y  z Nie
m iec* asfalty  zagraniczne, u ch o d z ą c e  za  o ry g i-  
n a h  e a m e ry k a ń sk ie  i z p ew n o śc ią  w w ie lu  w y
p a d k a c h

Nowoczesna szosa serpentynow a w W iśle.

p o n iew aż  n a  n ie k tó ry c h  d ro g a c h  b u d u je  się  o- 
b ecn ie  n a w ie rz c h n ie  a s fa lto w e , k tó r e  pozostaw io
ne bez opieki i to  fa c h o w e j, m o g ą  p o m im o  ich 
w yso k ich  za le t s ta ć  się  w  n a jk ró ts z y m  czasie  
ta k ie in  sa m em  utrap ien iem , j a k  o b e c n e  zn iszczo 
n e  szo sy  m a k a d a m o w e . T e  m o m e n ty  w p ły n ę ły  
ró w n ież  n a  ujem ne wyniki p ierw szych p ró b  z a s to 
so w a n ia  a s fa lto w y c h  n a w ie rz c h n i wy n a sz e m  b u 
d o w n ic tw ie  d ro g o w em .

n a le  d o  b u d o w y  d ró g . C h c ia łb y m  w sk a z a ć  n a  
to , co n a w e t z a g ra n ic ą  u c h o d z iło  za  rz e c z  n ie 
m o ż liw ą , a  m ian o w ic ie  n a  fa k t , iż p o lsc y  c h e 
m icy  ro z w ią z a li  p ro b le m  z a s to so w a n ia  w  b u d ó w - 
n ic tw ie  d ro g o w e m  a s fa l tu  p a ra f in o w e g o , t .  j. 
tak ieg o  g a tu n k u  a s fa l tu , k tó r y  od  w ie lu  la t  u- 
w a ż a n y  b y ł z a  sz k o d liw y  w  b u d o w n ic tw ie  d ro -
gow em .

M am y n ie s te ty  n a d m ia r  w łasn eg o  a s fa l tu . Za-

asfałty  nasze w racają  do  n as

ja k o  am erykańsk ie  —  M ade in G erm an y  —  i z a  
tę  p rz e m ia n ę  d ro g o  op łaco n e . P rz e m y s ł n a f to 
w y  p o lsk i n ie  p o n o si w  ty m  w y p a d k u  p rz y  ró w 
n o śc i cen  k ra jo w y c h  i zag ran iczn y ch  s t r a ty  m a- 
t e r ja ln e j ,  ły lko  m oralną. N a to m ia s t sa ld o  te j  
t r a n s a k c j i  o d b ija  się  u je m n ie  n a  bilansie  h a n 
dlow ym .

D w a m o m e n ty  s ta n o w ią  d z is ia j  o z a tru d n ie 
n iu  n a s z e j  p ro d u k c ji  a s fa lto w e j w  b u d o w n ic tw ie  
drogow em  P o lsk i. P ie rw sz y  to  fu n d u sz e  a  ra c z e j  
kred y ty , a  d ru g i u su n ię c ie  n ie  d a ją c e j  s ię  w y k o 
rz e n ić  su gestji o w yższo śc i a s fa l tó w  d ro g o w y c h  
zagran icznych  w  p o łą c z e n iu  z b ra k ie m  in ic ja 
ty w y  ta k  p o  s tro n ie  p ro d u k u ją c e g o  p rz e m y s łu , 
j a k  i te c h n ik ó w  d ro g o w y c h .

P o s ia d a m y  w  o b e c n e j  ch w ili w szelkie m a te 
rja ły  p o trz e b n e  d o  b u d o w y  i n a p ra w y  d ró g , m a 
m y  z d o b y te  w łasne dośw iadczenia w  z a k re s ie  

b u d o w a n ia  d ró g  n o w o c z e sn y c h , o d p o w ia d a ją c y c h  
n a sz y m  w a ru n k o m . M am y o lb rz y m i z b io rn ik  b e z 
ro b o tn y c h , n ie k w a lif ik o w a n y c h  sił, t. j . tan ią  ro 
bociznę, a  w k o ń c u  zw ięk szo n e  fu n d u sz e , a z a 
te m  m o ż n o ść  p o s iłk o w a n ia  s ię  w łasnein i k re 
dy tam i, co  w  su m ie  s k ła d a  się  n a  to , że  sa m i 
d o k o n a ć  m o żem y  b a rd z o  dużo .

In ic ja ty w ę  w  ty m  k ie ru n k u  w in n y  p o d ją ć  czyn
nik i reso rtow e w sp ó ln ie  z fu n d u sz e m  d ro g o w y m . 
D o d a ć  je sz c z e  n a le ż y , że  b ra k  p o trzeb n y ch  m i;  
szyn n ic jes t zap o rą  n ie p o k o n a n ą . K u p n o  m a 
sz y n  je s t  z n a tu ry  rzeczy  t r a n s a k c ją  d łu g o te r
m inow ą, a  z a te m  n ie  w y m a g a ją c ą  p o w a ż n e g o  w y
s iłk u  fin an so w eg o .

U z d ro w ie n ie  s to s u n k ó w  d ro g o w y c h  w  P o lsc e  
w in n o  s ię  s ta ć  p rz e d m io te m  am h ic ji n a ro d o w ej. 
P ro b le m  te n  bo w iem  sk u p ia  w szystkie in te resy , 
j a k  ro ln ic tw a , p rz e m y słu , h a n d lu , tu ry s ty k i  i co 
n a jw a ż n ie js z e  o b ro n y  p a ń s tw a .

T. A.

1 znow u b in ro h rn lg z m
u t r u d n ia  iu r g s ig K ę .

Do redakcji naszej zgłosił sie P-. S ta n i
sław  Bukowski, porucznik w stan ie  spo
czynku z Gdyni ze skargą  na  fan tastyczny  
b iu rokratyzm , p anu jący  w kolejnictw ie. — 
Oto nasz in fo rm ato r w yjechał w sobotą 
pociągiem  pośpiesznym, odchodzącym z 
Gdyni o 19.49 do K rakow a. W  pociągu tym  
jechała  m iędzy innem i wycieczka czecho
słowacka, w raca jąca  z G dyni do k ra ju .

P anow ał w tym  pociągu tak i tłok, że p a 
sażerowie, którzy  wsiedli w Gdyni, m usieli 
stać w kory ta rzach  wagonów aż do... K a to 
wic. Mimo w ielokrotnego zw racan ia  się 
pasażerów  tego pociągu do urzędników  ru 
chu  n a  w ażniejszych stac jach  węzłowych, 
ja k  n. p. w Tczewie, Bydgoszczy, Pozna
niu, na żadnej z tych stacy j nie uznano 
za stosowne doczepić do sk ładu  pociągu 
choćby jeszcze jednego wozu, zasłan iając  
się odpowiedniem i przepisam i.

Gdy nasz in fo rm ato r na  dw orcu w K a 
towicach zażądał k s ią ż k i  z a ż a l e ń  celem o- 
p isan ia  powyższego faktu , dowiedział się 
z w ie lk ie m  z d u m ie n ie m  od urzędników  ko
lejowych, że k ie r o w n ic tw a  d w o rc ó w  n i e r a z  
j u ż  z w r a c a ły  s ię  d o  d y r e k c j i  k o le i  z przed
staw ieniem  powyższego s tan u  rzeczy, jed; 
nakże d o ty c h c z a s  n i e  u z y s k a ły  o d p o w ie d z i  
i  nie są  w stan ie  wobec istn ie jącvch  prze

pisów zapobiec tak im  w ypadkom  n a  przy
szłość.

F an tastyczna  ta  opowieść je s t tem bar- 
dziej rażącą  w  chw ili, gdy nasze koleje 
w szelakiem i środkam i s ta r a ją  się ożywić 
ruch  tu rystyczny , aby  dać zatrudnien ie  
wozom, sto jącym  bezczynnie na  bocznych 
torach.

Gdy z jednej s trony  urządza się masowe 
tan ie  przejazdy, to z d rug ie j zaniedbuje się 
zupełnie pasażerów, jeżdżących norm alnę- 
m i pociągam i, a  więc płacących norm aln ie  
wyższą opłatę. Zwłaszcza te raz  w okresie 
letnim  i wzmożonego ru ch u  wycieczkowe
go i turystycznego s ta n  tak i, jak i opisuje 
nasz in fo rm ato r, je s t  zupełnie niedopu
szczalny.

Sądzimy, że władze kolejowe jak  najszyb 
ciej w ydadzą odpowiednie zarządzenia, ze
zw alające poszczególnym urzędom  dw or
cowym w w ypadku silniejszego napływ u 
pasażerów  do danego pociągu powiększyć 
jego  skład wagonowy. J e s t  to konieczne ta -  
równo ze wzglądu na in teres kolei, ja k  i 
wygodę pasażerów, bo przecież fak ty  takie, 
ja k  powyżej opisane, k tóre  mogą w ielu 
zniechęcić do podejm ow ania jakichkolw iek 
podróży koleją, pow inny być przez tę  ko
lej usunięte.

N O W E  TAYFY K O LE JO W E . D o w ia d u je m y  
się , że riaftov i t a r y f a  e k s p o r to w a  d o  G dań sk a ,
g a s n ą c a  z k o re m  c z e rw c a , b ęd z ie  p rz e d łu ż o n a .
W y su n ię te  p raz p rz e m y s ł p o s tu la ty  z m ian  te j  
t a r y fy  ty m c z a a tt  u w z g lę d n io n e  n ie  b ę d ą . R o z
w a ż a n a  je s t  naM niats z m ia n a  o b w ią z u ją c e g o  o- 
o b e c n ie  sy s te m iG ta c y jtiy c h  ta r y f  n a f to w y c h  d la  
p rz e w o z ó w  w  k iju . W  z a in te re so w a n y c h  s fe ra c h  
p rz e m y s ło w y c h  o g lądy  w  te j  sp ra w ie , k tó r ą  j e 
szcze  o b sz e rn ie j  ię z a jm ie m y , n ie  są  je d n o lite .

U

Kongres benzolu.
Gdzie reprezentanci P o lsk i?

M ię d z y n a r o d o w y  k r y z y s  n a f to w y ,  któ ry  
krdzo znacznie o b n iż y ł  c e n y  b e n z o lu ,  po-
mżne obciążenia podatkowe paliw a, jak  
iuapór sp iry tusu , jako n o w e g o  środka pęd- 
Kjo ,  spowodowały z m u ie js z e n ie  k o n s u m -  
<4 i obniżenie eony benzolu, szczególnie 
w tych krajach, w których z b y t  b e n z o lu  
tul bardzo znaczny. . .

fikt ten  spowodował odbyw ającą się tu  
k o h e re n c ję  w y tw ó r c ó w  b e n z o lu ,  n a  której

■zebrało się 1(100 delegatów , rep rezen tu ją 
cych fab ryk i benzolu w A ngjli, H olandji, 
H iszpan ji, Niemczech, F ran c ji, B elgji, 
Czechosłowacji, W łoszech i Szw ajcarji.

Sposób technicznej i handlow ej p ropa
gandy benzolu przeciwko innym  paliw om , 
oto główne zagadnienie, zajm ujące _ człon
ków konferencji. W śród delegatów n ie zau
w ażyliśm y reprezentantów  Związków K ok
sowni w K atow icach, k tó ry  to Związek re 
prezen tu je  przecież — poza nieiicznem i g a 
zowniam i — praw ie ca łą  wytwórczość ben
zolu w Polsce. Czyżby in te resy  polskie re 
prezentow ał i  tym  razem  Benzolverband?

K s i ę g a  z a ż a l e ń .

0 Ioicze połączenie Lwowa zKrahowem
p  \M . i  K atow ‘c pisz©: ...Od szeregu la t  niem a 

komuritseji le tn iczej między K rakow em  a Lwowem, 
k tó ra  i-iitiaia, zdaje mi się . od roku -ust go do 1928-go. 
T rudno tożum ieć, co w płynęło n a  d ecy z ją  Zarza.du 
U n ii  liWC-zej, by zaniechać kom unikacji na tak  
ważnym izlaku przelotowym  przy rownoczesnem u- 
tyzymyKW'1 znacznie m niej w aanej lin ji  ja k  np. 

:ia Węszawa—Bydgoszcz. . . . .
fo la eL ie  L w ów -K rakow  może n ie  najw ażn iejsze

aioby  Wltiak możność ludziom podróżującym  ze 
Uł r  i .  2   « D-nmnnii fi O dftlSZfej PO-Lwowa i przybywającym z U um uuj,i 

liróży do Katów '
Sądzę, że '."łfby

Kto ma racje?
C zytelnik ,.1KC.“  z K rakow a pisze: Ja k o  tu ry s ta  

i  członek P . T T. udałem  sie na  dw a dni w T a try . 
M ieszkając sta le  w Makowie, kupiłem  bilet kolejow y 
do Zakopanego, ko rzy sta jąc  p rzy tem  z ta ry ty  u lgo
w ej (zniżka 33%). W drodze pow ro tnej, chcąc nabyć 
b ile t kolejow y z Zakopanego do M akowa, spotkałem  
się z ośw iadczeniem  k asje ra  kolejow ego w Z akopa
nem , że  do M akowa nie można korzystać z ta ry fy  
ulgow ej. Ozem należy  w ytłum aczyć to logiczne za
rządzenie!

Wiece! zniżek. .
p ,  t  c .  i  Rzeszowa. W N rze z 23-go czerw ca um ie

śc ili Panow ie pism o jednego z czytelników  z So-

zniżek ty ch  będą ko rzy sta li, ale i  n aw et samc.1 
kolei, k tó ra  n a  zw iększonej frekw encji zarob i. O po. 
zycja  kolei będzie n iew ątp liw ie  w ielka, zw łaszcza 
że ju ż  i obecnie jak o  n a  jedno z pow ażnych ź .ó j  
deficy tu  w skazu je  się  często zniżki n a  p rz e ja j  
ko le jarzy  i urzędn ików  państw ow ych; sądzę je d i j  
że p rzy  obecnych wysokich ta ry fac h  zniżić 
ników  państw ow ych, ja k  i  ulgow e p rz e ja z f ta , ę ,  
styczne, są  ty lk o  częściowym ekw iw alentem  bowo- 
du b rak u  ogólnego obniżen ia  ta ry fy  osobow łp rzj, 
ty m  s ta n ie  rzeczy zak res k o rzy sta jący c h  zefajżek 
pow inien być rozszerzony.

K ró tko  m ów iąc, a lbo  ogólna w y d atn a  obniż ki r , f  
osobow ych albo rozszerzan ie  zakresu  k o rz y s ta j,,^  
z u lg  tary fow ych .

T i

W )

Informator
Kurysn Turystyczno-ZdroiouieM
DRUSKIENIKI - /D liO J  so la n k o w y  n a d  N ie m n e r  

P en sjo n a t „ Ja sn a "  (w ł. J .  K oró lec ) k w ia ty , ła s i  
sło ń c e , p e łn y  k o m fo rt ,  s tó ł w y k w in tn y , o d \  
10— 16 zt.

JASTRZĘBIE-ZDRÓJ —  Z d ro jo w is k o  so la n k o w e  
(W o j. Ś lą sk ie  pow . R y b n ik  300 tn . n p rn .) . 

M a tk o i D b a j o  z d ro w ie  d z ieck a . P o w ró c ą  m u  ja  
so la n k i w  z n a n y m  Z a k ła d z ie  M arjl, p o d  o p ie k ą  
Sióslr.

P en sjo n a t E urop ejsk i, c e n tru m  z d ro ju , b a lk o n y , 
w e ra n d y  .g a raże , 8— 10 Zł. z u trz y m .

KRYNICA:
„ H an k a "  —  k o m fo r t  —  c e n tru m  —  R y tu a ln y . 
„P o d h a le"  k u c h n ia  o so b liw a , 22 p o k o je . 
„ P rz y stań "  —  16 k o m fo rt , pok., o d  8  zł. 
„S p lend ił"  p e n s jo n a t  k o m fo rto w y . 

SZCZAWNICA (Z d ro jo w isk o  i U z d ro w isk o  w o j.
K ra k o w sk ie  po w . n o w o ta rsk i, 500 n i. n p m .) . 

T o w a rz y s tw o  W łaśc ic ie li R ealności p o le c a : 
P en sjo n a t SZALAY. C e n tru m . S ło n e c z n e  p o k o je . 

B a lk o n y . P ie rw sz o rz ę d n a  k u c h n ia . D o g o d n o
ceny. 32751:

'r .in w le  B rna  i W lednhtf t odw rotnie , snow ea w sp raw ie  p rzyznan ia  zniżek kolejow ych ta k  
■ d W z e  “ by Zarząd I ta l s k ic h  L in ii że urzędnikom  kom unalnym  l lnnym  a naw et urzęd- 

a  ’ l ______ „ w a  _  -.--rw-atn-rm. .Tako u rzędn ik  kom unalny bardzo

W ille : B o d n e ra , G o łąb k a , I la b u ró w , D . K lu g e ra , 
M a je rc z a k a  —  n a  Ja ło w c u , M iła, N a łęcz ó w k a , ■ 
N o w o ry ta , P o ło n in k a , S iek ie rk i, S ło n eczn a , 
S re b rn y  O rzeł, S z a ro tk a , T rz y  R óże, W ó jc ik ó w - 
k a , Z goda.

P e n s jo n a ty :  B e lw ed er, K rasze w sk i, K ru m h o lz ó w , 
D r K o łaczk o w sk i, M a je rc z a k ó w k a , M a rce ló w k a . 
P ro b o s tw o , S za lay , S zczęście , W a n d a , Z ach  w ie /  
jo w k a , Z o fjó w k a .

K uchn ie  d o m o w e : T. U rb a ń sk ie )  w B a to ry m . 
W ISŁA - uzdrow isko  (W o j. Ś lą sk ie  po w . Ci e j  

410 tn . n p m .) .
Pierw szorzędna  Kaw. I Rest. „ O az a" .

K u ch n ia  w y b o ro w a  .C eny n isk ie .
ŻEGIESTÓW  ZDRÓJ n a d  P o p ra d e m .

Dom  Z drojow y, n o w o cze śn ie  u r z ą d z ą  
z u trz y m . p rz e c ię t. 11 zł. Pensjon. , , /d r - '

Sądzę, że i! ^  chodzi & przeszłość — . e lkom  p ry w a tn y m . Ja k o  u rzędn ik  kom unalny bardzo  | ED EI WAN o rd v n u ie  iak ZwV
o W z ł o t ó U  za ła tw ił to  popieram  to  stanow isko i sadze że K u rie r  zdobyłby DR- ^ E D E L M A N  o rd y n u je  ,ak  . 

w jja s n lł ,  i t *  w - " 1 1 «ohi« wielką wdzięczność wotylko ty ch , k tó rzy  •» , ^  w ilia  j
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ZA STĘPCY  losowi o trzy  
m a ją  n a jk o rzy stn ie jsze  
•warunki o,rany, „K rerly t" . 
Lw ów , K iliń sk ieg o  3. — 

5320'*
ZASTĘPCÓW  na w szyst
k ie  m ia s ta  w ojew ódzkie 
p o szu k u je  n iezm iern ie  a k 
tu a ln e  w ydaw nictw o za
ra z . Z głoszenia z doku 
m cn tam i: .R e d ak c ja , —
L w ó w ,' A kadem icka 21, — 
p a r te r  p raw y . 8766k

DOBRZE ZA R A B IA Ć  mo
. że każdy bez k a p ita łu . In 

fo rm ac je  darm o. „Novi- 
ta s " , G rudziądz. 1629S
TJCZNIA sta rszeg o  p rz y j
m ie  P ie k a rn ia , K raków - 
P rokoc im , K o le jow a 2.

5630

A D W O K A T A -patrona p o 
szu k u je  zam ożny, u sto su n 
kow any  m a g is te r  p raw . 
A plikow ać może gdzie- 

. bądź . O fe rty : I . K . C., 
Łódź, P io trk o w sk a  88, sub 
„ A p lik a “ .____________ 159Łd
M ŁY N A R CZY K A  zdolne; 
go, uczciw ego, z dobrem i 
św iadectw am i, sam otnego, 
p rz y jm ie  m ły n  wodno- 
m o to row y . Zgtoszeinia p i
sem ne: Czatkowice#*, poczt. 
K rzeszow ice. 5590

K U C H A R K A  po trzeb n a  
z a raz . S k lep  żo łn ie rsk i 5 
PA C , K rak ó w , RaKowicka 
2 9 .____________________ 5632
P A N N Ę  i u czn ia  p rzy jm ie  
(lo n au k i f ry z je rs k ie j  W il
czyńsk i, K rak ó w , Dwo
rzec . 5639

P O TR ZE B N A  zdolna p a 
n ie n k a  do f irm y  P a ją k a , 
K rak ó w , D łu g a  14 . 5668

IN Ż Y N IE R  - C H E M IK ,
' sp e c ja lis ta  w  dziedzin ie  
d e s ty la c ji  i r a f in e r j i  t e r 
p e n ty n y , zn a ją c y  now o
czesne m etody  ra c jo n a l
neg o  zu ży tk o w an ia  odpad
ków, poszukiw any  przez 
pow ażną f irm ą  w W a r
szaw ie. R e fle k tu je  sic w y
łączn ie  na  ru ty n o w an e  s i
ł y  z d łuższą  p ra k ty k ą  w 
ty m  k ie ru n k u . W łasno
ręczne  szczegółow e o fe rty  
z podan iem  do tychczaso
w ej d z ia ła lności i z odpi
sa m i św iadectw . ' p rz y j
m u je  I . K . C., W arszaw a, 
K ra k . P rz sd m . 9, pod 
„ P ro d u k ty  p o c h o d n e " ^ ^

PR Z E D S T A W IC IE L E
b ra n ż y  d ro g e ry jn o -fa rb o - 
■wej, dobrze w prow adzen i, 
k tó rz y  r e f le k tu ją  n a  za
stęp stw o  m asow ych a r ty 
k u łów  sezonow ych n a  r e 
jony K rak ó w , Łódź, L u 
b lin . W ilno, K resy  
\Y schodnie — zechcą po
dać re fe re n c je  do B iu ra  
ogłoszeń. Lwów, K ościu 
szki 2, pod „W prow adzen i"  

to-A  984L___________ _

■ * 1  U KARZ M A SZYNISTA
.aS H lłn ższą p ra k ty k ą  w po- 

w ażnych  zak ład ach , zosta- 
• n ie  p rzy ję ty . Zgłoszenia 
•L odpisam i św iadectw  do 

r B iu ra  S ta t te ra , K raków , 
J R ynek 8, pod „Sam odziel-

K A TO LIK , la t  35, poszu
k u je  jak ie jk o lw iek  posa
dy, ew en tu a ln ie  w eźm ie 
na rach u n ek  re s ta u ra c ję . 
Złoży n iedużą  k aucję . — 
Z głoszenia do I. K . C., 
K raków , W ielopole 1, pod 

4,B y ły  k u p ie c -re s ta u ra to r"  
1925g

KULTURALNA osoba, — 
sy m pa tyczna, trzydziesto* 
k ilkuletn ia., obeznana w 
gospodarstw ie , p rzy jm ie  
za rząd  m a ją tk u  b ezp ła t
nie. A g en c ja  gaze t Stob- 
nicki, Rozwadów. 1928g

EN ER G IC ZN Y , rz u tk i, u- 
sto sunkow any  u rzędn ik  
bankow y poszukuje za
stę p stw a  pow ażnych firm . 
Z a ła tw ia  w in d y k ac je  n a 
leżności, in k asa , in fo rm a 
cje. Złoży zabezpieczenie. 
L. G ottlieb , Lwów, P ie 
k a rsk a  23. 1931g

IN T E LIG E N TN A , p rz y 
sto jn a , bezw zględnie ucz
ciw a, za jm ie  się g o rliw ie  
domem sta rszego , sz la 
chetnego  P an a , chętn ie  
nieszczęśliw ego, z dziec
kiem , za m ałem  w y n ag ro 
dzeniem . — Z głoszenia: 
I . K . C., K raków , W ielo
pole 1, „C isza  p ro w in c ji4*.

1935g

SYM PATYCZNA, m łoda, 
p rzy sto jn a , obejm ie za
rząd  gosp o d ars tw a  dom o
wego sam otne j osoby — 
m iasto , w ieś. Z głoszenia: 
I. K . C., W arszaw ę, K rak . 
P rzedm . 9t, „ N in a “ .

1209W

GO SPODYNI, zna  k u ch 
nię, w szy stk ie  zap raw y  
zim owe, p oszuku je  p racy . 
Z głoszenia: I . K . C., K ra 
ków* W ielopole 1, „ K ry 
zys G.“ 5596

G OSPODYNI -• k u ch a rk a , 
ru ty n o w a n a , z n a ją c a  się 
n a  w szelk ich  p racach  do
m ow ych, p o sia d a  dobre 
św iadectw a, re fe re n c je  
z domów p ry w a tn y c h  i 
zak ładów  gastro n o m icz
nych , sum ienna , sy m p a
ty czn a , la t  28, p an n a , — 
poszuku je  posady  gospo
dyn i w dom u p ry w a tn y m , 
k asy n ie  etc. od za raz  lub 
później. Ł askaw e zgłosze
n ia  do I . K . C„ K raków , 
W ielopole 1, pod „S ztuka  
kulinarna**. 5620

,1L L STli U W AN Y KUEYER CODZIENNY" Nr. 179. Piątek, 30 czerwca 1933
i ............ .. "  .......... 1 """" 1 ■.........................

M ASZYNISTA poszukuje 
posady p rzy  budow ie lub 
u ruchom ionej e lek trow ni, 
m iyn ie  lub ceg ieln i, po
s ia d a  re fe ren c je , o raz  od
pow iednią p ra k ty k ę  jako  
m on ter fab ry czn y  lub 
m aszyn ista . — Łaskaw e 
zgłoszenia pod „746095“ 
l . K . C., K raków , W ie
lopole 1. 5542

PO SZU K U JĘ  za jęc ia  w 
c h a ra k te rz e  p o r t je ra  lub 
dozorcy dom u. Pow ażne 
re fe ren c je  i k aucja . Ł a
skaw e zgłoszenia: IK C „ 
K raków , W ielopole 1, „Od 
za raz" . 5536

P IE L Ę G N IA R K A , m asa- 
ży s tk a  p oszuku je  od zaraz  
za jęc ia  w dziedzin ie  sw e
go fach u  lub  jak o  bona. 
W y m ag an ia  skrom ne. — 
A dres: P o czta  B ereźne
n. H ory n iem , m a ją tek  
Sieliszcze, Po lesie  Paw lo- 
w iczów na. 1890g

MŁODA pan ien k a , w łada 
polskim  i n iem ieckim , — 
szuka posady  do dzieci. 
Ł askaw e zgłoszenia do 
I. K . C„ K raków , W ielo
pole 1, „O bow iązkow a 
E m “ . 5627

21-LETNIA G órnoślązacz- 
ka, p o sia d a jąca  dyplom  
nauczyc ie lsk i, zn a jąca  ję 
zyk niem iecki, polsk i, a n 
g ie lsk i i początk i f r a n 
cuskiego, szuka posady. 
Z głoszenia: I. K . C„ K a 
tow ice, M a rjack a  1, pod 
„S. A. H .“  934k

K A W A L ER  la t  25, b y ły  
u rzęd n ik , poszukuje j a 
k ie jko lw iek  p ra c y  w m a 
ją tk u  ziem skim  celem  po
ra to w a n ia  zdrow ia. Ł a 
skaw e zgłoszenia: IK C ., 
Sosnowiec, D ęb lińska  11, 
pod „Z drow ie". 114S

NAUCZY CIELK A  hardzo  
in te lig e n tn a , z p o czątka
m i języków  i m uzyki, 
z n a ją e a  się dobrze n a  -wy
chow aniu , szuka posady 
w  zak res ie  4 ki. g im n. — 
Z głoszenia: I. K . C„ K ra 
bów, W ielopole 1, pod 
„ U jm u ją c a  pow ierzchow 
ność 30". 5434

MŁODA, in te lig e n tn a  p a 
n ien k a  szuka posady  w 
c h a ra k te rz e  bony  do dzie
ci, to w arzy stw a  lub  po
m ocy b iu ro w ej. M iejsco
wość obo ję tn a . — W iado
mość: I. K . C„ K raków , 
W ielopole 1, „M ila  M ."

5656

O F IC E R -em ery t, 36 la t , 
kaw ale r, zdrow y, poszuku
je  posady . M iejscowość 
obo ję tna . Z głoszenia do 
I. K . C„ Lwów. K o p er
n ik a  9, pod „N r. 979‘ .

980L

„R O M A ", n a jta ń sz a , n a j 
w y tw o rn ie jsza  w y tw ó rn ia  
b ie lizny  m ęsk ie j, dam sk ie j, 
dziecięcej, o raz  pościelo
wej. N a składzie p iękne 
modele p y ja m  — K rabów , 
D ługa 3. 8807k

ny 8808k

FR Y Z JE R  dam sko-m ęski, 
z  bardzo d o b rą  o n d u lac ją , 
poaada s ta ła  — zaraz , 
z  w aru fik a m i: B o jauk ie- 
w w , Ł ań cu t. 1934g m---------------------
P fN I  in te lig e n tn e j, zna- 

i  ją e j  języ k  f ra n c u sk i i
I  h jro w o ść  (l^prespond.),
■  ^p rez en tacy jn ą , p rzy sto j-

,j. en erg iczn e j, do pro- 
.dzenia domu sam otno- 
poszukuję. O ferty  z fo- 

j- fcg ra fją  pod „N r. 1940“ do
f K . C., K raków , W ielo- 
[ole 1. 1940

H Ł O P IE C  w  w ieku  la t  
. i—16-tu, z ukończoną 4 

, * ik l. g im n az ju m  lub  7 od- 
*' U dzia łam i szkoły pow szech
ni Ł n e j, .do  sk ładu  aptecznego 
n , |  n a  p row incji poszukiw a- 

i i n y . — Zgłoszenia: S kład
1 ap teczny  R. K udersk i, — 

P u łtu sk , Św ięto jańska  3.
1945g

PA N N A  la t  26, z P oznań
skiego, p rzy jm ie  m iejsce 
za  w ychow aw czynię, do 
pom ocy pan i dom u. U koń
czone liceum , k u rsa  h a n 
dlow e, n iem ieck i, robo ty  
ręczne, p ra k ty k a , pow aż
ne  re fe ren c je . Ł askaw e 
zg łoszen ia  pod „ W a ru n 
k i sk rom ne" do I. K . C.t 
K atow ice, M a rjack a  1.

933Kt

F R Y Z JE R S K I pom ocnik, 
zdo lny  s trzy g acz  p ań , po 
szu k u je  posady  od 15 l ip 
ca. Z głoszenia: I . K . C... 
K rak ó w , W ielopole 1, pod 
„S trzy żen ie" . 1898g
SZO FE R -ślusarz , la t  27, 
bezrobo tny , poszukuje j a 
k ie jko lw iek  p racy , w y n a
g ro d zen ie  2 złote dz ien
n ie . Z głoszenia: I . K . C., 
K rak ó w , W ielopole 1, — 
^.Obowiązkowy 27". 5447

PEDAGOG — k o n w ersac ja  
fran c u sk a , n iem iecka, — 
w szy stk ie  p rzed m io ty  — 
poszukuje k o n d y c ji — 
ew en tu a ln i*  la tem  za po 
b y t 4- podróż  d w o jg a  o- 
sób. W arszaw a, te le fo n icz
n ie  8-90-60, p isem nie : Źó- 
raw ia  18. m . 3. 1215W

PA N IE N K A  In te lig e n tn a , 
sk rom na, u m ie ją c a  g o to 
w ać, p rać , o b eznana w 
sp rzed aży  sklepow ej i 
w szelk iej p ra c y  dom ow ej, 
poszu k u je  za jęc ia , może 
być  do w iększych  dzieci. 
Ł askaw e zg łoszen ia: IK C ., 
K raków , W ielopole 1, — 

U czciw a s ie ro ta " . 5673

K R A W C ZY N I. — zdolna 
w szechstronn ie , b y ła  p ra 
cow nica  f irm y  P ra u s , — 
sz y je  p ry w a tn ie , może 
tak że  w y jech ać  n a  w ieś 
lub  do m ie jsca  k lim a ty cz 
nego. K raków , G a rb a rsk a  
12. I  p ię tro , . ’eszkan ie  5. 
schody  fron tow e. 8792k

B U C H A L TE R  - b ila n s is ta , 
w y tra w n y  s ty lis ta  ko res
p onden t polsko-niem iecko- 
fra n e u sk i, z d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą , b. p ro k u rz y s ta  
i szef b in r a  Tow. Akc., 
podatkow iec etc, sp e c ja li
s ta  w zaw iłych  b ilan sa ch , 
po 40-ce, sz u k a  ja k ie jk o l
w iek posady . D ługole tn ie  
(10- 1 8-letnie) św iadectw a 
i pow ażne re fe re n c je . Ł a 
skaw e zgłoszenia  pod „S u 
m ien n a  p ra c a "  do IK C ., 
K raków , W ielopole 1.

8696k

C E R A M IK , w ie lo le tn i, 
dośw iadczony w e w szyst
k ich  czynnościach  w y ro 
bów, znaw ca g lin , obzna 
jomiomy z budow ą całego  
urząd zen ia  w edług  fach o 
wego rozk ładu , p rzy jm ie  
zaraz  posadę k ie ro w n ik a  
sam odzielnego, a  może 
p rzy jąć  w y ro b y  n a  akord  
Ł askaw e zgłoszenia do 
I . K . C„ K raków , W ielo
pole 1, pod „ P iln y  cera  
m ik " . 5526

K O N C Y PJE N T  z 3-letnią 
p ra k ty k ą . in te lig en tn y , 
zdolny, sam odzielny , po 
szuku je  - posady . Zgłosze
n ia : I. K . C„ K raków , 
W ielopole 1, pod „R efe
re n c je  K ."  5458

DOM now y, 4 ub ikacje , 
sk lep , 460 sążn i ogrodu — 
w szystko wolne, — cema 
15.000 zł- — DOM now y, 
m urow any , 4 ub ikacje , 
s tu d n ia , e lek try k a , n ie d a 
leko, cen a  8.000, ot; a z w iel
ki w ybór rea ln o śc i pole
ca „SZYBKOŚĆ44, K ra 
ków, G rodzka 32, te lefon  
171-78. 8817k

DRUT kolczasty czarny  i 
o c y n k o w a n y  nieużyw any , 
sp rzed a je  okazy jn ie  K opy
to, K raków . Zabłocie 3.

4375k

K A M IE N IC ZK Ę  I l-p ię tro -  
wą, 19 u b ik acy j, 2 sk le 
py, dochód m iesięczny po
nad 400 zł., cena  38.000 zł., 
sp rzeda  B iuro  „W AW EL*4, 
K raków , G rodzka 60, tel. 
108-60. 8823k

W ILLĘ p iękn ie  położoną, 
tuz p rzy  K rakow ie, now.ą,, 
mu fw aną, z ogródkiem , 
skltip (narożnik), — cena 
12.000 zł., gotów ką 6.000 — 
6przeda B iuro  „W A W EL4*, 
K raków , G rodzka 60, tel. 
108-60. 8824k

DOM now y, m urow any , 5 
ub ik acy j, p a rce li 122 sąż
nie, kom órki, cena  9.000 
zło tych  — sprzeda B iuro  
„WAWEL**, -  K raków , 
G rodzka 60, te le f. 108-60.

DOMEK now y, m urow a: 
ny, 2 ub ik ac je , p a rce li 
103 sążnie, cena 5.000 zł., 
sprzeda B iu ro  „W A W EL 4*, 
K raków , G rodzka 60, telef. 
108-60. 8826k

O K A Z JA ! W skutek  w y
jazdu  do sp rzed a n ia  n a 
ty ch m iast kam ien ica  — 
śródm ieście P rzem y śla  — 
ładne, w olne m ieszkanie. 
A dw okat N aw rocki, P rze
m yśl, K ościuszki. 1936g

O K A Z Y JN IE  sprzedam
jasn y , ang ie lsk i kostjum , 
c iep le jszy  p łaszcz czarny , 
sukn ie , b ucik i n r. 35 — 
w szystko p raw ie  now e — 
K raków , B ato rego  20, m. 
4. 8835k

REALNOŚCI sp rzed a je  n a j 
k o rzy stn ie j B iuro  W EISS. 
K raków , Sm oleńsk 16.

4490k

KII-IM ĆW  nie przep łacaj! 
i ierw saorzedny g atunek  
N ajniższe ceny ll Tylko 
..Ostoja** K raków , Dana 
iew skiego 3. 4411 k

KAŻDY wie, że wszelkie 
p rzybory  biurow e, kance
la ry jn e . do m aszyn piszą 
cych i pow ielających  do 
sta rcza  na podstaw ie cen 
ników Z iem bicki. K raków . 
P lac M ariack i 2. Ceny 
najn iższe. w ysy łka od 
w ro tna  — tow ar ty lko  
p ierw szorzędny. 4432k

GODŁA Państw ow e, biu 
s ty . p o r tre ty  M arszałka. 
P re zyden ta , obrazy k ra jo  
znaw cze dla szkół, obrazy 
h isto ryczne — Ziem bicki. 
K raków . P lac M arjacki 2 
C enniki w ysy ła . 4431k

DOM piętrow y m urow a 
ny, now y, 11 u b ik acy j, — 
ogród, w ob ręb ie  K rak o 
wa, k o rzystn ie  do naby 
cia. Z głoszenia: I. K. 0 „  
K raków , W ielopole 1, — 
.K orzystne  kupno**.

8694k

UNDERWOOD m aszyny 
do p isan ia . Ceny k ryzy  
sowe L ów enstein, K ra 
ków, Z w ierzyniecka 8. — 

4376k

ŁA ZIEN K O W Y  piec g a 
zowy, ład n e  łóżko dziecię
ce sprzedam  spiesznie. — 
K raków , K arm elick a  27, 
m. 2. 5623

PO SA D ZK I z dębiny 
św ia tow ej sław y „B rze- 
żan y “ , dosta rcza  w każdej 
ilości H. W E IN FE L D , -  
K raków , K row oderska 70.

4723k

F O R T E PIA N Y  B echstein , 
P leyel, B ósendorfer, S tin g l 
okazy jn ie  po n isk ich  ce
nach  poleca W ŁADY
SŁAW  BOLOŃSKI, — 
K raków , R ynek  Gł. 34.

5478

RA B K A  — W illę, 13 po
koi, urocze położenie, za 
35.000 zł., w illę  30 pokoi, 
za 190.000 zł., o raz piękne 
p arcele  sp rzeda  B iu ro  
„P O D H A L E 4* (naprzeciw  
dw orca). 1783g

O K A ZY JN A  sprzedaż — 
w irów ki AID B a lly k  Me- 
lo tk i od 200- 00 l i t r . ,  w 
b ardzo  dobry s tan ie . — 
C ena n iska . M leczarn ia  
B arto u , N iecza jn ia , D ą
brow a k. T arnow a. 1885g

DOM EK now y, ogród, e- 
lek try k a , ta n io  sprzeda 
SŁAW , K raków , S z p ita l
n a  20. 5452

O K A Z Y JN IE  do sp rzed a
n ia  w całości lub  częścia
mi duża p a rc e la  nad peł- 
nem  m orzem  w H a lle ro 
w ie, 3 m in u ty  od kolei. 
W iadom ość: Inż. K łossow- 
sk i, W arszaw a, M och
nackiego 21, te le f. 9-40-88.

1208W

JA D A L N IE , G A B IN ETY , 
S Y P IA L N IE  n a jk o rz y s t
n ie j w prost w FA B R Y C E 
„STY L4*, K raków , Rzeź
nicza 9. W YSTAW A — 
W IŚLN A  8. 8797k

SPRZED A M  p arce lę  n a  
Nowej Olszy. W iadom ość: 
K raków , Topolow a 3, — 
W ęd lin ia rn ia . 5588

M A SA R SK I in te re s  — 
dom now y, p racow nia , 
e le k try k a , s tu d n ia , p iw 
nice — sprzeda okazy jn ie  
tan io  K asą  Spółdzielcza, 
S kaw ina . 5550

MASZYNA szew ska obkła- 
dow a S ln g e ra  do sp rzeda
n ia . K raków . Topolow a 
23, m. 5, p a r te r .  5622

MOTOCY*KL z przyczepką 
w doskonałym  sta n ie  — 
sprzedam  za gotów kę 2.500 
zło tych. K raków , Szopena 
2. 5612

SZC ZEN IA K I p o in te ry  
czyste j k rw i (w yżły) do 
sp rzedan ia . K raków . Szlak 
14, m. 14, IV  p ię tro , od 
4—6 popołudn iu . 5604
JA D A L N IĘ  nowoczesną, 
orzech kaukask i, sp rzeda  
sprzedam  tan io . E raków - 
D ębnik l, B a rsk a  34.

5642

KRA KÓW , śródm ieście  — 
sprzedam  I I I  - p ię trow y  
dom, budow a so lidna  — 
peiny kom fort, lokato rzy  
w y p łacaln i, n iski czynsz 
przedw ojenny  13.000 rocz
nie. O ferty : I . K . C„ K ra 
ków, W ielopole 1, „18.000 
do larów ". 5657

L E K K I wóz p lafonow y 1 
u p rząż  sprzedam . W iado
mość: K raków , D ługa 29, 
\\7 ęd lin iarn ia . 5649

SPRZED A M  m oto r elek
try czn y  16 sił, m aszynę do 
c ięc ia  w ełny  d rzew nej, do 
k ręcen ia  lin  d rzew nych. 
A jen c ja  R eklam ow a, — 
Lwów, C horążczyzny 7.

977L

O K A Z JA ! R e s ta u ra c ja  1 
c u k ie rn ia  w O grodzie S a
skim , z p ięknym  tarasem , 
eg zy s tu jąca  od 30 la t  w 
jed n y ch  rękach , do sp rze
dan ia . — W iadom ość na 
m iejscu : W arszaw a, K ró 
lew ska 10. 1216W

CEGŁY m aszynow ej 60.000, 
ręcznej 25,000, p u ste j 8.000. 
Zgłoszenia: I . K . C„ K ra 
ków, W ielopole 1, „S prze
dam  tan io  za gotów kę".

5667

S K L E P  rzeźniczo-w ędli- 
niansiki w K rakow ie, w 
dobrym  punkcie , do od
s tąp ien ia . — Zgłoszenia: 
I. K . C„ K raków , W ielo
pole 1, „D obry  p u n k t S.“ 

5650

SPÓŁKA zło tn icza, K ra 
ków, R a jsk a  4, — k upu je  
w szelką b iżu te rję , k a r tk i 
zastaw nicze, p łac i pe łną  
w artość. 5564

GOSPODARSTW O k ilk a  
do k ilk ad z ie s ią t m orgów , 
willę, dom, ogród kupię 
gotów ką. O ferty : IK C .,
K raków , W ielopole 1, d la  
„M. M.“  1924g

R O B O TN IK  separow any , 
ła t 40, poszukuje  tow a
rzyszk i życia. Zgłoszenia: 
I. K . C„ K raków , W ielo
pole 1, pod „N ie zaw ie
dziesz s ię " . 5531

M A G ISTER fa rm a c ji, — 
k ierow nik  ap tek i w du- 
żem m ieście, k aw a le r  la t  
38, ka to lik , pozna pannę 
w ysokiej k u ltu ry  ducha, 
p rzy sto jn ą , z w iększym  
posagiem , koniecznym  dla 
założenia  w łasnej ap tek i. 
Z głoszenia dio Adm. IK C ., 
K raków , W ielopole 1, pod 
„ F a rm a k " .

KTÓRA . zam ożna, n ieza
leżna n iew ias ta  zapozna 
m ężczyznę o  w ysokich za
le tach , w y b itn e j indyw i
dualności (d o k to ra t che- 
m ji), w rozpaczliw ej opre
sji (zaw dzięczając red u k 
c ji). W zam ian za doraź
ną pomoc, w zględnie spół
kę, o fia ru je  ry c h łe  m ał
żeństw o. O ferty : IK C „
W arszaw a, K rak . P rzedm . 
9, „B y le  za raz". 1219W

N A C ZELN IK  państw , m a
ją tk u  ożeni się z P a n ią  
dystyngow aną, do la t  28, 
m a ję tn ą , energ iczną, n a j
ch ę tn ie j ziem ianką. O fer
ty  z fo to g ra f ią  pod „N r. 
1941“ do I .  K . C., K ra 
ków, W ielopole 1. 1941g

SZCZĘŚCIE i dobrobyt 
osiągniesz, zg łaszając  _ się 
do najw iększego  b in ra  
m atry m o n ia ln eg o  — „P o 

s tę p " , W arszaw a, Żóra- 
w ia 27, — d y sk re tn ie
przesy łam y k ilk ase t o fert.

8833k

U RZĘD N IK , kaw aler, po
zna sym patyczną sz a ty n 
kę do la t  30. Nieanomi- 
mowe zgłoszenia z fo to
g ra f ią  do I. K. C„ W ar
szaw a, K rak . P rzedm . 9, 
„P rzyszłość". 1887g

Lokale
POKÓJ frontow y n a  p a r 
terze z osobnem w ejściem  
z sieni, z bardzo dobrem  
u trzym an iem  (w yłącznie 
na m aśle), do w ynajęc ia  
od 1 lipca, K rabów . K ru p  
nicza 10, m. 1 p a r te r , 
fro n t. POKÓJ frontow y 
na p arterze , z dosbonałem  
utrzym aniem  d la  2 eh pań 
lub panienek, bardzo ta  
nio od 1 lipca. K rupnicza  
10, m. 1. p a r te r  fron t.

4598k

DWUPOKOJOW EGO, sło
necznego m ieszkan ia z 
pełnym  kom fortem  w no
wym domu, szukam  od 
15-go sierpnia. Zgłoszenia 
do I. K . C„ K raków , W ie
lopole 1, pod „P ew ny 
czynsz W. Z." 8799k

IN TE LIG E N TN A , sym pa
tyczna, idealnego  c h a ra k 
te ru , osam otniona, p ra g 
n ie  poznać, otoczyć se r 
cem  sta rszego , solidnego 
P a n a . — R adom , poste- 
re s ta n te  „T ysiąc  p ięćset".

1865g

S K L E P z urządzeniem  za 
raz  do w ynajęcia  w prost 
od właściciela. W iado
mość: Kraków, Topolowa 
34. 5541

K A W A LER  la t  33, s tu d ja  
akadem ., posada państw o
wa, poślub i p rzy sto jn ą , 
n ieb iedną pannę — re i. 
pz.-kat. P ośredn ic tw o ro
dziców ch ę tn ie  w idziane. 
Zgłoszenia: IK C „ Lwów, 
K op ern ik a  9, „T em ida"

982L

fium oF # saiyea.
G D Y K U M O S Z K I G W A R Z Ą  N A  MOLO

N ieprzew idziana  przeszkoda w  w yjeździe  sta tku ..

M IESZK A N IE znaleźć mo
że bez trudu  ty lk o  ten , 
kto poszukuje za pom ocą 
drobnych ogłoszeń w na- 
szem piśmie. — Ż ądajcie  
BEZPŁATN IE p rospek tu  
Ogłoszeń D robnych  od 
A dm in istracji I . K . O., 
K raków , W ielopole 1.

4261 k

DW A pokoje, ku ch n ia , 
p a r te r , sta ry  dom, w y n a j
mę pewnym. — K raków , 
Kościuszki 39, R e s ta u ra c ja  

5666

POKÓJ elegancko  um e
blow any w ejście  ze scho
dów — do w y n a jęć 'a . — 
Kraków , R adziw iłlow ska 
23, mieszk. 8. 8457 k

DO W Y N A JĘC IA  m ie
szkanie 4-pokojowe z kom 
fortem  od 1 lip ea  1933 n a  
I  piętrze. K raków , K rcj 
merewiska 10, W iadom ość 
u dozorcy. 5620

PIĘK N Y , fron tow y  pokój 
naprzeciw  p la n t  obok 
U niw ersytetu, z używ a
niem  łazienk i, te lefonu  — 
wynajmę n a ty ch m ias t, — 
ew entualnie u trzym an ie . 
W iadomość: K raków ,- te 
lefon 182-26, m iędzy 10—12 
rano. 5662

35 złotych pokój um eblo
wany do w y n a jęc ia . K ra 
ków, B atorego 1, m ieszka
nie 15. 5676

CZTERO- i 5-pokojowe 
m ieszkanie, cen tra ln e  o- 
grzew anie, w ielk i kom 
fort, w indy, do w y n a ję 
cia: K raków , K row oder
ska 6.

POKÓJ kom fortow y d la  
1—2 panów , u trzy m an ie  — 
bez: K raków , Potockiego 
3, m. 8. 8810k

TRZECH PO K O JO W E m ie
szkalnie kom fortow e, w in 
da. now y dom, do w y n a
jęc ia  od 1 lipca. K raków , 
Mazowiecka 8 (przy  Alei 
Słow ackiego). 88llk

T A N IO  do w y n a jęc ia  u- 
m eblow any, m iły , słonecz
n y  pokój: K raków , Sm o
leńsk  16, m ieszkan ie 3.

8814k

PO K Ó J um eblow any  (dy
w any), K raków , Szlak 33, 
I  p„ w prost ze schodów, 
do w ynajęc ia . S836k

ZA M IEN IĘ  m ieszkanie — 
poikój z k u ch n ią  w śró d 
m ieściu, za dobre stróżo- 
siwo, m ieszkan ie ładne, 
duży pokój, za s ta ry m  
czynszem , I dzieln ica. — 
W iadom ość do I .  K . C„ 
K raków , W ielopole 1, pod 
„S pok o jn i" . 8838k

PO K Ó J duży, słoneczny', 
um eblow any, w ejście i  
frontow ego przedpokoju , 
ew en tu a ln ie  używ alność 
kuchni, od najm ę 1—2 so
lidnym  osobom. Kraików, 
R akow icka l la ,  m. 6. — 
G odziny 5—8. 5350
PO K Ó J kaw alersk i z o- 
sobnem  w ejściem , nieum e- 
b low any, do w ynajęc ia . 
K raków , Rzeszowska 4. — 
Dozorca w skaże. 5633

TRZY pokoje, kuchnię , 
pe łny  kom fort — w y n a j
mę. K raków  - Podgórze, 
K ing i 7, m. 3. 5636

TRZEC H PO K O JO W E m ie
szkanie, p e łn y  kom fort, 
b ardzo  słoneczne: K ra 
ków, M ogilska 11. 5584

TRZY pokoje, k u ch n ia , 
pe łny  kom fort, słoneczne, 
I  p ię tro , od 1 lipca  do 
w y najęc ia . W iadom ość: 
K raków , św. K rzy ża  10. 
Dozorca. 5624

PO K Ó J um eblow any, b a r 
dzo ład n y , do w y n a jęc ia : 
K raków , S traszew skiego  
27, I I  p „  m . 6. 5615

PO K O JU  skrom nego, nie-t 
k rępu jącego , w dom ii 
(w illi) z ogrodem , b liże j 
tra m w a ju , poszukuje m ło 
da, k u ltu ra ln a  u rzęd n icz
ka. Z głoszenia: I. K . C l, 
K raków , W ielopole 1, — 
„3025". 8802k

PO K Ó J z k u ch n ią  — K r a 
ków, Jó z e fiń sk a  15 — da  
w y n a jęc ia . 5618

ŁADNY pokój n a  I  p ., 
b lisko  R ynku , za ra z  d a  
w y n a jęc ia  n a  M uro. Zgło* 
szen ia  do I . K . C., K ra 
ków, W ielopole 1, pod 
„60 z ł."  5646

P O K Ó J, k u ch n ia  z m ebla* 
m i, I I  p ię tro , f ro n t, od* 
s tą p ię  zaraz . — K raków * 
W ielopole 12, _m. 8 — o g lą 
dać m iędzy  4—6 popoł. 
_______________________5645

LO K A L n a  p raco w n ię  rę« 
kodzieln iczą do w y n a ję 
cia. W iadom ość: K rak ó w , 
M azow iecka 50, u  w łaśc i
c ie la . 5648

M IE SZ K A N IA  2—3-poko-
jow ego, kom fortow ego, —• 
b lisko  śródm ieścia , po
szukuję. Z głoszenia  pod 
„C zynsz z g ó ry "  B iu ro  o- 
głoszeń S ta t te ra , K rak ó w , 
R ynek 8. 8806k

PO K Ó J ja sn y , m iły  — 
P an u  w ynajm ę, osobne 
w ejście. W iadom ość: K ra 
ków, B asztow a 3, m . 7. 

_____________________ 5651

W Y N A JM Ę m ieszkan ie  
sam otne j kob iecie  zaraz. 
Zgłoszenia: — Kraików,
G rodzka 11, m ieszkan ie 9.

5658

DO w y n a ję c ia  w K rak o 
wie m ieszkan ia  z kom for
tem : 4—3 pokoje z k u ch 
n ią  i  przynależnościam i, 
A le ja  K rasiń sk ieg o  32, — 
2—3 pokoje z k u ch n ią  i  
p rzynal., S łoneczna 31, — 
3 pokoje z k u ch n ią  i  
p rzynal., Ś ląska  6. W iado
mość u dozorców. 5663

KTO ch c ia łb y  prow adzić 
korespondencję  z  m łodym  
L eg jo n is tą  w  M aroccu. 
Z głoszenia z fo to g ra f  ją  
S. K u te rc h a  2/3 E tra n g e r  
O. M. 2. O ccendentale S. 
P. 420. M aroo 8760k

O F IC E R O W IE  rezerw y  
zak u p u ją  n a jk o rz y stn ie j 
w szelk ie p rzy b o ry  w oj
skowe, m u n d u ry , czapk i, 
p asy : C ensor, K raków ,
Szew ska 18. Żądaó cen n i
ka.

O K A Ż D E J O SO BIE w
k ra ju  i zag ran icą  pouf
n y ch  in fo rm acy j udzie- 
da  — is tn ie jące  od 1887 
ro k u  — B iu ro  In fo rm acy j-  
no-W yw iadow cze H iero 
n im  W eiss, K raków , Smo
leńsk 16, te lefon  124-53.

8518K

WYNALAZCOM zupełn ie
bezin teresow ną pomoomie- 
sie D ośw iadczalna Tw ór- 
czo-Tpchniczna, — L ub lin , 
sk ry tk a  195. 1908g

D ZIĄSŁA W ZM ACNIA
P asta  R edera, bo zaw ie
ra' korzeń fiołkow y. T uba 
50 groszy . Żądać wszędzie 
w yraźn ie  „R ed era "  W y
rób A ptek i R edera, K ra 
ków, K arm elicka  23. 8752k

U ZW O JEN IA , o raz  re 
m onty m aszyn e lek try cz
nych , w ykonan ie g w a ra n 
c y jn e  — E lek tro techn iczne  
Z ak łady  „VO LTA “ , K ra 
ków, T om asza 32. 4798k

SA LA M I suche, różowe, 
bardzo sm aczne, n a  w y
cieczki, do bufetów  i pen 
sjonatów  w y sy ła  za po
b ran iem  paczki żyw no
ściow e 1 kg 4.20 — R ó
życki, K raków , Sław kow 
sk a  22. 5619

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

R e k la m y  w  t e k ś c ie :

ł-ć j I 2-e! stronie 
'Sala 2-ga strona .  .

■fa 3-ej stronie .  .
„ałą 3-cia strona .

5lr?nach 
^ \ anW °na . . .

\  Skaty, notatki,

V f  diieft

kronikarskie 
osobiste 

ftykułowe .

f,?f strony druku: Wysokość 420 mm., 
łamie. — Strona w tekście ma

jpowszedhi i  Sv,ięla
# » €L 3.75

6.049.— fi.399.—
. . r» 2.— 2.50

.> -2.369.— 4.299.—
it 1.60 9 _

• • ,, J.688.— 3.368.—

• • n 2.59 3.29

• • *» 19.— 12.59

R e k la m y  z a  t e k s t e m :
W  dzień W niedzielę 
powszedni i święta

Ogłoszenia: zwyczajne » • • • * ! .  «.5» »-«5
Cala. strona- . I.S80.— ŁI84.—
Na ostatniej itronic, ^

f *  * * * “lub wśród ogłoszerr 
drobnych

I.—

Cala strona ostatnia* „  2.520.— S.360.—

Nekrologi do 100 mm, .\v 2*ch łatnach 50% taniej. 
Reklamy w dodatkach tygod. zł. 2 za 1 mm. w 1 lamie. 
Reklamy w dodatku ilustrowanym zł. 3 za 1 etin*.

szerokość 275 
4 łamy a 68

mm. — Podstawa obliczenia jest jeden miłimctr. w je- 
mm. — Strona za tekstem ina 8 łamów a 34 mm.

0.32
0.12
0.40

Ifk słów

O g ło s z e n ia  d r o b n e :
Ogl. drobne, za słowo • « « • fL 0.25 
Dla poszukujących pracy « • w 0.10
M a try m o n ia ln e ............................ .......
Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za

Wyrazy tłustym drukiem liczymy podwójnie. 
„Drobne ogłoszenia moga być drukowane  ̂tylko czarna 
farba. — Zastrzeżeń miejsca dla „drobnych" ogłoszeń nie 
przyjmujemy. — Przydział ogłoszeń do odpowiednich ru
bryk zależny jest tylko od Administracji.
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wulącznie JQ ęotótukę. 
Za- zastrzeżenie miejsca dolicza się . .  • • • # 25%
Za układ tabelaryczny „  „ • • • ą • • 50%
Za druk czerwony „ „  . , . • • •  i00/o
Przy druku k i l k u k o l o r o w y m  dolicza *h za pierw
szy kolor 100%, za każdy następny kolor 50*1' , o zasadni
czej ceny ogłoszenia. — Specjalne życzei* wymagaja 
osobnego porozumienia się.

U w a g i o g ó ln e :
Admirtisłraefa nie przyjmuje odpo,>0ldzialnoScl u  te m id  
ogłoszenia oraz za zgubę lub zni^ enie matryc i klisz. 
Zastrzeżenie miejsca obowiązuje A-s nistrację tylko wów
czas, gdy za takie zastrzeżenie i «ihie zapłacona prze» 
widziana w cenniku 25% nadwyżl4 *? — Omyłki, które za
sadnicze nie zmieniają treści ogldjf nia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani r icż nie zobowiązują 
Administracji do bezpłatnego pow; jrzenia ogłoszenia. — 
Uzasadnione reklamacje będa uwzględniane, o ile zostaną 
wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, 
lub od daty otrzymania rachunku. Podwyżka cen ogłoszeti 
może nastąpić-w każdym czasie i obowiązywać będzie rów« 
nież te ogłoszenia, które zostały zamówione poprzednio, 
a nie były zgóry zapłacony Wydawnictwo zastrzega 
sobie prawo nie umieszczeni całego ogłoszenia, względni# 
jego części bez podania po odów. Komunikatów bezpła* 
tnycłi nk*—umieszcza się. -  Zniżek nie udziela się«.

naczelny i wydawca; M«rj«S Utłtuw&kb ^  Redaktor udpowiedzialny; Jan  Stankiewicz.
i \

Zakłady grafiw nę „U T. K ubera  Coda."
: ; ~a\

Zarzadca rfeliks Korczyński*
a  r„ /  /


